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Rem ont kap licy Polecam y:

Widok frontu kaplicy po  remoncie

Tuż po Św iętach, w  środę 23 kw ietn ia  rozpoczęto  na żabikow - 
skim  cm entarzu kapitalny rem ont kaplicy. W  pierw szej kolejności 
rozebrano n ieefektow ne zadaszone w ejście. N ow e osadzone będzie 
na  zbudow anych od podstaw  fundam entach. K aplica o trzym a now y 
dach, okna i tynki. Z aopatrzona zostanie ponadto  w  dzw on, który 
pow iadam iać będzie o cm entarnych nabożeństw ach. Prace posuw a­
j ą  się  szybko i zakończone zostaną  praw dopodobnie jeszcze  w m aju. 
Prow adzi je  firm a budow lana spod Gniezna.

Zadbano też o ale ję  tuj. N iebaw em  na cm entarnym  krzyżu zaw i­
śnie now a figura C hrystusa. Pasyjkę ufunduje zarządca nekropolii
A ndrzej W iśniew ski.

N a lubońskim  cm entarzu przydałoby się  ośw ietlenie, które, zw a­
żyw szy, że  nek ro p o lia  spełn ia  funkcje cm en tarza  kom unalnego , 
m ogłoby sfinansow ać m iasto. (H S)
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dzwonniczka.

Już  w  pierwszym  dniu rozbiórki starego wejścia do kaplicy położono
fundam ent pod  nowe

Widać, że  prace postępują  w  szybkim tempie. Na zdjęciu:
bryła kaplicy przed  położeniem nowego dachu.
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Na tych  szp a lta ch  p rz e d s ta w ia m y  s zcze g ó ln ie  c iekaw e  zda rzen ia , z ja w iska , sp raw y , o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  o d  P aństw a.
Z achęcam y do n a d sy ła n ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i g o d n y c h  u w a g i m a te ria łów .

D obre, bo  z m yś lą  o in n y c h
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K ró lo w a
m atek

Figura M aryi z N azaretu  stanęła na 
d z iedzińcu  p a rafii św. Jana  B osko. 
Ufundow ał j ą  Stanisław Pawlicki, k tó ­
ry w cześn ie j sp o n so ro w ał rów nież  
zew nętrzną ilum inację  bryły  kościo­
ła. O ryginalny m etalow y klęcznik je s t 
darem  innego parafianina. U roczyste­
go pośw ięcenia figury dokonał 3 m aja 
ks. kanonik  K azim ierz Szachow icz z 
parafii w irow skiej. (I)

D obre , bo  n a g ro d zo n e

L u b o fo s
C orn

To now y produk t -  naw óz przeznaczony 
p o d  u p raw ę  kukurydzy. P ow stał ja k o  efek t 
w spółpracy  Z akładów  C hem icznych L uboń i 
A kadem ii R olniczej w  Poznaniu. Podczas tar­
gów  rolno -  ogrodniczych PO LO G R O L 2003, 
k tóre odbyły  się  w  kw ietn iu  w  B ydgoszczy, 
nasze zakłady o trzym ały  nagrodę g łó w n ą  za 
ten  w łaśnie, now y w ielosk ładn ikow y naw óz 
specjalistyczny. (PPR )

Z tlw n ib ia

TARCÓW ROLNO • OGRODNICZYCH 
POLOG RO L 2003

PRZYZNAŁA

•jfaoiorfę G łów ną  
3a/iaót»

D obre, bo  u h o n o ro w a n e

F o rte c zn a  fo to g ra fia
F o tografia  lubon ian ina  P rzem ysław a 

M aćkow iaka została zakw alifikow ana do 
w ystaw y pokonkursow ej w  III edycji kon­
kursu  fo tograficznego  zorgan izow anego  
przez U rząd M arszałkow ski W ojewództw a 
W ielkopolskiego w  Poznaniu.

K onkurs fo tograficzny „W ielkopolska 
2002” m iał charakter ogólnopolski i skiero­
wany był do w szystkich fotografujących, 
zarówno profesjonalistów, jak  i amatorów. 
Jego celem  było uhonorowanie prac ukazu-

skiego U rzędu W ojewódzkiego w  Pozna­
niu. N a  w ystaw ęjury  zakw alifikow ało pra­
cę P rzem ysław a M aćkow iaka , pt. „Reduta 
I na  poznańskiej Cytadeli” . Zdjęcie to  zo­
stało wykonane podczas prac wykopalisko­
w ych prow adzonych przy R educie I, p ilo­
to w a n y c h  p rz e z  O d d z ia ł  P o z n a ń sk i  
Towarzystwa Przyjaciół Fortyfikacji.

W ystaw ę m ożna było oglądać jeszcze  
w  m arcu.

P.M.

s .

i

ś

dla
Zakładów Chemicznych „Lubori" Sp. z o.o., Luboń

ZA

nawóz do nawożenia kukurydzy Lubofos Corn

D obre , bo  s y m p a tyczn e

Plebiscytowo
L aureatka rozstrzygniętego w  ub ie­

głym  m iesiącu  p leb iscy tu  „W ieści Lu- 
bo ń sk ich ” na  N ajsym p aty czn ie jszeg o  
U rzędnika L ubon ia  -  pani D om inika  
K ędziora z n a g ro d ą -  m asko tką  u b raną  
w  koszu lkę „W L ” ze sto sow ną szarfą, 
(red.)

P ragnę serdecznie podziękow ać R edakcji „ WL ” za opublikow anie p lebiscytu , a 
p rzed e  w szystkim  tym, k tórzy uznali m nie na jsym patyczniejszym  urzędnikiem  U M  
Lubonia.

Ja kko lw iek  je s t  to zabaw a, m uszę przyznać, że  za jęcie  I  m iejsca spraw iło  m i w iele  
satysfakcji. P ragnę dodać, że  je s t  to dla m nie rów nież m obilizacja, aby je s zc ze  bar­
dziej starać się, bo p rzec ież  n igdy n ie  je s t  tak, aby  n ie m ogło być lepiej.

M am  nadzieję, że  nie zaw iodę sw oich  sympatyków.
Dominika Kędziora
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D obre , b o  z lam usa

S iła  p rzy zw y c za je n ia
Z nak  drogow y, 
k tóry  przestał 
obow iązyw ać 
przed  dz iesiątka­
mi lat, 
w  Luboniu  
z  pow odzeniem  

2  zdaje egzam in.
|  B ram a w jazdow a 
= do Z akładów

ceS

|  Z iem niaczanych 
t  (P)
O £
<o

jących współczesny obraz Wielkopolski oraz 
prom ocja województwa wielkopolskiego.

Uroczyste w ręczenie nagród laureatom  
nastąpiło 26 lutego br. podczas otwarcia w y­
stawy pokonkursow ej w holu W ielkopol-

,'7~.---------- 'J e ś l i  c o ś  w y m a g a  

interw encji

I prasow ej |
- z a d z w o ń  

I I
I 0 - 6 0 9  6 1 6  2 9 0  IS_________✓

ŚLUBY, WESELA, KOMUNIE 
IMPREZY, REPORTAŻE

LABORATORIUM

WYWOŁYWANIE FILMÓW 

ODBITKI BARWNEJ CYFRA ■ EOTO: cy trow a obróbka  zdjęć, 
reprodukcjo , ro tu s i,  m ontaż 
POLAROID CYFROWY 
zdjęcia paszporto w e , dow odowe,

le g itym a cy jn e ,d E IHpodgląd ujęć na monitorze

APARATY FOTOGRAFICZNE

ALBUMY, RAMKI, ANTYRAMY

POKROWCE DO APARATÓW ' j g S

ul. 28 CZERWCA 1956r. 323, POZNAŃ - DĘBIEC 
(naprzeciw kościoła pw. Św. Trójcy), łel. 83 50 394
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IV tym  m ie jscu, op rócz  in fo rm a c ji o tym, co s ię  budu je  w  Lubon iu , będz iem y sygna lizow ać o p rzedsięw zięc iach p u b licznych  -  m ie jsk ich  i  p ryw atnych . 

J e ż e li je s te ś c ie  P ańs tw o  a u to ra m i ty ch  p u b lic z n y c h  zm ian, b ie rze c ie  w  n ic h  u d z ia ł lu b  z a u w a ży liś c ie  je , p o d z ie lc ie  s ię  tym  z in n y m i!
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(K .K .)

ID A

A N IK A
Od godz. 17.00 dnia 29 kw ietnia sklep 

„A N IK A ” państw a E. i St. Butków  dzia­
ła  w now ym  m iejscu -  na  ul. K ościusz­
ki 40 jak o  placów ka spożyw czo-m onopo- 
low o-drogery jna z o bsługą  przez 24 h. 
Św ieże i gorące pieczyw o pozostanie na 
sw oim  m iejscu, w  piekarni -  k ilkanaście 
k roków  obok. (K .K .)

Na ul. ks. S treicha naprzeciw  kościoła 
działa od niedaw na cukiernia „ID A ” . 
Zakupić w  niej m ożna w ypieki z 
w ytw órni na ul. Poznańskiej w 
Puszczykow ie. Jest czynna od w torku 
do piątku w  godz. 9.00 - 18.00 oraz w 
soboty  i niedziele 9.00 - 14.00.

P O Z O K N A
Produkcję i sprzedaż okien PCV oraz stolarki okiennej i drzwiowej 

rozpoczęto w budynku przy ul. Przem ysłow ej 8. (K .K .)

Samoobsługa
W Banku PK O BP SA na ul. S ikorskiego, od strony parkingu 

pow staje now e udogodnienie dla k lientów  (także n iepełnospraw nych) 
-  aneks sam oobsługow y z oddzielnym  w ejściem  i podjazdem . B ę­
dzie tu w rzutnia, bankom at i term inal sam oobsługow y. (K .K .)

__V

T,.^ fi Jeden z koszyI f| | | || SI n a  P ,a c u  z a b a w
przy  OK

in w e sty c ja
16 kw ietn ia  firm a K om -Lub um ieściła  5 zakupio­

nych przez m iasto pojem ników  na śm ieci w  miejscach, 
w k tó ry ch  są  szczeg ó ln ie  p o trzeb n e  -  w  pob liżu  
O środka K ultury na ul. Sobieskiego. 4 stanęły na p la­
cu zabaw, a jed en  przy w ejściu do budynku. Tydzień 
później, k iedy po przerw ie  św iątecznej pracow nicy 
O środka w rócili do pracy, zauw ażyli brak jednego  z 
koszy -  po pojem niku zam ocow anym  przy w ejściu 
została tylko dziura w ziem i. (B J)

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  

6 2 - 0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 - 0 2 - 4 1

J A -D O
N ow y sklep  spożyw czy  

„JA -D O ” na ul. D w orcow ej 
12 w Luboniu działa przez 
cały  tydzień w w ydłużonym  
czasie sprzedaży: od ponie­
działku  do soboty  w  godz. 
6.00 - 21.00, a w niedziele 

|  9.00 - 20.00. (K .K .)
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CPOI-ATTrD
DEALER

f
OFERUJE

FWJFULDA
D tH M A N  H IB H  T IC H N O L O C Y

A U T O R Y Z O W A N Y  

SERW IS O P O N

Kormoran &  n  vl>rijO F

>. U S ŁU G I 
P O G R Z E B O W E

SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZWŁOK

LUBOŃ, UL. W IŚNIOW A 1 -
ZARZĄDCA CMENTARZA

(k624)24 h te l./fax  810 -44 -76 , kom . 06 02-256 -58 6

g o o d / ycau

AK UM ULATORY

OGUM IENIE  
PASK I KLINOW E

F

K ie b e r  EXIDE
ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

U W A G A ! !N2 
P R O M O C J A  IN Ą  W Y B R A N E  R O Z M IW R M

ZWJE DO WYCZERPANIA ZAPASĆA
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Ta ru b ry k a  p rze zn a czo n a  je s t  w s z y s tk im  sp ra w o m , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

Je że li w w aszym  n a jb liż s z y m  ś ro d o w is k u  s p o ty k a c ie  ja k ie ś  n e g a tyw n e  p rzyk ła d y , in te rw e n iu jc ie  na ła m a ch  „W ie ś c i” , b y  to  z m ie n ić !

Śmierdząca sprawa
Na w y le w is k u  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h  p rz y  ul. Ż a b iko w sk ie j, co  da je  s ię  o d czu ć , czę s to  zda rza ją  s ię  aw arie . 
Po zb u d o w a n iu  a u to s tra d y  i  p rz e p o m p o w n i ś c ie k ó w  ic h  liczb a  w zros ła .

Ścieki, zamiast płynąć przez urządzenie filtru jące do kolektora, z  
ogromną silą unosząc klapy studzienek, wydostają się na plac,

W nowo wybudowanej przepompowni przez autostradę, do której 
pow inny trafiać przefiltrowane wstępnie ścieki, ja k  widać znajduje  
się sporo dużych zanieczyszczeń nieorganicznych, np. pojem niki po  

dezodorantach, butelki po  sokach, piłki...

K iero w ca  
teg o  n ie  
zro b ił

W arte k ilka  tysięcy  z ło tych lustro  p o ­
m agające kierow com , zdew astow ano do­
szczętnie. N a zdjęciu  -  ul. Poniatow skie­
go p rzy  Jodłow ej. N ieco bliżej, u w ylotu  
ul. L ipow ej, od  daw na sterczy podobny  
kikut. (S)

gdzie znajdują się, opisywane przez nas wcześniej, stawy i miejsca 
lęgowe ptactwa. W  niedalekiej przyszłości przebiegać tędy będzie 

droga lokalna przez Luboń wzdłuż autostrady.

Próba uruchomienia jednej z  3 nieczynnych  w  dniu awarii pomp. 
Jak nas poinformował pracow nik zlewni, nowa przepompownia, 

ja k  na razie, nie sprawdza się. (I)
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K o s ze n ie  k o s zy
Przykład  jed n eg o  z osta tn io  zdew astow anych  now ych  

koszy  na śm ieci u staw io n y ch  w m ie jscach  pub liczn y ch , £  1  
C zyżby za dużo na siłow ni, za m ało w  szkole? (Z )

„ P o rząd  kow an  ie”
o g n ie m
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R ozpoczął się  sezon w ypalan ia  traw. Pom im o w ielu apeli n ie­
bezpieczny p roceder trwa. (P.J.) ul. Sobieskiego

M iejsca p rzezna­
czone dla p ieszych 
w  w ielu  punktach  
m iasta są  dew asto­
w ane przez 
sam ochody. (I)

ul. 3 M aja
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CZY SYSTEM OPIERAJĄCY SIĘ NA INSTYTUCJI LE­
KARZA RODZINNEGO LECZY CIEBIE I TWOJĄ RODZI­
NĘ W SPOSÓB ZADAWALAJĄCY?

Z tak im  pytan iem  w yszliśm y  w  tym  
m iesiącu na ulice naszego m iasta. P am ię­
tam y, ile dyskusji i obaw  było  podczas 
tw o rzen ia  k ilk a  lat tem u  K as C h o ry ch  
(o b ecn ie  p rzek sz ta łco n y ch  w  N aro d o w y  
Fundusz  Z drow ia) i w prow adzen ia  w ó w ­
czas in sty tu c ji lek a rza  ro d z in n eg o . Z a ­
p o w iad an o  system , w
k tó r y m  w y b r a n y  ♦ 
p rzez  nas lekarz  sp ra ­
w o w ałb y  p iec zę  nad 
z d ro w ie m  n a sz y m  i 
n aszej rodziny . M iał 
d o k ład n ie  znać  n asz  
s ta n  z d ro w ia ,  s ła b e  
s tro n y  naszeg o  o rg a­
n izm u, sk ło n n o śc i do 
sch o rzeń , o b c iążen ia  
g e n e ty c z n e  itd . C zy  
za ło żen ia  te  s ię  sp raw d z iły ?

Na podstaw ie odpow iedzi udzielanych 
naszym  ankieterom  nie m ożna postaw ić 
jed n o z n a c z n e g o  w n io sk u , g d y ż  w y n ik  
oscyluje w okół środka.

52.5%  badanych m ieszkańców  uzna­
ło, że system  lekarza rodzinnego spraw ­
dził się i leczy nas i nasze rodziny w  spo­
sób zadaw alający.

47.5%  - to niezadow oleni z  tego spo­
sobu leczenia.

D la tych osób m ieliśm y zestaw  pytań 
dodatkow ych

1. N ie jes teśm y  zadow oleni z takiego 
system u, lecz m im o w szystko  je s te śm y  
zm uszeni korzystać z niego. T aką odpo­
w iedź po tw ierdziła  połow a niezadow olo­
n y c h -5 1 % .

2. N ie jes teśm y  zadow oleni, w  zw iąz­
ku z tym  n ie leczym y się u  lekarza rodzin ­
nego, lecz g łów nie p ryw atnie - za  p ien ią­
d z e . T ak i s p o s ó b  d e k la ro w a ło  3 5 %  
badanych.

N F Z
N a ro d o w y  F u n d u s z  Z d ro w ia

W p ro w a d z iły  s ię
po re m o n c ie
L u b o ń s k ie  b o c ia n y

Pierwszy pojaw ił się nad ul. Sobieskie­
go w  przeddzień N iedzieli Palmowej (12 
kwietnia). N ieco się zdziw ił, gdyż m iesz­
kanie zastał w „stanie surowym ” (w  zeszłym 
roku stare gniazdo zostało usunięte, a ko­
m in um ocniony, na w ierzch ułożono pro­
w izoryczną konstrukcję z gałęzi specjalnie 
dla naszych bocianich przyjaciół). Bociek 
od razu zabrał się do pracy, codziennie latał 
na pola i znosił now e gałęzie, a jeg o  siedzi­
ba staw ała się coraz okazalsza. Po tygodniu 
-  pierw szego dnia Św iąt w ielkanocnych 
p rz y le c ia ł  d ru g i b o c ia n .
P rz y b y w a ją  tu od  lat, są  
zw iastunem  w iosny i szcze­
gólnym  sym bolem  Lasku, 
w końcu nie w szędzie znaj­
d u je  się  bo c ian i dom . W 
tym  roku w ielu ludzi zasta­
naw iało się, czy ptaki w ró­
cą  po naprawie kom ina. Nie 
zaw iodły sw oich w ielbicie­
li, a ich przylot, jak  zawsze, 
napełnił optym izm em  i ra­
dością. (B J)

3. W ybieram y jeszcze  inny  sposób dla 
podstaw ow ego leczenia siebie i rodziny 
(np. m edycyna  n iek onw encjonalna, lub 
leczym y się po prostu  sam i). Taką odpo­
w iedź dało 14%.

W  kom entarzach negatyw nych najczę­
ściej m ów iono o trudności z uzyskaniem  

skierow ań do darm o­
w e g o  s p e c ja l is ty .  
U b o le w a n o  te ż  nad  
tym , że teraz  n ie m a 
s ię  w y s ta rc z a ją c o  
dużo pieniędzy na le­
karza, leki czy zab ie­
gi. W ielu, d la których 
insty tucja lekarza ro ­
dzinnego jes t podsta­
w ow ym  sposobem  le­
czen ia , d ek larow ało , 

że u specjalistów  leczą się  dodatkow o za 
w łasne pieniądze, bo przez kasę chorych, 
nawet jeżeli uzyska się skierowanie, to cze­
ka się w  kolejkach zby t długo. W ielu re­
sponden tów  w yraźn ie  o d dzie la ło  ocenę  
lekarza rodzinnego od oceny system u.

Pragnę jeszcze  raz podkreślić , że nasza 
sonda nie była ocen ą  poszczególnych le­
karzy  czy  ich kom petencji, lecz w yraże­
niem  opinii na tem at obow iązującego od 
k ilku lat now ego system u ochrony nasze­
go zdrow ia.

W iek b iorących udział w  tym  sondażu 
ulicznym  w  stałych ju ż  m iejscach to: 13% 
m ło d z ie ż  do 20 la t, 3 8 ,5 % , s ta n o w ili 
m ieszkańcy do 40 roku życia, 33,5%  to 
lubonianie szacow ani pom iędzy 40 a 60 
rokiem  życia i 15% em eryci, czyli w  w ie­
ku ocenianym  na ponad 60 lat. W  tym  son­
dażu w ypow iedziało  się  27%  w ięcej ko­
biet n iż m ężczyzn. O soby zostały  w ybrane 
losow o. (PPR )

1 i
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N a g o n k a
K to  s ię  b o i „W ie ś c i L u b o ń s k ic h "

ti' ubiegłym miesiącu pisaliśmy o wypowiedzeniu przez Burmistrza Lubonia umo­
wy na dystrybucję „Informatora Miejskiego Lubonia "przez nasz miesięcznik przesła­
nej nagle bez jakiegokolwiek uzasadnienia.

Kilka dni po zamknięciu ostatniego numeru otrzymaliśmy kolejną pocztę za po­
twierdzeniem odbioru tym razem z Biblioteki Miejskiej -  pismo dotyczyło wypowiedze­
nia lokalu.

Oto jego treść:

W ypow iedzenie
N in ie jszy m  w y p o w ia d am  uży czen ie  p o ­

m ie szc z en ia  redakcji „W ieśc i L u b o ń sk ic h ” 
m ieszcząceg o  się  w  B ib lio tece  M iejsk ie j w  
L ubon iu  p rzy  ul. Ż ab ik o w sk ie j 42  S to w a rz y ­

szen iu  K u ltu ra lno  - O św ia to w em u  „ F O R U M  
L U B O Ń S K IE ” w y n ik a ją ce  z  um o w y  z  dn ia  

01 m a rc a  1998r. ze  sk u tk ie m  na  d z ie ń  30  
c ze rw ca  2OO3r.

Jednocześnie  inform uję, iż S tow arzyszenie 
K ulturalno  - O św ia to w e  „F O R U M  L U B O Ń - 

SK1E” z  dn iem  1 lipca br. je s t zobow iązane 
w ydać  p rzedm io t użyczen ia  w  stanie n ie po ­
gorszonym , usuw ając z  pom ieszczenia  w szyst­
k ie sw oje  środki i sprzęt.

W  p rz y p a d k u  n ie  z a s to s o w a n ia  s ię  do  
p o w y ż sz e g o , d o c h o d z e n ie  sk u tk u  n in ie jsze ­
g o  w y p o w ie d z e n ia  m o ż e  n a s tą p ić  n a  d ro ­
d z e  sąd o w e j.

K ilk a  d n i p rz e d  w y s ła n ie m  lis tu  p o c z tą  (z  
p ię tra  na  p a r te r  w  ty m  sa m y m  b u d y n k u ) m ia ­
ła  w  B ib lio te c e  M ie jsk ie j sw o je  p o s ie d z e n ie  
K o m is ja  S fe ry  S p o łe c z n e j R a d y  M ie jsk ie j 
L u b o n ia . R o z m a w ia n o  n a w e t n a  te m a t „ W ie ­
ś c i  L u b o ń s k ic h ”  i o  w y n a jm o w a n y m  p o ­
m ie s z c z e n iu , le c z  p a n i d y re k to r  n a jb liż sz y c h  
s w y c h  p la n ó w  o rg a n o w i n a jw y ż s z e j w ła d z y  
- R a d z ie  M ie jsk ie j L u b o n ia  -  n ie  z d ra d z iła .

P rz y p o m n ę , ż e  „ W ie ś c i L u b o ń s k ie ”  o d  
sa m e g o  p o c z ą tk u , c z y li trz y n a s tu  la t z a jm u ją  
(o c z y w iśc ie  o d p ła tn ie )  m a łe  p o m ie s z c z e n ie  
w  B ib lio te c e  M ie jsk ie j,  s łu ż ą c  w  ty m  m ie j­
s c u  z  p o w o d z e n ie m  s p o łe c z n o śc i L u b o n ia .

P ra g n ę liśm y  u trz y m a ć  n a d a l tę  s ied z ib ę . 
P o d c z as  ro z m o w y  z  p a n ią  d y re k to r  B ib lio tek i 
z ap ro p o n o w aliśm y  z n a lez ie n ie  g o d n e g o  m ie j­
sca  d la  p rz e c h o w a n ia  k s iąż e k , k tó re  ja k  się  
d o w ie d z ie liśm y , p rz e z n a c z o n e  s ą  d la  now ej 
filii b ib lio te k i p u b lic z n e j, k tó ra  w  p rz y sz ły m  
ro k u  m a zo stać  o tw a rta  w  g m a c h u  G im n a z ju m  
n r  2. N ieste ty , ż a d n a  n a sz a  p ro p o z y c ja  an i też  
p o m o c  w  ro z w ią z a n iu  p ro b le m u  n ie  z o sta ły  
p rzy ję te .

Z A P R O S Z E N IE  D O  K O N K U R S U
„Z IE L O N Y  L U B O Ń "

B u rm is trz  i  Rada M ias ta  L u b o ń  zap rasza ją  m ie s z k a ń c ó w  naszego  m ia ­
s ta  do  w z ię c ia  u d z ia łu  w  k o n k u rs ie  „Z ie lo n y  L u b o ń ” . F in a ł k o n k u rs u  
o d b ę d z ie  s ię  p o d c z a s  o b c h o d ó w  „D n i L u b o n ia "  14 - 15 cze rw ca  br. 
Term in  zg ło sze ń  do  20 m aja  2003 r.

REG U LAM IN

1. O rg a n iz a to re m  k o n k u rs u  „ Z IE L O N Y  
L U B O Ń ” je s t  R ada M iasta  i B urm istrz  M iasta  

Luboń.
2. D o k o n k u rsu  m ożna  zg łaszać  w sze lk ie  

fo rm y  zagospodarow ane  te renów  z ie len i w  L u­
boniu: posesje, traw niki, żyw opłoty , oczka w od­
ne, skaln iak i, raba ty  k w ia tow e, balkony, o ry g i­
nalne i rzadko  spo tykane  rośliny.

3. Z g łoszen ia  udz ia łu  w  konkurs ie  na leży  
dokonyw ać w  te rm in ie  do  20  m aja  2003 r. te le ­
fonicznie:
- B iuro  R ady M iasta- 813 19 16
- P rom ocja  M iasta  - 813 00  11 w. 43 
e -m ail: rada .m ie jska@ lubon .p l
pocztą: B iuro R ady M iasta, pl. E. B ojanowskiego 
2 ,6 2 -0 3 1 Luboń, z  dopiskiem  „Zielony Luboń” .

4. K om isja  konkursow a dokona  lustracji i 
ocen y  zg łoszonych  o b iek tów  w  term in ie  do  5 
czerw ca  2003r.

U z a s a d n ie n ie
W y p o w ie d z e n ie  u m o w y  z o s ta ło  p o d y k ­

to w a n e  k o n ie c z n o ś c ią  o d e b ra n ia  p rz e z  B i­
b lio te k ę  M ie jsk ą  w  L u b o n iu  k s ię g o z b io ru  
p o z o s ta ją c e g o  d o ty c h c z a s  na  p rz e c h o w a n iu  
w' p o m ie sz c z e n ia c h  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r 
3 w  w y z n a c z o n y m  te rm in ie  d o  k o ń c a  k w ie t­
n ia  br. K s ię g o z b ió r , o k tó ry m  m o w a , w  ilo ­
ści 13 .697  w o lu m e n ó w , z o s ta n ie  d o c e lo w o  
p rz e n ie s io n y  d o  p o m ie szc z eń , k tó re  w  c h w i­
li o b e cn e j z a jm u je  re d a k c ja  „ W L ” .

P o d k re ś la m , iż  ty lk o  i w y łą c z n ie  w z g lę ­
d y  ra c jo n a ln e , tj. k o n ie c z n o ść  d b a n ia  o  m ie ­
n ie  b ib lio te k i, sp o w o d o w a ło  n in ie js z e  w y ­
s tąp ien ie .

P o d p isa n o : D y r e k to r  B ib lio te k i M ie j­
s k ie j  -  E lż b ie ta  S te f a n ia k

D o w ie d z ie liś m y  s ię , ż e  d e c y z ja  d o ty c z ą ­
c a  p o z b y c ia  s ię  z  b u d y n k u  B ib lio te k i M ie j­
s k ie j re d a k c j i  N ie z a le ż n e g o  M ie s ię c z n ik a  
M ie sz k a ń c ó w  „ W ieśc i L u b o ń sk ic h ”  je s t  o s ta ­
te c z n a  i n ic  je j  n ie  m o ż e  z m ie n ić .

N o  c ó ż  ro z u m ie m y ! J a k o  p la c ó w k a  m ie j­
s k a , c h o ć  s ta tu to w o  w  p e łn i  s a m o d z ie ln a , 
p o d le g a  je d n a k  b e z p o ś re d n io  b u rm is trz o w i, 
i m u s i ro b ić  to , c o  p o lity c z n ie  z a m ie rz o n e . O  
p ra c ę  d z is ia j n ie  j e s t  ła tw o !

R o z u m ie ją c  ro z te rk i, p ra g n ę  o s o b iśc ie  i 
p u b lic z n ie  p o d z ię k o w a ć  p a n i d y re k to r  -  E lż ­
b ie c ie  S te fa n ia k  z a  w ie lo le tn ią  p o m o c  N ie ­
z a le ż n e m u  M ie s ię c z n ik o w i M ie s z k a ń c ó w  -  
„ W ie ś c io m  L u b o ń s k im ” . P a m ię ta m  i d o c e ­
n ia m  P a n i z a a n g a ż o w a n ie  w  je g o  w sp ó łtw o ­
rz e n ie  w  la ta ch  9 0 -ty c h , c z ę s to  z  o lb rz y m im  
tru d e m , o d w a g ą  i p o ś w ię c e n ie m . D a liśm y  
lu b o n ia n o m  c z a so p ism o  sa m o rz ą d o w e  o  c h a ­
ra k te rz e  o b y w a te lsk im , k tó re  o d  p o c z ą tk u  m a  
sw ó j n ie z m ie n n y  s ta tu t. Ż y c z m y  so b ie  z a c h o ­

w a n ia  id e a łó w , e n tu z ja z m u  d o  s łu ż b y  i p ra c y  
L u b o n io w i o ra z  w ia ry  w  m ą d rą  p rz y s z ło ś ć .

R e d a k to r nacze lny  -  
P io tr  P aw eł R u szko w sk i

5. K o m isję  k o n k u rso w ą  s tanow i K om isja  
O rgan izacy jno -P raw na R ady M iasta  i sp ec ja li­
s ta  ogrodnik .

6. O cena  ob iek tów  na p odstaw ie  następu ją­
cych k ry teriów  i skali ocen:
- o gó lne  w rażen ie  ocen ian eg o  ob iek tu : (0  do 
10 pkt);
- kom pozycja: 0 do  10 pkt;
- uk ład  kom pozycji z ie len i: 0  do  10 pkt.

7. O g łoszen ie  w yn ików  konkursu  o raz  w rę ­
czen ie  laureatom  nagród  i d y p lom ów  odbędzie  
s ię  w  trakc ie  o b chodów  „D N I L U B O N IA ” .

8. K ażdy  uczestn ik  konkursu  uhonorow any  
zostan ie  dyp lom em  uznania.

9. N agrodzone  posesje  b ę d ą  p rezen tow ane  
w  „Inform atorze  M iejskim  L ubonia” o raz  „W ie­
ściach  L ubońsk ich” .

Do k o n k u rs u  za p ra sza : 
B u rm is t rz  L u b o n ia  

i R ada  M ia s ta  L u b o ń

mailto:rada.miejska@lubon.pl
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01-03.04 -  na u l. Ż a b iko w sk ie j dokonano 

k ra d z ie ż y  sa m ochodu  m a rk i D aew oo T ico  o 
w artośc i 12 500 z l. W  ty m  sam ym  okresie  na 
u l. K u row sk ie go  skradziono auto te j samej m ar­
k i. Tu ta j s tra ty  w y n io s ły  9000 z ł;

04.04. -  na u l. W ojska P olskiego m ia ło  m ie j­
sce w ła m a n ie  do  sa m och o d u  m a rk i A u d i 80, 
zaparkow anego na te ren ie  posesji. W yłam ano  
zam ek w  d rzw ia ch  i  skradz iono  ra d io o d tw a ­
rzacz C D  „P ion e e r” . S tra ty  700 z ł;

05.04. -  na u l. K w ia to w e j doszło  do w ła ­
m a n ia  do d o m u  poprzez w ypch n ięc ie  okna od 
toa le ty . S kradziono  k u rtk ę  skórzaną, różnego 
rodza ju  a lko h o l, aparat fo to g ra fic z n y  z o b ie k ­
ty w e m  m a rk i M in o lta  i  p ie n iąd ze  w  kw o c ie  
20 000 zł. S tra ty  łączne 30 000 zł;

05.04. -  na u l. K o łłą ta ja  m ia ła  m ie jsce  k r a ­
dz ież ro w e ru  „M a g ie  T ra ve l”  o w artośc i 700 
z ł z terenu posesji;

0 5 /0 6 .0 4 . -  na u l. D w o rc o w e j w ła m a n o  
się do s z a fk i m e ta lo w e j p rzez z e rw a n ie  k łó d ­
k i ,  a następn ie  sk ra dz io n o  os iem  11 -k ilo g ra - 
m o w y c h  b u t li  g a zo w ych  (z  tego  6 p e łn y c h ). 
S tra ty  1262 z ł;

06/07.04. -  na u l. Ż a b ik o w s k ie j m ia ło  m ie j­

sce w ła m a n ie  d o  s a m o c h o d u  m a rk i S uzuk i 
S w if t ,  z k tó rego  sk radz iono  rad iood tw a rzacz 
„P ion e e r”  oraz ku rtkę . S tra ty  2000 z ł;

06/07.04. -  na u l. T raugutta  dokonano w ła ­
m a n ia  do  d o m u  w  b udow ie , skąd skradziono 2 
ro w e ry  górsk ie  o w artośc i 1100 z ł;

07.04. -  na u l. Sobieskiego doszło  do w y ­
b uch u  p oża ru , w  w y n ik u  k tó rego spaleniu u leg ł 
sam ochód m a rk i N ysa  oraz część garażu (sze­
r ze j -  czy ta j pon iżej).

07/08.04. -  na u l. S iko rsk iego  m ia ła  m ie j­
sce k ra d z ie ż  4 s z tu k  k o łp a k ó w  od sam ochodu 
m a rk i O pel A stra . Ponadto dokonano uszkodze­
n ia  ka roserii. S tra ty  1220 z ł;

07/08.04. -  na u l. D łu g ie j z terenu posesji 
s k ra d z io n o  a u to  m a rk i Seat C ordoba o w a rto ­
ści 39 000 z ł;

07/08.04. -  na u l. Ż a b ik o w s k ie j m ia ła  m ie j­

sce k ra d z ie ż  e le m e n tó w  a lu m in io w e j b a lu ­
s tra d y  z w ia d u k tu  nad autostradą. S tra ty  na 
szkodę U rzędu  M ia s ta  w  L u b o n iu  w y n io s ły  
10 000 z ł;

06-10 .04  -  na u l. P on ia tow sk iego  doszło  do 
w ła m a n ia  do  d o m u  w  budow ie , skąd skradzio ­
no 2 row ery , p iec z sauny oraz 7 sztuk g rze jn i­
ków . S tra ty  20 000 z ł;

04-11.04. -  w  sklep ie  A G D -R T V  w  centrum  
han d low ym  PAJO na u l. Ż a b iko w sk ie j d o k o ­

nano  oszustw a . P osłużono się s fa łszow anym  
zaśw iadczen iem  o za trudn ien iu  w  c h w il i  ra ta l­
nego zakupu sprzętu. Jeden ze sp raw ców  zo ­
stał k ilk a  dn i późn ie j za trzym any. S tra ty  2999 
z ł;

10/11.04. -  w ła m a n o  się do tego samego 
sklepu R T V -A G D  i skradziono sprzętu audio 
v ideo  o łącznej w artośc i 42 920 zł. Spraw ców  
w łam an ia  oraz paserów  uda ło  się us ta lić , p o ­
w io d ło  się także odzyskan ie  części skradzione­

go m ien ia  (szerze j -  c zy ta j na  str. 8).
12.04. -  sprzed sklepu „C ha ta  P olska”  na 

u l. 11 L is topada  s k ra d z io n o  n iezabezp ieczo­

n y  ro w e r  „N eva d a ”  o w artośc i 400 z ł;
12.04. -  na u l. L ip o w e j m ia ło  m iejsce  zn isz­

czenie e le w a c ji b u d yn ku  poprzez obrzucen ie  
ściany... ja ja m i! S tra ty  2000 z ł;

12.04. -  na u l. Ż a b iko w sk ie j dosz ło  do p o d ­
p a le n ia  b a ra k o w o z u  na szkodę f irm y  betoniar- 
sko -brukarsk ie j. S tra ty  4000 z ł;

12/13.04. -  na u l. G ru szko w e j dokonano  
w ła m a n ia  do  sa m ochodu  m ark i Pegueot 106, 
skąd skradziono radioodtw arzacz „S o n y ” . S traty 

w y n io s ły  1000 z ł. Tej samej nocy na u l. Ż a b i­
kow sk ie j w łam ano  się do fia ta  126 p., skąd skra­
dziono... skrobak do lodu  oraz ściereczkę „ V i-  
leda” ! W  p rzypadku  te j absurdalne j k radz ieży  

stra ty w y n io s ły  150 z ł;
16.04. -  na te ren ie  c e n tru m  han d low e go  

G E S A  p rzy  u l. Paderew skiego, p o d p a lo n o  p iz ­
ze rię  „B a r to ll in i”  poprzez w rzucen ie  do środ­
ka pochodni nasączonej ła tw o p a ln ym  środkiem . 
S tra ty  15 000 z ł;

16/17.04. -  na u l. O s ied low e j w ła m a n o  się 
do  sk lep u  „C y tru s ik ”  p rzez w y b ic ie  o tw o ró w

w  ścian ie od strony zaplecza. S kradziono  a rty ­
k u ły  spożyw cze, papierosy, kawę, herbatę oraz 
b ilo n  w  kw o c ie  150 z ł. S tra ty  łączne w y n io s ły  
6000 z ł;

17.04. -  na u l.  O s ied low e j m ia ły  m ie jsce  
uszkod ze n ia  sa m ochodów : poloneza -  stra ty 
1500 z ł, op la  R ecord  -  s tra ty  300 z ł oraz fia ta  
S tilo .

17.04. -  z terenu osiedla na u l. D łu g ie j s k ra ­
d z io n o  2 ła w k i d rew niane o w artośc i 700 z ł;

17 .04 .- n a u l .  Ż a b iko w sk ie j dokonano k r a ­

d z ie ż y  m o to ru  H on d a  C B R  900 o w a rto ś c i 
45 000 z ł;

19-21.04. -  na u l. Z ie lo n e j m ia ło  m iejsce 
w ła m a n ie  do  d o m u  jedno rodz innego  poprzez 
w yw ażen ie  d rz w i b a lko n ow ych , skąd skradzio ­
no sprzęt fo to g ra fic z n y  i RTV. S tra ty  w y n io s ły  
5000 zł;

2 0 /2 1 .04 . -  na u l. D o ż y n k o w e j dokonano 
w ła m a n ia  do  sa m o ch o d u  m a rk i Peugeot 307 
przez w y b ic ie  szyby i  o dg ięc ie  d rz w i. Skra­
d z io n o  ko m p u te r s te ru jący  p racą  s iln ik a . S tra­

ty  6000 z ł;
22 .04 . -  za trzym a no  k i lk u  m ieszka ń có w  

L u b o n ia . U  jed n e go  z n ic h  po  p rzeszukan iu  
u ja w n io n o  p os ia d an ie  n a rk o ty k ó w . U sta lono, 
że jedna  z za trzym anych  osób za jm ow a ła  się 
hand lem  n arko tykam i. M ło d y  lub o n ia n in  został 
tym czasow o aresztowany na okres 3 m ies ięcy  i 
p rze w ie z io n y  do A resz tu  Śledczego w e W ro n ­

kach.
22.04. -  na u l. Ż a b iko w sk ie j m ia ł m iejsce 

k r ó tk o t r w a ły  z a b ó r  a u ta  F ia t C inąuecen to , 
k tó re  po  okradzen iu  zosta ło  następnie p o rzu ­
cone. S tra ty  n ie  zos ta ły  jeszcze w ycen ione ;

2 2 /2 3 .0 4 .- k o le jn e  w ła m a n ie  do  sam ocho­
d u , ty m  razem  do peugeota 206, skąd skradzio ­
no rad ioodtw arzacz „P ion e e r” . S tra ty  3000 z ł;

23.04. -  na u l. Ż a b iko w sk ie j m ia ło  m iejsce 

u szkodzen ie  sa m ochodu  m a rk i F ia t Seicento 
poprzez w gn ie cen ie  ty ln e g o  b ło tn ik a . S tra ty  
w y n io s ły  1500 z ł;

24.04. -  na teren ie PAJO C E N T R U M  z k ie ­
szeni k u rtk i s k ra d z io n o  dow ód o sob is ty  i inne 
dokum enty.

24.04. -  na u l. Ż a b iko w sk ie j p a tro l p o lic ji 

z a trz y m a ł n ie trze źw e go  k ie ro w c ę , m ieszkań­
ca P uszczykow a, k tó ry  m ia ł w e k rw i ok. 1,3 
p ro m ila  a lkoho lu ,

24/25.04. -  na u l. W schodn ie j m ia ła  m ie j­
sce k ra d z ie ż  sa m och o d u  m a rk i Seata C ordo- 
b y  o w artośc i 39 000 z ł;

24/25.04. -  na u l. S iko rsk iego  uszkodzono  
sam ochód  m a rk i F ia t C inquecento , przez po ­
rysow an ie  lak ie ru . S tra ty  650 z ł;

25.04. -  na u l. Leśm iana doszło  do  ro z b o ­
ju .  Sprawca skrad l ko b iec ie  to rebkę  z te le fo ­
nem  ko m órko w ym , b iżu te rią  i p ien iędzm i. Stra­
ty  w y n io s ły  5650 z ł. Sprawca zosta ł usta lony, a 
m ien ie  odzyskano;

26.04. -  na u l. C ieszkow sk iego  uszkod zo ­
no  e lew ac ję  d o m u  oraz parkan przez ob lan ie  
farbą. S tra ty  1500 z ł;

28.04. -  z k la tk i schodow ej na u l. K u ro w ­
skiego s k ra d z io n o  ro w e r  gó rsk i „T ig e r” . S tra­
ty  399 z ł;

29.04. -  z sza fk i odz ieżow e j na te ren ie  sto­
la m i na u l. W a lk i M ło d y c h  s k ra d z io n o  d o k u ­
m e n ty  (dow ód  osobisty, p raw o ja z d y  i  książecz­
ka  w o jsko w a );

30.04. -  na u l. S iko rsk iego  doszło  do w ła ­
m a n ia  do m ie szka n ia , skąd skradziono  z ło tą  
b iżu te rię , odtw arzacz w id e o  „P anason ic” , w ie ­
żę z odtwarzaczem  D V D , perfum y, kożuch dam ­
ski oraz torbę tu rystyczną . S tra ty  6200 zł.

o p ra ć . P rze m ys ła w  K w ia tk o w s k i

S zczęście  w  n ieszczęściu
7 kw ietn ia  na ul. Sobieskiego podczas prac spaw alniczych przy  sam ochodzie N ysa doszło do 

w ybuchu pożaru. A uto, a częściow o także garaż, w  k tórym  w ykonyw ano tę  p racę, u leg ły  spale­
niu. W  sam ochodzie zam ontow any był zbiornik  na gaz, gdyby w ybuchł, m ogliby  naw et zginąć 
p rzebyw ający  tam  ludzie.

Pożar w ybuchł z winy osoby wykonującej pracę przy aucie, gdyż nie zabezpieczyła ona odpowied­
nio pojazdu przy w ykonyw aniu tego rodzaju napraw. Na szczęście nikom u nic się nie stało... (P.K.)

K o le jn a  k o n tro la
W  L ubon iu  trw a ją  p race  zw iązane  z 

b u dow ą sieci kanalizacji sanitarnej. Z god­
n ie  z  paragrafem  13 „R egulam inu u trzy­
m ania czystości i porządku  na terenie m ia­
sta  L u b o ń ” u c h w alo n e g o  2 7 .0 6 .2 0 0 2 r. 
w łaścic ie l nieruchom ości m a obow iązek 
dokonania przyłącza do now o w ybudow a­
nej kanalizacji sanitarnej bądź w yposaże­
n ia  posesji w  przydom ow ą oczyszczaln ię 
ścieków  spe łn ia jącą  w ym agania  określo­
ne, w  odrębnych przepisach. Takich u lic  w 
L uboniu  je s t  obecnie 59 (niektóre w  czę­
ści). W iększość posesji znajdujących się 
w  n aszym  m ieśc ie  p o siad a  jed n a k  tzw. 
zbiorniki bezodpływ ow e. Popularne szam ­
ba pow inny  być szczelne, a dow ody w y­

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

TEL. 998  
8 130 998

W  kw ietniu nasza jednostka  odnotow a­
ła 40 interw encji: 37 pożarów  oraz 3 m iej­
scow e zagrożenia, które m iały m iejsce w 
L ub o n iu , P o zn an iu , W irach , K o m o rn i­
kach, R osnów ku, Szreniaw ie, Ł ęczycy i 
Puszczykow ie.

Do najw ażniejszych akcji należy  zali­
czyć:

-  pożar w arsztatu  w raz z  sam ochodem  
przy ul. Sobieskiego w  Luboniu  (7.04.); 
akcja była trudna, z pom ieszczenia w ynie­
siono jed n ą  butlę  z acety lenem  oraz jed n ą  
z dw utlenkiem  w ęgla;

-  w y p a d e k  d ro g o w y  w  R o sn ó w k u  
(11.04.), w  k tórym  zderzy ły  się  sam ochód 
osobow y i ciężarów ka. W łaścic iela  sam o­
chodu osobow ego przew ieziono do szpi­

P o d z ię ko w a n ie

Z arząd  O chotniczej S traży Pożarnej w  Luboniu  
pragnie podziękow ać firm ie K A SIS PW  G rzegorz 
K w aśnicki z ul. K orczaka w  L uboniu  za nieodpłatne 
p rzeprow adzenie  rem ontu  sam ochodu pożarniczego 
m arki Żuk.

K u lo o d p o rn i
O d niedaw na lubońscy strażnicy  m iejscy w ypo­

sażeni są  w  dw ie kam izelk i kuloodporne, które za­
kupiło  dla nich m iasto. Ten now oczesny sprzęt spo­
rządzony został z keflaru -  m ateriału  w ytw arzanego 
tech n o lo g ią  k o sm iczną. Podobnym i kam izelkam i 
dysponują  policjanci. (S)

Strażnik Tadeusz Mroczyński prezentuje kamizelkę

w ozu nieczystości należy  przechow yw ać 
przez okres 24 m iesięcy  (p a rag ra f 14 re­
gulam inu). W łaśnie tych zagadnień  do ty­
czyć będzie kolejna akcja kontro lna, k tó rą  
p rzez najb liższe dw a m iesiące poprow a­
dzą  strażnicy  miejscy.

Poprosim y m ieszkańców  naszego m ia­
sta o przedstaw ienie  rachunków  określa­
jący ch  zarów no ilość w yw ożonych n ieczy­
s to ś c i  p ły n n y c h ,  j a k  i o f a k tu ry  
dokum entujące zużycie wody. Pozw oli to 
bow iem  określić, szczelność tych  zbiorni­
ków.

K om endant Straży M iejskiej 
M iasta Luboń

Paweł D ybczyński

tala. W  akcji bra ły  udział: JR G 4, helikop­
ter L PR  oraz policja;

-  pożar lokalu Bartolini w  Centrum  H an­
dlow ym  G esa w  Luboniu  (16.04), gdzie 
uległy spaleniu drzwi oraz przód lokalu. W 
spraw nie przeprow adzonej akcji naszych 
ochotników  brały rów nież udział: JRG 4, 
pogotow ie energetyczne oraz policja;

-  w ypadek  na ul. Ż abikow skiej w  L u­
boniu  (29.04), którego skutkiem  było p rze­
w rócenie się sam ochodu z przyczepą. K ie­
ro w c a  n ie  z o s ta ł  p o s z k o d o w a n y , 
p raw dziw ym  szczęściem  było  też  to, że w 
m om encie w ypadku  nie nadjechał z p rze­
ciw ka żaden inny sam ochód.

R. Sobociński 
Sekretarz O SP w L uboniu

Wypadek na ulicy żabikowskiej.
Przyczyną wywrotki było 

nierównomierne rozmieszczenie 
ciężaru pom iędzy samochodem  

a przyczepą oraz wyboje na 
drodze.
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Rozbite „dziuple”
Od kilku lat nie maleją policyjne sta­

tystyki dotyczące kradzieży samocho­
dów. Od początku roku w Poznaniu i 
powiecie skradzionych zostało 700 po­
jazdów. Mimo że policjanci podejmują 
próby ograniczenia tego rodzaju prze­
stępczości, wyniki nie są zadawalające. 
W  ubiegłym roku skradziono 3720 sa­
mochodów, a udało się odnaleźć zaled­
wie 793. Zdecydowana większość po­
jazdów  ginie w nocy. Złodzieje mają 
zaledwie kilka godzin na bezpieczny 
dojazd do tzw. „dziup li” . „D ziuple” 
mogą być zlokalizowane w obrębie tego 
samego osiedla. W miejscach tych od 
razu rozpoczyna się demontaż auta na 
części, który trwa kilka godzin. Za nim 
właściciel obudzi się i stwierdzi kra­
dzież, jego samochód znajduje się albo 
kilkadziesiąt kilometrów dalej, albo już 
nie istnieje. Policja jest wówczas bez­
radna. Aby temu zapobiec, policjanci 
muszą skrupulatnie prowadzić śledztwo, 
namierzając „dziuple”, deptać złodzie­
jom  po piętach. Rozkwit tego typu prze­
stępczości jest spowodowany popytem 
na części zamienne. Prasowe anonse 
oraz internet to sposób na pozbywanie 
się towaru. Jak się okazuje, najwięcej 
złodziejskich „w arsztatów ” działa w 
podpoznańskich miejscowościach.

„D z iu p la ”  z S o b ie s k ie g o
19 marca w Luboniu na ulicy Sobie­

skiego lubońska policja zlikwidowała 
d z ia ła ją c ą  „ d z iu p lę ” . N a gorącym  
uczynku zatrzymano dwóch mężczyzn, 
którzy rozbierali na części skradzione sa­
mochody. Udało się zidentyfikować 4 
fiaty Cinąuecento - dwa z nich pocho­
dziły z kradzieży w Nowym Mieście i 
na Wildzie w Poznaniu. Znaleziono tak­
że szereg innych części od aut tej mar­
ki. Złodzieje wynajmowali posesję, na 
której urządzili sobie „warsztat”.

„D z iu p la ”  z M a lin o w e j
Z kolei 16 kwietnia policjanci z Ko­

mendy Miejskiej rozbili „dziuplę” na

N ie do  o d rzu c e n ia
N a zdjęciu  w idać sterczące od k ilku lat 

k ikuty  topoli, k tóre po „p ie lęgnacji” (czy­
taj: nadm iernym  przycięciu) nigdy ju ż  nie 
odżyły. U sy tuow ane tuż  p rzy  p łocie  na 
b o isk u  u d o stęp n io n y m  m ło d z ieży  przy  
kościele pw. św. Jana B osko, obok p rzy ­
stanku au tobusow ego  straszą  i stanow ią 
niem ałe zagrożenie  d la tych  publicznych 
m iejsc oraz  napow ietrznych  przew odów  
elektrycznych. N ieodpłatne usunięcie ich 
pow inno być p ropozycją  n ie do  odrzuce­
nia z łożoną  przez m iasto  Szkole A spiran­
tów  Pożarnictw a z Dębca. O trzym ała ona 
bow iem  niedaw no w prezencie od nas plan 
zagospodarow ania przestrzennego poligo­
nu o pow ierzchni 4,5 ha przy  Zakładach 
C h e m ic z n y c h . W  ra m a c h  ć w ic z e ń  i 
w dzięczności dla m iasta m łodzi strażacy 
powinni bez problem u usunąć niebezpiecz­
ne topo le . O biecu jem y, że chętnych  na 
ścięte drew no nie zabraknie. (P P R )

p o l ic ja  /  ś r o d o w is k o
HMMMMMHHMMMMMMMMMMMMHMMMHMMMMMMHHMHMMMNMMMMI

MAJ
2 0 0 3

UJIfcSUU B O nS K I E

W ylądow ali w e  W ronkach
ul. M alinowej w Luboniu. „D ziupla” 
znajdowała się, podobnie jak w poprzed­
nim  przypadku, w w ynajm ow anym  
domu. Samochody najczęściej były skra­
dzione w nocy i nad ranem trafiały do 
garażu. Okazuje się, iż jest to jedna z 
największych „dziupli” w ykrytych w 
ostatnim czasie. Do tej pory zidentyfi­
kowano już około 16 pojazdów. Przy­
puszcza się jednak, iż w miejscu tym 
było rozebranych już kilkadziesiąt aut. 
Znaleziono tam także kilkadziesiąt do­
kumentów m.in. paszporty, dowody oso­
biste, dowody rejestracyjne pochodzą­
cych prawdopodobnie ze skradzionych 
samochodów. Ponadto wykryto szereg 
pieczątek, którymi posługiwali się naj­
prawdopodobniej złodzieje. 3 sprawców 
zostało zatrzymanych w momencie cię­
cia samochodu marki Fiat Brawo. 4 oso­
ba zatrzymana została na terenie giełdy 
samochodowej w Poznaniu.

D laczego  w  L u b o n iu  p o ja w ia  s ię  
co ra z  w ię ce j „d z iu p li” ?

Jak powiedział komendant Tadeusz 
Woźniak, jednym  z powodów jest fakt, 
iż Luboń coraz bardziej „przykleja się” 
do Poznania i połączony jest taką sie­
cią dróg, że wjazd do miasta nie spra­
wia żadnego problemu. Złodzieje w y­
b ie ra ją  co ra z  c z ęśc ie j L uboń  na 
„dziuplę” , gdyż jadąc skradzionym au­
tem nie ma potrzeby przemieszczania 
się drogą, na której z reguły znajdują 
się patrole policyjne. Ponadto na uli­
cach prowadzących do Lubonia panu­
je  zazwyczaj duży ruch, co umożliwia 
schowanie się w tłumie. Pozostaje za­
tem mieć nadzieję, że w Luboniu poja­
wi się więcej patroli policyjnych, które 
będą uw ażnie p rzyg lądać się  p rze ­
mieszczającym się pojazdom, gdyż jak 
łatwo zauważyć w chwili obecnej, po­
licjantów na ulicach jest zdecydowanie 
za mało.

Iza b e lla  C h o d o ro w sk a

W  nocy z 10 na 11 kw ietn ia dokonano 
w łam ania do sklepu RTV-AGD, m ieszczą­
cego się na terenie centrum  handlow ego 
PAJO. Trzech spraw ców  połakom iło się  na 
zgrom adzony tam  sprzęt, m ieli przy tym  
w iele szczęścia. W łam ano się od strony ul. 
Ź ró d lan e j, o tw iera jąc  zasu w an e  drzw i. 
Z ainstalow any w tym  m iejscu system  alar­
m ow y co praw da dał sygnał, że ktoś u si­
łu je coś ukraść, jed n ak  po  pew nym  czasie 
się  w yłączył, nie w zbudzając w iększego 
zainteresow ania m iejscow ych ochroniarzy. 
A tym czasem  złodzieje  n ie próżnow ali! 
Z apakow ali 3 pełne torby różnego rodza­
ju  sprzętów  i po prostu sobie wyszli! A

P o trze b n e  now e  
„ g n ia zd o ”

R egulam in m iasta dopuszcza spalanie 
odpadów  z ie lonych , jed n ak że  n iek tórzy  
mieszkańcy chcieliby, aby obcięte przez nich, 
np. gałęzie drzew wywożono z ich posesji. 
W  związku z tym zadałam pytanie Tadeuszo­
wi Urbanowi, dyrektorowi Przedsiębiorstwa 
U sług Kom unalnych Kom -Lub w  Luboniu, 
czy byłaby m ożliw ość w yw ożenia takich 
odpadów. Okazuje się, iż m ożliwość taka ist­
niałaby, gdyby m ieszkańcy rzeczyw iście 
chcieli tylko wywozić odp ad y  zielone. Zda­
rzają się bowiem  coraz częściej takie sytu­
acje, że zam iast odpadów, które w danym 
dniu w inny być wyw ożone, pojaw iają się 
worki z zupełnie inną zawartością. Dyrektor 
Tadeusz Urban z  obawy przed czym ś takim 
nie wyobraża sobie w  chwili obecnej zbiera­
nia odpadów zielonych. Obawia się on, że 
wów czas podrzucana byłaby ziem ia czy tra­
wa. W  chwili obecnej nie m a w Luboniu 
miejsca, aby tego typu odpady były składo­
wane. W ywożenie ich poza Luboń i tam skła­
dowanie jest zbyt kosztowne, tym bardziej 
że wym agana jest segregacja, a w mieście 
mieszkańcy m ająz niąjeszcze duży problem. 
Za tonę odpadów w yw ożoną do Czmonia 
należy zapłacić ponad 60 zł, a ftnna ju ż  w 
roku poprzednim  z tytułu pełnego wyw oże­
nia wszystkich śmieci i ich segregacji zapła­
ciła o 170 tys. złotych więcej niż rok wcze­
śn ie j. W y w o żen ie  o d p ad ó w  z ie lo n y ch  
wiązałoby się z podw yżką cen za wywóz 
śmieci, lecz jak  zaznacza dyrektor, wówczas 
byłoby to krzywdzące dla tych osób, które 
ogrodów nie posiadają. Jedynym  zatem roz­
wiązaniem  jes t utworzenie na terenie miasta 
stacji, gdzie m ożna byłoby wywozić odpa­
dy zielone oraz niebezpieczne, np. term om e­
try czy baterie. Stworzyłoby to możliwość 
pozbywania się sam odzielnie i prawdopo­
dobnie bezpłatnie tego typu odpadów. Pro­
ces pozbywania się odpadów niebezpiecz­
nych jest drogi i na pewno niem ożliwy do 
zrealizow ania poprzez segregację. Zatem  
powstanie tego typu „gniazda” jest w  Lubo­
niu bardzo potrzebne.

Innąporuszonąprzeze m nie kwestią była 
sp ra w a  ilości kub łów  na  śm ieci p rz y p a ­
da jący ch  na  jed n eg o  in ieszkańea. O kazu­
je  się, że statystyczny Polak produkuje oko­
ło 4 0 0  kg  śm iec i. Jak  zap ew n ił m nie  
dyrektor Tadeusz Urban, na kw artał 6 po­
jem ników  niebieskich i 3 czerw one dla ro ­
dziny liczącej 5 osób w zupełności w ystar­
czą. K iedy nasza rodzina liczy powyżej 5 
osób, przysługuje nam  dodatkow y pojem ­

było tego sporo, bo na kw otę 42 920 zł.!
Szczęście opuściło  złodziei szybko. Na 

skutek prow adzonego dochodzenia luboń- 
sk ie j p o lic ji u d a ło  się  u sta lić  zarów no  
spraw ców  w łam ania, jak  rów nież trzech 
paserów , k tórzy trefny tow ar nabyli. Po­
nadto odzyskano rów nież część skradzio­
nego m ienia.

N ie  obyło się  rzecz ja sn a  bez nałożenia 
kar. W obec dw ójki paserów  zastosow ano 
dozór policyjny, natom iast spraw cy w ła­
m ania zostali tym czasow o aresztow ani i 
p rzew iez ien i do A resz tu  Ś led czeg o  we 
W ronkach.

P rzem ysław  K w iatkow ski

nik niebieski.
W  Luboniu m am y kubły niebieskie, któ­

re służą do odpadów  takich jak , np. pam ­
persy po niem ow lakach, obierki czy papier 
po m aśle; kubły czerw one, gdzie należy 
w yrzucać opakow ania np. kartoniki i bu­
telki plastikow e po napojach, m akulaturę, 
opakowania po chemii gospodarczej, puszki 
po konserw ach czy w oreczki foliow e oraz 
pojem niki żółte, w  których znajdow ać się 
pow inny rzeczy szklane. W  pojem nikach 
czerwonych powinny znajdować się w  m ia­
rę czyste odpady. Jeśli nie w ystarczają nam 
pojem niki niebieskie, należy wystawić obok 
nich duży w orek z zaw artością śm ieci, k tó­
ry zostanie usunięty podczas w yw ozu. L i­
czyć się wów czas trzeba z dopłatą. K ażdy 
m oże dokupić także pojem niki, ale za każ­
dy kubeł w yw ożony dodatkow o należy za­
płacić 7 złotych. Przedsiębiorstw o w ym ie­
n ia  ta k ż e  k a ż d e g o  ro k u  p o je m n ik i  
najbardziej zniszczone. Koszt jednego  po­
jem nika to około 50 złotych, zatem  nie jest 
realne, aby w szyscy od razu m ieli w ym ie­
nione pojem niki, gdyż firmy na to po pro­
stu nie stać. W  ciągu roku w ym ienia się 
około 600 kubłów.

N a początku roku zwrócono się z prośbą 
do m ieszkańców  o złożenie ośw iadczenia 
dotyczącego ilości osób zam ieszkujących 
daną posesję. N iestety część osób takiego 
ośw iadczenia nie złożyła, a wiadomo, iż lu­
dzie rodzą się i umierają. W  związku z  po­
w yższym  dyrektor w ystąpił do W ydziału 
Spraw Obywatelskich Urzędu M iasta o dane 
dotyczące ilości osób zamieszkujących okre­
śloną posesję. Dane takie przedsiębiorstwo 
otrzym ało, jednakże jak  zaznacza dyr. Tade­
usz Urban, nie przekazano firmie danych 
personalnych. W  chwili obecnej prowadzo­
na jes t weryfikacja i tam , gdzie nie zgadza 
się ilość osób, czynione są  zmiany, które 
wpłyną na wysokość opłat. Każdy z m iesz­
kańców jest powiadam iany, iż takie kroki 
podjęto. Pamiętajmy, że kiedy rodzi się nam 
dziecko lub umiera ktoś bliski, należy prze­
słać oświadczenie lub osobiście udać się do 
Kom -Lubu i poinform ow ać o zaistniałym  
fakcie. Takie oświadczenie można także prze­
słać drogą elektroniczną.

I na koniec optym istyczna w iadom ość, 
a m ianow icie jak  zapew nił m nie dyrektor 
Tadeusz Urban, w najbliższym  czasie Kom- 
Lub nie przew iduje podw yżek cen za w y­
w óz odpadów.

Izabella Chodorowska
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Z n o ta te k  
o b y w a te la
A b so lu to riu m  za 2002 r.

N a początku przewodniczący Rady Zdzi­
sław Szafrański poinformował zebranych, iż 
wg zaleceń Regionalnej Izby Obrachunko­
wej cała sesja w inna być pośw ięcona jed y ­
nie tematowi absolutorium dla Zarządu M ia­
sta (do listopada) i burm istrza (od listopada). 
W szystko zatem  odbywało się zgodnie z za­
leceniami RIO. Przypom nę tylko, iż w  roku 
poprzednim przed wyborami samorządowy­
mi, a w ięc przez w iększą część roku, w ładzą 
w ykonaw czą był p ięcioosobow y (w  tym  
trzech pracowników na etatach, dwóch spo­
łecznych) Zarząd Miasta. Natomiast po ostat­
nich wyborach samorządowych Zarząd M ia­
sta  je s t  je d n o o so b o w y  -  B u rm is trz , w 
Luboniu z dwom a zastępcami. Warto dodać, 
że obecni zastępcy burm istrza byli wcześniej 
członkam i Zarządu Miasta. Burm istrz W ło­
dzim ierz Kaczm arek przedstawił sprawoz­
danie z wykonania budżetu. N a uwagę za­
sługują następujące informacje:

- deficyt budżetow y w yniósł 1 m in  586 
tys. zł i został on pokry ty  przychodam i z 
em isji obligacji,

- em isja obligacji w 2002 r. m iała w ar­
tość 4,5 m in zł,

- pow ażnym  i rosnącym  problem em  dla 
gospodarki finansow ej m iasta są  zaleg ło­
ści podatkow e oraz inne zaległości w zglę­
dem  m iasta,

- w  porów naniu  do roku 2001 w ydatki 
budżetu  w zrosły  zaledw ie o 1 % . C ałko­
w ite w ydatki m iasta  należy  jed n ak  rozpa­
try w ać  łączn ie  ze  środkam i G m in n eg o  
Funduszu O chrony Środow iska i G ospo­
darki W odnej, inw estycje stanow iły  28 %  
w ydatków  ogółem .

W  kolejnej częśc i skarbnik  m iasta Te­
resa Socha odczytała opinię RIO , w g k tó­
rej spraw ozdanie z  Lubonia spełn ia w y­
m o g i. P o z y ty w n ą  o p in ię  K o m is j i  
R ew izy jn e j R ady  M iasta  o d c zy ta ła  je j 
przew odnicząca Ew a R ogow icz.

P rzepytyw any zarząd
Dalej prow adzono dyskusję nad spra­

w ozdaniem . R adny M irosław  K lecz pytał
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pisem nie o dw ie pozycje w ydatków , które 
znacznie odbiegały od w ielkości p lanow a­
nych. Po zadaniu  w szystk ich  py tań  b u r­
m istrz p oprosił o 20-m inutow ą przerw ę w  
celu przygotow ania się, bow iem  odpow ie­
d z en ie  na  n ie k tó re  p y ta n ia  w y m ag a ło  
w glądu do dokum entów  źródłow ych. Po­
ruszano m iędzy innym i następujące kw e­
stie:

- to, że subw encja ośw iatow a nie po ­
kryw a całości p łac nauczycieli. P rzew od­
niczący Szafrański słusznie zauw ażył, że 
ośw iata jes t też rodzajem  inwestycji.

- R adny Szym ański pytał o przykłady 
gospodarności zastępców  burm istrza. W i­
ceburm istrz Ryszard O lszew ski w yjaśniał, 
iż stara się o zw iększoną subw encję ośw ia­
to w ą  dzięki spo rząd zan em u  w ykazow i, 
który  zaw iera  listę  dzieci n iepełnospraw ­
nych. N a takie dzieci bow iem  przysługują  
w iększe subw encje. Ponadto z W FO Ś po ­
zyskano 80 tys. zł na m odernizację kotłow ­
ni w  SP4. W iceburm istrz L echosław  Kę- 
d ra  o k re ś l i ł  p o w y ż sz e  ja k o  p rz y k ła d  
pozyskania  funduszy zew nętrznych.

G łosow anie
Za udzieleniem  absolutorium  głosow a­

ło 15 radnych. N ie było głosów  p rzeciw ­
nych. 6 radnych w strzym ało  się  od głosu. 
B urm istrz podziękow ał sw oim  w spółpra­
cow nikom , uznając, że uzyskane abso lu­
torium  je s t  w ynikiem  pracy  zespołow ej.

In te rpe lac je  i w n iosk i
W  ostatniej części posiedzen ia  Stefan 

K rukow ski przedstaw ił apel m ieszkańców  
ulic: Szafirow ej i Z łotej o pom alow anie 
rdzew iejących słupów  latarń. Dość sensa­
cyjna była ponadto informacja, iż być może 
w najbliższej przyszłości pow stanie u zbie­
gu u lic  Ż ab ikow skiej i P uszk ina  ob iek t 
handlow y o pow ierzchni 1700 m 2.

9 sesja RML
U roczysta sesja

3 dn i późn ie j w  h o lu  G im nazjum  nr 2 
u l. K o łłą ta ja  o d b y ła  s ię  k o le jn a  sesja , 
k tó ra  m ia ła  odm ienny, u ro czy sty  ch arak ­
ter. P u n k tem  k u lm in acy jn y m  obrad  by ło  
bo w iem  w ręczen ie  M ed a lu  „Z asłu żo n y  
d la  M iasta  L u b o ń ” b y łem u  b u rm is trz o ­
w i m iasta  M ontfoo rt (H oland ia) panu  Jo ­
han o w i de Jong . Z  tej o kazji g o szczono  
w  naszym  m ieśc ie  d e legac je  z  gm in  p a rt­
n e rsk ich  z  H o land ii i z F ranc ji. W ypunk-

Wyróżniony
tytułem

„Zasłużony dla 
M iasta Luboń " 

były burmistrz 
M ontfoort (  od 
lewej) odbiera 

jeden  z  
dowodów  

uznania od  
prezesa OSP

fo
t. 

P
io

tr
 P

aw
eł

 R
us

zk
ow

sk
i

to w an o  w  tym  dniu  fo rm y  w sp ó łp racy  
m ięd zy  gm inam i:

- prezes O SP w  L uboniu dziękow ał za 
w óz strażacki,

- dyrek tor SP1 pan Jankow ski i radny 
Jędrzejew ski za kontakty  sportow e,

- burm istrz za  kom puter d la M uzeum  
M artyrologicznego w  Ż abikow ie.

Przyznany w  tym  dniu tytuł Zasłużone­
go dla Lubonia był czwartym  wyróżnieniem  
dla osoby pryw atnej, a siódm ym  w  ogóle.

S po tk an ie  s ta ło  s ię  d o sk o n a łą  o k az ją  
do dy sk u sji z  zag ran iczn y m i g o śćm i nt. 
sp o łeczn o śc i lo k a ln y ch  w  U nii E u ro p e j­
sk ie j. Z ap ro szen i o d p o w iad ali na  zad a ­
w ane py tan ia . R ozw iew ano  obaw y  o b ec ­
ny ch  d o ty cz ąc e  rz ek o m eg o  z a tra c a n ia  
tożsam o śc i naro d o w ej. P rzew o d n iczący  
S zafrań sk i zw raca ł uw agę, że k ra je  UE 
k u lty w u ją  trad y c je  n a ro d o w e. P y ta n ia  
d o ty czy ły  także  z ag ad n ień  zw iązan y ch  
z u n ią  m onetarną . R adny  K rukow sk i p y ­
ta ł, ja k  po  p rz y s tąp ien iu  do  U E  p rzez

D yskusja  przedreferendalna

Radni i
goście
podczas
uroczystej
sesji w
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nr 2
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F ran c ję  lub w  H o lan d ii zach o w y w ały  się  
tam te jsze  ceny. O d p o w iad an o , że n ieco  
w z ro sły . N a to m ia s t ś re d n ia  z a ro b k ó w  
ró w nież. W rosło  n ies te ty  też  tro ch ę  b e z ­
rob o c ie . F ran cu sk i gość  w ręczy ł B u rm i­
strzow i i P rzem y sław o w i G ó rn iaczy k o - 
w i -  p rezeso w i S to w arzy szen ia  „L u b o ń  
bez g ra n ic ” - p o k aźn y ch  ro zm iaró w  k a r­
ty  p rzy jaźn i.

Paweł R adosław  K rzyżostaniak

D
yżurny tem at sesji Rady M iasta Luboń 
to diety i uposażenie Zarządu! Do znu­
dzenia pow tarza się to samo, jakby  nie było 

innych spraw  i problem ów  w  naszym  m ie­
ście.

W eźmy na przykład kwestię wydatkowa­
nia 40 tys. zł na stołówkę terapeutyczną dla 
dzieci rodzin pogrążonych w  alkoholizmie. 
Co m ożna zrobić za te pieniądze, lekko wy­
dane? Zaserwować jedną  bułkę z serem dzie­
ciom i o godz. 18.00 zamknąć świetlicę. Ja­
d ło d ajn ia  p rzy  ul. Jag ie łły  za  tę  kw otę  
wydałaby 10 tys. obiadów wszystkim, którzy 
zapukaliby do drzwi z różnych przyczyn: złej 
sytuacji materialnej, choroby alkoholowej w 
rodzinie, przekroczenia o przysłowiową zło­
tówkę wysokości budżetu rodzinnego w  po­
dziale na osobę (!), osobom, które z powodu 
choroby nie m ogą wychodzić z  domu, a  moż­
na by im poprzez wolontariuszy dostarczyć 
obiad, dzieciom, które w  szkolnych stołów­
kach nie m ogą otrzymać posiłku itd. Należy 
krytykować nietrafne wydawanie pieniędzy, 
po to, aby to naprawić.

N ow a sytuacja w  kom unikacji m iasta, 
m yślę o drogach. W  rejonie cm entarza na­

tężenie ruchu w  kierunku do autostrady i 
obiektów  handlow ych jes t ogrom ne. U lica 
Cm entarna jes t w ięc niebezpieczna, pow in­
na być zm odernizow ana, przydałoby  się 
ro ndo  na k rzy żó w ce  P o n ia to w sk ieg o  i 
Cm entarnej.

D w a k luby  sp o rto w e  w L ubon iu  nie 
p rz y n o szą  sław y. P o z io m  sp o rto w y  je s t

P a trze n ie  na m ia s to
R e fle ks je  ra d n e g o  p o w ia to w e g o

m izerny , a w y d a tk o w an e  środk i z kasy  
m iasta  na  oba k lu b y  to k w ota  p raw ie  200 
tys. zł. P ro p o n u ję  u tw o rzy ć  je d e n  k lub  
p iłk a rsk i o n azw ie  „ L u b o s te lla” i dobrze  
w y k o rzy stać  ob iek t p rzy  u l. R zeczn e j, 
k tó ry  p rzy p o m in a  p raw d ziw e  bo isko .

M iasto  je s t  z ab ru d zo n e , m ieszk ań cy  
w y rzu ca ją  śm iec i, g d z ie  chcą: nad  W ar­
tę, do lasu , na p lac  p rzy  u l. ks. S tre icha 
p rzy  s trum yku , na  p o ses jach  b rak u je  p o ­
je m n ik ó w  na śm iec i a lbo  w ręcz  ich  n ie 
m a.

Stan ulic i naw ierzchni jes t opłakany, 
firm y budujące autostradę, TPSA  i w iele 
innych niszczą drogi i chodniki, ale nikt tego 
nie sprawdza i nie dba, aby naprawić uszko­
dzone miejsca.

N ie je s t też najlepszym  rozw iązaniem  
projektow ana przez Zarząd M iasta lokali­
zacja cm entarza. Teren ten  pow inien być

przeznaczony pod aktyw izację gospodar­
czą.

Problem y z  kom isariatem  policji w  L u­
bon iu  p rzyn iosły  dużo w stydu  naszem u 
m iastu, a nik t za pow yższe n ie przeprosił 
w  prasie, choć cała nagonka była bezza­
sadna.

O tych  w szystk ich  spraw ach pow inni 
radzić rajcy naszego m iasta, czas, aby ani­
m ozje i w zajem ne uprzedzen ia  nie by ły  
przyczyną nie najlepszej jakości sesji Rady 
M iasta. Praca, praca, po trzykroć praca nad

m iastem  m usi dom inow ać w  naszym  urzę­
dzie.

C zas obecny je s t trudnym  dla w szyst­
kich, w iele kłopotów  codziennych, bezro­
bocie, m izeria  gospodarcza, ustaw iczny  
brak  środków  finansow ych w  budżetach 
dom ow ych i w  kasie m iejskiej. Zagospo­
darujm y je  popraw nie, zróbm y najpierw  to, 
co najpilniejsze, urządźm y m iasto tak, aby 
odbierać pochw ały za naszą troskę o L u­
boń.

Idziem y do Europy! Pow inniśm y tam  
być. Z pew nością będziem y głosow ać na 
„tak”, ale z czym  m am y iść -  z  biurem  pro­
m ocji? To chyba jak ieś nieporozum ienie, 
szkoda pieniędzy na te koneksje! A ktyw ­
ność oraz inwencja jes t zerow a w  naszym  
m ieście, brak relacji z  R adą Pow iatu itd., a 
jak  m a się w  tym  układzie B iuro Inform acji 
Europejskiej?

Trzeba to w szystko napraw ić, pokazać 
Luboń Europie, jesteśm y  przecież w  do­
brym  m iejscu na szlaku w schód -  zachód, 
skorzystajm y z tej szansy.

Adam  G abler -  Radny Powiatu



maj i  UJ IESCI
2003 L  uaonsK ie10 U N IA  EU R O PEJSK A■MHBBMSH

D l a c z e g o  n ie  L u b o ń ?
25 kw ie tn ia  z in ic ja ty w y  B iu ra  In te g ra c ji E u ro p e js k ie j W ie lk o p o ls k ie g o  U rzędu W o je w ó d zk ie g o  i  p rz y  w s p ó ł­
p ra c y  U rzędu M ias ta  L u b o ń  (p o w s ta łe g o  n ie d a w n o  B iu ra  In fo rm a c ji E u ro p e js k ie j) , w  h o lu  G im naz jum  n r  2 
o d b y ło  s ię  p rz e d re fe re n d a ln e  s p o tk a n ie  p o d  has łem  „P o ls k a  w U n ii E u ro p e js k ie j” . M ia ło  c h a ra k te r o tw a rty  
i  b y ło  je d n y m  z w ie lu  o rg a n iz o w a n y c h  p rzez  B IE  UW  w g m in a ch  naszego  w o je w ó d z tw a , a s łu ż y ło , co  k i lk a ­
k ro tn ie  p o d k re ś la n o , in fo rm a c ji o U nii.

Niestety, spotkanie n ie c ieszyło  się  du­
żym  zain teresow aniem . O prócz p rzyby­
łych w  tych dniach do naszego m iasta z 
zaprzy jaźn ionych  gm in (ho lendersk iego  
M ontfoord  i francuskiego Rouen) delega­
cji oraz przedstaw icieli lubońskich w ładz 
i U rzędu M iasta, do g im nazjum  przybyło 
zaledw ie k ilku m ieszkańców  Lubonia.

Spotkanie m iało form ę krótkich w ykła­
dów, po k tórych przew idziano czas na  py ­
tania z sali. Prelekcje w ygłosili przybyli 
do Lubonia eksperci -  A rtur Puścizna z 
B iura Integracji Europejskiej UW  i d r Ja ­
dw iga T ołsto łucka-H eydrych z C entrum  
Inform acji P lanow ania K ariery Z aw odo­
wej W ojew ódzkiego U rzędu Pracy.

N a spotkaniu  padło  zaledw ie 6 pytań, 
z k tórych aż 3 do tyczyły  m łodzieży. In te­
resow ano się  szansam i kształcenia m ło­
dych, w yrażano obaw y w  zw iązku z b ra­

Uczestnicy spotkania

kiem  m ożliw ości realizow ania się  zaw o­
dow ego m łodzieży w  P olsce i je j „ucieka­
n iem ” na Z achód, a także szukano p rzy ­
c z y n  z ja w is k a  o d w ro tn e g o . J e d n ą  z 
m ieszkanek reprezentującą sferę drobnych 
p rz e d s ię b io rc ó w  in te re so w a ła  k w e stia

Od lewej: Marcin M ichalczyk i Jan M ateusz Bigos (Biuro Informacji Europejskiej w 
Luboniu), Jadwiga Tolstohicka-Heydrych, Włodzimierz Kaczmarek i Artur Puścizna

ew entualnej likw idacji podatku  VAT po 
zn iesieniu  barier celnych.

Tylko jed n o  pytanie do tyczyło  zw iąz­
ków  Lubonia z U nią  Europejską. M łody 
lubonianin ciekaw y był, ja k  nasze m iasto 
zabiegało  o dostępne dotąd  fundusze eu­

ropejskie i w  jak i sposób je  w ykorzysta­
no. Od burm istrza W łodzim ierza K aczm ar­
ka dow iedział się, że z  uw agi na  ogran i­
czony zakres, Luboń nie korzystał dotąd 
ze środków  przedakcesyjnych. B ędzie na­
tom iast zabiegał o pieniądze na  p rzysp ie­
sz e n ie  b u d o w y  k a n a liz a c ji  s a n ita rn e j, 
czym , po odbyciu stażu w  Luboniu, zajm ą 
się  p raw dopodobnie  m łodzi pracow nicy  
B iura Inform acji Europejskiej. O graniczo­
ny zakres przedakcesyjnych funduszy unij­
nych potw ierdził przedstaw icie l B IE  UW. 
Jak w yjaśnił, p ierw sze środki UE m iały 
ch arak te r n ie inw estycy jny  i sk ierow ane 
były na potrzeby zw iązane z pow odziam i 
w  latach 90., szkolenie centralnej i sam o­
rządow ej ad m in istrac ji o raz  na  budow ę 
autostrad  (w  tym  poznański odcinek A -2). 
Ekspert w yraził p rzypuszczenie, że w  kon­
tekście  dw óch ostatn ich  tem atów , Luboń 
skorzystał ze środków  UE. Z achęcał do 3 
funduszy przew idzianych na ten rok: PHA- 

-  RE 2, ISPA i SAPARD.
C iek aw y m  g ło sem  w d y sk u s ji b y ła  

w ypow iedź m ieszkającego od niedaw na w 
L uboniu  pana  R ajm unda  K rusińsk iego , 
odw ołująca się w ielokrotn ie do jeg o  ob ­
serw acji życia w e Francji, skąd pochodzi. 
M. in. sk ierow ał on do burm istrza K acz­
m arka postu lat o konieczności w ykorzy­
stania bliskości autostrady, w  tym  w ybu­
dow ania dobrych dróg dojazdow ych. W 
kontekście bezrobocia dopytyw ał się  o re­
je s tr  ludzi pozbaw ionych pracy  w  L ubo­
niu, nie otrzym ał n iestety  odpow iedzi.

IF sp o tka n iu  brakow ało  in fo rm a c ji i 
u k ie ru n ko w a n ia  d y sk u s ji  na ko n kre tn e  
kw estie  i rozw iązania do tyczące Lubonia  
w  kontekście wstąpienia P olski do UE. Być  
m oże tem at: „Luboń  w Unii E uropejskiej ” 
w zbudziłby w iększe  za in teresow anie  lubo- 
nian?

H anna Siatka

LIST OTWARTY
w  spraw ie pow ażnej szansy rozw o jow ej dla P o lsk i

7 i 8 czerwca 2003 odbędzie się referendum  w sprawie 
przystąpienia naszego kraju do Unii Europejskiej. Decyzja 
narodu, określi jego  przyszłość na najbliższe dziesięciole­
cia, są tacy, którzy tw ierdzą, że wyznaczy tor jego  rozwoju 
na wieki. Obecnie trwa dyskusja dotycząca tak korzyści, 
jak  i zagrożeń wynikających z integracji Polski z UE. Pró­
ba analizy jednych i drugich oraz zastanowienie, które prze­
ważają, pozwolić ma na dokonanie świadom ej decyzji w 
dniach referendum.

Potrzeba rzeczowych argum entów
„List otwarty” p. R. Grzonki opublikowany w ostatnim nu­

merze „WL”, choć jak sądzę motywowany troską o losy Rzecz­
pospolitej, wpisuje się jednak w emocjonalny ton eurosceptycz- 
nych lęków  i resentym entów . Jednoznaczne, sp iskow e 
dyskredytowanie dążeń proeuropejskich („otumanieni przez 
lewicowo-liberalne media Polacy "), połączone z nastawieniem 
pełnym uprzedzeń i fobii wobec Niemiec („nieprzypadkowo 
Niemcy sterują UE i stafy się samozwańczym „adwokatem " 
Polski, którą podstępnie wciągają do UE m.in. poprzez oszuki­
wanie Polaków  ”), nie służy racjonalnej wymianie argumentów. 
Formułowanie skrajnych, kategorycznych twierdzeń („rząd 
Polski je s t rządem zdrady narodowej"), tendencyjne naduży­
wanie sformułowań >racja stanu<, >interes namdowy<, a tak­
że próby wzbudzenia strachu u czytelników („następnepokole­
nia zawsze plącą niewolą i krwią ”), służą zastąpieniu rzeczowej 
dyskusji propagandą antyeuropejskiego izolacjonizmu. Nie 
mogąc zgodzić się na tego typu jednoaspektowe przedstawie­
nie, tak poważnej kwestii, jaką jest integracja Rzeczpospolitej z 
UE, postanowiłem wypowiedzieć się na ten temat.

Pragnę nakreślić kilka aspektów związanych z integra­
cją Polski z  UE.

Krótka h is to ria  Polski -  brak reform  a upadek 
państwa

Polska jak o  kraj pogran icza  pom iędzy  Z achodem  i 
W schodem  ju ż  podczas kształtowania się zrębów wczesno- 
piastowskiej państwowości w łączyła się jednoznacznie w 
krąg cywilizacji zachodniej. O drzucenie pogaństw a oraz 
chrzest przyjęty w 966 r. przez M ieszka I za pośrednictwem  
Rzymu, a  nie B izancjum , na trwałe wyznaczył geopolitycz­
ne miejsce Polski w Europie. Stopniowe budowanie silne­
go państwa z prężnie rozwijającym i się miastami (koloni­
zacja, prawo M agdeburga), m ądra polityka m ilitarna oraz 
sojusznicza, a także korzystanie z dorobku europejskiej 
kultury i nauki, doprow adziło do pow stania regionalnej 
potęgi. Udane kampanie militarne, w ykształcenie się par­
lam entaryzm u, zaś po unii lubelskiej (1569 r.), trwałe połą­
czenie z L itw ą oraz wchłonięcie rozległych obszarów Rusi, 
um acniały pozycję Polski. Na początku XVII w. Rzeczpo­
spolita Obojga N arodów liczyła 990 tys. km 2, będąc w ielo­
narodowym , najw iększym  krajem Europy. Jednak później­
szy brak reform  system owo-politycznych, słabość organów 
w ykonaw czych, połączone z bezpraw iem  oraz pryw atą  
magnatów, posiadających ogrom ne fortuny i niezależne ar­
mie, rozsadzających państwo, doprowadził do upadku pań­
stwa polskiego i rozbiorów. W 19 18 r. po odzyskaniu nie­
podległości rozpoczęto  posp ieszną m odernizację  kraju, 
m ającą przywrócić Polsce w łaściw ą jej pozycję m iędzyna­
rodową. Po 20 latach tworzenia nowoczesnego, dem okra­
tycznego państwa, ów proces przerwała napaść hitlerow ­
sk ic h  N ie m ie c . Po w o jn ie  zaś z a le ż n o ść  od  Z SR R  
ograniczała rozmach reform  strukturalnych, których prze­
prowadzenie było niezbędne, by stanowić rzeczyw istą kon­
kurencję dla silnych gospodarek Europy Zachodniej. W roku

1989 kolejny raz rozpoczęliśm y budowanie now ego pań- 
slwa.

W niosek: O sile państwa decyduje, poza ujęciem  geo­
politycznym , przede wszystkim  organizacja wewnętrzna, 
podlegająca ciągłej, ewolucyjnej m odernizacji. Silna go­
spodarka oraz m obilna adm inistracja w yznaczają pozycję 
m iędzynarodow ą państwa. Pow yższa zasada w ydaje się 
obiektywna, potwierdza to historia Polski.

Spuścizna 1989 roku
Od przełom ow ego 1989 r., począw szy od gabinetu T. 

M azowieckiego wszystkie rządy konsekwentnie realizują 
politykę m ającą przybliżać Polskę do m odelu rozwiniętych 
demokracji Europy Zachodniej. Integracja z NATO oraz UE 
określone zostały  jak o  prio ry te tow e, stra teg iczne cele, 
sprzyjające bezpieczeństw u narodowem u, stabilizacji poli­
tycznej oraz rozwojowi gospodarczem u Polski. Bez w zglę­
du na historyczne podziały podjęto szereg działań reform a­
torskich. Dokonano transform acji politycznej, zastępując 
jednopartyjny autorytaryzm  - dem okracją parlam entarno- 
gabinetową, ograniczono centralizm  państwowy, upodm io- 
taw iając sam orząd lokalny. Dokonano transform acji spo­
łe c z n e j, s tw a rza jąc  w aru n k i ro zw o ju  sp o łe cz eń s tw a  
obyw atelskiego. D okonano transform acji ekonom icznej 
przekształcając gospodarkę planow ą w system  m echani­
zmów rynkowych. Dokonano transform acji św iadom ościo­
wej, propagując kreatywny indywidualizm  oraz otwartość 
wobec wyzwań nowoczesnego świata.

Dzisiejsza sytuacja
Dziś po 14 latach od zainicjow ania budowy III Rzeczy­

pospolitej m usim y przyznać, iż dokonano w iele, lecz za 
mało. Z perspektywy historycznej, dokonał się bezkrw a­
wy, bezprecedensowy przełom , lecz nastroje dużej części 
społeczeństwa, zw iązane z aktualną sytuacją, są krytyczne. 
N ieskuteczne, często w ątpliwej jakości elity polityczne,
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M łodzi g ło s u ją
28 k w ie tn ia  m ło d z ie ż  G im naz jum  n r  1 w z ię ła  u d z ia ł w  re fe re n d u m  d o ty ­
czącym  p rz y s tą p ie n ia  R z e c z y p o s p o lite j P o ls k i do U n ii E u ro p e jsk ie j.

Tym sam ym  zrealizow ała ostatni etap 
projektu „M oja szkoła w  Unii Europejskiej”.

Program  „M łodzi głosują” sk ładał się 
z dw óch zasadniczych części:

1) akcji edukacyjnej -  p rzeprow adze­
nia zajęć oraz działań  zachęcających do 
udziału w  głosow aniu,

2) zorganizow aniu  M łodzieżow ej K o­
m isji W yborczej na  terenie szkoły, czyli 
grupy uczniów , k tórzy  czuw ali nad  prze­
prow adzeniem  g łosow ania i ogłoszeniem  
w yników  referendum .

Po usta len iu  z dyrekcją  szkoły  w szyst­
k ich  szczeg ó łó w  (m ie jsce , term in , itd.) 
przygotow ano  u rnę  w yborczą, karty  w y­
borcze , w yw ieszono  na k ilka  dni p rzed

G im n a z ja liś c i i U nia
24 kw ietn ia  odbyło się  w  B iblio tece M iejskiej kolejne  spotkanie z  cyklu  „Bliżej Unii 

E uropejskiej” . W ykład d la lubońskich g im nazjalistów  w ygłosił d r M aciej W alkowski -  
specjalista  do spraw  unijnego roln ictw a, który  zajm uje się  ekonom iczno-społecznym i 
w arunkam i w stąpienia  Polski do UE. (M . S.)

U N I A  E U R O P E J S K A
■ S Ł

Ogólnopolski Ruch Antyunijny

referendum  inform acje istotne d la głosu­
jący ch . W  szkolnym  referendum  udział 
w zięło  425 uczniów . Za p rzystąp ien iem  
Polski do U E było 284 z nich, a p rzec iw ­
ko -  115. G łosów  niew ażnych naliczono 
26. N astępnie M łodzieżow a K om isja W y­
borcza sporządziła  p rotokół głosow ania, 
k tó ry  zostanie p rzesłany do R egionalnej 
M łodzieżow ej K om isji R eferendalnej.

Program  „M łodzi głosują” dał m ożli­
w ość udzia łu  n iepełnoletn im  obyw atelom  
w  w ydarzeniach w ażnych dla państw a po l­
skiego. L iczny  u dzia ł m łodzieży  naszej 
szkoły w  głosow aniu to bardzo dobry przy­
k ład  obyw atelskiej postawy.

D . M ic h a ło w ic z

Rodacy, zachow ajm y sw oją  godność, 
n ie pozw ólm y kpić z  siebie propagandzie 
prounijnej, k tóra św iadom ie okłam uje cały 
naród, a zw łaszcza łudzi m łodzież fa łszy­
w ym i hasłam i i m irażam i „euroraju” .

1. M ów ią Ci, że znajdziesz pracę w  kra­
ja c h  U nii - n ie łudź się! N ie m a ta m  d la  
C ieb ie  w o lnych  m ie jsc  p racy . W iększość 
k ra jów  U nii nęka  w ysokie  bezrobocie  i 
d latego N iem cy i A u s tr ia , p rz e z  5-7 la t  
n ie z a m ie rz a ją  z a tru d n ia ć  u sieb ie  ż a d ­
nego P o la k a , a i po tym  okresie nik t tam  
nie będzie na  C iebie czekał z o fertą  pracy. 
Ty po trzebny  je s te ś  Unii w yłącznie jak o  
n a b y w ca  ich  p ro d u k tó w  i usług . P rze­
ciw nie, to  obyw atele  U nii po  akcesji b ęd ą  
m ieli p ra w o  do  p ra c y  w  Polsce.

2. M ów ią  Ci, że bez żadnych ograni­
czeń  fo rm aln y ch  b ę d z ie sz  m óg ł k u p ić  
apartam ent w  Paryżu  i posiadłość  na  W y­
spach K anaryjskich. C złow ieku, pom yśl! 
C zy w Twojej polskiej b iedzie  n ie je s t  to 
zw y cza jn a  k p in a?

3. Środki m asowego przekazu sugerują, 
że czeka Cię kariera w  Unii: biznesm ena, 
naukowca, gwiazdy estrady. Zastanów się,

czy to jes t realne przy tak  rygorystycznych 
w ym aganiach  fo rm alnych  i konieczności 
n o s try f ik a c ji  d y p lo m ó w  p o lsk ich  w y ­
ższych uczelni. Taka kariera m oże dotyczyć 
tylko jednostek i do tego nie potrzeba Unii.

4. P ropaganda prounijna  w m aw ia Ci, 
że po przystąpieniu  do U nii podniesie  się  
standard Twego życia. N ie  bądź naiw ny! 
Rozejrzyj się  dookoła, zobacz jak  z b ie d ­
n ia ł n a ró d , prow adzony przez kolejne rzą­
dy „ je d y n ie  s łu sz n ą ” p ro u n ijn ą  drogą. 
N iem cy od lat pom pują  w  b y łą  N R D  m i­
liardy euro, a efekty są  skrom ne. C zy U nia 
będzie się  troszczyć o Twój standard?

5. C zy jed y n a  św ietlana p rzyszłość  dla 
C iebie i Twojej rodziny to  życie i p ra c a  
n a  e m ig ra c ji?  C zy Polacy nie m ają  w ła­
snej O jczyzny, w łasnej ziem i i w łasnego 
w spólnego m ajątku w ypracow anego przez 
cały  naród?

B ądźm y gospodarzam i tej ziem i! N ie 
liczm y naiw nie na pom oc obcych!

N ie  pozw ólm y kpić z siebie i p ow iedz­
m y UN II E U R O PEJSK IE J: NIE!

(b iu ro  pose lsk ie  -  W .T.)

niedostateczna decentralizacja, zalążkowe formy społeczeń­
stwa obywatelskiego, dzika i zbiurokratyzowana gospodar­
ka, olbrzym ie bezrobocie, powszechność postaw  niewiary 
w przyszłość.

M im o to, kierunek rozwojowy naszego kraju nie zm ie­
nił się. Dążym y do podw yższania poziom u, standardów  
funkcjonow ania państw a oraz gospodarki. Pragniem y efek­
tyw ności elit politycznych, rozwoju gospodarczego oraz 
osobistej stabilizacji. Chcem y osiągnąć standardy obow ią­
zujące w państwach Europy Zachodniej. Jednak w  wielu 
aspektach jesteśm y krajem  zapóźnionym , potrzebującym  
szerokich działań m odernizacyjnych. Potrzebujem y w ielo­
letnich, znacznych nakładów finansowych na rozwój infra­
struktury (m.in. drogowej oraz sanitarnej), nowoczesnych 
technologii przemysłowych(/ng/i-Zec/i) czy strukturalnych 
przekształceń deficytow ych gałęzi gospodarki (rolnictwo, 
górnictwo, przem ysł ciężki). Również niezbędne jes t ko­
rzystne dla społeczności lokalnych pozyskiwanie zagranicz­
nych inwestorów, poszerzających rynek pracy, zm niejsza­
jących bezrobocie.

Szansa dla Polski
Przyczynić się m a do pow yższego integracja Polski z 

U nią Europejską. Dotychczas nie pow stał żaden alterna­
tywny, długofalowy program rozwoju Polski, sytuujący nasz 
kraj poza strukturam i Unii. N ie istnieje jakikolw iek w iary­
godny projekt koniecznej m odernizacji państwa, wyłącza­
jący  Polskę z orbity europejskich procesów integracyjnych.

Polityczny w ym iar in tegracji z UE
Również, co istotne, po wejściu do Unii Europejskiej 

Polska będzie m iała możliwość współuczestniczenia w ini­
cjowaniu, kształtowaniu oraz podejm owaniu decyzji na sze­
rokiej płaszczyźnie stosunków m iędzynarodowych, w aż­
nych d la polskiego interesu. Polska obecność w Unii to 
istotny w pływ na politykę europejską, możliwość lobbingu 
na rzecz polskich interesów. Pozostanie poza U nią prowa­
dzić zaś będzie do wyraźnego osłabienia pozycji m iędzy­
narodowej naszego państwa, wpływając na jego  m arginali­
zację, w  kontekście zachodzących przemian i procesów. Nie 
Posiadając siły N orw egii czy Szwajcarii, Rzeczpospolita 
zdana będzie na gospodarczą stagnację oraz polityczny dryf. 
N iepewność polskiego rynku doprowadzi do ograniczenia 
poziom u inwestycji oraz w ym iany handlowej, których naj­
w iększą ilość Polska ma z państwami Unii. Tymczasem sw ą 
szansę rozwojową oraz handlow ą będą wykorzystywać m.in. 
zintegrow ane z UE - Węgry, Czechy, Słowacja, Słowenia, 
Litwa, Łotw a, Estonia.

Ekologiczny w ym iar in tegracji z UE
W drożenie europejskich norm ekologicznych przyczyni 

się do poprawy stanu środowiska naturalnego. Inwestycje w 
nowoczesne, przyjazne technologie, pozwolą ograniczyć ob­

szary klęsk ekologicznych oraz w płyną na skuteczniejszą 
ochronę obszarów cennych przyrodniczo. Również wyraź­
nie ograniczone zostanie użycie substancji szkodliwych.

UE a suw erenność państwowa
W spółcześnie państwa, w im ię w spólnego dobra, jak im  

jes t bezpieczeństw o i postęp cywilizacyjny, zgadzają się na 
ograniczenia wynikające z konieczności współpracy m ię­
dzynarodowej. N ależy podkreślić, że Unia Europejska jest 
opartym  na zasadzie wzajemności i solidarności dobrow ol­
nym porozumieniem państw, które zdecydowały się na prze­
kazanie części swych kom petencji. Uznały bowiem, że ty l­
ko w ramach W spólnoty m ogą zapewnić narodom  rozwój 
gospodarczy, społeczny i kulturalny. Podział kom petencji 
m iędzy U nią a państwam i członkowskim i zgodnie z zasa­
dą subsydiam ości oznacza utrzym anie kom petencji w yłącz­
nej państw, a w ięc utrzym anie suwerenności.

UE a tożsam ość narodowa
Art.6 pkt.3 Traktatu N icejskiego jednoznacznie stw ier­

dza: „U nia respektuje tożsam ości narodow e je j państw  
członkowskich” . Do tej pory żadne państwo członkowskie 
nie straciło swej tożsam ości, bezkonfliktowo zaś współist­
n ieją w UE państwa o zróżnicowanej tradycji oraz charak­
terze (np. w yraziście - katolicka Irlandia oraz liberalna 
Holandia).

C zy pow inniśm y bać się z N iem iec, eu ro reg ionów  i 
te ry to ria ln eg o  ro zp ad u  Polski ? - o czym  przekonuje w 
liście otwartym  w  ostatnich „W L” p. R. Grzonka.

Polska nie jest obiektem szczególnej aktywności kapita­
łu niemieckiego, choć jest jego znaczącym partnerem. Bio- 
rąc pod uwagę zestawienie niemieckich inwestycji bezpo­
ś re d n ich  w k ra ja c h  ś ro d k o w o e u ro p e jsk ic h , p rzed  
wprowadzeniem strefy euro (W ęgry ponad 5 m ld DM , Cze­
chy 4,3 mld DM, Polska 2 m ld DM ), dochodzimy do wnio­
sku, iż interesy poszczególnych podm iotów gospodarczych 
Niemiec zasadniczo kierują się saldem ekonomicznym, nie 
zaś (re)sentymentem historycznym. W związku z tym nie­
mieckich interesantów powinniśmy traktować jako potencjal­
nych inwestorów bądź poważnych konkurentów rynkowych, 
nie zaś jako przyszłych okupantów. Dalece niepoważne wy- 
daje się również sugerowanie, iż pokolenie >wypędzonych< 
oraz ich dzieci planują rekolonizację polskich Ziem  Odzy­
skanych, jak  gdyby >wypędzeni< Polacy mieli w planach 
odzyskanie W ilna, Lwowa i Kresów... Tymczasem eurore­
giony (regiony w obszarach przygranicznych, gdzie sam o­
rządy lokalne dwóch lub więcej państw prowadzą współpra­
cę) m ają na celu wspieranie dobrosąsiedzkich kontaktów oraz 
wspomaganie rozwoju określonych obszarów. Do ich zadań 
należy m.in. budowa infrastruktury komunikacyjnej łącząca 
państwa, wym iana kulturalna, wspieranie ruchu graniczne­
go i turystyki, działalność społeczna, humanitarna, ochrona

środowiska i przeciwdziałanie klęskom żywiołowym. N a te­
renie Polski znajduje się 15 euroregionów, łączących nas ze 
wszystkim i sąsiadam i (z czego trzy polsko-niem ieckie -  
P om erania, Piadrina, Sprew a-N ysa-Bóbr). Terytorialnie 
Polska się nie rozpada, natomiast efektywnej rozwija lokal­
ne problem y poszczególnych obszarów, wspierane dodatko­
wo przez fundusze UE. Przykładowo, gdyby nie zaangażo­
wanie euroregionu Nysa (polsko-niemiecko-czeskiego) oraz 
pomoc z Unii być może Jelenia Góra, Bolesławiec, Olszyna, 
Lubań do dzisiaj nie miałyby obwodnic.

Obawy związane z UE
Tym, co wzbudza obawy przed przystąpieniem Polski do 

UE, jest nasze niedostateczne przygotowanie do integracji. Na 
szczeblu administracji państwowej oraz samorządowej, funk­
cjonuje niewystarczająca ilość kompetentnej kadry urzędni­
czej, zajmującej się absorbcją unijnych funduszy, orientującej 
się w polityce handlowej czy prawie unijnym. Problemem 
będzie również wymagany wkład własny wielu zadłużonych 
samoiządów lokalnych przy partycypacji w inwestycjach do­
towanych przez UE (chociaż odsetek wykorzystywanych od 
lat unijnych pieniędzy dla funduszu PHARE sięga 95%!). 
Realną obawą może być także niewłaściwe wykorzystywanie 
prorozwojowych, unijnych pieniędzy - szczególnie dopłat rol­
niczych, zamiast na modernizację gospodarstw zużytkowane 
mogą być na doraźną konsumpcję (podobnie jak  wielotysięczne 
odprawy dla górników). Kolejnym zagrożeniem w kontekście 
naszej akcesji wydaje się słaba konkurencyjność wielu pol­
skich firm i możliwe pogorszenie się sytuacji części z nich na 
otwartym rynku europejskim.

Poza UE lepiej ?
Pow yższe uzasadnione lęki przed integracją z UE w y­

nikają z obiektywnej, krytycznej diagnozy stanu naszej go­
spodarki, administracji oraz św iadom ości części społeczeń­
stw a. Jednakże  po zo sta je  py tan ie , czy  izo lu jąc  się  od 
rozw iniętych państw  europejskich, kiedykolwiek i w  jaki 
sposób, zbliżym y się do ich poziom u, osiągając konieczne 
współcześnie standardy rozwojowe. Pytanie należy posta­
w ić w prost -  czy poza Unią, czego pragną eurosceptycy, 
polepszy się sytuacja państwa, gospodarki i każdego z nas? 
To pytanie pozostawiam  bez odpowiedzi...

Nasza decyzja
Tymczasem niebawem  podejm iem y decyzję o „być” lub 

„nie być” w  dużej, nowoczesnej, europejskiej rodzinie. W  
966 r„ książę M ieszko I w prow adził Polskę do Europy i 
jego  w ybór korzystnie określił losy kształtującego się na­
rodu polskiego. Za kilkanaście dni 7 i 8 czerw ca to M y de­
cydować będziem y o przyszłości R zeczypospolitej, indy­
w idualnie głosując przy urnach. N ie zm arnujm y szansy.

A d a m  D w o ra c z y k
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WIEŚCI

A n te n y  n ie b ęd zie? R o n d o♦
C hcąc zam ontow ać na w ieży kościoła 

św. B arbary antenę telefonii kom órkow ej, 
firm a Centertel będzie m usiała spełnić kil­
ka w arunków  przedstaw ionych na p iśm ie 
przez K urię M etropolitalną. K onieczne są 
p isem ne „zgody m ieszkańców  sąsiadu ją­
cych z obiektem ” oraz „uzyskanie odpo­
w iednich zezw oleń, p rzeprow adzenie  ba­
d a ń  i u rz ę d o w e  s tw ie r d z e n ie  b ra k u  
szkodliwości oddziaływ ania anten na zdro­
w ie  i życie ludzkie” . K uria zastrzega so­
bie rów nież obejrzen ie  p rojektu  um ow y 
dzierżawy, ustalenie ostatecznej je j wersji, 
a następnie zatw ierdzenie tego dokum en­
tu.

N ieprzekonany o szkodliw ości anteny 
ksiądz  p ro b o szcz  B ernard  C egła , k tó ry  
m iałby zaw rzeć um ow ę z firm ą, je s t zda­
nia, że pieniądze przydałyby  się  parafii, 
jed n ak  nie za cenę zaognienia  konfliktu 
społecznego, który  pow stał w okół tej an­
teny. Przypom nijm y, że urządzenie m iało­
by być przeniesione z  dachu odległego o 
k ilkadziesiąt m etrów  U rzędu M iasta. Na 
jeg o  lokalizację w tym  m iejscu nie zgadza­
ją  się  okoliczni m ieszkańcy, k tórzy  w  licz­
bie 155 przesłali w  tej spraw ie w  paździer­
n ik u  2 0 0 2  r. p r o te s t  do  B u rm is tr z a  
Lubonia.

W  zw iązku z rozm ow am i C entertelu  z 
proboszczem  B. C eg łą  w  spraw ie um iesz­
czenia anteny na kościele św. B arbary  p o ­
w róciliśm y  jeszcze  raz do decyzji, ja k ą  
w ydał w spraw ie je j likw idacji na  dachu

U rzędu  M iasta  b u rm is trz  W ło d z im ierz  
K aczm arek. Z apytaliśm y go o to dlaczego 

najpierw , w brew  osobistym  przekona­
niom  i w obec braku form alno-praw nych 
przesłanek, chcąc zaspokoić oczekiw ania
155 w yborców , podjął decyzję o zdjęciu 
anteny z dachu urzędu? Jeżeli ludzie nie 
c h c ą  to  dlaczego godzi się  na p rzen iesie­
n ie u rządzenia  o kilkadziesiąt m etrów  da­
lej?

Urządzenia zamontowane na urzędzie 
miałyby być przeniesione na wieżę kościoła

i  IM

Burmistrz stwierdził, że jeszcze nie wyra­
ził stosownej zgody, a każdy chcący prowa­
dzić działalność gospodarczą może występo­
wać z wnioskiem  o lokalizację w  każdym 
miejscu. Jak nam powiedział, w przypadku 
tej konkretnej anteny, nie będziemy mieli do 
czynienia z  budow ąa jedynie z montażem ist­
niejącego już  urządzenia, o czym decydować 
będzie nie gmina, a starostwo.

Na py tan ie , czy sk łonny  je s t  jed n ak  
w ydać zgodę na inną poza urzędem  loka­
lizację anteny C entertelu , burm istrz przy­
znał, że je s t skłonny, tzn. nie będzie prote­
stował, jeśli firma uzyska potrzebne zgody.

H anna Siatka

T rw ają prace przy budow ie lokalnej 
d rog i w  L u b o n iu  w zd łu ż  au tostrady . 
Zgodnie z um ow ą i p rzyjętym  harm o­
nogram em  pow inna być oddana do użyt­
ku razem  z autostradą, czyli do końca 
lipca. Praw dopodobnie jed n ak  stanie się 
to je s ie n ią  ( w rzesień- październik). O 
samej drodze i je j przebiegu inform ow a­
liśm y ju ż  k ilkakrotnie. D ziś p rzedstaw i­
m y fragm ent, który będzie w  niedalekiej 
przyszłości posiadał duże znaczenie ko ­
m unikacyjne dla całego Lubonia. M a to 
być rondo krzyżujące ul. Ż ab ik o w sk ąz  
budow anym  traktem  w zdłuż autostrady. 
W  ten sposób pow stanie praw ie bezko­
lizyjne po łączenie  u licy A rm ii Poznań, 
czyli szosy  w o jew ódzkiej oznaczonej 
sym bolem  430 z Poznania do M osiny, z 
trasą  k ra jow ą nr 5 z  Poznania do W ro­
cław ia. D ocelow o w ięc m ożna się spo­
dziew ać w iększego ruchu tranzytow ego 
przez Luboń.

Jak w ynika z planu, now a droga rów ­
noległa do autostrady, od strony w schod­
niej w padać będzie, przy Potoku Juni- 
k o w s k im , na  w y s o k o ś c i  u l ic y  
Południow ej w  u licę  Puszkina. Pozosta­
jąc y  do ronda krótki odcinek ul. Puszk i­
na przesunięty  zostanie nieco na północ. 
Pow stałe rondo o średnicy 24 m skupiać 
będzie ruch lokalny i tranzytow y z ul. 
Ż abikow skiej, drogi przyautostradow ej 
i ul. Puszkina.

K R Ó T K O

P ierw sze K om un ie  św.
W  niedzielę 11 maja sakram ent j 

I Komunii św. przyjęło 67 dzieci z 
parafii pw. św. M. Kolbego oraz 77 
dzieci z parafii św. Barbary (dru- 
goklasiści ze Szkoły Podstawowej 
nr l i Fabianowa; następna grupa 
z tej parafii -  dzieci z SP 2 -  przy­
s tą p ią  do I K om unii 25 m aja), j 
(HS)

Początek „s e z o n u ”
W nocy z 9 na 10 maja na placu 

bł. Edm unda Bojanow skiego do­
szło do kolejnej w tym m iejscu, a 
pierwszej tego roku burdy. G łośne 
muzyka i zachow anie znów zakłó­
ciły  spokój nocny m ieszkańców  
placu, m .in. sióstr służebniczek. 
Tym razem w andale zniszczyli la­
tarnię i znak drogowy, spalili kosz 
na śmieci, zrzucili z chodnika na 
jezdnię kilka betonowych ławek, ; 
uszkodzili tablice z planem miasta 
i p o z o s taw ili po so b ie  ro zb ite  
szkło. (S)

N areszcie  kon iec

Budowa kanalizacji sanitarnej 
w ul. Armii Poznań (kolektora wir- 
skiego fi 80 cm m etodą mikrotu- 
n e lin g u ), k tó ra  m iała trw ać od 
stycznia do m arca br., przedłużyła 
się do połow y maja. W iązało się to I 
z uciążliw ym i objazdam i. (I)

C astin g  z g w ia zd a m i
W  sobotę 10 m aja A gencja Prom ocyj- 

no-C astingow a z  W arszawy przeprow adzi­
ła w  SP nr 2 w  Luboniu casting, na którym  
szukano osób w każdym  w ieku o ciekawej 
i charakterystycznej prezencji. Osoby, któ­
rym  udało się przejść p rzez rozm ow y kw a­
lifikacyjne, jak ie  przeprow adzały z ochot­
n ik a m i g w ia z d y  d ru g ie j e d y c ji  B ig  
Brothera: A gnieszka Lorek i Irek Gregor- 
czyk, będą m ogły zna­
leźć pracę w  reklam ie, 
film ie fabularnym , re- 
a lity  show, teledysku 
czy program ie telew i­
z y jn y m . Z k i lk u s e t  
osób, które przyszły na 
przesłuchania, przyję­
tych zostanie od 8%  do 
10% uczestników.

J a c e k  20 la t  -
C h c ia lb y m  z d o b y ć

Kolejka
chętnych

fo l.

Iz a b e lla

C h o d o ro w s k a

sław ę. C hcialbym  być aktorem  lub g ra ć  w 
reklam ach. Ju ż  byłem  na k ilku  castingach, 
ale  m oże tym razem  się  uda.

Dam ian 8 lat -  Chcę być aktorem. R oz­
m aw iałem  ju ż  z  Irkiem  i fa jn ie  się  rozm a­
wiało. K iedyś próbow ałem  w  Poznaniu, ale  
się  n ie udało.

C astingow i przyglądała się 
Izabella C hodorow ska

O u a re lla
Q uarella to nazw a „C entrum  ko ­

b ie ty  ak ty w n ej” i kaw iarenk i o tej 
sam ej nazw ie o tw artych niedaw no w 
Pajo C entrum  w  Luboniu na ul. Ż a­
bikow skiej. K ażda pani m oże tu od ­
być g im nastykę korekcyjną, ćw icze­
nia na do leg liw ośc i k ręgosłupow e, 
ćw iczenia poporodow e. Jest rów nież 
oferta dla dzieci, panów  i całych ro­
dzin.

W sobotę 17 m aja o godz. ll.OO 
odbędzie się tu dyskusja panelow a z 
konferencją prasow ą na tem at bezpie­
czeństw a kobiet i dzieci oraz pokaz 
sam oobrony . Z ap ro szo n o  sp e c ja li­
stów  i licznych gości (m .in. radne z 
Lubonia i pow iatu, dyrektorki szkół 
o raz  inne  zn a cz ąc e  p an ie  z w o je ­
w ództw a a naw t kraju. ( K . K . )
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i s u p e rs k le p
Handel

Przy rondzie praw dopodobnie zostanie 
pobudow any też nowy, duży obiekt han­
dlow y (patrz m apka). N a  obszarze praw ie 
hektara pow stać m a paw ilon o pow ierzch­
ni 2000 m 2 w  tym  1700 m  pow ierzchni 
sprzedaży. Zadanie prow adzi firm a Kupiec 
R egionalny , a inw esto rem  je s t  G eopol. 
Lokalizacja now ego, tak  dużego obiektu 
w  tym  m iejscu, podkreśli handlow y cha­
rak ter obszaru pom iędzy  osiedlem  Lubo- 
nianka a Poznaniem  i stanow ić będzie  w 
przyszłości z Pajo C entrum , R yneczkiem  
i G esą  cen trum  handlow e L ubonia. N ie 
w iadom o jeszcze , ja k  zostan ie  nazw any 
now y obiekt i do k tórych sieci będzie n a ­
leżał. O becnie trw ają  uzgodnienia  pom ię­
dzy  U rzęd em  M iasta  a p ro jek tan ta m i, 
z w iąz an e  z  u s ta le n ie m  k o m u n ik a c ji -  
w jazdów  i w yjazdów  z parkingów . P rze­
w iduje się tutaj plac na  około 140 sam o­
chodów.

Tak czy Nie
Powstanie nowego, dużego obiektu han­

dlow ego z pew nością w opinii publicznej 
spow oduje w iele głosów  „za” oraz „prze­
ciw ” . H andlow cy, k tó rzy  w  tym  rejonie 
m ają  sw oje sklepy i m iejsca pracy, będą  
obawiać się konkurencji i ich postawa m oże 
być na „nie” . Z kolei kupujący pow inni być 
zadowoleni z  nowego, dużego sklepu. Spo­
w odow ać to m usi rozszerzenie asortym en­

W io s e n n e  o ży w ie n ie
na ryn eczku
S onda

W L: Czy w okresie w iosennym  zauw ażył pan w zm ożone zain teresow anie arty­
kułam i drew nianym i, służącym i do upiększania ogrodów ?

Punkt sprzedaży w yrobów  drew nianych D R E W D A R  -  A ndrzej K ęsy: Trzeba p rzy ­
znać, że  osta tn io  zdecydow anie  wzrosła sprzedaż artyku łów  do  budow y pergoli, p ło tkó w  
ogrodniczych, j a k  rów nież elem entów  zabudow y tarasów.

W L: Jaka moda dom inuje w tym  sezonie?
Punkt odzieży  „U  N A TI” -  M aria  Ł ukasiew icz: W  sprzedaży m am y dżins, tryko t w  

różnym  asortym encie, w kolorach charakterystycznych dla tegorocznej w iosny -  różu i 
błękicie.

W L: Czy sezon w iosenno-letni zm ienia  coś w handlu drobiem ?
Punkt sprzedaży drobiu -  Jan Piskorz: N ie ma znaczenia, drób sprzedajem y regular­

nie, w rów nych ilościach p rze z  ca ły  rok.
W L: Co w tym  sezonie sprzedaje się najlepiej?
„B A JE R E K ” U pom inki -  ozdoby: W  tym sezon ie  najw iększym  zainteresow aniem  

cieszą się  klam ry i fr o tk i  do w łosów  oraz sztuczne kwiaty.
W L: Jak handluje się w tym  roku, czy sezon ubiegły byl lepszy?
K onfekcja dziecięca  -  Sylw ia Golon: Sprzedaż odzieży  dziecięcej je s t  w  zasadzie  

stała, zm ien ia ją  się  tylko trendy oraz asortym ent w za leżności o d p o ry  roku.
W L: Czy now y system  telew izji cyfrowej jest ju ż  bardziej popularny od trady­

cyjnego?
S A T-C LU B -TV  -  Janusz Jakubczak: A nalogow e zestaw y sa te litarne n ie s ą ju ż  obec­

nie p rzedm io tem  sprzedaży  ze  w zględu na m ało a trakcyjną ofertę  program ow ą. Z  m ie­
siąca na m iesiąc liczba kanałów  dostępnych w starym  system ie przekazu maleje, a wkrótce  
Pozostaną do odbioru jed y n ie  1-2 p o lsk ie  program y analogowe.

Rok 2003 to niew ątpliw ie początek ery cyfrow ej telew izji satelitarnej. Przekaz cyfro­
wy um ożliw ia odbiór ponad 350 niekodow anych kanałów , w tym  12 polskich! D om inu­
jąc ą  pozycję na rynku m ają operatorzy płatnej telew izji: C Y FR Y + i POLSATU cyfrow e­
go. Ich łączny udział w  sprzedaży w ynosi, niebagatela, 80% . Pozostałe około  20%  — 
zajm uje sprzedaż indyw idualnych zestaw ów  FTA i C l, nie obw arow anych m iesięcznym  
abonam entem . Już w krótce spodziew ane są  obniżki cen, co tym  bardziej w płynie  na 
zain teresow anie cyfrow ą telew izją.

Na ryneczku od niedaw na funkcjonuje now y sklep z  artykułam i m alarskim i i akceso­
riam i m eblow ym i R enaty Styperek.

W L: Jak w idzi pani rozwój sw ojej firm y w tym  m iejscu?
Trudno być bardzo zadow olonym , kiedy handluje się półtora m iesiąca. Jestem  je d ­

nak pełna optym izm u i w ierzę, że m ój sklep będzie zdobyw ać coraz w ięcej klientów .
oprać. W ładysław  Szczepaniak

tu  tow arów  a tak­
że  p o w in n o  
zw iększyć  a trak ­
cyjność cen w sto­
sunku do pozosta­
łych.

Prawo
U staw a o Z a ­

g o sp o d a ro w a n iu  
P r z e s t r z e n n y m  
wprowadza pewne 
progi zw iązane z
pow ierzchnią handlow ą a  ilością m ieszkań­
ców w danej gminie. I tak w  gm inach o licz­
bie m ieszkańców  powyżej 20 tys. (czyli ta­
kiej ja k  Luboń), pow ierzchnia sprzedażowa 
obiektu nie pow inna przekraczać 2000m2. 
W  przeciw nym  w ypadku przed budow ą po­
trzebne byłyby  dodatkow e opracow ania  
oraz uzgodnienia dotyczące prognozy skut­
ków: na rynek pracy, kom unikację, dla ist­
niejącej sieci handlow ej, w pływ u na zaspo­
kajanie potrzeb i interesów konsum entów. 
Ponadto potrzebne byłyby opinie zarządu 
pow iatu oraz zarządu gm in sąsiednich. W y­
pow iedzieć m usiałby się  także pow iatow y 
rzecznik konsum entów. Planow any w L u­
boniu now y obiekt o pow ierzchni sprzeda­
ży  1700 m 2 takiego operatu nie potrzebuje.

C zy pow stanie w ięc now y supersklep, 
czy nie?

PPR

W iol d r o g i ró w n o le g łe j  d o  a u to s tra d y  p r z e z  L u b o ń  o d  s tro n y  w ia d u k tu  n a  ul. A r m ii  P o zn a ń
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[Apel
|  Szanow ni Państw o

W  la ta c h  II w o jn y  
|  św iatow ej na terenie na-
■ szego  m iasta  założone  J zostały  przez hitlerow - I ców  dw a  o bozy  p racy
|  przym usow ej d la ludności żydow skiej. 

|  Jeden z n ich  znajdow ał się na  g ranicy
■ L ubonia  i D ębca, drugi przy  u licy  Ko-

1941
1945

ściuszki. O sadzeni w  nich  w  latach 1941- 
43 w ięźniow ie p racow ali przy  budow ie I odcinka autostrady A2.

|  M uzeum  M artyro log iczne w  Ż abiko- 

|  w ie  ponow nie  zw raca się  z  p ro śb ą  do 
|  Państw a pam iętających tam te czasy. W

celach badaw czo- naukow ych  jak  i upa-
m iętn iających poszukujem y:

- w sze lk ich  inform acji do tyczących
|  istn ienia tych  obozów, p racy  w ięźniów

Inwestycje komunalne - kwiecień 2003 r.
1. K analizacje sanitarne:
- Firm a „H Y D R O B U D O W A  9” z Po­

znania kontynuuje budow ę kolek tora  wir- 
skiego w  odcinku ul. A rm ii Poznań od ul. 
C hopina do ul. D w orcow ej.

- F irm a „W odA n” Instalacje Sanitarne 
z Lubonia kontynuuje roboty  zw iązane z 
budow ą kanałów  sanitarnych w  ul. Prze­
m ysłow ej oraz w  odcinkach ul. N iepodle­
głości i ul. R ivoliego.

- Firm a P.l.B. „IN E X ” Sp. z o.o. z P o ­
zn an ia  po  p rze rw ie  z im ow ej w zn o w iła  
budow ę kanałów  sanitarnych w  ul. C ho­
p ina i ul. D ożynkow ej.

o
żydow skich ,

- fo tografii w ykonanych  w  cza­
sach II w ojny św. na  k tórych  m o­
gły zostać uw ieczn ione drew niane 
baraki obozow e bądź praca robo t­
n ików  przym usow ych,

- p rz ed m io tó w  z w iąz an y c h  z 
fu n k c jo n o w an iem  o b o zó w  p racy  
przym usow ej w  Luboniu.

Prosim y o kontak t listow ny, te le fo ­
niczny, faxow y bądź m ailow y:

M uzeum  M artyrologiczne w Ż abiko- 
w ie

ul. N iezłom nych  2 
62-031 Luboń 
tel. 813 06 81 
fax 810 34 11
e-m ail: zabikow o@ hom e.pl

K ustosz M uzeum  
- dr A nna Z iółkow ska

2. C hodniki i ulice:
- Firm a „JE D Y N K A E M P E E R D E ” z 

Poznania kon tynuuje  robo ty  zw iązane z 
m odernizacją  naw ierzchni u licy P oprzecz­
nej.

- Firm a „T O R -B R U K ” z Poznania  po 
przerw ie zim owej w znow iła m odernizację  
pętli autobusow ej w  Żabikow ie.

- Firm a „B E T O N -D R Ó G ” ze Śrem u 

rozpoczęła  m odern izację  naw ierzchni u li­
cy B uczka na odcinku od ul. Żabikow skiej 
do ul. Poprzecznej.

L eszek M ichalik  - Biuro M ajątku  
K om unalnego

mailto:zabikowo@home.pl
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U l ic a  -  k o s z m a r
Krótka, a dla tak w ielu s tanow i problem .

O ul. L eśm iana p isaliśm y ju ż  parokro t­
n ie  (p a trz  np. „G d y b y  tu  m ie sz k a ł” -  
„W L ” 4/02). W  L uboniu  m am y w iele  u lic 
g run tow ych  w  fa ta lnym  stanie, ta  jed n ak  
je s t  specyficzna. Pow stała  n iedaw no, gdy 
stanęło  tu  p a rę  dom ów  indyw idualnych , 
a następnie osiedla  dew eloperskie. M iesz­
ka na  niej w iele  osób (w  2002 r. ponad  
200  ro d z in ) i c iąg le  s ię  ro zb u d o w u je . 
P rzeb iega  prostopad le  do ul. Pon ia tow ­
skiego, a w przyszłości łączyć będzie  tę 
u lic ę  z S ien k iew icza . N a ra z ie  m iasto  
w ykupiło  zaledw ie część drogi (do num e­
ru 12) i choć cały  p rzejezdny  odcinek  u li­
cy znajdu je  się  w  fa ta lnym  stanie, to w ła-

K R Ó T K O

P o ś liz g
Zapow iadana przez burm istrza W io- I 

|  dzim ierza K aczm arka na koniec kw iet- j 
; nia lista m ieszkańców now ego budyń- j 
j ku kom unalnego przy ul. Niepodległości f 
{ spo rządzona  zostan ie  dop iero  po  15 j 
|  maja. (S)

P o m o co w e  z b ió rk i
l W  kw ietn iu  przeprow adzono w  Lu- jj 
j| boniu  dw ie kolejne zbiórki używ anej j 
i odzieży. U brania i sprzęt zw oziła z ulic I 
j naszego m iasta oznakow anym i sam o- j 
) chodam i Fundacja Pom ocy W zajem nej s 
j „B arka” , a po  niej odzież  i teksty lia  j 
( zbierał Polski C zerw ony K rzyż. (W ) |

D la n ie p e łn o s p ra w n y c h
R ok 2003 z o s ta ł o g ło s z o n y  ro k ie m  o só b  n ie p e łn o s p ra w n y c h . W zw ią z ­
ku  z tym  p o s ta n o w iliś m y  s p ra w d z ić  lu b o ń s k ie  s k le p y  p o d  w zg lędem  
b a r ie r  a rc h ite k to n ic z n y c h  czy  za s to so w a n ia  s p e c ja ln y c h  u d o g o d n ie ń .

S p ra w d z a liśm y  g łó w n ie  sk lep y  tak  
zwanej pierwszej potrzeby a więc: spożyw ­
cze, z p rasą  czy cukiernicze. N a  ponad 60 
opisanych tego typu p laców ek w  Luboniu  
m ożna stw ierdzić, że w iększość n ie je s t 
p rzystosow ana do obsługi osób n iepełno­
spraw nych. W  ponad  60%  sklepów  g łów ­
n ą  b arie rą  a rch itek ton iczną są  stopnie czy 
w ysokie progi, które praktycznie uniem oż­
liw iają sam odzielne poruszanie się na w óz­
ku. Tylko w  21%  przypadkach dostęp do 
placów ek je s t m ożliw y dzięki specjalnym  
podjazdom  dla w ózków. A ż 43%  sklepów  
nie m a tak  prostej rzeczy ja k  barierka przy 
stopniach pom agających w ejść także oso­
bom  starszym . D odatkow e u trudnienie, by 
w  m iarę sw obodnie dostać się do sklepu, 
stanow ią drzwi. C zęsto są  tak  ciężkie, że 
trudno  je  o so b ie  starszej czy  n iep e łn o ­
sprawnej otw orzyć. B y w a jąp o  prostu zbyt 
wąskie albo w  przypadku tzw. w iatrołapów  
o tw iera ją  się  w niew łaściw e strony. P la­
ców ki o najw yższym  poziom ie pod  tym  
w zględem  w  L uboniu, z drzw iam i au to­
m atycznie otwieranym i, m ożna policzyć na 
palcach jednej ręki. B yw a, że dostęp do 
n iektórych kiosków , gdzie nie m a drzwi, 
je s t  u trudniony przez źle p rzystosow ane 
kraw ężniki w  chodnikach lub zby t w yso­
kie lady.

O sobnym  problem em  jes t ilość m iejsca 
w  sam ych sklepach. Często, jeżeli placów ­
ka m a dogodne w ejście, to zdarza się tak,

śnie m iejsk i kaw ałek  stw arza na jw iększe 
problem y.

Stan drogi je s t  z ły  o każdej porze roku. 
K iedy je s t sucho -  nad  p ow ierzchnią  uno­
sz ą  s ię  tu m a n y  kurzu ,
o siad ając  n a  p rzech o d ­
n iach  i po ło żo n y ch  tuż 
p rzy  u licy dom ostw ach.
W  porze deszczów  sto ją  
tam  liczn e  k a łu ż e , ja k  
bardzo są  uciążliw e dla 
n ie  m ających  się  gdzie 
sc h ro n ić  p ieszy c h , n ie  
trzeba nikogo przekony­
w ać. Z im ą  naw ierzchnia 
u l ic y  p rz y p o m in a  
sz k la n k ę . P rz e ja z d  tą  
d ro g ą  stanow i n ie lada 
sztukę, dołek przy dołku 
u trudn ia  poruszan ie  się  
każdem u pojazdow i. Z resztą  najlepiej sa­
m em u zajrzeć  na L eśm iana. U tyskiw ać 
będzie i pieszy, i k ierow ca, i row erzysta, i 
p row adzący w ózek  dziecięcy...

N ik t n ie prow adzi statystyki zn iszczo­
nych na tej ulicy podwozi sam ochodow ych 
i z łam anych obcasów, w iadom o jednak , że 
zdarzyło  się  tu k ilka  n ieszczęśliw ych w y­
padków  -  złam ań kończyn. O statn io  je d ­
na z m ieszkanek doznała naw et pow ażne­
go u sz k o d z e n ia  k rę g o s łu p a . W raca jąc  
któregoś lutow ego poranka z nocnej zm ia­
ny, dw ukrotnie przew róciła się na oblodzo­
nej naw ierzchni. Po leczeniu  szpitalnym  i 
rehabilitacji n ie odzyskała pełnej spraw ­
ności. C zeka jąp raw d o p o d o b n ie  operacja.

że w ew nątrz regały są  zbyt gęsto rozm iesz­
czone i w  taki sposób, że poruszanie się 
wózkiem  jest praktycznie niemożliwe. M oż­
na to też zrozum ieć. K ażdy handlow iec, 
chcąc być atrakcyjnym , m usi m ieć jak  naj­
w iększy asortym ent. Poza tym  trzeba zaro­
bić na podatki, które ustalane są  w łaśnie od 
pow ierzchni sklepu. K ażdy w ięc m etr kw a­
dratow y pow inien na siebie zarobić, co po­
w oduje, że w ew nętrzna kom unikacja ogra­
niczana jest do m inim um . M oże w arto przy 
okazji R oku O sób N iepełnospraw nych, by 
lubońska w ładza w ykazała się  gestem  i po­
m yślała np. o specjalnych zniżkach podat­
kow ych dla tych placów ek, które są  w yjąt­
kow o p rzy jaźn ie  dostosow ane  d la osób 
niepełnospraw nych czy starszych lub o roz­
pisaniu stosow nego konkursu podobnego 
do organizowanego corocznie na najładniej­
szą  posesję roku?

Specja lną  troskę w dostosow aniu  p la­
ców ki do poruszan ia  się  osób n ie w  pełni 
spraw nych m ożna było odnotow ać je d y ­
nie w  k ilku  procen tach  rodzim ych skle­
pów. N ajlepiej pod tym  w zględem  w yglą­
da w  Luboniu Pajo Centrum , które na dużej 
przestrzeni nie m a w łaściw ie barier archi­
tektonicznych. N iektóre bram ki przy ka­
sach są  specjalnie szersze dla osób na w óz­
kach. Jest tu  n aw et ub ik ac ja  (jedyna  w  
L uboniu) dostosow ana d la osób n iepełno­
spraw nych.

(PPR  & HS)

Pani Joanna K aczm arek  nigdy ju ż  nie b ę ­
dzie w  pełni zdrow a. M a 33 lata i je s t  po ­
lic jantką do spraw  n ieletn ich  w  lubońskim  
kom isariacie. W  pam ięci u tkw iło  je j tylko 
jednorazow e posypyw anie  u licy  tej zim y 
-  półtora  tygodnia po w ypadku, k tórem u 
uległa. Inni m ieszkańcy żalą  się, że także 
w yrów nyw anie drogi odbyw a się  tu  n ie­
zw ykle rzadko.

M ieszkańcy L eśm iana nie czekają  b ier­
n ie na  rozw iązanie problem u sw ojej ulicy. 
W  m arcu br. skierow ali do U rzędu M iasta 
p ism o  w y raża jące  chęć p a rty cy p ac ji w 
budow ie drogi. W  odpow iedzi o trzym ali 
w yjaśnienie i szacunkow y kosztorys inw e­
s ty c ji. U lica  n ie  je s t  p rz e w id z ia n a  do

K ró tk o trw a ły  e fe k t
W ostatnim  

miesiącu 
gruntowe ulice 

Lubonia były 
wyrównywane.

1F tym roku 
zapowiadane są 

3 takie akcje.
Dotychczas 

czyniono to tylko 
latem ijesienią.

Skutki tego 
wyrównywania 

są niestety 
krótkotrwale. 
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P o w s ta n ą  now e p lace  
za b a w

u tw ard zen ia  w  p lan ach  in w estycy jnych  
m iasta w  najbliższych latach. U rząd posia­
da pro jek t kanalizacji deszczow ej tylko na 
odcinku, k tórego m iasto  je s t  w łaścicielem  
(ok. 123 m). C ałkow ity  koszt w ybudow a­
nia deszczów ki w  tej części drogi, u łoże­
nia kostki brukow ej na jezdni i jednostron ­
n y m  c h o d n ik u  w ra z  z p o d b u d o w ą , 
obliczono na 162 360 zł. U rząd deklaruje 

w ykonan ie  na  sw ój koszt 
jed y n ie  projektu  d rogow e­
go na tym  odcinku.

Z d z iw ien i p o d e jśc iem  
w ładz do spraw y m ieszkań­
cy obliczyli, że na  około 55 
ro d z in  o sied lo n y ch  w  tej 

s  c z ę śc i  u l ic y  p rz y p a d n ie  
ś średnio po  3 tys. zł i to w 
3 przypadku, gdy 100 %  zgo- 
■s dzi się partycypow ać w  in- 
£ w estycji, k tó ra  służyć bę- 
g d z ie  p rz e c ie ż  w szy s tk im  
2 u ż y tk o w n ik o m  m ie jsk ie j 

drogi, rów nież  m ieszkają­
cym  w  głębi ulicy, w  tym  

dojeżdżającem u tam  ciężkiem u sprzętowi.
14 m aja społeczny kom itet organizuje 

spo tkan ie  na  p lacu  p rzy  ul. L eśm iana  z 
m ieszkańcam i zainteresow anym i popraw ą 
stanu drogi, na k tórym  om aw iana będzie 
p ropozycja  Urzędu.

H a n n a  S ia tk a

Jak ju ż  p isa liśm y na łam ach 
„W L ” , część  s tad io n u  na ul. 
R zecznej w  L uboniu  sta ła  się 
zam knięta  d la spo łeczeństw a, 
gdyż na asfaltow ej p łycie  bo ­
iska u c zą  się  jeźd z ić  p rzyszli 
kierow cy. Ta sytuacja  jed n ak  w  
c ią g u  2-3  m ie s ię c y  m a u lec  
z m ia n ie . J a k  p o in fo rm o w a ł 
m n ie  b u rm is trz  R y sza rd  O l­
szew ski, została w ypow iedzia­
na um ow a wynajm ującem u ow ą 
pow ierzchnię  stadionu. M iasto 
p o stan o w iło  o d now ić  ob iek t. 
N a początek  m ają  zostać zain­
stalow ane kosze do gry  w ko­
sz y k ó w k ę , w y re m o n to w a n e  
m ają być też krzesełka i ław ki 
oraz odnow iona zostanie ścia­
na do gry w  ten isa  ziem nego. 
B ędzie m ożna także w ypoży­
czyć siatkę do gry  w  tenisa. W 
późniejszym  okresie m a zostać 
w yrem ontow ana naw ierzchnia.

CS"
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Na dość oryginalny pom ysł wpadł miesz­
kaniec naszego miasta, były wiceprezydent 
Poznania, obecnie „szary obywatel”, jak  chęt­
nie się lubi nazywać, Paweł Leszek Klepka. 
Za nam ow ą syna, który jeszcze niedawno był 
bramkarzem juniorów Stelli Luboń, postano­
w ił w  swoim ogrodzie wydzielić plac do gry 
w  piłkę nożną! Bramki o wymiarach 2X5, tro­
chę zielonej murawy i boisko gotowe! Pan 
Klepka wspom ina, że od w iosny zeszłego 
roku, a  więc od chwili powstania boiska, wiele 
osób (głównie młodzież) dopytuje się o moż­
liwość wynajęcia placu do treningu, bądź po­
grania sobie w  gronie znajomych. Trudno się 
jednak dziwić, że właściciel nie udostępnia 
swego terenu obcym, w  końcu jest to jego 
prywatna ziemia i tutaj mieszka.

Prywatne boisko i jeg o  właściciel

Problem leży chyba gdzie indziej. Za mało jest 
w  naszym mieście obiektów oraz miejsc do ak­
tywnego spędzania wolnego czasu. Jeśli chodzi o 
grę w piłkę nożną, pozostaje jedynie boisko pana 
Ryszarda Jacyny, ale tutaj trzeba zapłacić 100 zł 
za godzinę gry. Ponadto sąjeszcze boiska szkol­
ne, ale w  większości ich stan pozostawia wiele do 
życzenia. Oczywiście m am y także obiekty klubo­
we (LKS-u i Stelli), ale by w  pełni z nich korzy­
stać, trzeba być ich zawodnikiem.

R eausum ując, m ożliw ość am atorskiej gry 
w  p iłkę  n o żną  w  Luboniu  na  św ieżym  pow ie­
trzu  je s t n iew ielka. M oże pom ysł pana K lepki 
będzie przyczynkiem  do stw orzenia przez m ia­
sto pow szechnie dostępnego boiska p iłkarskie­
go, by  każdy  m ógł w yładow ać sw oje em ocje 
na sportow o.

Przem ysław  K w iatkow ski

N ie p ro fe s jo n a ln a  n ie  z n a c z y  g o rs z a ...
III P rze g lą d  T w ó rczo śc i N ie p ro fe s jo n a ln e j L u b o ń  2003 p rz y g o to w a n y  p rze z  T ow arzys tw o  M iło ś n ik ó w  M iasta  
L u b o n ia  w s o b o tę  26 kw ie tn ia  w  O ś ro d ku  K u ltu ry  na ul. A rm ii P oznań  u d o w o d n ił, że o rg a n iz o w a n ie  te j 
c o ro c z n e j im p re z y  je s t  ce low e .

Z roku na rok  przybyw a uczestn ików  
im prezy. O kazuje się, że w okół nas je s t 
sporo osób zajm ujących się  n ieprofesjo ­
nalną, co w cale nie znaczy że m niej d o ­
skonałą, tw órczością. D obrze się dzieje, że 
ludzie ci m ają  m ożliw ość zaprezentow ać 
sw oje dzieła szerszej publiczności, dzielić 
się  przeżyciam i tow arzyszącym i p roceso­
w i tw orzenia.

Podczas tego przeglądu zaprezentow a­
ło się 15 nietuzinkow ych pasjonatów , nie 
tylko z sam ego Lubonia. N a początku za­
grał tow arzyszący  T M M L  przy różnych 
okazjach zespół „A leksandra D uo”. W yko­
nyw ane przez niego utw ory stanowiły prze­
rywniki pom iędzy prezentacjam i poszcze­
gólnych twórców. W  ten  sposób w idow nia 
nie czuła się znużona, a przy tym  dobrze 
baw iła się przy m uzyce i śpiewie. Przegląd 
prow adził prezes TM M L -  Antoni Przybyl­
ski. Prezentacja dw óch pierw szych osób 
w iązała się z kwietniem  -  m iesiącem  pa­
m ięc i n a ro d o w e j. S ta n is ła w  C h m u r a  
m ieszkał i pracow ał k iedyś w  L uboniu. 
Obecnie jest m ieszkańcem  W rocławia, skąd 
przyjechał, by pokazać w ystaw ę pocztówek 
przedstaw iających pom niki pam ięci naro­
dowej. Od 1996 zebrał ju ż  ich 30 t y s . !

B en o n a  M a teck ieg o , czyli B enasa z 
K ocich D ołów  w szyscy znają  jak o  czło­

Jest to jed n ak  ju ż  znacznie w iększy w yda­
tek  finansow y, a w  chwili obecnej m iasto 
nie m oże sobie na to pozw olić. Tak sam o 
przyjdzie nam  poczekać na dobre ośw ie­
tlen ie  całego  stad ionu . O p ty m istyczna  
w iadom ość d la w szystk ich  kochających  
sporty zim ow e je s t taka, iż być m oże w ró ­
cą  czasy, kiedy to m ożna było jeźd z ić  na 
łyżw ach po sztucznie u tw orzonym  lodo­
w isku na boisku, gdzie w chw ili obecnej 
je ż d ż ą  sam ochody. Jak  zap ew n iła  m nie  
pani Ew a Szym ańska-Ś w ierk ie l k ierow ­
nik W ydziału O św iaty  i Sportu, będ ą  czy­
nione kroki, aby z im ą  lodow isko funkcjo­
now ało.

P o s ta n o w io n o  ta k ż e  o d n o w ić  o ra z  
u tw orzyć now e p lace  zabaw  dla dzieci w 
różnych  częśc iach  L ubonia . N a  ten  cel 
m iasto p rzeznaczyło  kw otę 50 tysięcy  z ło ­
tych. P ien iądze  te p ó jd ą  na zakup  11 be ­
tonow ych  sto łów  do p ing-ponga, 12 ta­
blic do  gry  w  koszyków kę, 2 b ram ek  na 

now o tw orzone bo isko  osied low e (o k o li­
ce ul. Fabrycznej), a także na zakup  sia ­
tek  do gry  w ten isa  o raz  sia tków kę. Jak

w ieka tw orzącego i prezentującego śm iesz­
ne m onologi w  gw arze poznańskiej. Tym 
razem  jed n ak , recytując swój w iersz  pt. 
„Ż abikow o” , dał się poznać jak o  pow aż­
ny  tw órca. U tw ór ten pośw ięcił pam ięci

spalonych żabikow skich  w ięźniów , gdyż 
jak o  m łody człow iek oglądał teren  obozu 
tuż po w yzw oleniu.

O kazale  p rezen to w ały  się  obrazy  K a ­
ta rz y n y  N iem czew sk ie j - P a p ie r z  z Po­
znan ia. O d 15 lat m alu je, rysu je  i fo to ­
grafuje.

J e rz y  S k ro k  przybył z p rzyjació łm i. 
N iew ątpliw ie jes t ju ż  znanym  twórcą, m.in.

inform uje b u rm istrz  R yszard  O lszew ski, 
n iebaw em  p lace  zabaw  m ają  zostać  w y ­
p o sażo n e  w  w y żej w y m ien io n y  sp rzę t 
sportow y. S to ły  do gry  w  p ing -ponga  p o ­
ja w ią  się  przy  w szystk ich  szko łach  p o d ­
staw ow ych , a także na  bo isku  p rzy  ko ­
ściele  pw. św. Jana B osko, w okolicach  
ul. B uczka i ul. Poznańskiej p rzy  starym  
ta rg o w is k u , n a  u l. L e ś n e j o ra z  p rz y  
O środku  K ultu ry  na  ul. Sobiesk iego . K o­
sze do gry w  koszyków kę m ają  natom iast 
pojaw ić się  m .in. n a  w yżej w spom nianym  
ju ż  -boisku przy  ul. R zecznej i w  o k o li­
cach  pom nika Siewcy.

W  chwili obecnej m ożna także udać się 
do szkół, gdzie znajdują się sale sportow e i 
tam  pograć w  piłkę nożną, siatków kę czy 
popularnego „kosza” . Sale sportowe m ogą 
być otw arte naw et do godziny 22.00, jed y ­
nym  w arunkiem  jest obecność osoby doro­
słej odpow iedzialnej za grupę grających 
osób. W ynajęcie takiej sali w iąże się z  kosz­
tami, jednakże dla m łodzieży sale m ogą być 
udostępniane bezpłatnie.

Izabella C hodorow ska

rzeźbi, rysuje, m aluje, jeg o  pasja trw a od 
ponad 50 lat...

M ieszk an k a  L u b o n ia  -  M a g d a le n a  
K ry ś  od 1998 r. m aluje zw ierzęta. Lubi też 
m uzykę.

K olejny w ystaw ca był -  jeżeli tak  m oż­
na pow iedzieć -  zbiorow y. O to sw oje p ra­
ce  z ap re z e n to w a li  u c zn io w ie  Z esp o łu  
Szkól Specjalnych nr 105 im. Ju liana Tu­
w im a w  Poznaniu. W  ich im ieniu  w ystą­
pił nauczyciel --Jan u sz  Kaiser, pod k tóre­

go op iek ą  w ykonują  p race w  ram ach tech­
niki. Ci m łodzi ludzie pokazali, że  po tra­
fią  tw orzyć p iękne rzeczy w cale n ie go­
rzej od osób w  pełni spraw nych.

Felic ja  M a łeck a  uczestnicząca w  prze­
glądzie po raz  trzeci lubi m alow ać i ry so ­
w ać. O prócz przedstaw ianych ju ż  w cze­
śniej dzieł -  m .in. „N iagara” -  m ożna było 
obejrzeć jeszcze  n ie dokończony jej obraz 
-  „Jezu ufam  Tobie” .

R om uald  P rzybylak  (autor „Wspomnień 
Sybiraka” w  „W L”) przypominał swoje dra­
m atyczne losy. Pow racające w spom nienia 
zm uszają go do pisania wierszy. Zaprezento­
wał dwa spośród nich. Pierwszy pt. „Krople” 
poświęcony był Polakom zsyłanym w  1940 
r. na Syberię, drugi: „Gdybym  karabin dostał 
do ręki” dotyczył powstania warszawskiego.

M arta K ról tw orząca p iękne hafty  nie 
m ogła być obecna na przeglądzie, ale w y ­
pożyczyła sw oje dzieła.
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Prace w ykonyw ane ze  słom ki i zapa­
łek  pokazał R o m u a ld  K o m isch k e  z L u­
bonia. Pan R om uald lubi też pisać.

K ry s ty n a  G u m n a -S o b a la  i C zesław a  
K u la  są  są siad k am i. O b ie  p rzep ięk n ie  
ozdab iają  pościele przy  pom ocy  szydełka

i haftują, choć n ie  kończy ły  w  tym  zakre­
sie  żadnych  szkół.

E lig iusz Tom kow iak  z D opiew ia przed 
k ilku laty prezentow ał ju ż  w  Luboniu sw o­
j ą  w ystaw ę „Polaków  drogi do w olności” . 
Od 1965 r. zbiera h istoryczne pam iątk i ilu­
strujące dzieje Polski od  1790 r. P isze p ra ­
ce  n a  tem aty  h is to ry czn e  od p o w stan ia  
w ie lk o p o lsk ie g o  do 1939 r. Je s t m .in .

cd. ńa str. 34
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M a m o !
Dla C iebie, M am o -  bukiet m ajow ych kwiatów.
Jasność w iosennego nieba, ciepło radosnego słońca, 
p ierw sza zieleń traw  i kw itnące sady.
Dla C iebie czule bijące dziecięce serce i ufnie w patrzone oczy.

Jesteś dla nas zaw sze ta sam a: cierp liw a, troskliw a i kochająca! 
Razem  z nam i patrzysz na m ijający  czas, 
odm ierzasz nasze zw ycięstw a i łagodzisz porażki.
Pom agasz w  trudnych decyzjach, uczestn iczysz w  radościach.

Dla C iebie, M am o -  spadające liście jesien i,
dojrzew ające ow oce, babie lato.
Biały puch śniegu i zim ow y poranek.
Kw iaty na oknie nam alow ane przez mróz.

Dla C iebie, M am o -  słow a m iłości i w dzięczności, 
n igdy niegasnącc uczucie praw dziw ej bliskości.
Dla C iebie , najczulsze życzenia i słow a serdeczne, 
m ów ione nic tylko w dniu Twego Św ięta 

słow a brzm iące przez cały rok, przez całe życie!
mag

Z M iń ska  do  L u b o n ia
Od 23 do 29 m arca p rzebyw a ła  w  naszym  m ieśc ie  g rupa  d z iec i pochodzen ia  p o lsk ie g o  z by łych  
K resów  W schodn ich , z M ińska na B ia ło ru s i. N asi m ło d z i ro d a cy  zo s ta li w y typ o w a n i na w y jazd  do  
P o lsk i p rzez Zw iązek P o la kó w  „P o lo n ic z k a ”  na B ia ło ru s i i  O rgan izac ję  R odz in  W ie lodz ie tnych . 
G o śc iły  ich  ro d z in y  u czn iów  i  n a u czyc ie li G im nazjum  n r 1 im. K ardyna ła  S tefana W yszyńsk iego  w  
Lubon iu . Celem te j w yc ie czk i b y ło  ucze s tn ic tw o  d z ie c i w  za jęc iach  dydaktycznych , poznan ie  fo rm  
n a u k i w p o ls k ie j szko le  oraz doskona len ie  ję zyka  po lsk ie g o . B yła  to dla p o to m kó w  p o ls k ic h  rodz in  
m o ż liw o ść  odw iedzen ia  k ra ju  p rzo d kó w  w  ram ach d z ia ła ln o śc i F un d a c ji K resow e j „P o lo n ia ” .

D z ie c i p rz e b y w a ły  w  d o m a c h  n a sz y c h  u c z n ió w  -  u p a ń ­
s tw a: Ł ę c z y ń sk ic h  z  u l. A n d e rsa , K u ź m ic k ic h  z  u l. R a ta jc z a ­
ka, M ą c z y ń sk ic h  z  u l. F a b ry c z n e j, K a c z m a rk ó w  z  u l. P ia s k o ­
w e j, D rg a s  z  ul. A rm ii P o z n a ń , S m irn o w  z  u l. A rm ii P o z n a ń , 
B ie la w s k ic h  z  u l. A rm ii P o z n a ń , B ą k o w s k ic h  z  u l. P a d e re w ­
s k ie g o , K a c z m a rk ó w  z  u l. D w o rc o w e j,  R a ta jc z a k ó w  z  u l. 
J u ra n d a , P rz y w a rc ia k ó w  z  u l. A rm ii P o z n a ń , u p a n a  K o rd y - 
la sa  z  u l. P o w s ta ń c ó w  W lk p . i p a ń s tw a  A n io łó w  z  u l. A rm ii 
P o z n a ń . R o d z ic e  n a sz y c h  u c z n ió w  z  ż y c z liw o ś c ią  i s y m p a tią  
g o śc il i  ich  w  s w o ic h  d o m a c h .

P rz y b y sz e  z  B ia ło ru s i z  o p ie k u n k ą  p . A łłą  N a u m ie n k o  i 
dyr. D a n u tą  L im in o w ic z  z w ied z a li L u b o ń . W  U rz ę d z ie  M iasta  
sp o tk a li s ię  z  s e rd e c z n y m  p rz y ję c ie m  z e  s tro n y  b u rm is trz a  
R y sz a rd a  O lsze w sk ieg o . P o  U rz ę d z ie  o p ro w a d z ił g ru p ę  z a j­
m u ją c y  s ię  p ro m o c ją  m ia s ta  C e z a ry  B id e rm a n . Z o s ta li tam  
o b d a ro w a n i k a le n d arza m i, p la k ie tk am i i sp ec ja ln y m i z n a c z ­
k a m i z  h e rb e m  L u b o n ia . W ie cz o re m  u cze s tn ic zy li w  rec ita lu  
p o e ty c k im  a k to ra  T ea tru  W ro c ła w sk ie g o  Z b ig n ie w a  W alery - 
s ia  w  B ib lio te c e  M ie jsk ie j. B ra li u d z ia ł w e  w sz y s tk ic h  z a ję ­
c ia ch  d y d a k ty c z n y c h  o d b y w a ją c y c h  s ię  w  G im n a z ju m  n r l i w  
le k c jac h  ję z y k a  p o lsk ie g o  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  3. P ręż n e  
re d a k to rk i g a z e tk i szk o ln e j, „ P u ls  J e d y n k i” , p rz e p ro w a d z iły  z 
g o ść m i p ro fe s jo n a ln y  w y w ia d  na  te m a ty  szk o ln e . D z iec i b ia ­
ło ru sk ie  b y ły  szc z ęś liw e , ż e  m o g ły  p rz y je c h a ć  do  P o lsk i.

C a ły  je d e n  d z ie ń  p o ś w ię c o n o  z w ie d z a n iu  P o z n a n ia , na  
tra s ie  M alta , K a te d ra , S ta ry  R y n ek , M u z e u m  H. S ie n k ie w i­
c za , „ D y n a m ix ” . W y c ie c z k ę  tę  u fu n d o w a ł W ie lk o p o lsk i O d ­
d z ia ł S to w a rz y s z e n ia  W S P Ó L N O T A  P O L S K A  m ie s z c z ą c y  

s ię  w  P o z n a n iu  n a  S ta ry m  R y n k u  5 1. N a  rę c e  d y re k to r  B o ż e ­
n y  Z ię b y  p rz e sy ła m y  tą  d ro g ą  serd ec z n e  p o d z ię k o w a n ia . D rug i 
d z ie ń  w  P o z n a n iu  n a si g o ś c ie  sp ę d z ili  z  p a n ia m i : A n n ą  H e r­
m a n n  i A n n ą  M iz e rsk ą . B y li ró w n ie ż  n a  w y c ie c z c e  w  G n ie ź ­
n ie  i L e d n o g ó rz e  z  p. A lic ją  W itu c k ą -P is k o rs k ą  o ra z  w  R o - 
g a lin ie  z  p. dyr. U rs z u lą  A n io łą . S p o rą  a tra k c ją  d la  m ło d y c h

B ia ło ru s in ó w  b y ł p o b y t w  m a rk e ta c h  L u b o n ia . G o śc ie  z  „ P o - 
lo n ic z k i”  b a w ili te ż  z  w iz y tą  u p. d y re k to r  M a rii N o w a k .

D u ż ą  p o m o c ą  p rz y  o rg a n iz o w a n iu  p o b y tu  d z ie c i b ia ło ru ­
s k ic h  w  P o lsc e  s łu ż y ła  n a m  p. M a r ia  Z g rz e b a , n a u c z y c ie lk a  

S P 4  w  L u b o n iu .
G d y  n a d szed ł czas w y ja zd u , d z ieci z o sta ły  o b d a ro w a n e  licz­

nym i u p o m in k am i, k tó re  sponso row ali: g o szc z ąc y  dzieci ro d z i­
ce  uczn iów  G im naz jum  n r  1, nauczycie le  G im n az ju m  n r  1 (książ­

ki, m apy, s łow n ik i, p isak i, tem p eró w k i o raz  d o c e lo w e  p rzew o zy  
gości w łasn y m i sam o c h o d a m i), d y re k to r G im n a z ju m  n r  1 p. 
M aria  N o w a k  (p rzew o d n ik i, a lb u m y ), d y re k to r S zk o ły  P o d s ta ­
w o w ej n r 1 p. Z b ig n iew  Jan k o w sk i (p o d ręczn ik i do  ję z y k a  p o l­
sk iego). K a żd a  k lasa , do  k tórej u częszczał ró w ieśn ik  z  B ia ło ru ­
si, p rz y g o to w a ła  p re z e n t p o ż e g n a ln y  (p a m ię tn ik i ,  a lb u m y , 
m asko tk i). Inni sp o n so rzy  p o b y tu  B ia ło ru s in ó w  w  L u b o n iu  to: 
hu rto w n ia  IM P E X -D U E T  B IS  z ul. P o w stań có w  W lkp . 18 (p i­
sak i, tem p eró w k i, o łów k i, d ługopisy , p lecak i, czapk i, kubk i o k o ­
liczn o śc io w e) o ra z  ro d z ice  u c zn ió w  S zk o ły  P odstaw ow ej n r  84 
w  P o z n a n iu  (o łów k i, d ługop isy , k u b e k  firm ow y).

P o ż e g n a n ie  b y ło  s e rd e c z n e , p o ja w iły  s ię  łzy , w y m ia n a  
a d re só w  i z a p e w n ie n ia  o  w z a je m n e j sy m p a tii. N ie  ż e g n a li­
śm y  s ię , m ó w iliś m y  so b ie : d o  z o b a c z e n ia !

D y rek c ja  G im n a z ju m  n r  1 im . K a rd y n a ła  S te fan a  W y szy ń ­
sk iego  w  L u b o n iu  serd eczn ie  d z ięk u je  sw o im  uczn io m , ich ro ­
d z ic o m , n a u c z y c ie lo m , lic z ­
n y m  d arczy ń co m  i w szy stk im  
o s o b o m  w s p o m a g a ją c y m  
p rzed sięw z ięc ie  p o m o c y  m ło ­
d y m  rod ak o m  o d w ied za jący m  
O jczyznę .

K o o rd y n a to rk i

Nagonka na
studentów  cd.
W u b ie g ły m  n um erze  s y g n a liz o w a liś m y  p ro ­
b lem , k tó ry  p o ja w ił s ię  na p o c z ą tk u  kw ie tn ia  i 
m ia ł z w ią z e k  z w e jś c ie m  w  ż y c ie  z d n ie m  
1.04.03. n o w ych  u s ta le ń  R ady M ias ta  w s p ra ­
w ie o p ła t za ko rzys ta n ie  ze ś ro d k ó w  lu b o ń s k ie j 
k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j.

Z  początk iem  kw ietn ia  odebraliśm y sygnały  od stu­
dentów , k tórzy ukarani zostali m andatam i za bezpraw ne, 
zdaniem  kontrolerów , korzystanie z b iletów  ulgow ych w  
autobusach Translubu. Spraw dzający pow oływ ali się  na 
zm ianę, w prow adzoną przez R adę M iasta, pozbaw iającą  
rzekom o studentów  pow yżej 23 roku życia p raw a korzy­
stania z ulg. N iektórzy  ukarani lub ich rodziny dzw onili 
w tym  czasie do T ranslubu i, ja k  nas po infonnow ali, po ­
tw ierdzano tam  in terpretację now ego przepisu  serw ow a­
n ą  przez kontrolerów . Zgodnie z relacjam i naszych roz­
m ówców, w  p ierw szych  dniach kw ietn ia  „przy łapyw no” 
na nieprzepisow ej podróży po k ilku m łodych ludzi w je d ­
nym  pojeździe, co w yglądało jak  p raw dziw a nagonka na 
żaków. N iektórzy  zdesperow ani studenci szukali w yja­
śnień u kierow ców  autobusów , ale ci nie reagow ali.

Jak nas poinform ow ano, pracow nicy T ranskontrolu źle 
interpretow ali przepis w prow adzony przez w ładze m ia­
sta. R adni zm ienili jeg o  treść, precyzując w iek uczniów, 
k tórzy m ają  praw o do zniżki:

D o korzystan ia  z  p rze ja zd ó w  na p o d sta w ie  b ile tów  
ulgow ych (jednorazow ych i m iesięcznych) są  upraw nio­
ne osoby:

1). S tu d en c i, u czn io w ie  do u ko ń czen ia  23 lat, na p o d ­
staw ie  legitym acji studenckie j lub szko lnej (...)

W  celu  w yjaśnienia  „zam ieszania” doszło do w ym ia­
ny korespondencji m iędzy firm ą kon tro lerską a Translu- 
bem. Jak nas zapew nił dyrektor Czesław  Lepiesza, w szyst­
kie m andaty, od k tórych pasażerow ie złożyli odw ołanie, 
zostały  anulow ane. Podobne będzie postępow anie w  in­
nych, dotąd nie zgłoszonych przypadkach dotyczących tej 
sprawy. D yrektor nie zna przypadku  potw ierdzan ia  b łęd ­
nej in terpretacji przepisu  przez pracow ników  Translubu, 
z nim  sam ym  natom iast nikt z  poszkodow anych tej kw e­
stii nie w yjaśniał.

Jak nam  p o w iedzia ł b u rm istrz  R yszard  O lszew ski, 
przypadków  nałożenia m andatów  było kilka. N ie w yklu­
czone je s t, że podczas opisyw anych zdarzeń m ogło dojść 
do oszustw a, na co w skazu ją  dane zaw arte w  m andacie 
jed n e j'z  pasażerek . U m ieszczony na kw icie num er konta 
nie je s t kontem  firm y kontrolerskiej pracującej w  au tobu­
sach lubońskich. (H S)

Goście z  B iałorusi na placu bl. Edmunda Bojanowskiego

p ro g ra m u  p o b y tu  
U rsz u la  A n io ła

i D a n u ta  L im in o w icz

Z  c y k lu :  F a k ty  i m ity  o  a lk o h o l iz m ie  

M ity  F a k ty

N ie m o że  być  a lk o h o li­
k iem  ktoś, kto nie zaniedbuje 
pracy.

A lkohol zaw arty  w piw ie 
je s t  innym  a lk o h o lem  (n ie ­
szkodliw ym ).

W ielu a lkoholików  nie opuszcza pracy. C zęsto 
fatalnie się czu ją  i pracują  nie najlepiej, ale są  obec­
ni w pracy.

A lkohol zaw arty w piw ie, w inie i w ódce jes t t a k i ' 
sam  i dzia ła  tak sam o na organizm  ludzki. Spraw ­
ność kierow cy jes t tak sam o uszkadzana przez a l­
kohol zaw arty w piw ie, jak  przez alkohol znajdu ją­
cy się  w innych napojach a lkoholow ych.

1 9 1 8
1 9 3 9
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Kto je s t K im  w  Lub on iu

LU D ZIE

S ła w o m ir  S ta w n y
w s p ó łtw ó r c a  K a b a re tu  A fe ra

Ur. iv 1971 r. w  Trzciance, dzieciń­
stwo spędził w Chodzieży. Niedo­
szły nauczyciel wychowania fizycz­
nego, A ferze oprócz tego, że 
występuje na scenie, odpowiada 
również za stronę organizacyjną.
W  Luboniu mieszka od pięciu lat,
Żonaty, jedna córka.

Śm iech m oże być sposobem  na 
życie. D la S ław om ira  Staw nego 
k a b a re t to  je d n o c z e śn ie  ź ró d ło  
utrzym ania i życiow a pasja. W spół­
tw orzył studencki kabaret TAKI, a 
po jeg o  rozpadzie był jednym  z za­
łożycieli Afery. Kabaret A fera pow stał w 
1994 r. w  Poznaniu. O nazw ie zadecydo­
wał fakt, że w iększość jego  członków  (w 
tym Sław om ir Stawny) w spółpracow ała z 
Radiem  Afera. Początkow o działalność w 
Aferze była dla niego po prostu dobrą  za- 
zbaw ą i sposobem  na zabicie w olnego cza­
su, jednak  w raz z tym , jak  kabaret stawał 
się coraz bardziej popularny, stosunek Sła­
w om ira Stawnego do niego poważniał.

O becny skład A fery to, oprócz Sławo­
m ira S taw nego, R afał P iechota (głów ny 
autor tekstów ), Lucyna W inkiel-Sobczak i 
Przem ysław  Koczorow ski. N ie jes t ju ż  ka­
baretem  studenckim , stara się trafić do jak  
najszerszej publiczności. „Aferzyści” bazu­
ją  na tekście m ów ionym , w ich repertuarze 
znajdują się skecze na 2-3 osoby, m onologi 
i piosenki, osobnym  w cieleniem  kabaretu 
jes t zespół m uzyczny TH E  A FERS (grają­
cy na gitarach i perkusji z  dykty!).

Sław om ir Stawny najlepiej czuje się w 
parodiach, jest to zresztą specjalność A fe­
ry. Najbardziej znane to parodie program ów 
telewizyjnych, takich jak  „M ilionerzy”, „Na 
każdy tem at” , „Randka w ciem no”, „ 997” , 
„ K ropka nad i”-  te najbardziej śm ieszą 
publiczność. A  co śmieszy Sławomira Staw­
nego? Nasi politycy. Trudno jednak  zrobić 
kabaret z kabaretu, dlatego Afera nie tyka 
polityki. W ystępują nie tylko na im prezach 
typowo kabaretow ych, zapraszają ich tak­
że firm y organizujące szkolenia lub w yjaz­
dy integracyjne dla pracowników. Jako że 
nie pokazuje się tego samego program u dwa 
razy w  tym  sam ym  m iejscu, Afera zm ienia 
repertuar przynajm niej raz na dw a lata. Jest 
to jednak  uzależnione od weny twórczej, 
która czasem  jes t, a często j e j  nie ma. Nowe 
skecze pow sta ją  na przykład przy okazji 
autorskich program ów telewizyjnych, Afera 
ma ich w iele na sw oim  koncie. Przez dzie­
sięć lat swojej działalności kabaret był w ie­
lokrotnie nagradzany, najbardziej ceni so­
bie I m iejsce na II Ogólnopolskim  Festiwalu 
Sztuki Estradow ej „W arszaw a 2001” .

K a b are to w e  o s ią g n ię c ia  S ław o m ira  
Staw nego to m .in. g łów na rola w film ie 
„Robin Hood -  Czw arta Strzała” i nagroda 
Jego M agnificencji Rektora Uniw ersytetu 
Jagiellońskiego za m onolog na krakowskiej 
PACE.

S ław om ir S taw ny nie m a zbyt w iele 
do ln eg o  czasu -  w eekendy w  trasie, w ie­
czoram i -  próby lub przedstaw ienia, zaś 
Większość dnia spędza z  córką, pięciolet­
n ią  M artynką, bow iem  żona, M arta, pracu­
je  „norm alnie” (norm ow any czas pracy), w  
firmie farm aceutycznej. M arta, M artyna -  
czasem  m ylą  m u się te im iona, ale kiedy 
urodziła się córeczka, w szyscy m ówiliz, że 
to w ykapany tatuś, dlatego żona poprosiła

by chociaż im ię było po m am ie -  Zgodzi­
łem się chyba dlatego, że  byłem w  szoku  
poporodow ym  większym niż żona. M artyn- 
ka  to córeczka tatusia -  razem  chodzą na 
basen, czytają bajki, uczą się angielskiego, 
córka jes t też w iernym  fanem  taty, uwielbia 
chodzić na w ystępy Afery.

Jeśli Sław om ir Stawny znajdzie w olny 
czas, najchętniej spędza go na łonie natury, 
szczególnie lubi rodzinne w yprawy na grzy­
by, jag o d y  i nad wodę. Z m łodzieńczego 
zam iłow ania do sportu (studiując na AWF 
w Poznaniu trenow ał lekkoatletykę) zosta­
ło niewiele: mam rower, ale zardzewiał... 
Uw ielbia za to m ajsterkow ać i nam iętnie 
zbiera w szelkie narzędzia.

W  L uboniu m ieszka od 1997 r. K iedy 
założył rodzinę, w raz z żoną wybrali Lu­
boń ze w zględu na niższe ceny m ieszkań. 
Teraz, po  pięciu latach, Sław om ir Stawny 
nie w yobraża sobie życia w  dużym  mieście: 
Tutaj m ieszkam  w  małym bloczku na ubo­
czu, gdzie  na traw niku p rzed  blokiem  mogę  
zrobić grilla  -  czuję się  tutaj m niej anoni­
m ow o n iż  w  Poznaniu. Poza tym  ceni sobie 
w spółpracę z Lubońskim  O środkiem  K ul­
tury, gdzie Aferzyści m ogą zaw sze bez pro­
blem ów  liczyć na salę do prób (za co są  
baaardzo w dzięczni pani dyrektor).

Od półtora roku Sław om ir Stawny zaj­
m uje się  w yłącznie kabaretem . B ył czas, 
kiedy łączył w ystępy z p racą w  firmie, ale 
czuł, że n ie m oże się przez to zrealizować 
ani w  pracy, ani w kabarecie -  m usial zde­
cydować. I choć zdaje sobie sprawę, że ten 
zaw ód to ciągła n iepew ność (propozycje 
m ogą się kiedyś skończyć), to kabaret dąje 
m u ciągłą radość i możliwość poznania w ie­
lu wspaniałych ludzi -  spotkanie takich sław 
jak  p. H. Bielicka, Z. Laskowik, M. Daniec, 
J. Fedorow icz, S. Tym, J. K ryszak i innych, 
to dla niego ogrom na satysfakcja.

(A .K .)

N a jle p s z y  u b e z p ie c z y c ie l
L u b o n ia n in  J a ku b  T u liszka  -  p ra c o w n ik  U rzędu P o cz to w e g o  n r  3 w  
L u b o n iu  z d o b y ł k ilk a  n a g ró d  i  w y ró żn ie ń  za sw o ją  d z ia ła ln o ś ć  u b e z ­
p ie cze n io w ą  na te re n ie  L u b o n ia  i  o k o lic  w  2002 r.

U bezpiecza osoby i ich m ienie w  fir­
m ow anym  przez Pocztow ą A gencję U sług 
F in a n so w y c h  T o w a rz y stw ie  C A R D IF . 
U dało m u się m .in. w 2002 r. zgrom adzić 
na jw iększą ilość osób w  ram ach ubezpie­
czenia  na życie. W raz z dw ójką kolegów  z 
Poznania i K uślina znalazł się  w  grupie 11 
najak tyw niejszych  konsultantów  finanso­
w ych  R ejonow ego U rzędu  P ocztow ego  
P o z n a ń  -  W o jew ó d z tw o , k tó reg o  sieć  
sprzedaży  zajęła  w  kra ju  I m ie jsce  pod  
w zględem  przypisu  składki.

Tadeusz Grajczak
p re z e s  K o ła  
Ł o w ie c k ie g o  n r  5 
„ K u r o p a tw a ” 
w  P o z n a n iu

Urodził się 21 czerwca 1938 r. w Wiórku. 
Żonaty, żona Maria zajmuje się ogrod­
nictwem. Ma dwóch synów: Roberta, któ­
ry prowadzi sklep spożywczy oraz Andrze­
ja, który podobnie ja k  ojciec, również jest 
myśliwym.

W  Luboniu  m ieszka od 1959 r„ czyli 
od chw ili ożenku. Po ukończen iu  techni­
kum  leśnego w  G oraju  rozpoczął p racę w 
W ie lk o p o lsk im  P a rk u  N a ro d o w y m  w 
Puszczykow ie. N astępnie został pow oła­
ny do w ojska do D ęblina. Tam w stąp ił do 
Oficerskiej Szkoły Lotniczej, skończył 10- 
m iesięczny kurs d la m eteorologów  i syn­
optyków. N astępnie był m eteorologiem  na 
stacji lotniska w  K rzesinach.

Po odbyciu  pow szechnej służby w oj­
skow ej w stąpił do m ilicji, przem ianow a­
nej później na policję, gdzie przepracow ał 
30 lat, pełniąc w ostatnich pięciu funkcję 
N acze ln ik a  W ydziału  D o ch o d zen io w o - 
Ś ledczego  K om endy  R ejonow ej P o licji 
W ilda w  Poznaniu. U kończył też studia na 
W ydziale Praw a i A dm inistracji U A M . Od 
12 lat je s t  na  em eryturze.

P rzygodę z łow iectw em  rozpoczął po 
ukończeniu  technikum  leśnego, tuż przed 
m aturą. Przystąpił w ów czas do egzam inu 
łow ieckiego. O d 15 stycznia  1958 r. jes t 
m yśliw ym , a prezesem  K oła Ł ow ieckiego 
„ K u ro p a tw a ” od  25 lat. K oło  lic zy  58 
członków  oraz 4 kandydatów .

P rzyznaje, że n iełatw o je s t  zostać m y­
śliwym , głównie z pow odu niezw ykle trud­
nego egzam inu łow ieckiego, konieczności 
opanow ania  gw ary m yśliw skiej oraz du­
żych nakładów  finansow ych zw iązanych 
z tym  hobby. Podkreśla też, że koła są  bar­
dzo herm etyczne i przyjęcie now ego człon­
ka n ie je s t takie p roste i częste, ja k  np. w 
kołach w ędkarskich. Sam e egzam iny oraz 
opłacenie składek to koszt około 5 tysięcy 
złotych! Ponadto  dochodzi kw estia  zaku­
p ien ia  b ron i oraz stro ju  m yśliw sk iego  i 
in n y ch  ak ceso riów , a to tak że  n iem ały  
w ydatek.

N a tem at m yśliw ych panuje w iele m yl­
nych opinii. Pan G rajczak tw ierdzi nato­
m iast, że gdyby nie było m yśliw ych, nie 
by łoby  też  zw ierzyny! Paradoksaln ie  to

Pan T uliszka okazał się też w  2002 r. 
na jsku teczn iejszym  konsu ltan tem  C A R - 
D IF-u (I m iejsce w  grupie 10 w ybranych).

Towarzystwo C A R D IF posiada 40 kon­
sultantów  finansow ych, k tórzy  dzia łają  na 
terenie Poznania i w ojew ództw a. Pan Ja­
kub, przed południem  -  listonosz, po  po ­
łudniu -  konsultant, ubezpiecza głów nie 
m ieszkańców  Lubonia (w m niejszym  stop­
niu -  Puszczykow a i M osiny). P racuje w 
tym  fachu od dw óch lat i posiada licencję 
Państw ow ego U rzędu N adzoru  U bezpie-

w łaśnie dzięki m yśliw ym , rob ien iu  przez 
nich  corocznej inw entaryzacji m ożna sta ­
le kontro low ać liczebność zw ierząt w  la ­
sach. G dyby nie to, zapew ne kłusow nicy 
szybko przetrzebiliby  leśny inw entarz.

N ajchętniej polu je na dziki. O d pew ­
nego czasu nie strzela ju ż  natom iast ani do 
rogacza, ani do kozy (sam y). Podczas je d ­
nego z polow ań ustrzelił jed n eg o  z  roga­
czy, a  kiedy podszedł, by  obejrzeć sw e tro ­
fe u m , z w ie rz ę  je s z c z e  ż y ło . O d  teg o  
m om entu, n ie poluje ju ż  na tę  zw ierzynę. 
N ajw iększe osiągnięcie łow cze pana G raj- 
czaka w iąże się  z dzikam i. G dy pracow ał 
jeszcze  w  W ielkopolskim  Parku N arodo­
w ym , upolow ał p rzedstaw icie la  tego ga­
tunku o w adze 138 k ilogram ów  (po w y ­
patroszeniu). Przyznaje, że nie je s t to  jak iś 
oszałam iający w ynik , zd arzają  się  okazy 
sięgające naw et 200 kilogram ów , ale jeg o  
am bicje zaspokaja.

Podczas sezonu w yjeżdża na po low a­
nia n iem al w  każdy piątek, w raca w  n ie ­
dzielę. O becnie traktu je je  głów nie jak o  
relaks, m ożliw ość spotkania się  w  gronie 
znajom ych, odpoczynku od zgiełku dnia 
codziennego.

M a w ielu  znajom ych, rów nież  w  kręgu 
politycznym . Jednym  z jeg o  przyjació ł jes t 
M arek Pol -  poseł U nii Pracy, a obecnie 
M inister Infrastruktury. G łów nie  pod jeg o  
w pływ em  został w  2000 r. członkiem  P o ­
znańsk iej Pow iatow ej R ady  U nii P racy  
oraz członkiem  K om isji R ew izyjnej W iel­
kopolskiej O kręgow ej R ady  UP.

Podkreśla, że m yślistw o to dość trudne 
zajęcie, ale jeś li m a się do niego sm ykał- 
kę, pokonanie barier je s t łatw iejsze  i m oż­
liwe. Jem u to się udało.

Przem ysław  K w iatkow ski
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czeń. O d niedaw na pracuje też  dla innego 
to w arzy stw a  P ocztow ej A g en cji U słu g  
F inansow ych -  M TU (M oje Tow arzystw o 
U bezpieczeniow e). (H S)
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S t r a j k  g ł o d o w y
P rzed  70 -la ty  -  24 m aja  o godz. 8.00 o k o ło  c z te ry s tu o s o b o w a  za łoga  
Z a k ła d ó w  C h e m iczn ych  -  d r  R om an M ay -  ro zp o czę ła  s tra jk  w ło sk i. 

Przegląd ówczesnej prasy
Dziś nie żyje ju ż  nikt z ówczesnej zało­

gi. O tym, co się w ów czas zdarzyło, i jak ie 
były tego przyczyny, n iew iele się m ówi. 
Najwięcej dowiedzieć się m ożna z zapisków 
prasowych.

„Przegląd C odzienny” (Ponadpartyjny 
Organ N iezależny) 25 .0 5 .1933r. na pierw ­
szej stronie opatrzonej tytułem : „G łodów ­
ka w  Luboniu - W spólny front pokrzyw ­
dzonych pracow ników ” , pośw ięca w iele 
m iejsca tym  wydarzeniom .

W  w yw iadzie udzielonym  gazecie na 
m iejscu, pan Barczak -  przyw ódca K om i­
tetu Strajkow ego - tak m ówił: „Jest to roz­
paczliw y akt samoobrony, ja k o  następstwo  
kilkum iesięcznej bezow ocnej walki p e rso ­
nelu lubońskiej fa b ryk i o wypłacenie za le­
g łości zarobkowych sięgających 100 tys. zł. 
W  tym 35 tys. za  pra cę  rąk naszych, a resz­
ta to należności personelu  technicznego i 
administracji. ”

- Co było bezpośrednim  pow odem  w a­
szej decyzji, pytał dalej dziennikarz: „Od 
trzech m iesięcy kołatamy o wypłatę naszych 
zarobków. ... m y i nasze rodziny znajduje­
m y się  w skrajnej nędzy. ”

Strajkująca załoga Zakładów Chemicznych  w  maju 1933 r.

L u b o n ia n in  w  S e jm ie  RP
U czeń G im naz jum  n r  1 w  L u b o n iu  na o b ra d a ch  S e jm u d z ie c i i  m ło d z ie ­
ży  w  W arszaw ie

„N ie pyta jc ie , co dem okracja  m oże dać, 
pytajcie, co  w y m ożecie  dać dem okracji" . 
(John F itzgera ld  K ennedy)

K u ra to r iu m  O ś w ia ty  w  P o z n a n iu  w y ró ż ­
n iło  p ra c ę  k o n k u rs o w ą  P a w ia  M ic h o c k ie g o , 
u c z n ia  k l. U la  G im n a z ju m  n r  l im . K a rd y n a ­
ła  S te fa n a  W y sz y ń s k ie g o  w  L u b o n iu  n a  te ­
m a t: „ R z e c z p o s p o l i t a  P o ls k a  p a ń s tw e m  
d e m o k r a ty c z n y m  - m o je  o c z e k iw a n ia  a  
r z e c z y w is to ś ć ” . N a g ro d z e n i  w  k o n k u rs ie  
p o ja d ą  l c z e rw c a  n a  o b ra d y  S e jm u  R P  do  
W arszaw y . W śró d  n ic h  b ę d z ie  lu b o n ia n in  - 
u c z e ń  n a sz e j szko ły .

W  s w o je j  k i lk u s tro n ic o w e j  p ra c y  u m ie ­
ś c ił  e ta p y  tw o rz e n ia  s ię  d e m o k ra c ji  n a  ś w ię ­
c ie  i w  P o ls c e ,  o p is a ł  t r a n s fo rm a c ję  u s t r o ­
j o w ą  n a s z e g o  k r a ju  i g łó w n e  z a ł o ż e n ia

Żądania
Dwa postulaty załogi dotyczyły: natych­

m iastowego uruchom ienia przetw órni ko­
ści, k lejam i oraz w ypłaty zaległych pobo­
rów.

R obotnicy pragnący uruchom ienia fa­
bryki dom agali się jedynie  zabezpieczenia 
surow ca -  kości. Fabryka m iała pracować 
początkow o na kosz t robotników . P rasa 
zwracała uw agę na dojrzałość załogi, obja­
w iającą się pełną dyscypliną, spokojem  i 
uszanow aniem  m iejsca pracy. Podkreślano 
w ielokrotnie, że ze strony załogi nie było 
też żadnych aktów  sabotażu.

Tego dnia zdesperow any stary robotnik 
pow iedział na koniec gazecie: „Fabryki nie 
opuścimy. O ile do ju tra  rana nie zapadnie  
decyzja, to przyjdą  na teren zabudow ań f a ­
brycznych nasze żony i dzieci i razem  bę­
dziem y kontynuow ać głodówkę. ”

Nazajutrz ten sam dziennik w m ateriale 
pt: „W  Luboniu bez zmian. Dem onstracja 
solidarności dwu innych fabryk”, opisuje, że 
na skutek w yczerpania zapasów węgla sta­
nęła centrala, co wiązało się m.in. z brakiem  
prądu i wody. Skarżono się też na to, że nikt 
ani inspektor pracy, ani przedstawiciel Za­

K o n s ty tu c j i  z  1 7 .1 0 .1 9 9 7 r. P a w e ł  M ic h o c -  
ki p r z e d s ta w i ł  r ó w n ie ż  s w o ją  w iz ję  d e m o ­
k ra ty c z n e g o  p a ń s tw a ,  w y c ią g a ją c  o s ta te c z ­
n e  w n io s k i .  O to  f r a g m e n ty  n a g r o d z o n e j  

p ra c y :
„ O so b iś c ie  c h c ia łb y m  ż y ć  w  sp o k o jn y m , 

b e z p ie c z n y m  i d o b rz e  z o rg a n iz o w a n y m  p a ń ­
s tw ie  i sp o łec z e ń stw ie . W  p a ń s tw ie  e g z e k w u ­
ją c y m  p ra w o , k a rz ą c y m  z a  p rz e s tę p s tw a  i 
n a g ra d z a ją c y m  p o s ta w y  o b y w a te lsk ie . M ieć  
p o c z u c ie  ra d o ś c i i d u m y  z  p rz y n a le ż n o ś c i do  
te g o  n a ro d u  i p a ń s tw a , p rz y  je d n o c z e s n y m  
sza c u n k u  d la  in n y c h  na rodów . Id e n ty fik o w a ć  
s ię  z  je g o  p rz e sz ło ś c ią , z łą  i d o b rą , z  c a ły m  
d o ro b k ie m  p o k o le ń , k tó re  u tw o rz y ły  m o je  
p a ń s tw o  i u k s z ta łto w a ły  m ó j n a ró d  w  d łu ­
g ie j s z ta fe c ie  p o k o le ń , k tó re  p rz e k a z a ły  mi 
h is to r ię , t ra d y c ję  i ję z y k .. .  M o je  n a d z ie je  i

rządu firmy nie odwiedził głodującej załogi 
(wyjątek stanowiła prasa i policja).

Po jednej dobie manifestacyjnej głodów­
ki, która tak napraw dę była desperackim  
przedłużeniem  przym ierania głodem  ju ż  od 
w ielu tygodni, pisała prasa: „Na twarzach  
robotników, często zbiedzonych, z  p iętnem  
twardej walki o byt, w idać w yczerpanie ." 
P ięciu  członków  załogi ju ż  w pierw szej 
nocy zasłabło.

Na znak solidarności ze strajkującą za­
łogą  Zakładów  C hem icznych D r R om an 
May, pracow nicy pobliskiej Fabryki D roż­
dży i Fabryki Przetw orów  Ziem niaczanych 
zapow iedzieli na 27 maja, w ramach m ani­
festacji, jednogodzinny strajk.

Porozum ienie
W  końcu, 29 m aja, doszło do porozu­

m ienia pom iędzy dyrekcją fabryki a kom i­
tetem  strajkow ym . Na podstaw ie tej um o­
wy, kom itet robotniczy uruchomił na w łasną 
rękę przetwórnię kości, a pieniądze uzyska­
ne ze sprzedaży produktów  rozdzielił ro­
botnikom  na poczet zaległych zarobków. 
Tak zakończył się, trw ający tydzień, strajk 
w  Zakładach dr Rom an M ay w  Luboniu. 

Powody
Przyczyną strajku z jednej strony był z 

pew nośc ią  kryzys gospodarczy w  latach 
1929 - 1933, który objął wszystkie dziedzi­
ny gospodarki. Dotkliwie odbił się także na

o c z e k iw a n ia  łą c zę  ta k ż e  z  p rz y n a le ż n o ś c ią  do  
n o w e j s tru k tu ry  e u ro p e jsk ie j - U n ii E u ro p e j­
sk ie j . D o s trz e g a m  w  n ie j m o ż liw o ś ć  u tw o ­
rz e n ia  p ra w d z iw e j je d n o ś c i  n a ro d ó w  z b u d o ­

przem yśle nawozów w związku z załam a­
niem się koniunktury w  rolnictwie. W  1931 r., 
w  związku z  olbrzymimi zapasami superfos- 
fatu o wartości 7 m in zł, wstrzym ano pro­
dukcję w  Luboniu. Jednak przeglądając ów­
c z e sn ą  p ra sę , k tó ra  u k a z y w a ła  się  
bezpośrednio przed interesującymi nas wy­
darzeniami, wyczytać można, że przyczyną 
tego w łaśnie konflik tu  społecznego była 
pew na afera gospodarcza w  koncernie D r 
Rom an M ay i związane z n ią  aresztowania 
(afera wekslowa Przygodzińskiego). W skład 
koncernu dr Rom an M ay wchodziły od ja ­
kiegoś czasu trzy firmy o różnorodnym  pro­
filu produkcji: Browary Huggera, W ytwór­
nia Chemiczna „Blask” i Zakłady D r Roman 
May. Jak się okazało, taka koncentracja miała 
na celu uzyskiwanie ułatwień kredytowych, 
polegających na wzajem nym  żyrowaniu so­
bie weksli. Jak czytam y w  „Przeglądzie C o­
dziennym ” z  11 maja, a więc dwa tygodnie 
przed strajkiem: „Koncern, którego kosztow­
na administracja i wprost fa ta lna  gospodar­
ka nastręczała szereg zastrzeżeń znalazł się  
bez wyjścia. R ejestr grzechów, przewinień i 
zaniedbań zarządu przebrał wszelką dozwo­
loną miarę. ’’ W  skład dyrekcji wchodzili 
wówczas: D r R ozm iarek (zięć R. M aya), 
Spiorek (aresztowany) i Jaworski, a afera 
m iała znam ię najw iększej w  kraju. W iele 
zasług w  uratowaniu firmy miał Prezes Rady 
Nadzorczej - dr Cyryl Ratajski. Ale to już  
tem at na inną okazję.

Na koniec pytanie. C zy ta spraw a nie 
przypom ina nam  dzisiejszych afer krajo­
w ych, a zachow ania ludzi to tylko historia 
sprzed lat?

(PPR)

w a n e j n a  w sp ó ln e j h is to r ii  i k o rz e n ia c h  c y ­
w iliz a c ji  ła c iń sk ie j...

... D e m o k ra c ja  j e s t  s y s te m e m  tru d n y m , o 
c z y m  w y m o w n ie  ś w ia d c z y  fa k t, ż e  w  ś w ię ­
c ie  w sp ó łc z e sn y m  je s t  n ie w ie le  p a ń s tw  d e ­
m o k ra ty c z n y c h . P o w in n iś m y  p a m ię ta ć ,  że  
d e m o k ra c ja  n ie  j e s t  u s tro je m  d a n y m  ra z  na  
z a w s z e , w y m a g a  s z c z e g ó ln e j tro sk i i p ie lę ­
g n a c ji z e  s tro n y  o b y w a te li i w ła d z y  p u b lic z ­
n e j.”

D y rek c ja  G im n az ju m , n au czy c ie le  o raz  k o ­
leżank i i k o le d z y  g ra tu lu ją  P aw ło w i o s iąg n ię ­
tego  sukcesu , ż y c z ą  o w o c n y ch  o b ra d  o raz  do ­
s tan ia  s ię  d o  w y m arzo n ej szk o ły  - „ó se m k i” .

W y ch o w a w czyn i k l.  l i l a  
-  M iro s ła w a  G rześ

O d redakcji:
Na tegoroczne obrady Sejmu dzieci i mło­

dzieży pojedzie po  raz drugi również -  Pa­
tryk Bartkowiak, uczeń kl. Illg  z  Gimnazjum  
nr 2 im. Jana Pawia II w  Luboniu, laureat 
konkursu rozstrzygniętego przed  rokiem.
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H i s t o r i a  n ie  t y l k o  d o m u
P o szu ku ją c  d la  n a szych  c z y te ln ik ó w  c ie ka w e g o  tem atu , n a tk n ę liś m y  s ię  na n ie co d z ie n n ą  h is to r ię  ro d z in y  
L e w a n d o w sk ich  i  ic h  d o m u  zb u d o w a n e g o  w  1929 ro k u  p rz y  u l. O g ro d o w e j Z w  L u b o n iu  - Lasku . D z iś  w  tym  
b udynku , zw raca jącym  pow szechną  uw agę p rz e c h o d n ió w  p iękną  a rch ite k tu rą  i  p a rko w ym  za łożeniem , m iesz ­
ka p a n i M iro s ła w a  K e m p iń ska  z d o m u  Lew andow ska , có rka  p ie rw s z e g o  w ła ś c ic ie la  i  b u d o w n ic z e g o  te j 
s ie d z ib y  -  G ustaw a  L e w a nd o w sk ie g o . P a n i M iros ław a , d y s p o n u ją c  d o s k o n a łą  p a m ię c ią , e leganc ją  za ch o ­
w an ia  i zn a ko m itą  p o lszczyzn ą , o p o w ie d z ia ła  h is to r ię  s w e j ro dz iny .

Jak to  się zaczęło?
M ój ojciec, G ustaw  L ew andow ski u ro ­

d z ił s ię  w 1885 r. w  Ja ro c in ie , je d n a k  
w krótce  zam ieszkał w raz  z  rodz icam i w 
B erlin ie. U cząc się  tam  zaw odu, n ie  za ­
pom niał o sw oim  po lsk im  pochodzeniu . 
Z ap isa ł s ię  w  190 lr . do  T o w arzy stw a  
G im n as ty czn eg o  „S o k ó ł” . Jak o  p ru sk i 
poddany  został w  czasie p ierw szej w ojny  
św iatow ej pow ołany  do arm ii niem ieckiej 
i d z iw n y m  tra fe m , w  s ie rp n iu  1914 r. 
p rzebyw ał po  raz  p ie rw szy  w  L asku, bu ­
dując okopy  i stanow iska obronne p rze ­
ciw  spodziew anem u atakow i arm ii c ar­
skiej. Ta okolica  bardzo m u się  spodobała, 
z żalem  też  p a trzy ł na  p iękne  topo le  ro ­
snące na g runcie  D enizo ta, k tó re  n a  ro z ­
kaz w ładz w ojskow ych  m ia ły  być ścięte. 
P ó źn ie j, będ ąc  na  fro n cie  w sch o d n im , 
zorganizow ał ucieczkę żołn ierzy  Polaków  
na s tronę  rosy jską. Po w y leczen iu  rany 
postrzałow ej od  kul n iem ieck ich  u c iek ł z 
n iew oli rosy jsk ie j. B y ł n astępn ie  w  od­
dzia łach  genera ła  D ow bór M uśnick iego , 
pom agał o rgan izow ać arm ię, był em isa ­
riuszem , spotykał się  z  H allerem , w alczył 
pod K aniow em  a po pow rocie  p rzystąp ił, 
ju ż  od  p ie rw szeg o  dn ia , do  P o w stan ia  
W ie lkopolsk iego . O panu G ustaw ie  L e ­
w a n d o w sk im , p se u d o n im  - K a z im ie rz  
W oliński w spom ina  w  książkach  pt: „B u­
rza  od  w sch o d u ” i „P rzeo rane  sz lak i..” 
au torka -  Z ofia  K ossak-Szczucka.

O kres m iędzyw o jenny
Po zakończeniu I w ojny Gustaw  Lew an­

dowski w raz z żoną  i dziećm i zam ieszkał 
we własnej kam ienicy przy ul. R atajczaka 
w  Poznaniu (obok pasażu „Apollo”). W  tym 
czasie  by ł ju ż  znanym  poznańsk im  m i­
strzem  tapicerskim  i dekoratorem  wnętrz, 
którego pracow nia m ieściła się także we 
wspomnianej kamienicy. Jego dziełami były 
m.in. przedw ojenny wystrój opery poznań­
skiej, urządzenie p aw i­
lonu  a m e ry k a ń sk ie g o  
na Pow szechnej W ysta­
w ie  K ra jo w ej a tak że  
w ie le  m ie sz cz a ń sk ich  
dom ów  i sz lach eck ich  
dworów .

K orzystając z dobrej 
sytuacji m aterialnej, pan 
G ustaw  kupił w  1927 r. 
od państw a S tachow ia­
ków, laskow skich  ro ln i­
ków , je d n o h e k ta ro w ą  
działkę. Jak dziś w spo­
m ina pan i M iro sław a , 
ojciec je j w ybrał tę  w ła­
śnie ziem ię przez sen ty­
m ent do tego m iejsca, w 
k tó ry m  p rz e b y w a ł w 
1914 r. jak o  żołnierz.

R o b o ty  b u d o w lan e  
Posuwały się szybko, to­
też pokaźny dom  w raz z 
zap leczem , sz tucznym  
staw em , o g ro d em , sa ­
dem  z p o n a d  t r z y s tu  
drzew am i sta ł go tow y

ju ż  w  1929 r. Jesien ią  tego roku państw o 
Lew andow scy w raz z trzem a córkam i opu­
ścili Poznań i zam ieszkali w  now ym  dom u 
w  Lasku. R ok później w prow adzili się  tu 
także rodzice żony pana Lew andow skie­
go -  państw o K ubiakow ie.

Gustaw Lewandowski prezes poznańskiego  
oddziału Sokoła. Zdjęcie z  1936r. znajdują­

ce się w wydanej przed  wojną Złotej 
Księdze Sokolstwa.

O jciec rodziny  -  pan G ustaw  był czło ­
w iek iem  b ard zo  ak ty w n y m , łu b ianym  i 
szan o w an y m  n ie  ty lk o  w  L asku . U d z ie ­
la ł s ię  w  w ie lu  o rg an izac jach  sp o łe cz ­
nych  i s to w arzy szen iach . A n g ażo w ał się  
w  p leb iscy c ie  d o ty czący m  losów  P o m o ­
rza. C ały  czas n a leża ł do „ S o k o ła” , by ł 
n aw et p rezesem  teg o  T o w arzy stw a  na 
O k ręg  P o zn ań sk i. B e zp o ś red n io  p rzed  
w o jn ą  p ias to w ał ró w n ież  fu n k c ję  ra d n e ­
go w  L asku.

Robiąc to zdjęcie 15 sierpnia 1939 r. nikt nie przypuszczał, że będzie to ostatnie rodzin­
ne święto spędzone  w  takim gronie i i r  domu  iv  Lasku.
Od lewej u góry: M arian Kubiak (wujek, brat mamy) z  żoną Marią, Pelagia Kubiak  
(babcia) z  mężem Tomaszem, oraz bratanek mamy -  Henryk. Poniżej: nasza rozmów­
czyni - pani Mirosława. Leokadia (żona drugiego brata mamy), Krystyna (siostra), 
Maria i Gustaw Lewandowscy (rodzice) i M aria Jaszczołt (siostra ojca). Są jeszcze  
trzy spośród pięciu psów  z  domu państwa Lewandowskich.

W ojenne losy  rodz iny
Po o d zy sk an iu  n iep o d leg ło śc i aż do 

okupacji hitlerow skiej rodzinne życie pań­
stw a L ew andow skich  toczyło się  norm al­
nie. Z w ybuchem  II w ojny i po  ucieczce 
w ładz oraz policji pan  G ustaw  organizo­
w ał w  L asku Straż O byw atelską, której 
oddał w łasną  broń. Zadaniem  Straży, re­
krutującej się  g łów nie  ze służb kolei, było 
pilnow anie dobytku ew akuow anych oraz 
u rząd zeń  ko lejo w y ch . Pani M irosław a, 
w ów czas trzynastolatka, doskonale pam ię­
ta pierw sze pojaw ienie się N iem ców  w  ich 
dom u. Było to 11 w rześnia. Z jaw iło  się 40 
żo łn ierzy  żądających  noclegu. N a je d n ą  
noc cała rodzina w raz z m eblam i i ukry­
w anym i zapasam i jed zen ia  m usiała zm ie­
ścić się  w  jednym
pokoju. R ok póź­
n ie j  -  14 m a ja  
1940 r., ze w zglę­
du na funkcję ojca 
w  „ S o k o le ” aż  
o śm iu  ż a n d a r ­
m ó w  p rz y b y ło  
w ysiedlić  całą  ro ­
dzinę, poszukiw a­
n ą  ju ż  w cześn iej 
w  P oznaniu . R a ­
zem  z n im i by li 
in n i lu b o n ia n ie .
P an i M iro s ła w a  
pam ięta  m .in. ro ­
d z in ę  r z e ź n ik a  
P io t r o w s k ie g o ,  
ro d z in ę  zab iteg o  
w cześniej Tom ia­
ka , czy  p a ń s tw a  
U w rz y s k ic h  (? ) 
zw iązanych  z Z a­
kładam i Chem icz­
nym i. W ieźli ich
tym  sam ym  autobusem  do obozu w  Pozna­
niu. Działo się to w  dniu, w  którym  z Pusz­

czykow a w ysied lono  
prezydenta Poznania -  
C y ry la  R a ta jsk ieg o . 
Obaj panow ie, k tórzy  
z n a l i  s ię  d o b rz e  i 
w spółpracow ali, spo­
tkali się  teraz  w  obo­
zie na  ul. G łów nej w 
Poznaniu  w  jed n y m  z 
cz terech  baraków , w 
k tó ry m  c z e k a ło  n a  
transport ok. 4  tys. lu­
d z i.  S tą d  k o le ją  -  
transportem  29, w  gru­
pie nr 471 w bydlęcym  
w a g o n ie  w ś ró d  40  
osób w yw ieziono całą  
rodzinę. Podróż trw a­
ła  k i lk a  d n i. P rz e ­
je ż d ż a l i  d w a  ra z y  
przez Ł ódź i trzy  razy 
p rzez W arszaw ę aż w 
końcu trafili na  Podla­
sie , do  w si S tok  p o ­
m ię d z y  Ł u k o w e m  a 
R adzyniem . N ie  znali 
pracy na roli, na szczę-

Jedno z nielicznych zdjęć lotniczych Lubonia przed wojną. Dom i pose­
sja państwa Lewandowskich przy ul. Ogrodowej. Zdjęcie wykonane w  

latach trzydziestych przez brata mamy pani Mirosławy — Mieczysława — 
pilota, który później walczył w  Anglii. Po prawej stronie od  wjazdu za­
znaczone miejsce pochowania  w  1945 roku 58 żołnierzy radzieckich, 
powyżej dwa groby małe. Sala operacyjna tymczasowego szpitala mie­
ściła się w salonie, zaznaczonym strzałką, na parterze po prawej stronie.

Autorka wspomnień -  Mirosława Kempińska
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ście po jak im ś czasie udało się im prze­
nieść do znajom ych w  W arszawie. Tutaj

ojciec pani M irosław y znalazł pracę w K o­
m ite c ie  P o m o c y  d la  W y s ie d lo n y c h  i 
U chodźców , d la k tó ry ch  ja k o  in tenden t 
starał się  u w ładz n iem ieck ich  o dach  nad 
głow ą. Z reguły  p rzesied leńcom  przydzie­
lano bardzo zniszczone lokale, które pan 
Gustaw , w ykorzystu jąc sw oje um ie jętno­
ści zaw odow e doprow adzał do stanu na ­
dającego się do zam ieszkania. W iadom o 
też że spotykał się  w  W arszaw ie z C yry­
lem  R atajskim , z k tórym  w spóln ie  konspi- 
row ali. N iestety, nigdy, ze w zględów  bez­
pieczeństw a, nie zdradził naw et rodzinie, 
o co chodziło. Później m ieszkali jeszcze  
w  K rzeszow icach. Pan G ustaw  dojeżdżał 
do K rakow a, gdzie pracow ał w  w ydziale 
zapom óg w  tam tejszym  urzędzie zatrud ­
nienia. Tutaj też, w K rzeszow icach, z dala 
od  dom u, w  sierpniu 1943 r. pan  G ustaw  
um iera na raka.

Dzieje dom u
T ym czasem  zarekw irow any p rzez p ań ­

stw o n iem ieck ie , po  w yp ęd zen iu  w ła śc i­
cieli Polaków, dom  w  L asku kupił od p ań ­
stw a n iem ieckiego n iejaki R entchejew ski, 
k tó r y  w  19 4 5  r. u c ie k ł  d o  R z e s z y .

cd. na str. 32
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Te lam y udostępn iam y w szystk im  fo rm aln ie  is tn ie jącym  ugrupow aniom , k tó re  zajm ują s ię  rozw iązan iam i s łużącym i dobru  w spólnem u Lubonia -  p o lityce  lokalnej.

Zachęcam y do nadsy łan ia  re fle ks ji, kom entarzy, p ro p o z y c ji i  in fo rm ac ji.

in ic ja tyw y  P iS -u
23 kw ietn ia o godz. 18.00 w  salce ka­

techetycznej p rzy  kościele pw. św. Jana 
B osko w Luboniu  odbyło  się  spotkanie 
koła Prawo i Spraw iedliw ość „Praw orząd­
ny  Luboń”, k tórego tem atem  była „In te­
gracja z U E” oraz kam pania PiS „Polska 
silna w E uropie” . Zorganizow anie spotka­
nia z posłem  O gólnopolskiego Ruchu An- 
tyunijnego z Ligi Polskich Rodzin -  W i­
to ldem  Tom czakiem  z K ępna pow ierzono 
Zygm untow i Kukule.

Po burzliw ej dyskusji obecnych na sali 
za ło ży c ie li P iS „P raw o rząd n y  L u b o ń ” : 
Z ygm unta Kukuły, D anuty  Kukuły, R aj­
m unda K rusińskiego, Józefa A ntkow iaka 
oraz H enryka O gierka zadecydow ano, że 
spotkanie z posłem  W itoldem  Tomczakiem  
nie odbędzie się.

19 m a ja  (poniedziałek) w B ib lio tece  
M ie jsk ie j odbędzie się  spotkanie z posła­
mi PiS na sejm: M a łg o rz a tą  S try jsk ą  o

PRAWO I
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(P raw orządny Luboń)

nieobecni we w ładzy Lubonia

godz. 18.00 oraz M a rc in e m  L ib ick im  -  
godz. 19.00.

Serdecznie zapraszam y sym patyków : 
„R adia  M ary ja” , L ig i P o lsk ich  R odzin , 
cz łonków  PiS - „P raw orządny  L uboń” , 
K lub Polityczny „Forum  O byw atelsk ie” 
oraz stow arzyszenia „L ubonianka z M ia­
stem ”, „W spólnoty  L ubonskiej” , a  także 
koalicji SLD-UP, w szystk ich  działaczy i 
m ieszkańców  Lubonia.

Z y g m u n t K u k u ła  - P rzew o d n iczący  
k o ła  P iS  - „ P ra w o rz ą d n y  L u b o ń ”

5 m aja o godzinie 19.00 w gm achu LO 
na ul. Arm ii Poznań odbyło się zebranie 
członków  i sym patyków  K lubu Politycz­
nego Forum  O byw atelskie. Przew odniczą­
cy zdał re lację  z posiedzeń p ięcioosobo­
wego zarządu. N ow ym  członkiem  zarządu 
i sekretarzem  został dotychczasow y p rze­
w odniczący  okręgu Ż abikow o R afał G ra­
czyk, który  zastąpił B eatę  R atajczyk. R e­
zygnacja Pani R atajczyk  zw iązana je s t z 
p lanow aną  zm ianą m iejsca zam ieszkania. 
R adny R afał M arek zdał k ró tką re lację  z 
prac K lubu R adnych Forum . Poruszono 
k ilka  bo lączek  społecznych. Z w rócono  
uw agę m iędzy innym i na znikom e ozna­
kowania jezdni i ciągów  kom unikacyjnych 
w Luboniu. Klub Polityczny zajął stano­
w isko w spraw ie referendum  europejskie­
go (czytaj obok). K olejne ogólne zebranie 
członków  i sym patyków  ju ż  w czerwcu.

P rzew o d n iczący  
K lu b u  P olitycznego  FO

Paw eł R ad o sław  K rz y ż o s ta n ia k

F O R U M  
O B Y W A T E L S K I E

obecni we w ładzy Lubonia 
- opozycja

Stanowisko Klubu 
Politycznego Forum 
Obywatelskie w sprawie 
referendum 
europejskiego

Klub Polityczny Forum  O byw atel­
skie z siedzibą w L uboniu opow iada 
się  za  udziałem  w zbliżającym  się tzw. 
re ferendum  europejsk im . Jed n o cze­
śnie obecni na spotkaniu  członkow ie 
Klub Polityczny Forum  O byw atelskie 
opow iedzie li się  za p rzystąp ien iem  
Polski do Unii Europejskiej.

K U L T U R A
a.'**.'- • s. *.
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W św ięto M atki Boskiej K rólow ej Pol­
ski i K onstytucji 3 M aja lubonianie zgro­
m adzili się  najp ierw  przed ołtarzem  ko­
ścioła św. Barbary, a potem  tradycyjn ie  
przy  „Z n iczu  pam ięci p o ko ju” na p lacu  
E dm unda B o janow sk iego . W  św iątyn i, 
gdzie obecni byli przedstaw icie le  w ładz 
m iasta i poczty  sztandarow e, w ysłuchano 
hom ilii ks. p roboszcza B ernarda C egły  na 
tem at roli, ja k ą  w  kształtow aniu  patrio ty ­
zm u posiada dom , rodzina i m atka. D om  
m atką stoi, tak  ja k  opoką Polski je s t M at­
ka Boża, której przed laty zaw ierzono o j­

czyznę. U roczystej m szy św. tow arzyszył 
tradycyjnie chór „B ard”, który uśw ietnił 
rów nież cerem onię na placu. Jej część ar­
tystyczną  p rzygotow ała  w  tym  roku m ło ­
dzież z G im nazjum  nr 1. Przed pom nikiem  
delegacje m iasta, lubońskich szkół, zw iąz­
ków  i tow arzystw  złożyły  w iązanki kw ia­
tów, a  poczty  sztandarow e oddały  hołd. 
W ieńce złożono tego dnia rów nież w obo­
zie żabikow skim  i na  cm entarzu. (H S)

Podczas oficjalnej uroczystości miejskiej 
na placu lii. Edmunda Bojanowskiego
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S u kc es  p la s ty c zn y
14 k w ie tn ia  w  s ie d z ib ie  Z a rządu  P o w ia to w e g o  Z w ią zku  O c h o tn ic z e j 
S tra ży  P o ża rn e j RP w P o zn a n iu  o d b y ły  s ię  p o w ia to w e  e lim in a c je  do  
k o n k u rs u  p la s ty c z n e g o  „Z a p o b ie g a jm y  p o ż a ro m ”  (e lim in a c je  m ie js k ie  
o d b y ły  s ię  13 m arca  br. w  s ie d z ib ie  OSP Luboń).

W trzech grupach w iekow ych startow a­
li rów nież m łodzi lubonianie, k tórzy  zaję­
li w  konkursie najw yższe m iejsca:

1 grupa -  przedszkola:
I m iejsce -  M a g d a le n a  S ta rn o w sk a  -  

Przedszkole n r  5
II m iejsce -  S a n d ra  C zek a ła  -  Przed­

szkole nr 1
III m ie jsc e  -  M o n ik a  C h o je c k a  

Przedszkole nr 5
II grupa -  szkoły podstaw ow e:
I m iejsce -  dzieci z  o d d z ia łu  p rz e d ­

szko lnego  Szkoły  P odst. n r  4
II m ie jsce  -  S e b a s t ia n  M a ń c z a k  -  

Szkoła Podstaw ow a nr 3
III m iejsce -  n ie przyznano
III grupa -  gim nazja:
I m ie jsce  -  S a n d r a  Ł y sa k o w sk a  -  

G im nazjum  nr 2

II m iejsce -  M ałgosia  R oszyk  -  G im ­
nazjum  n r 2

III m ie jsce  -  A lic ja  C z e rw iń s k a  -  
G im nazjum  nr 2.

N agrodzone prace w ezm ą udział w eli­
m inacjach w ojew ódzkich (liczym y na czo­
łow e m iejsca!).

K onkurs je s t  p rzeprow adzany co roku 
przez lubońskich  strażaków  przy w spar­
ciu U rzędu M iasta oraz innych sponsorów, 
je s t przyk ładem  realizow anych na szero­
k ą  skalę akcji prew encyjnych.

Z arząd Pow iatow y Zw iązku O SP RP 
pragnie podziękow ać Zarządow i O SP za 
w kład pracy w niesiony w  p rzeprow adze­
nie elim inacji m iejskich, a w ładzom  m ia­
sta gratuluje uzdolnionej m łodzieży.

R om an Sobociński - W iceprezes 
Z a rz ąd u  Powiatowego Z w iązku O S P RP

Biblioteczny Informator Kulturalny
B iblioteka M iejska w  L uboniu ul. Ż abikow ska 42 tel. 813-09-72 zaprasza:
• 19 V 2003r. godz. 16.00-18.00 -  D yżur radnego R ady M iasta Luboń
• 28 V 2003r. godz. 10.00 -  Przesłuchanie uczestn ików  IX K o n k u rsu  R e c y ta to r­
sk iego  „ W ierszu , ro d zo n a  m o ja  m ow o (...)”  -  P o ez ja  J u l ia n a  T uw im a
• 31 V 2003r. godz.9 .00  - D ziałania p lastyczne „K o lo ro w e  m a lo w a n ie ”
• 7 VI 2003r. godz. 9.00 - D ziałania p lastyczne „K o lo ro w e  m alo w an ie”
• 10 VI 2003r. godz. 14.00 -  Spotkanie w K L U B IE  P R O M Y K
• 10 VI 20 0 3 r godz. 17.00 -  Spektakl teatralny  dla dzieci „M isiow e op o w ieśc i”  w 
w ykonaniu  aktorów  Teatru A nim acji w Poznaniu
• W każdy p ią te k  od godz. 16.00-18.00 -  bezpłatne konsultacje dla uczniów , k tó­
rzy m ają problem y z języ k iem  polskim
• Do 13 V I 2003r. m ożna oglądać w ystaw ę A gnieszki Stefańskiej M row ińskiej - 
„P e jzażo w e  im p re s je ”

K o n c e r to w o
28 kw ietnia w „G alerii na Regale” odbył się „K oncert W iosenny” . W ystąpili ucznio­

w ie prof. E ugeniusza Z dańskiego z  Z espołu  Szkół M uzycznych nr 2 w  Poznaniu.
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„S tare  re tro  -  dzięk i 
B ogu, że  w e s o łe ”
-  tak  o s o b ie  m ó w i H anka B ie lic k a  -  w ieczna  o p ty m is tk a , o d  p rz e s z ło  
60 la t w ys tę p u ją ca  na es tradz ie , znana  i  łu b ia n a  w  c a łe j P o lsce  i  za 
g ran icą . Po raz  d ru g i g o ś c iła  w  L u b o ń s k im  O ś ro d ku  K u ltu ry  u p rz y je m ­
n ia ją c  nam  n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie  27 kw ie tn ia .

T o w a rz y sz y ł je j  J e rz y  F ila r , k tó ry  
śp iew ająco  j ą  zap o w ied z ia ł w y k o n u jąc  
p rzed w o je n n e  sz lag iery , a  p u b liczn o ść  
chętn ie  m u  w tó row ała: „ na prawo most, 
na lewo m ost”, „kiedy rano jadę  osiem­
nastką", „Ach ja k  przyjem nie". K iedy  
n a  scen ie  p o jaw iła  się  H an k a  B ielicka , 
cała  sa la  p o w ita ła  j ą  na  s to jąco  w ielk im i 
b ra w am i. O d  p o c z ą tk u  ro z b a w iła  w i­
dow nie , k tó ra  śm ia ła  s ię  do  łez . Ż arto ­

w ała  z  p o lity k i, z  ży c ia  co d z ien n eg o  i z 
sieb ie  sam ej. P rz y p o m n ia ła  też  p o stać

■
ia

k 
fo

t.
 P

a
w

e
ł J

an
ko

w
ia

k

D ziuni P ie tru szy ń sk ie j z  „P o d w ie cz o r­
k u  p rz y  m ik ro fo n ie ” , w  k tó ry m  w y stę ­
p o w a ła  p rzez  25 lat. Jak o  D z iu n ia  p rz e ­
s t r z e g a ła  k o b ie ty  p rz e d  „gaśnicam i 
ogniska domowego ”, k tó re  sp ro w ad za ­
j ą  m ężó w  n a  z łą  d ro g ę  o raz  rad z iła  ja k  
w ychow ać sobie m ęża: „ każdy mąż może

T ra d y c ja  w ie lk a n o c n a
W  SP 4, w  ostatni dzień nauki przed p rzerw ą św iąteczną uczniow ie m ogli zapoznać 

się  z kultyw ow anym i do dziś i zapom nianym i obrzędam i Św iąt W ielkiej Nocy. B ył to 
przeplatany w ierszam i i p iosenkam i program  artystyczny w  dw óch odsłonach. D la m łod­
szej w idow ni, czyli klas od 0 do III oraz „zerów ki” przybyłej z  Przedszkola n r  l w ystą­
piła  k lasa III b pod k ierunkiem  w ychow aw czyni M agdaleny Sosnow skiej, d la starszej -  
uczniow ie z  kl. VI b i V I c pod k ierunkiem  katechetki D oroty  Franek. D uże w rażenie 
zrobiła  dekoracja -  p iękny  w ielkanocny  stół z praw dziw ym i św iątecznym i w ypiekam i, 
kolorow e pisanki, koguciki i p ierw sze akcenty  w iosny -  kw itnące gałązki. O ryginalną 
scenografię  przygotow ały  panie Sosnow ska i Franek oraz R enata Ł ukaszew ska -  p la­
styczka z SP 4. (B J)

Występ uczniów  w  otoczeniu symboli wiosenno-wielkanocnych.

być ja k  jagnię, ja k  się 
go odpowiednio na- 
gnie". M ię d z y  m o ­
n o logam i ak tork i p u ­
b l ic z n o ś ć  z a b a w ia ł  
Je rzy  F ila r  zn an y m i 
p io sen k am i, m ięd zy  
k tó ry m i zn a laz ły  się  
ró w n ie ż  „ S a m b a  -  j  
s ik o re cz k a ” i „ Jo la , £  
O la, E la - H e la ” je g o  |  
au to rs tw a. s

N a  z a k o ń c z e n ie  H a n k a  B ie l i c k a  
s tw ie rd ziła , że  „śm iech  to zd ro w ie” i że 
p u b liczn o ść  ju ż  o d m ło d n ia ła , p o d z ięk o ­
w ała  w szy stk im  za m iłe  p rzy jęcie . Pani 
d y rek to r O K . -  R eg in a  G ó rn iaczy k  p o ­
d z ięk o w a ła  za  w y s tęp  w ręcza jąc  a rty s t­
ce  kw iaty . W ie lb ic ie le  ta len tu  udali się

za  k u lisy  po  au tografy . W  trak c ie  sp o ­
tk a n ia  m o ż n a  b y ło  n a b y ć  k s i ą ż k ę  
„U śm iech  w  k a p e lu szu ” , k tó ra  je s t  o p o ­
w ie śc ią  H ank i B ielick ie j o sw o im  życiu .

W ielk i p o d z iw  i u zn an ie  n a leży  się  
87-letn iej a rty s tce  za  w ieczn y  uśm iech , 
w ita ln o ść  i n ie s ła b n ąc ą  s iłę  z  ja k ą  p o d ą ­
ża  do  sw ych  w ie lb ic ie li. (B J)

Hanka Bielicka i Jerzy Filar

Przyjem ne z pożytecznym
Już po raz drugi w  tym  roku szkolnym  

klasa II b ze Szkoły Podstaw ow ej n r l zor­
ganizow ała  11 kw ietn ia dla sw oich  ko le­
gów  i nauczycie li p rzedśw iąteczny  k ier­
m asz  c ia s t (p o p rze d n i -  p rzed  B ożym  
Narodzeniem ). Dzieci i ich rodzice połknę­
ły bakcy la  za spraw ą w ychow aw czyni -  
M arii Slebody, która praktykuje ten rodzaj 
zajęć ju ż  z drugim  rocznikiem  podopiecz­
nych. Ubrani w  okolicznościow e czapeczki 
malcy, pod okiem  m am  i w ychow aw czyni

Pyza
w bibliotece
7 kw ie tn ia  d z ie c i l ic z n ie  p rz y b y ły  
na p rz e d s ta w ie n ie  p t. „P y z a  na  
p o ls k ic h  d ró ż k a c h ”  w  w y k o n a n iu  
a k to re k  Teatru A n im a c ji -  M a r io li 
R y l-K ry s t ia n o w s k ie j i  D a n u ty  Rej.

Młodzi widzowie obejrzeli profesjonalne 
widowisko teatralne z malowniczą scenogra­
fią. W ędrówki Pyzy ukazały dzieciom pięk­
no polskiego krajobrazu, uroki ziemi polskiej,

je j p rzesz łość , 
k u ltu rę  i zw y ­
czaje. Przedsta­
wienie było tak 
interesujące, że 

„ dzieci z  żalem  
|  opuszczały „Ga- 
m lerię na Regale” . 
|  N a  z ak o ń - 
f2 czenie wytrwali 
-  uczestnicy cyklu 

„ C a ły  L u b o ń  
czyta dzieciom”

otrzymali nagrody oraz dyplomy z podpisa­
mi osób, które wcześniej czytały im swoje 
ulubione bajki z dzieciństwa. (H . W.)

sprzedaw ali upieczone w  dom ach ciasta, 
ucząc  się  p rzy  tym  form  g rzeczn o śc io ­
w y ch , za sad  h ig ie n y  i p o d a w an ia . N a  
szkolnych przerw ach sprzedano 18 ga tun ­
ków  w ypieków  w  kaw ałkach po 0,50 i l 
zł. D ochód  z poprzedniego k ierm aszu  od ­
dano chorem u koledze, zebrane tym  razem  
pieniądze p rzeznaczone zostaną na potrze­
by klasy i biedniejszych dzieci z II b. Ta­
kie praktyczne lekcje uczą, baw ią, w ycho­
w u ją  i integrują. (H S)

Podczas kiermaszu ciast



MAJ
2 0 0 3

U lliS C i
u b o u s k i e22 Z  P A R A F II

Wierni obu parafii na placu przy ul. Targowej

M ichał Nowak  w  ro /z  Chiystusa

U l i c a m i  L u b o n i a
W  piątek 11 kw ietn ia po raz drugi licznie 
zgrom adzeni w ierni z parafii pw. św. B ar­
bary w Ż abikow ie przeszli ulicam i m iasta 
z  m odlitw ą na ustach  w  D rodze krzyżo­
wej. N abożeństw o inscenizow ała m łodzież 
gim nazjalna (M aria  -  Iza Torz, Weronika 
-  Justyna R uszkow ska, Szym on -  M arcin 
C ieśliczak, P iła t - Tom asz Ł uczak, żo łn ie­
rze'. A gnieszka F ilipow icz, D orota Skrok, 
A g a ta  K a lw iń sk a  i
E w elina H offm ann z 
G im n. n r 2 oraz nie­
wiasty. M agda i Joan­
na D o p ie ra ła , A nna  
Z arucka -  G im n. 1 i 
M arta K odur -  G im n.
2). W  postać Chrystu­
sa w cielił się M ichał 
N ow ak (uczeń G im ­
nazjum  nr 50 w  P o ­
znaniu  -  m ieszkaniec 
Lubonia). A ranżac ję  
k o le jn y ch  stac ji, na 
p rośbę proboszcza B.
C egły, p rzygo tow ali 
p r z e d s t a w i c i e l e  
O śro d k a  K u ltu ry  w 
L uboniu pod k ierun­
kiem  dyrektor Reginy 
G órniaczyk. Do w spółpracy w łączyła się 
także straż pożarna, w ypożyczając ubiory 
dla chłopców  z pochodniam i. W śród m ło ­
dzieży było w ielu  harcerzy, k tórzy  z god­
nośc ią  w yw iązali się  z  pow ierzonego za-

dania. W  realizacji tego nietypow ego na­
bożeństw a uczestn iczyły  też różne grupy 
parafialne: Przym ierze R odzin, m łodzie­
żow y zespół m uzyczny, m inistranci. Nad 
bezpieczeństw em  uczestników Drogi krzy­
żow ej czuw ała  Straż M iejska. Podobnie 
ja k  w ubiegłym  roku, o realizację  parafial­
nego przedsięw zięcia zadbał ks. proboszcz 
B ernard  Cegła.

na  św iecie zakończy­
li nabożeństw o.

W y d a r z e n i e  
w zb u d za ło  duże z a ­
in te reso w a n ie . N ie ­
k tó r z y  lu b o n ia n ie  
p rz y g lą d a li  s ię  m u 
z z a  f i r a n e k  o k ie n  
sw oich  dom ów . N ie  
b r a k o w a ło  i ty c h ,  
k tó ry m  g ło śn a  m o ­
d litw a  p rz e sz k a d za ­

T rasa  p ro w a d z iła  u licam i: Szko lną, 
D ługą do placu  przy ul. Targowej, gdzie 
w ierni z Ż abikow a spotkali się  z parafia­
nam i kościo ła pw. M aksym iliana K olbe­
go w  L asku i w spó lną  m odlitw ą o pokój

ła. Ich zach o w an ie  ks. p ro b o szcz  C eg ła  
po leca ł w spólne j m od litw ie  u czestn ików  
D rog i k rzyżow ej.

(K .K )

W ielki pok łon  C hrystusow i
D roga krzyżow a ulicam i Lasku ruszyła 

spod kościo ła pw. św. M . M. K olbego o 
godz. 19.00. Prow adzili j ą  członkowie p o ­
szczególnych grup duszpasterskich -  czy­
tali rozw ażan ia  na  każdej stacji i n ieśli

|  krzyż. Parafianie szli z  zapalonym i św ieca- 
« mi, m odląc się i śpiewając. Procesja wier- 
|  nych przesz ła  u licam i: W alki M łodych, 
5  Rydla, 1 M aja, Ogrodow ą, Akacjową, So­

bieskiego, Panka do placu przy ul. Targo­
wej, gdzie nastąpiło spotkanie z parafiana­
m i z kościoła św. Barbary. Tam w spólnie 
odm ów iono A pel Jasnogórski. (BJ)

PS D roga krzyżow a ulicam i m iasta (od ul. 
A rm ii P-ń do krzyża na  ul. N ad  W artą) w 
parafii pw. św. Jana B osko odbyła się  w 
w ielki piątek. (I)

P a lm y  do n ieba
T radycyjnie ju ż  w  N iedzielę  Palm ow ą 

z  probostw a do kościo ła  parafii laskow - 
skiej w y ru szy ł na  osio łku  na d z iec ięcą  
m szę Jezus, a za nim  pochód dzieci z p a l­
m am i. W  osiołka w cielił się  kuc państw a 
Siczyńskich, a w  roli Jezusa w ystąpił ich 
syn Patryk. Po m szy rozw iązano konkurs

W nęk . N agrodam i by ły  torcik i do kaw y 
ufundow ane przez ks. proboszcza Józefa 
M ajchrzaka. (BJ)

PS Procesja z palm am i odbyła się  w  N ie­
dzie lę  Pa lm ow ą po dziecięcej m szy św. 
rów nież w  parafii pw. św. Barbary.

„M a k s y m ilia n e k ”
C za so p ism o  p a ra f ii  św . M a ksym ilia n a  M a rii K o lb e g o  w tym  ro k u  o b ­
c h o d z i 12 u ro d z in y

j ,;|gb  ¥  >  ..,
t a  .

n a  n a jw y ż sz ą  p a lm ę. 
Swe prace konkursow e 
dzieci przygotow yw ały 
p rz y  p o m o cy  c a ły ch  
rodzin. Pierw sze m iej­
sce p rzy zn an o  J u l i i  i 
K rzy sio w i F rą sz c z a -  
kom  za palm ę o w yso­
kości ponad 5 metrów. 
Drugie m iejsce przypa- 
dło J a k u b o w i W ojc ie­
c h o w s k ie m u  o ra z  
M a r c ie  i B a r tk o w i  
K a ź m ie r c z a k o m  za 
p ra c ę  z e s p o ło w ą ,  a 
t r z e c ie  -  P a t r y c j i

Z a  a p ro b a tą  ks. p ro b o szcza  S tefana  
N askręta p ierw szy num er tego m iesięcz­
nika ukazał się w e w rześniu 1991 r. Po­
m ysłodaw cą i tw órcą  by ł ów czesny w ika­
riusz -  ks. W iesław  G arczarek . Po jeg o  
odejściu, w  lipcu 1992 r., opiekę nad p i­
sm e m  p r z e ją ł  k o le jn y  w ik a r iu s z  ks. 
K rzy sz to f F rąszczak, który  p row adził je  
w raz z paniam i A nną  i E lizą  N ow ak do 
roku 1994, kiedy to 'zm ien ił go ks. G rze­
gorz Szkudlarek.

Początkow o  czaso p ism o  sk ierow ane  
było do dzieci, ale zaglądali do niego rów ­
nież dorośli, dlatego w e wrześniu 1997, kie­
dy opiekę nad „M aksym iliankiem ” przejął 
następny w ikariusz -  ks. Jó ze f M ajchrzak, 
na potrzeby parafian została zm ieniona jego 
forma. G azetka zaczęła w ychodzić w  for­
m acie A4 (poprzednio A5), zaw iera w ięk­
szą  ilość stron, pojaw iają  się artykuły dla 
dorosłych. Od grudnia 1997 r. p ism o m a 
now ą okładkę (wg pom ysłu obecnego pro­
boszcza). W 1999 r. zm ienia się głów ny 
skład redakcji: redaktorem  naczelnym  zo- 
sta je  ks. p ro b o szcz  Jó z e f  M ajch rzak , a 
w spółpracują z nim  ks. w ikariusz M arek 
K ędziora (do roku 2001), A dam  Franek, 
odpow iedzialny  za  skład kom puterow y i 
łam anie tekstu (w cześniej, od 1998 r. przez 
rok zajm ow ał się tym  p. Z bigniew  Kuliń­
ski), panie: Izabela Popraw ka, H elena Pią­
tek oraz A nna K aźm ierczak, M alwina Gaj- 
dziel i Dorota Franek, które pracują do dziś. 
Przy tw orzeniu gazetki pom aga im obecnie 
ks. Jarosław  G relka -  zastępca redaktora 
naczelnego - o raz w ielu parafian. W szyscy, 
którzy przyczyniają się do tworzenia pisma, 
robią to nieodpłatnie.

Czasopismo
Parafii

Świętego ■ ■ .  J
Maksymiliana ■  i ? ’  B i l ’ 1
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Strona tytułowi pisma

Przez lata zwiększyła się objętość i róż­
norodność treści. „M aksym ilianek” zawiera 
stałe rubryki np. „Stół słowa Bożego”, „Pa­
tron m iesiąca”; publikow ane są  również w 
nim artykuły z zakresu psychologii, zdrowia, 
wydarzenia z życia parafii, teksty dla dzieci, 
a także sprawy aktualne i intencje mszalne 
na dany miesiąc. W  ciągu m iesiąca rozcho­
dzi się od 500 do 600 egzem plarzy pisma. 
Redakcja „M aksym ilianka” od 2 lat należy 
do Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Prasy 
Katolickiej, a panie Anna K aźm ierczak i 
Dorota Franek posiadają legitymacje praso­
we w ydane przez to stowarzyszenie.

(BJ)

V
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P ie lg rzy m k a  o b razu
W N iedzielę M iłosier­
d z ia  B o ż e g o  -  2 7  
kw ietn ia na m szy św. 
O g o d z in ie  16.00 w 
parafii św. B arbary w 
Żabikow ie rozpoczęta 

zo sta ła  p e reg ry n ac ja  
o b razu  M iło s ie rd z ia  
B ożego. O dw iedziny  
tego obrazu w  dom ach 
parafian  m ają  uczcić 
w sposób szczególny 
7 5 -lec ie  parafii. O b ­
raz, który  będzie  o d ­
w ie d za ł d o m y  w ie r­
n y c h  to  t r y p ty k ,  w
którym  centralne m iejsce zajm uje Chrystus 
M iłosierny, a po bokach um ieszczono w i­
zerunki św. Faustyny K ow alskiej, św. U r­
szuli Ledóchow skiej, bł. E dm unda Boja- 
now skiego i św. Barbary. Ze w zględu na 
to, że parafia żabikow ska je s t bardzo duża, 
w ędrow ać będzie 10 obrazów, które zosta­
ły pośw iecone po m szy św. i rozdane do 
pierw szych dom ostw . O brazy ruszyły  u li­
cam i Fabianow o, M ieleszyńską, K ościusz­
ki, Ż ab ikow ską w K om ornikach, 11 Lli-

Z a p ro s ze n ie  na fes tyn
1 czerw ca na te ren ie  b o iska  S zko ły  P odstaw ow e j n r  4 w  L u b o n iu  odbędz ie  s ię  Festyn  P a ra fii św. M aksym iliana.

P rzedsięw zięc ie  festynow e, k tó re  podejm uję  
w raz z organizatoram i ju ż  po raz czwarty, je s t  je d ­
ną  z form  zbiórki p ieniędzy na budow ę now ego 
kościoła i dom u parafialnego. Ten sposób grom a­
dzenia funduszy w odczuciu  m oim  i w ielu  para­
fian jes t bardzo trafny. Przy okazji realizacji szczyt­
nego celu, jak im  je s t  budow a św iątyni, po jaw ia  się 
sposobność do integracji parafian. Z  roku  na rok 
organizow ana im preza poszerza swój zasięg i gro­
m adzi coraz liczniejsze rzesze n ie tylko parafian, 
ale także gości z  sąsiednich parafii, przedstaw icie­
li w ładz L ubonia i m ieszkańców  m iasta.

Proponow ana na festynie oferta  atrakcji je s t  co­
raz w iększa i sk ierow ana do w szystk ich  grup w ie­
kow ych społeczeństw a. W  tym  roku zaplanow any 
term in im prezy zb iega się  z  D niem  D ziecka. W 
zw iązku z tym  tegoroczny program  będzie rozsze­
rzony o liczne atrakcje dla dzieci.

Festyn parafialny  je s t ch lubą  i a trakcją  naszej 
parafii oraz św ietną zabaw ą dla w szystk ich  ju ż  od 
trzech lat i m am  n a d z ie ję , że w pisze  się  na stałe w 
kalendarz  im prez nie ty lko  parafialnych, ale także 
lokalnych.

B ędzie mi m iło gościć m ieszkańców  Lubonia i 
sąsiednich parafii na  festynie.

Z pow ażaniem  
K s. J ó zef M ajchrzak  - proboszcz

N a cm entarzu  parafia lnym  w  L uboniu  -
Żabikow ie rozpoczął się kapitalny rem ont ka­
plicy, co łączy się z niem ałym i kosztam i, d la­
tego korzystając z  życzliwości „W ieści Luboń­
sk ic h ” z w racam  się  z u p rz e jm ą  p ro śb ą  i 
przypomnieniem  do zainteresowanych osób, by 
zechciały dokonać prolongaty grobów  swoich 
bliskich.

O to treść pism a, k tó re  trafiać będzie do 
lubońskich dom ów:

R zym skokatolicka Parafia pw. Św. B arba­
ry  Luboń -  Żabikow o

Szanow ni Państw o !
U p rz e jm ie  p ro szę  o u re g u lo w an ie  po- 

k lad n eg o  za m ie jsca  na  n aszym  c m e n ta rz u  
p a ra f ia ln y m , które w ynosi 200 zł na kolejne
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Już l czerwca wielka impreza, której celem jest dobro rodziny i integracja parafii. 
Zapraszamy na boisko przy Szkole Podstawowej nr 4, ul.l M aja 10.

PROGRAM:
14.00 ROZPOCZĘCIE
14.15 KOROW ÓD PRZEBIERAŃCÓW  1 W YBÓR NAJORYGINALNIEJ­

SZEGO PRZEBRANIA. N A G RO D A  -  R O W E R E K
14.45 W YSTĘP DZIECI Z PRZEDSZKOLA NR 1
15.00 W YSTĘP MINISTRANTÓW  I DZIEW CZĄT Z KRUCJATY
15.30 MECZ PIŁKARSKI M INISTRANTÓW  (finał rozgrywek o Puchar św. 

Maksymiliana), RÓW NOLEGLE TURNIEJ SIATKÓWKI
15.45  PIOSENKI DLA DZIECI W W YKONANIU MŁODZIEŻY
16.15 W YSTĘP MAGIKA
16.40 ZAKOŃCZENIE M ECZU 1 W RĘCZENIE PUCHARÓW  
17.00 POTYCZKI RODZINNE - TURNIEJ SPORTOW Y
17.30 KONCERT MUZYKI IRLANDZKIEJ
18.00 W YSTĘP DZIECIĘCEGO ZESPOŁU LUDOW EGO CEPELIA
18.30 POKAZ MODY I FRYZUR
19.00 AUKCJA OBRAZU I LOSOWANIE NAGRÓD
19.30 POKAZ TAŃCA TOW ARZYSKIEGO
20.00 W YSTĘP KBARETU AFERA
20.30 MAXILISTA PRZEBOJÓW
21.00 W YSTĘP PARAFIALNEGO ZESPOŁU M UZYCZNEGO I ZABAWA 

POD CHM URKA
22.00 MODLITWA 1 ZAKOŃCZENIE FESTYNU

INNE ATRAKCJE:
STRZELNICA, LOTERIA FANTOWA, TURNIEJ TENISA STOŁOW EGO O 
PUCHAR KS. PROBOSZCZA, TURNIEJ SIATKÓWKI O PUCHAR KS. W I­
KARIUSZA. TURNIEJ PIŁKARSKI O PUCHAR ŚW. M AKSYM ILIANA, 
PORADY LEKARSKIE I PIELĘGNIARSKIE, DMUCHANA ZJEŻDŻALNIA, 
ARTYSTYCZNE PORTRETY I MALOWANIE TWARZY DZIECI. POSTACI 
Z BAJEK DO FOTOGRAFOWANIA, KOŁO FORTUNY, PLAC Z SAMOCHO­
DZIKAMI. PLAC ZABAW DLA DZIECI. PRZEJAŻDŻKA BRYCZKĄ I NA 
KUCYKU.

DO W YGRANIA W IELE CENNYCH NAGRÓD
NAGRODA GŁÓW NA - ZAGRANICZNA W YCIECZKA
oraz dla każdego:
SM ACZNA GROCHÓW KA, KIEŁBASA, KASZANKA. MIĘSO Z GRILLA, 
KURCZAKI Z ROŻNA, FRYTKI. HOT-DOG1. HAMBURGERY. PYSZNE 
CIASTECZKA DOM OW EGO W YPIEKU, KAWA. LODY, GOFRY, NAPOJE.

BĄDŹCIE Z NAMI I CZERW CA OD GODZINY 14.00.
OD TW OJEGO UDZIAŁU ZALEŻY, CZY IMPREZA BĘDZIE UDANA. 
D O C H Ó D  Z  F E S T Y N U  P R Z E Z N A C Z O N Y  N A  B U D O W Ę  N O W  E G O

KOŚCIOŁA

Jeden z  dziesięciu pielgrzymujących specjalnych obrazów.

stopada. W ojska Polskiego, Ż abikow ską w 
Luboniu  i Sikorskiego.

D la w ie rn y ch  w ędrów ka obrazu  je s t 
zupełnie w yjątkow ym  spotkaniem  z C hry­
stusem  M iłosiernym , podczas której w za­
ciszu dom ow ym  m ożna pośw ięcić czas na 
kontem plację i pogłębienie w ięzi człow ie­
ka z B ogiem  i człow ieka z człow iekiem . 
N iech w szystkim , na te b łogosław ione dni 
P a n  J e z u s  u d z ie l i  s z c z e g ó ln e j  ła s k i.  
Szczęść Boże! (m ag)

K o ś c ie ln y
k r z y ż
N a krzyżu przy kościele św. Barbary zaw i­
sła nowa, w iększa figura Chrystusa. Pasyj­
ka pośw ięcona została podczas niedawnych 
obrzędów  w ielkopiątkow ych i jes t darem  
dla p a rafii od m łodzieży, k tó ra  w  m aju  
otrzym a sakram ent bierzm ow ania. (S)

K R Ó T K O
..

Ju b ile u sz

Ks. kanonik, a od niedawna tak- J 
że dziekan dekanatu zielonogór- j 
skiego -  W łodzim ierz Lange wy- j 
w odzący się z parafii pw. św. Jana 
Bosko w  Luboniu, obecnie pro- j 
boszcz konkatedry pw. św. Jadw i­
gi w Zielonej Górze, obchodzi 20 
m aja ju b ileu sz  25-lecia  kap lań- S 

: stwa. U roczystą msze św. w ro- i 
dzinnej lubońskiej parafii odprawi = 
8 czerw ca o godz. 12.00. (I)

Nowe u B a rba ry

Od niedzieli 13 kw ietnia w ko­
ściele pw. św. Barbary w ierni ko­
rzystają z pom ocy rzutnika, który , 

1 podczas m szy i nabożeństw  w y- j 
św ietla na ścianie ołtarza teksty 

|  pieśni i modlitw.

Począw szy od 20 kw ietnia w  i 
każdą n iedzielę odpraw iana je s t 
dodatkowo w  kościele św. Barba- I 
ry m sza św. o godz. 16.00.

Przed Świętami W ielkanocny- j 
mi z in ic ja tyw y ks. p roboszcza  j 
Bernarda Cegły rozpoczęto w  pa- j 
rafii św. Barbary w ydaw anie bo- jj 
nów  na zakup artykułów  żyw no- I 
śc io w y c h  d la  b ie d n y c h . S ą  ? 
finansow ane ze środków  parafial- { 
nego Caritasu i m ożna je  realizo- jj 
wać w sklepie Społem  na ul. Ko- j! 
ściuszki.

W  niedzielę 27 kw ietnia gościł jj 
w  kościele św. Barbary proboszcz i 
parafii św. M aksym iliana M arii \ 
K olbego ks. Józef M ajchrzak, któ- j 
ry przeprow adzał zbiórkę na budo- ! 
wę nowej św iątyni w Lasku. U zy­
skana kw ota -  5025 zł. (S)

W ycieczka

26 kwietnia 40 dzieci -  laureatów 
konkursu wiedzy o bl. Urszuli Le­
dóchowskiej (odbył się podczas re- | 
kolekcji) w raz z opiekunami i ks. 
proboszczem  Józefem  M ajchrza­
kiem pojechało w  nagrodę do Pniew, 
do Zakonu Sióstr Urszulanek Sza- j 
rych Serca Jezusa Konającego. (B.J.)

20 lat. B rak prolongaty  upow ażnia w łaści- j 
c ielą cm entarza do likw idacji grobu zgod- jj 
n ie  z p rz e p isa m i p ra w a  p a ń s tw o w e g o  j 
(D ziennik U staw  nr 47, W arszaw a, 22 X I j 
1972).

Prosim y spraw dzić w kancelarii p a ra ­
fialnej i uregulow ać spraw ę w ciągu jed n e ­
go miesiąca. M ożna też zrezygnować z miej- 1 
sca na cmentarzu lub prosić o przedłużenie 5 
czasu oczekiwania na załatwienie, zgłaszając 
to w kancelarii w maju br.

K ancelaria  parafialna  czynna je s t  co ­
dziennie z w yjątk iem  środy i niedzieli od 
9.00 do 12.00 oraz dodatkow o we w torki i I 

piątki od 15.00 do 17.00. Tel. 8130-421
Z  w y ra za m i sz a cu n k u  

ks. p ro b o szcz  B e rn a rd  C eg ła
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i W l i r k i !

Lekcja historii i patriotyzmu
„K to  O jczyźn ie  s łuży , sam  s o b ie  s łu ż y ” . (P io tr  S karga)

S p o tk a n ia

B ib lio te k a  G im n a z ju m  n r  1 o rg a n iz u je  c y k l s p o tk a ń  z c ie k a w y m i lu d ź ­
m i p rze zn a czo n y  d la  u czn iów , n a u c z y c ie li i ro d z icó w . N a s i g o ś c ie  u p a ­
m ię tn ia ją  s w ó j p o b y t w  s z k o le  s p e c ja ln y m  w p ise m  do k ro n ik i.  IV tym  
ro k u  s z k o ln y m  o d w ie d z ili n a s : d r  W anda B łe ń ska , m g r  E d m u n d  O ses  
i  d r  inż. S ta n is ła w  M a le p sza k  o raz  F e rd y n a n d  R y b s k i i  F e lik s  S ło m ­
c z y ń s k i.

K ró tk o  za p re ze n tu je m y s y lw e tk i za p ro szo n ych  osób.

z c ie ka w ym i ludźm i

d r  W a n d a  B łeń sk a  je s t  jed n y m  z n a jw y­
b itn ie jszych  na św iecie lekarzy  leprolo- 
gów, w  w ielu  k ra jach  św iata  nazyw ana  
“ M atką  trędow atych” , “ D ok tą” . U ro d zo ­
na w  1911 r. w  Poznaniu  p rzez 43 lata p ra ­
cow ała  w śród  trędow atych  w  U gandzie, 
gdzie  rozw inęła  C entrum  L eczenia T rą­
du. O perow ała, leczyła, o rgan izow ała  dla 
dzieci szkołę, uczy ła  ja k  żyć, k iedy  je s t  
się  oka leczonym  p rzez  chorobę. Z ask ar­
b iła  sobie w  U gandzie  w dzięczność  i au ­
ten ty czn ą  m iłość. C hoć pow róciła  ju ż  na 
sta łe  do Poznania , nadal dz ia ła  na  rzecz 
m isji. Z a sw e zasługi została  u h o norow a­
na ty tu łem  W ie lk o p o lan in a  R oku  2000  
oraz O rderem  U śm iechu. Przy sw oich w y­
b itnych  o siągn ięciach  dr B łeńska  pozo- 
staje  o so b ą  skrom ną, p ro m ien iu jącą  w e­
w nętrznym  ciepłem . M ogliśm y  się  o tym  
p rzekonać podczas spo tkan ia , k iedy  o p o ­
w iadała  o swej trudnej pracy, ilustru jąc 
opow ieść  przeźroczam i.

m g r E d m u n d  O ses -  absolw ent W yższej 
Szkoły W ychow ania Fizycznego w  Pozna­
niu. C ałe sw oje życie zaw odow e pośw ię­
cił p racy  w śród  dzieci niew idom ych. N aj­
pierw  jak o  nauczyciel, a później dyrektor 
w  O środku Szkolno-W ychow aw czym  dla 
D zieci N iew idom ych  w  O w ińskach. Jest 
autorem  w ielu  publikacji pedagogicznych 
i dydaktycznych oraz książki “Bliżej n ie­

B ez o b a w
W zw ią zku  z lik w id a c ją  M ie js k ie g o  Z e sp o łu  O b s łu g i S zkó ł (MZOS) -  
je d n o s tk i b u d ż e to w e j p e łn ią c e j d o tą d  fu n k c ję  fin a s o w o -a d m in is tra c y j-  
ną w o b e c  lu b o ń s k ic h  p la c ó w e k  o św ia to w y c h , z a p y ta liś m y  d y re k to ró w  
n a szych  p o d s ta w ó w e k  i  g im n a z jó w  o o p in ie  na te m a t s a m o d z ie ln o ś c i 
e k o n o m ic z n e j in s ty tu c ji,  k tó ry m i k ie ru ją .

W iększości z nich odpow iadała dotych­
czasow a struktura zarządzania finansam i 
przez jednostkę zew nętrzną, ja k ą  do roku 
1998 by ł Z EA S (Z espół E konom iczno- 
A dm inistracyjny Szkół), a potem  M ZOS. 
W ym aganą prawem  zmianę, nakładającą na 
nich pełną odpowiedzialność za finanse pla­
cówek, przyjm ują jak o  fakt i podchodzą do 
niej bez w iększych obaw, traktując j ą  jak  
kolejne poważne zadanie. D ostrzegają wagę 
zw iększenia obow iązków  i zaw iłości zw ią­
zanych z księgow ością, ale w idzą w tym 
now e w yzw anie (dyr. G im nazjum  nr 2).

ich zdaniem , likw idacja M ZO S niew ie­
le zm ieni w sytuacji finansow ej szkół, k tó ­
rym  w obec n iedosta tecznych  subw encji 
państwowych, od m om entu przejęcia przez 
gm iny, w znacznym  stopniu pom aga lu- 
boński sam orząd. Szkoły liczą na konty­
nuację tej pom ocy w do tychczasow ym  za­
kresie . SP 1, p o siad a jąca  p rze lu d n io n e  
klasy, spodziew a się, że sposób naliczania 
subw encji (od ilości uczniów  i nauczycie­
li) pozw oli je j zyskać w now ym  układzie. 
Inne szkoły, jak  np. SP 2, w której u trzy­
m anie dużego m etrażu je s t sporym  obcią­

ba”, k tóra opow iada o pracy z dziećm i n ie­
w idom ym i. W ydał również zbiorek poetyc­
ki pośw ięcony rodzinnej, kaźm ierskiej zie­
m i “Pokłon tej ziem i ” . Jest kaw alerem  
O rderu  U śm iechu.

W  czasie spotkania podzielił się  z  nam i 
c iek aw y m i sp o s trzeżen iam i z p racy  ze 
sw ym i w ychow ankam i. O pow iadał m .in. 
o pom o cach  dydak tycznych  po trzebnych  
im , aby “zobaczyć  ”  św iat.

D r in ż . S ta n is ła w  M a le p s z a k  -  lubo- 
n ia n in ,  z n a n y  i c e n io n y  o r ę d o w n ik  
u trw a la n ia  i e k sp o n o w a n ia  h is to ry c z ­
nych  e lem en tó w  m iasta , a u to r k s iążek  o 
L u b o n iu . Jeg o  sy lw e tk a  b y ła  ró w n ież  
p re z e n to w a n a  w  “ W ie śc ia c h  L u b o ń -  
sk ich ” , a on sam  w ie lo k ro tn ie  p o ru sza ł 
na  łam ach  czaso p ism a  tem aty  zw iązan e  
z  h is to rią  m iasta.

W  czasie  sp o tk an ia  p rz y to czy ł m ło ­
d z ieży  n iek tó re  fak ty  z h is to rii L ubonia . 
P rzy w o ła ł te ż  w sp o m n ien ia  sp rzed  lat, 
gdy  ja k o  ch łop iec  by ł św iad k iem  zam o r­
d o w an ia  ks. S tan is ław a  S tre ich a  w  1938 
r. w  k o śc ie le  pw. św. Jana  B osko. Z z a ­
in te re s o w a n ie m  sp o tk a ła  s ię  ró w n ie ż  
opow ieść  p. M alepszaka  o je g o  n iełatw ej 
d rodze  zd o b y w an ia  w y k sz ta łcen ia , b o ­
w iem  d ru g a  w o jn a  św ia to w a  w y raźn ie  
zak łó c iła  ten  p roces.

B a r b a r a  S z c ze p an ia k

żen iem  finansow ym , liczą  na  dy stry b u ­
ow anie środków  p rzez m iasto zgodnie z 
potrzebam i placów ek.

-  Byle były pieniądze, to z  p lanow aniem  
i w ydaw aniem  ich p o radzim y sob ie  -  tak 
m ożna podsum ow ać oczek iw ania  części 
dy rek to ró w  lubońsk ich  szkó ł, tym  b a r­
dziej, że ja k  tw ierdzą, dotąd  w spółuczest­
n iczyli w  podejm ow aniu  decyzji do tyczą­
cych inw estycji w ich placów kach.

O d 1 kw ietn ia  zatrudnieni przez szko­
ły księgow i przejm ują  obow iązki p racow ­
ników  likw idow anego M ZOS. D oi czerw ­
ca m ają zakończyć zadanie. O to nazw iska 
now ych pracow ników  szkół:
A neta N aw rocka (lubonianka, były p ra­
cow nik M ZO S) -  SP 1,
Lucyna W olkiewicz (Poznań, były pracow ­
nik M ZO S) -  SP 2,
H onorata O gidel (Poznań) -  SP 3,
E w a K arczew ska (Poznań, były p racow ­
nik M ZO S) -  SP 4,
M arek M ichałow icz (lubonianin) -  G im ­
nazjum  nr 1,
A n d rze j L ew an d o w sk i ( lu b o n ia n in )  -  
G im nazjum  nr 2. (H S)

W  k w ie tn iu  m ło d z ie ż  k la s  trz e c ic h  G im ­
n a z ju m  n r  1 u c z e s tn ic z y ła  w  n ie z w y k łe j le k ­
c ji h is to r ii  i p a tr io ty z m u . S ta ło  s ię  to  z a  s p ra ­
w ą  p a n ó w  F e rd y n a n d a  R y b sk ie g o  i F e lik sa  
S ło m c z y ń s k ie g o  -  b y ły c h  ż o łn ie rz y  A rm ii 
K ra jo w e j d z ia ła ją c y c h  w  O k rę g u  R ad o m . D o  
o d d z ia łó w  p a r ty z a n c k ic h  tra f i li  ja k o  k ilk u ­
n a s to le tn i ch ło p cy . P o c z ą tk o w o  ich  d z ia ła n ia  
p o le g a ły  n a  o s trz e g a n iu  p rz e d  n ie m ie c k ą  o b ­
ła w ą  lu d n o śc i c y w iln e j w o ż ą c e j ż y w n o ść  na  
ta rg  do  m ia s ta . P ó ź n ie j p ra c o w a li w  g ru p a c h  
ra d io w e g o  n a s łu c h u  w ia d o m o ś c i  o ra z  ic h  
o p r a c o w a n ia  i p r z e k a z y w a n ia ,  w  k o ń c u  
u c z e s tn ic z y li w  a k c ja c h  z b ro jn y c h . W  tra k ­

Żołnierz A rmii Krajowej opowiada swoje losy

c ie  n a sz e g o  s p o tk a n ia  z a a k c e n to w a li n ie k tó ­
re  fa k ty  z  c z a só w  II w o jn y  ś w ia to w e j, p re ­
z e n tu ją c  na  fo lio g ra m a c h  d o k u m e n ty  i fo to ­
g ra f ie .  O p o w ia d a l i  r ó w n ie ż  b a rw n ie  i z e  
s w a d ą  o  p o w sz e d n im  d n iu  p a rty z a n ta , o  ty m , 
j a k  z d o b y w a n o  ż y w n o ść  i p rz y g o to w y w a n o  
p o s iłk i, j a k  w y g lą d a ły  n o c le g i w  s z a ła sa c h , a 
n ie rz a d k o  p o d  g o ły m  n ie b e m , ja k ie  z a ­
b ie g i h ig ie n ic z n e  p rz e p ro w a d z a n o , by  
p o z b y ć  s ię  u c ią ż liw y c h  in sek tów . S w o ją  
s łu ż b ę  d la  o jc z y z n y  t r a k to w a l i  j a k o  
z w y c z a jn y , c h o ć  n a jśw ię ts z y  o b o w ią ­
z ek , n ie  o c z e k u ją c  ż a d n y c h  sp lendorów .
N a  u z n an ie  sw y c h  z as łu g  d la  P o lsk i o raz  
o c z y s z c z e n ie  z  „ w in ”  i o s z c z e rc z e g o  
m ia n a  p a rty jn e j  p ro p a g a n d y  „ z a p lu ty  
k a rz e ł  re a k c j i” , b y li ż o łn ie rz e  A K  m u - 
s ie li,  j a k  w ie m y , d łu g o  c ze k a ć . D o p ie ­
ro  w io s n ą  195 6  r. p o s ta w io n o  je d n o ­
z n a c z n ie  s p r a w ę  ic h  r e h a b i l i t a c j i  i 
k o n ie c z n o ś ć  w y p u sz c z e n ia  z  p o ls k ic h  i 
ra d z ie c k ic h  w ię z ień . W sz c z ę to  ró w n ie ż  
a k c je  re h a b i l i ta c y jn e  w  s to s u n k u  do  
o só b  ju ż  n ie ż y jąc y c h , s tra co n y c h  lub  z a ­
m ę c z o n y c h  w  w ię z ie n ia c h .

N ie  w sz y s c y  p a m ię ta m y , ż e  w  u z n a ­
n iu  d la  tw ó rc ó w  i d z ia ła c z y  p o d z ie m ­
n y c h  s tru k tu r  P a ń s tw a  P o ls k ie g o , ich  
p o św ię c e n ia , w a lk i i u m iło w a n ia  o jc z y ­
z n y  S e jm  R z e c z y p o s p o li te j  P o ls k ie j  
u c h w a łą  z  dn . 11 w rz e śn ia  1998 u s ta ­
n o w ił  d z ie ń  2 8  w rz e ś n ia  D n ie m  P o l­
s k ie g o  P a ń s tw a  P o d z ie m n e g o . T e g o ż  
w ła śn ie  d n ia  1939 r. w  o b lic z u  k a p itu ­
la c ji s to lic y  p o w s ta ła  p ie rw s z a  k o n s p ira c y j­
n a  o rg a n iz a c ja  n ie p o d le g ło śc io w a  -  S łu ż b a  
Z w y c ię s tw u  P o lsc e . W y d arze n ie  to  z a p o c z ą t­
k o w a ło  b u d o w ę  P o d z ie m n e g o  P a ń s tw a , j e ­
d y n e g o  w  E u ro p ie ,  z  p io n e m  w o js k o w y m  
A rm ii K ra jo w e j,  p a r la m e n te m , D e le g a tu rą  
R z ą d u  n a  K ra j, k tó ra  o b ję ła  s w ą  d z ia ła ln o ­
ś c ią  c a ły  o b s z a r  R z e c z y p o sp o lite j o k u p o w a ­
nej p rz e z  N ie m c y  i Z w ią z e k  R ad z ie c k i -  od  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h , p o p rz e z  ta jn ą  o św ia tę , 
k u ltu rę , w y m ia r  s p ra w ie d liw o ś c i, a ż  po  k o ­
m ó rk i p rz y g o to w u ją c e  a k ty  le g is la c y jn e  d la  
p rz y s z łe g o  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a .

A b y  u c h ro n ić  o d  z a p o m n ie n ia  id e ę  A rm ii 
K ra jo w e j i je j  ż o łn ie rz y , p o w s ta ła  w y s ta w a  
„ P o lsk ie  P a ń s tw o  P o d z ie m n e  i je g o  s iła  z b ro j­

n a  - A rm ia  K ra jo w a ” . D z ięk i s ta ra n io m  pan i 
B a rb a ry  S z c z e p a n ia k  w y s ta w a  ta  z a g o ś c iła  
w  szk o ln e j b ib lio te c e . P rz y g o to w a li j ą  b y li 
żo łn ie rze  z rzeszen i w  św ia to w y m  Z w iązk u  A r­
m ii K ra jo w ej O k rę g  W ie lk o p o lsk a . Ich  z am ie ­
rz e n ie m  je s t ,  b y  m ło d e  p o k o le n ie  p o z n a ło  tra ­
d y c je  n ie p o d le g ło śc io w e , ja k ie  w n ie ś liśm y  do 
E uropy , by  w a lk a  i o f ia ra  d z ia ła c z y  i ż o łn ie ­
rz y  P o lsk ie g o  P a ń s tw a  P o d z ie m n e g o  z n a laz ły  
trw a łe  m ie jsc e  w  p a m ię c i n a ro d u . W  sp o só b  
b a rd z o  p rz e jrz y sty  z a p re z e n to w a n o  n a  p la n ­
szach  b o g a ty  m a te ria ł fo tograficzny , d o k u m e n ­
tu ją c y  h is to rię  P a ń s tw a  P o d z ie m n e g o  w  o k re ­
s ie  2 7 .0 9 .1 9 3 9  - 1 .07 .1945  o ra z  d z ia ła ln o ść  

p o a k o w sk ic h  or- 
g a n i z a c j i  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i o ­
w y c h  w  la ta c h  
1 9 4 5 - 1 9 5 6 ,  
p r z e b i e g  p o ­
w s t a n i a  w a r ­
sz a w sk ieg o  o raz  
d z ia ła ln o ść  P a ń ­
s tw a  P o d z ie m ­
n e g o  i A r m i i  
K r a jo w e j  w  
O k rę g u  P o zn ań . 
N i e k t ó r z y  z  
d z ia ła c z y  i ż o ł­
n ie rz y  A K , m ię ­
d z y  in n y m i k o ­
m e n d a n t O k ręg u  
P o z n a ń  194 2  -

2 2 .0 1 .1 9 4 4  p p łk  H e n ry k  K o w a ló w k a  „ Z rą b ” , 
z g in ę l i  w  o b o z ie  w  Ż a b ik o w ie .  W y s ta w ę  

w zb o g ac iły  re k w izy ty  w c h o d zą c e  w  sk ład  w y ­
p o saż e n ia  p a rty z a n ta  (h e łm , lo rn e tk a , m ap n ik , 
k a b u ra  p is to le tu , la ta rk a ) o ra z  u lo tk i p o św ię ­
c o n e  A K , p rz y g o to w a n e  sp e c ja ln ie  z  m y ś lą  o 
m łodzieży . S zczeg ó ln e j w y m o w y  n a b ra ły  s ło ­

Część wystawy o Polskim Państwie Podziemnym
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w a  p rz y s ię g i o ra z  p o e ty c k ie  s tro fy  p o św ię c o ­
ne  A K , k tó re  n asi g o śc ie  o d c zy ta li, o p ro w a ­
dzając  u czn iów  p o  w ystaw ie . P rzypom nieli oni 
ró w n ie ż , ż e  p a tro n  g im n a z ju m , k s . S te fa n  
W y sz y ń sk i ps. „ R a d w a n  I I”  p e łn ił w  cza s ie  
p o w sta n ia  w a rsz a w sk ie g o  fu n k c ję  k a p e lan a  
o d d z ia łó w  A K  w  L ask ach .

W y sta w a  w z b o g a c o n a  a u te n ty c z n y m i re ­
la c ja m i b y ły c h  ż o łn ie rz y  A rm ii K ra jo w e j, 
m im o  z w ię z ło ś c i  i p o m in ię c ia  sz e re g u  w ą t­
k ó w  o d z w ie rc ie d la  p ra w d ę  h is to ry c z n ą  i p o ­
m a g a  w  p rz e k a z a n iu  m ło d z ie ż y  p o d s taw o w e j 
w ie d z y  o  ty m , c z y m  b y ło  P o ls k ie  P a ń s tw o  
P o d z ie m n e  i d la c z e g o  p o w in n iś m y  o  n im  
p a m ię ta ć  i w ie d z ie ć , c o  m u  z aw d z ię c z a m y .

B a rb a ra  S z czep a n ia k
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C zy nie s tać  Lubonia na m iasteczko
ruchu d rogow ego?
11 kw ie tn ia  o d b y i s ię  w  P le w iska ch  k o le jn y  X XV I T u rn ie j B ezp ieczeństw a  R u chu  D rogow ego . U czn io ­
w ie  S zko ły  P o d s ta w o w e j n r1  w  L u b o n iu , ja k  co  ro k u  w z ię li w n im  u d z ia ł i  tym  razem  z a ję li d ru g ie
m ie js c e  w ś ró d  s z k ó ł p o w ia tu  p o zn a ń sk ie g o .

O Ś W I A T A 2 5

Turniej by ł bardzo dobrze p rzygotow a­
n y  p o d  w z g lę d e m  o rg a n iz a c y jn y m . 
W szystkie konkurencje przebiegały spraw ­
nie, a gospodarze turnieju stw orzyli dobrą  
atm osferę sprzyjającą zdrowej rywalizacji. 
U czestn icy  m ieli do pokonan ia  3 etapy. 
P ierw szą  konkurencją  było napisanie  te­
stu ze znajom ości p rzep isów  ruchu drogo­
w ego. Podczas drugiej zaw odnicy  zm aga­
li s ię  z to rem  p rzeszk ó d . K o n k u re n c ją  
kończącą turniej było w ykazanie się  um ie­
ję tn o śc ią  udzie len ia  p ierw szej pom ocy.

W  związku z  tym, że awansują dwie dru­
żyny - po jednej z Poznania i jednej z pozo­
stałych m iejscow ości pow iatu poznańskie­
go - m ieliśm y m ożliw ość startu na szczeblu 
wojew ódzkim . N a 35 drużyn startujących

Jubileuszowe reminiscencje
U ro czys tym  n a dan iem  im ie n ia  z a k o ń c z y ły  s ię  w  m a rcu  o b c h o d y  100- 
le c ia  S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  2. O p a d ły  em ocje , u s tą p iło  n a p ięc ie  o s ta t­
n ic h  g o rą c z k o w y c h  p rz y g o to w a ń  do  tego  p io n ie rs k ie g o  w L u b o n iu  
w yda rzen ia , w  k tó ry m  u d z ia ł w z ię ły  s e tk i o só b  -  a b so lw e n c i, u c z n io ­
w ie, d a w n i i  o b e c n i n a u c z y c ie le  „ d w ó jk i ” , je j  p ra c o w n ic y  i  g o śc ie ...

Jak  udało  się  sfinalizow ać tak  p raco ­
ch łonne  p rzedsięw zięcie?

Z d an iem  d y rek to r SP 2 pan i T eresy  
Z ygm anow skiej w ysiłk i n ie p rzyniosłyby 
efektu, gdyby nie rozpoczęta  p rzed  dw o­
m a ła ty  realizacja  pro jek tu  edukacyjnego 
„L uboń -  nasze m iasto” . Przystąpienie do 
niego zbiegło się  z  decyzją  o w cieleniu  w  
życie pom ysłu  poszperan ia  w  szkolnych 
kronikach i uczczenia 100. rocznicy  1903 
r. (data pierw szej w  szkolnej dokum enta­
cji w zm ianki). (R zucony  n iefrasob liw ie  
pom ysł u rodził się  na spotkaniu z  okazji 
D nia N auczyciela z em erytow anym i peda­
gogam i „dw ójki” przed dw om a laty i po ­
chodził od T. Zygm anow skiej.)

P rzeszko len i na  okoliczność  p o słu g i­
w an ia  się  p ro jek tem  edukacy jnym  jak o  
m eto d ą  n auczycie le , podzie len i w edług  
zadań i po łączen i w zespo ły  p rzez dw a 
lata  poznaw ali w raz z  uczn iam i h isto rię  
L ubonia. Z czasem  z tego obcow an ia  z

zajęliśm y ósm e miejsce. Poznań wyprzedzi­
liśmy o dwanaście pozycji. C ieszy nas rów ­
nież udany rew anż na drużynie z  Poznania. 
W ojewództwo wielkopolskie w  dalszej edy­
cji turnieju BRD reprezentować będzie dru­
żyna z W ronek -  tegoroczny zwycięzca.

Jako opiekun startuję z drużyną SP1 w 
turnieju od trzech lat. W ygrywam y zawsze 
rozgrywki na szczeblu powiatowym. Nieste­
ty na etapie wojewódzkim  dochodzi czwar­
ta konkurencja - „miasteczko ruchu drogo­
w e g o ” . A to  n a sz a  n a js ła b sz a  stro n a . 
Uczniowie szkół lubońskich nie m ają gdzie 
ćwiczyć prawidłowego zachowania się na 
drodze. Teoretycznie przepisy znają, ale gdy 
przychodzi do praktycznej jazdy, brak im 
obycia i pewności siebie. W  Luboniu m am y

d z ie jam i m ias ta  w y ło n iła  się  sy lw e tk a  
p rzy sz łeg o  p a tro n a . P ok o n u jąc  k o lejn e  
e tapy  tej „p o d ró ży ’ n ie  czuli strachu, nie 
m ieli bow iem  św iadom ości, że obchody  
ju b ileu szu , do k tórego  p rzygo tow uje  się 
szko ła, p rzy b io rą  tak  duże rozm iary. P o ­
m y sł zorgan izow an ia  z jazdów  abso lw en­
tów  narodził się, np. podczas po zn aw a­
n ia  h i s to r i i  s z k o ły ,  a o w y d a n iu  
in fo rm a to ró w  p o m y ś la n o  d o p ie ro  po  
p rzestu d io w an iu  szkolnej dokum entacji. 
N iezastąp io n y m  źród łem  in fo rm acji oka­
zały  się  arkusze  ocen i szko lna  kronika. 
To w  n ich  o dnajdyw ano  często  jed y n ie  
szczą tkow e w iadom ości o osobach  zw ią ­
zanych  z „d w ójką” .

W  organ izac ję  o bchodów  w łączy ła  się 
cała szkoła: uczn iow ie, ich  rodzice, na ­
uczycie le  i pracow nicy. R ealizacja  zadań, 
k tó re  p o łą c z y ły  s ię  w  k o ń c u  w  je d n o  
w spó lne  dzia łan ie , bardzo  z in teg row ały  
spo łeczność  C ieszkow ianki. (H S)

sześć szkół, czy nikom u nie za­
leży  na  bezp ieczeń stw ie  n a ­
szych dzieci? Przecież to w ła­
śnie tam  przez w iększą część 
roku od najm łodszych lat m o­
gliby doskonalić swoje um iejęt­
ności praktycznej jazdy w ruchu 
drogowym.

Sądzę, że stw orzenie takie­
go ob iek tu  pow inno  stać się 
p rio ry te tow ym  zadan iem  dla 
nas dorosłych. Lata upływ ają, 
kolejne pokolenia dzieci dora­
stają, a u  nas do popraw y bez­
pieczeństw a podchodzi się  ty l­
ko teoretycznie.

Z. C zekała

„Stracisz to, co chcesz zachować tylko 
dla siebie, a to, co oddajesz innym, za­
trzymasz na zawsze”. (Axel Munthe)

D ziękuję  w szystk im , k tórzy  od w ie­
lu m iesięcy  w spom agali nasze p rzygo­
tow ania do obchodów  100-lecia Szkoły, 

j A  więc: w szystkim  fundatorom  sztanda- 
j ru , sp o n so ro m  in fo rm a to ra  „1 0 0  la t 
i Szkoła Podstaw ow a n r 2 w Luboniu” , 
|  W iceburm istrzow i R yszardow i O lszew ­

skiem u, K siędzu B iskupow i M arkow i 
|  Jędraszew skiem u i p roboszczom  parafii 

lubońskich, a w  szczególności Ks. P ro­
boszczow i B ernardow i C egle, dyrektor 

: B iblioteki M iejskiej E lżbiecie Stefaniak, 
j dy rek to r Szkoły  P odstaw ow ej n r 2 w 
j Puszczykow ie E. B udzyńskiej, dyrektor 
5 G im nazjum  n r 2 Irenie Fojt, pracow ni- 
j kom  Straży Miej skiej, firmie fotograficz- 
t nęj M . E llm ann, w łaścicielow i Pracow - 
j n i C u k ie r n ic z e j  „ K r z y ż a n ” P. 
| K rzyżańskiem u, w łaścicielow i kwiaciar- 
J ni „Szafran” A. Szafranow i, p rezesow i 

O SP w  L ubon iu  Z. T w ardow sk iem u ,
: em erytow anym  dyrektorom  i nauczycie­

lom , a także absolw entom  i rodzicom , a 
( w  szczególności:

Skład drużyny: M ateusz Lewandowski, M aciej Trocha, 
Andrzej Nowak, rezerwowa: Zuzanna Witulska, opiekun: 
Zbigniew  Czekała (łewej). Na zdjęciu również dyrektor 
turnieju Wojciech Głuszak

M . R ó ż y ck iem u , A. K o b ie li, W ł. j 

K aczm arkow i, P. D y b czy ń sk iem u , P. I 
G robelnem u, R. Sobocińskiem u, J. R u­
sińskiej, A. Fojtow i, B. Gryczy, M. Fi- 
biger, S. D orożko, W. B ilińskiej, B. D. 
G robelnym , U. B. S tielerom , D. Leśnej,
A. R oszakow i, A. K asprow icz, M. R. 
Theus, A. R oszak, 1. G arczyk, A. Flag- 
m ańskiej, A. Pietrzak, V. Tom czak, II. 
K rężclew skiej, W. M inickiej, M. M acie­
jew sk iej, J. N ow akow skiej, J. F ickowi.

D ziękuję  także nauczycie lom , pra- j 
c o w n ik o m  a d m .-  te c h .,  ro d z ic o m  i j 
uczniom , k tórzy  n ie liczyli godzin  po- j 
św ięconych pracy na rzecz szkoły. Sw ą j 

w dzięczność kieruję rów nież do w szyst- : 
k ich  b ezim iennych  p rzy jació ł szkoły , ) 
k tórych w sparcie było bezcenne.

D yrektor SP 2 -  
Teresa Z ygm anow ska

W  zw iązku  z licznym i pytaniam i do- i 
tyczącym ijub ileuszow ego  Inform atora, j 
zaw iadam iam , że pozosta ła  pew na ilość |  
egzem plarzy, które m ożna zakupić w se- ) 
k re ta ria c ie  szk o ły  o raz  w  B ib lio tece  |  
M iejskiej.

Zdjęcia i kasety w ideo ze zjazdów  ab- i 
so lw entów  m ożna nabyć w  S tudio fil- |  
m u i fotografii - M. Skow rońska, ul. K o- |  
ściuszki 4 ,62-031  Luboń, te l.810 61 80. '

L is t d o  re d a k c ji
S zanow ny Panie R edaktorze!

(...) W  „W ieściach L ubońskich” (nr 2 z 
lutego br.) ukazał się  interesujący artykuł 
do tyczący h istorii Szkoły P odstaw ow ej nr 
2. U czestn iczyłem  częściow o rów nież w 
opisyw anych w ydarzeniach, gdyż uczęsz­
czałem  zarów no do szkoły p rzy  placu W olności, jak  też -  po połączeniu  
-  od 1925 do 1932 roku do szkoły przy ul. Żabikow skiej, d latego p o ­

PO M O C  D ZIE C K U , R O D ZIN IE  I SZK O LE
O pieka  lo g o p e d y c z n a  na te re n ie  d z ia ła n ia  P o ra d n i P s y c h o lo g ic z n o -P e d a g o g ic z n e j 
w  L u b o n iu

zw alam  sobie na poniższe uwagi.
W  artykule p iszecie, że po po łączeniu  szkół kierow nikiem  został A. 

Form anow ski, a później W. Dzelo. A. Form anow ski rzeczyw iście był 
w ów czas k ierow nik iem  szkoły, ale  k ierow nika o nazw isku W. Dzelo 
nie było. M yślę, że to jak aś  pom yłka. N a m oim  św iadectw ie ukończe­
nia szkoły  z dnia 28 czerw ca 1932 r. są  podpisy: Form anow skiego jak o  
opiekuna k lasy  i W. Dydo jak o  k ierow nika szkoły. Tyle dla sprostow a­
nia (chyba) om yłki -  a m oże po prostu źle odczytano nazw isko?

Tak na m arginesie -  ciekaw y jestem , czy żyje k toś z m oich ów cze­
snych kolegów  i koleżanek? M oże jes tem  rzeczyw iście  jedynym  żyją- 
cym  -  żartobliw ie m ów iąc -  „m łodzieńcem  z tam tych lat” ?

A dam  G oryniak  
ul. W ojska P olskiego 15

W  zw iązku  z docierającym i do naszej 
p laców ki pytaniam i odnośnie opieki logo­
pedycznej na  terenie L ubonia, p ragniem y 
odpow iedzieć na  n ie na łam ach  lokalnego 
pism a.

O p iek a  lo g o p ed y czn a  nad  d z iećm i w
w ieku  p rzedszkolnym  toczy  się  dw utorow o: obej­
m uje  sześcio latk i oraz p rofilak tykę pięciolatków .

I etap  to  p rzesiew ow e badan ia  logopedyczne 
prow adzone, w  ram ach obserw acji w stępnych sze­
ściolatków , od  październ ika do grudnia każdego 
roku szkolnego. N a terenie działania naszej porad ­
ni znajduje się 20 oddziałów  zerów kow ych. M am y 
pod op ieką  L uboń i część gm iny D opiew o. W  tym  
roku szkolnym  na 280 przebadanych sześciolatków  
w yłoniono 148 dzieci z  w adą  w ym owy.

II etap to zaproszen ie  na konsu ltację  logope­

dyczną  dzieci w g  kolejności prow adzonych 
w cześniej badań w  grupach „0” . W  po rad ­
ni p racę tę  w ykonuje jed n a  osoba (psycho- 
log-logopeda). Stąd na badania logopedycz­
ne oczekuje się  naw et do 2 -  3 m iesięcy.

W  poradni rodzice  zosta ją  po in fo rm o­
w ani o rodzaju w ady w ym ow y u sw ego dziecka. 
D osta ją  szczegółow e ćw iczenia  do pracy  z dziec­
kiem  w  dom u. D otyczą one uspraw nian ia  odde­
chu, narządów  artykulacyjnych (języka i warg) oraz 
praw idłow ej w ym ow y poszczególnych  głosek. Po 
opanow an iu  zaleconego  m ate ria łu  rodzic  m oże 
um ów ić się na ko lejną  konsultację.

III etap to  terapia logopedyczna. U częszcza ją  
na n ią  dzieci z rozległym i w adam i w ym ow y (ak­
tualn ie 13). Trwa ona od 1 roku  (przy  system a­

ch. na str. 26
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K o n k u rs y
o k rw io d a w c a c h  i P C K

WIEŚCI

„ B e z p a ń s k i” p ro b lem
P rob lem  w y p ły n ą ł p o d cza s  k o n tro li p e d a g o g iczn e j w SP 1, a b so rb u je  
n a u czyc ie li, a w  k o n s e k w e n c ji p o ja w i! s ię  ró w n ie ż  na s e s ji R ady M iasta.

Jubileusz 45-lecia honorowego krwiodaw­
stwa w Polsce przypadający w tym roku sta­
nowi! dla Klubu Honorowych Dawców Krwi 
PCK „Lubonianka” okazję do zorganizowa­
nia dwóch konkursów dla 172 dzieci ze Szkół 
Podstawowych nr 1 i 2. W rysunkowym zaty­
tułowanym „Jak widzisz honorowego dawcę 
krwi” wzięli udział zerówkowicze oraz człon-
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Występ zerówkowiczów z  SP  I

kowie Szkolnego Klubu „Wiewiórka” z SP 2 
kierowanego przez Annę Stachowiak. Nato­
miast uczniowie klas szóstych uczestniczyli

K R Ó T K O

Testy w  szko ła ch
U czniow ie klas szóstych czterech i 

lu b o ń sk ic h  p o d s ta w ó w e k  p is a li  8 
k w ie tn ia  o g ó ln o p o lsk i sp ra w d z ia n  

: um iejętności z zakresu czytania ze zro- 
: zum ieniem , pisania, rozum ow ania, ko- j 

rzystania z inform acji i w ykorzystyw a- i 
\ n ia w iedzy w praktyce.

K ończący szkołę gim nazjaliści te- 
; stow ani byli 8 m aja (test hum anistycz- 
! ny) i 9 m aja (m atem atyczno-przyrod- 
i n iczyj. (H .S.)

K o n ie c  s z k o ły
W tym  roku zakończenie nauki od- ]

| będzie się  w  środę 18 czerw ca przed 1 
: Bożym  Ciałem . N ależy więc spodzie- 
[ w ać się w zm ożonego ruchu w  zw iązku |
{ z rozpoczęciem  wakacji i kolejnym  w 
j tym  roku długim  w eekendem . (I)

Pom oc dziecku, rodzin ie  i szkole
cd. ze str. 25
tycznej w spó łp racy  rodziców , dz iecka  i 
logopedy) do  3 lat, a n aw et d łuże j. Ze 
w zględu na bardzo dużą ilość dzieci z w adą 
w ym ow y, nie w szyscy  są  n ią  objęci. D la­
tego dostępne są  konsultacje logopedycz­
ne, dzięki k tórym  rodzice m ogą pracow ać 
z dzieckiem  w dom u, stosując się do w ska­
zów ek i zaleceń logopedy.

M ając na w zględzie dobro dzieci oraz 
dośw iadczenia, iż „lepiej zapobiegać niż 
leczyć”, staram y się prow adzić szeroko za­
krojone działania profilaktyczne. Od dwóch 
lat w prow adzany jest na terenie lubońskich 
przedszkoli program  profilaktyki logope­
dycznej, który w swych założeniach skie­
row any jes t do dzieci 5-letnich. A utoram i i 
koordynatoram i program u są m gr Iwona R. 
B łachow iak  (psycholog- logopeda) oraz

w konkursie wiedzy o PCK i honorowym 
krwiodawstwie.

Uroczyste podsumowanie obu konkursów 
odbyło się w sali gimnastycznej SP 1 w czwar­
tek 10 kwietnia. Uroczystość prowadziła Ilo­
na Bylińska (wychowawczyni kl. 0 b z SP 1). 
Wśród gości znaleźli się: radna powiatowa 
Irena Skrzypczak, zastępca burmistrza Ryszard

Olszewski, wicedyrektorzy SP 1 i SP 2 -  Bo­
żena Now ak oraz E lżbieta Now akow ska. 
Oczywiście nie zabrakło przedstawicieli Klu­
bu HDK „Lubonianka”, obecny był prezes 
Jerzy Zieliński oraz wiceprezes Bronisław 
Tomkowiak. W części artystycznej wystąpili 
reprezentanci „zerówek”.

Wszyscy uczestnicy konkursów zostali uho­
norowani dyplomami oraz pięknymi książka­
mi. Autorów 50 prac plastycznych z „zerówek” 
(po 10 z każdej) wyróżniono szczególnie.

Upominki sponsorowali: Media Rodzina, 
Wydawnictwo Podsiedlik- Raniowski i Spół­
ka sp. z o.o. i Hurtownia wyrobów cukierni­
czych „Mikoli” z Lubonia.

Prezes Klubu HDK PCK „Lubonianka” 
dziękuje osobom, które były zaangażowane w 
przygotowanie konkursów i wystroju sali, pa­
niom: Ilonie Bylińskiej i Aleksandrze Flagmań- 
skiej (koordynatorowi ds. promocji zdrowia), 
Rafałowi Czerwińskiemu, wiceprezesowi Bro­
nisławowi Tomkowiakowi, Zbigniewowi Cy­
bulskiemu oraz pani Elżbiecie Szwedziak i jej 
córce Monice z ki. III b SP 1. Dodajmy, iż kla­
sę 0 a z SP 1 przygotowała wychowawczyni 
Dorota Tomys, a „zerówki” z SP 2 panie A. 
Rumińska (0 a), Danuta Dormajer (0 b) i Ma­
rzena Szczepaniak (0 c). R obert W rzesiński

m gr Izabela Jackow ska (pedagog-logope- 
da). Jest on w całości finansow any przez 
Urząd M iasta Luboń. W przedszkolach pro­
w adzone są w arsztaty grupowe, przesiew o­
we badania logopedyczne dla pięciolatków, 
w arsztaty szkoleniow e dla rodziców  dzieci 
z w adą w ym ow y oraz rady pedagogiczne 
dla nauczycieli. W  ram ach program u część 
dzieci je s t przyjm ow ana na terapię do po­
radni. W  tym  roku szkolnym  uczęszcza na 
n ią  7 dzieci.

Spraw ozdania z ww. p rogram u co roku 
są  p rzesyłane do Z arządu M iasta oraz pu ­
b lik o w an e  na łam ach  „ W ieśc i L u b o ń ­
sk ich” .

Iw ona R. B łachow iak  
-  psycholog -  logopeda

PPP w Luboniu

Bez ś ro d k ó w
Do zeszłego roku Szkoły Podstawo­

we nr 1 i 2 otrzym ywały dodatkowe 
środki na pomoc logopedyczną w kla­
sach „0”. Urząd Miejski opłacał każdej 
szkole 6 godzin nauczycielskich m ie­
sięcznie. Obecnie środki przeznaczone 
na tę formę reedukacji otrzym uje od 
miasta jedynie Poradnia Psychologicz­
no-Pedagogiczna (PPP) w Luboniu. SP 
1 i 2, dysponujące pedagogami z odpo­
wiednim przygotowaniem, nie prowa­
dzą w tym roku szkolnym zajęć logo­
p e d y c z n y c h  ze sw o im i
zerówkowiczami. Pedagogów niepokoi 
fakt, że problem dotyczy blisko 30-oso- 
bowych grup z obu podstawówek, a tyl­
ko niektórzy uczniow ie korzystają z 
pomocy PPP. Zakw alifikow ani przez 
Poradnię we wrześniu ub. roku malcy z 
SP 1 zostali wezwani na konsultacje do 
PPP dopiero w iosną br. i nie zdążą już 
w tym roku szkolnym skorzystać z za­
jęć w Poradni.

Ja k  s o b ie  ra d zą  in n i?
Szkoła Podstawowa nr 3 nigdy nie 

otrzymywała środków dodatkowych na 
pomoc logopedyczną dla swoich w y­
chowanków. Z orientacji pani dyrektor 
wynika, że kilkoro dzieci z grupy wy­
selekcjonowanej przez Poradnię jesie- 
nią ub. roku, korzysta z zajęć w tej pla­
cówce.

W SP 4 ćwiczenia logopedyczne od 
dawna prowadzi jedna z nauczycielek 
posiadająca przygotowanie do tego typu 
pracy z dziećmi. Pani dyrektor przezna­
cza na to 5 godzin lekcyjnych, które 
znajdują się do jej dyspozycji. Szkoła 
zakupiła lustra, przy których odbywają 
się ćwiczenia korygujące mowę.

M o ż liw o ś c i P o ra d n i
Zajrriująca lokale Szkoły Podstawo­

wej nr 2 Poradnia Psychologiczno-Pe­
dagogiczna jest placówką pow iatową z 
filiami w 7 pobliskich gminach. Logo­
pedia to ty lko  je d n o  z je j zadań, a 
wszystkie prace związane z korekcją 
mowy spoczyw ają na barkach jednej 
osoby, psycho loga-logopedy  Iwony 
Rutkowskiej-Błachowiak, która w ra­
mach 20 godzin w tygodniu obsługuje 
Luboń i część Dopiewa. Jej praca obej­
muje trwające od października do grud­
nia tzw. przesiewowe badania logope­
dyczne w 20 placówkach oświatowych, 
konsultacje ze zgłaszającymi się do Po­
radni dziećmi i ich rodzicami oraz te­
rapię indywidualną (obecnie z 13 luboń- 
skim i dziećm i). Od 2 lat, w ramach 
dodatkow ych godzin finansow anych 
przez Urząd Miasta w Luboniu prow a­
dzi też ambitny program profilaktyki lo­
gopedycznej w przedszkolach (5-latki). 
Jak zapew niają dyrektor PPP -  Hanna 
Łabuzińska i sama pani logopeda, nikt 
ze zgłaszających się do Poradni nie od­
chodzi jednak  z kw itkiem . Rzecz w 
tym, że korzystanie z pomocy logope­
dycznej jest dobrowolne i w dużej m ie­
rze opiera się na współpracy rodziców

ze specjalistą. Nie zawsze konieczna 
jest terapia indywidualna (choć z uwa­
gi na braki kadrowe PPP terminy takich 
spotkań są odległe), w ielokrotnie w y­
starcza konsultacja i zastosowanie się 
do wskazanych ćwiczeń. Każde dziec­
ko wyłonione podczas badań przesie­
wowych w szkołach otrzymało z Po­
rad n i z a p ro sz e n ie . Z 28 
zerówkowiczów z SP 1 do PPP zgłosi­
ło się 23, z tego 5 korzysta z terapii. W 
przypadku SP 2 są to odpowiednio: 31 
dzieci z wadą wymowy, 24, które na­
wiązały kontakt z Poradnią i 5 odby­
wających zajęcia z logopedą.

D yrektor PPP dostrzega potrzebę 
rozbudow y pom ocy psychologiczno- 
pedagogicznej w szkołach, ale ma świa­
domość braku środków. Jej zdaniem 
rozwiązanie problemu szkól w tym za­
kresie tkwi w odpowiednim zagospo­
darowaniu tzw. godzin dyrektorskich 
(godzin do dyspozycji dyrektora). Wy­
cofanie przez miasto godzin na pomoc 
logopedyczną ze szkół nie wiąże się, 
zdaniem pani Łabuzińskiej, z budżetem 
Poradni. W 2002 r. PPP otrzymała od 
władz Lubonia 7 tys. zł, w  2003 r. -  
7,5 tys. i pieniędzy tych nie zabrano 
szkołom.

C o na to  w ła d ze ?
Jak wyjaśnił nam burmistrz Ryszard 

Olszewski, miasto łoży na pomoc logo­
pedyczną dla lubońkich dzieci już od 5 
lat. Przedtem środki na tę pomoc trafia­
ły do starostwa, co utrudniało kontrolę 
nad ich wydatkowaniem. Na podstawie 
bezpośredniego porozumienia z PPP już 
drugi rok szkolny miasto przekazuje pie­
niądze Poradni i są one proporcjonalne 
do potrzeb szkół. Do władz nie dotarła 
żadna informacja o „zawirowaniach or­
ganizacyjnych” w tej dziedzinie ani też 
oficjalne zgłoszenie o konieczności 
zwiększenia środków na ten cel.

Z a m ia s t w n io s k ó w
Szkoły m ają m ożliw ości i w idzą 

sens prow adzenia zajęć logopedycz­
nych na swoim  terenie. D ostępność 
zajęć na miejscu sprawia, że korzysta 
z nich więcej dzieci niż dociera do Po­
radni, bo obecność dzieci na zajęciach 
można kontrolować, a ćwiczenia dosto­
sować do planu lekcji. Częstszy jest też 
kontakt pedagoga z rodzicami, którzy 
co dzień byw ają w szkole, przyprowa­
dzając lub odbierając swoje pociechy.

Jak wynika z naszych inform acji, 
wycofując dodatkowe godziny nauczy­
cielskie z podstawówek, nie konsulto­
wano tego ze szkołami. Nie wiadomo 
też, co należy rozumieć pod pojęciem 
„inform ow ania m iasta” o powstałym 
problemie, skoro sprawę referował na­
wet na szczeblu władz (sesja Rady Mia­
sta) jeden z lubońkich radnych. N aj­
prawdopodobniej klucz do troski władz 
tkwi w słowie „oficjalny”.

Tymczasem problem jest i nikt nie 
bierze się za jego rozwiązanie.

H a n n a  S ia tk a
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Z d ro w a  im p reza III a w Centrum Medycznym
P o d su m o w a n ie  M ies iąca  Z d ro w ia

„W  zdrow ym  ciele zdrow y duch”, pod 
takim  hasłem  upłynął kw iecień -  M iesiąc 
Zdrowia w  lubońskich szkołach podstaw o­
wych. Jego uw ieńczeniem  była im preza 
przygotow ana na 28 kw ietnia przez Szko­
łę Podstaw ow ą n r 1.

U czniow ie nie w alczyli tym  razem  o 
zajęcie najlepszego m iejsca, ale starali się 
p rzek azać  ja k  n a jw ięce j w iad o m o ści i 
um iejętności dotyczących zdrow ego stylu 
życia.
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Jedna  z  prezentacji artystycznych -  pouczające i dopracowane p o d  wieloma względami 
przedstawienie w wykonaniu dzieci z  SP  2 „Krasnoludki, Śnieżka i zdrow ie’’ (przygotowa­

nie -  Bogumiła Kurzawska)

Z m aganiom  uczniów  przyglądało  się 
grono zaproszonych gości, w śród których 
był m iędzy innym i burm istrz R. O lszew ­
ski, kierow nik W ydziału O św iaty Kultury 
i Zdrowia E. Szy-
m ańska-Świerkiel, 
d y re k to rz y  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h ,  
p r z e d s ta w ic ie le  
Sanepidu, Biosme- 
du, koordynatorzy 
ośw iaty  zd ro w o t­
nej, rodzice i w y­
chowawcy.

Program impre­
zy był bardzo boga­
ty w  różne fonny ar­
ty s ty cz n e . Po 
powitaniu przez or- 
gan iza to rk i p. A.
Flagmańską i p. K.
B o c z k o w sk ą  p a ­
łeczkę przejęli sami 
uczniowie. Kolejno
wszystkie szkoły przedstawiały i omawiały 
wykonane przez siebie plakaty dotyczące spo­
sobów zachowania zdrowia. Przedstawiono 
też przygotow ane przez nauczycieli wf. i 
uczniów ciekawe zestawy ćwiczeń korekcyj­
nych i zapobiegających w adom  postawy.

Piramida zdrowego żywienia. Podstawę (produkty zbożowe) układała 
SP 1, drugą warstwę (rośliny strączkowe, warzywa, owoce) -  SP 4, na­
stępną (nabiał, ryby) - S P  2  i najwyższą (mięso, jaja, słodycze) -  SP  3.

III R a jd  K r ó le w s k i d o  G n ie z n a
13 k w ie tn ia  u c z n io w ie  SP n r  1 w  L u b o n iu  - c z ło n k o w ie  s z k o ln e g o  ko ła  
PTTK i  kó łka  h is to ry c z n o  - tu ry s ty c z n e g o  w raz z o p ie k u n k a m i u d a li s ię  
na III R a jd  K ró le w s k i do  G n iezna. W tym  ro k u  ra jd  b y ł p o ś w ię c o n y  k ró ­
lo w i B o le s ła w o w i Ś m ia łe m u  zw anem u  też S zczod rym .

udział w  konkursach i zabaw ach, a takżeTrasa naszego rajdu w iodła od Starego 
Rynku w Poznaniu, poprzez K atedrę Po­
znańską, Skansen  M in iatu r w P o b ied z i­
skach do G niezna, gdzie zw iedziliśm y K a­
tedrę G nieźn ieńską i M uzeum  Początków  
Państw a Polskiego. Tam też była m eta ra j­
du. W szyscy uczestn icy  otrzym ali pam iąt­
kow y znaczek, ram kę z p o d ob izną  króla 
B olesław a Śm iałego i oczyw iście pyszną 
grochów kę. Ponadto dzieci m ogły  w ziąć

Punktem kulminacyjnym programu było bu­
dowanie piramidy zdrowia przez przedstawi­
cieli poszczególnych szkół. Ustawiając kolej­
ne jej piętra, uczniowie omawiali znajdujące 
się w  nich produkty oraz ich znaczenie dla ludz­
kiego organizmu. Nadarzyła się też okazja, by 
wykazać się w iedzą na temat zdrowego stylu 
życia, odpowiadając na liczne pytania quizu.

K olejne punkty  program u przeplatano 
piosenkam i, w ierszam i, scenkam i, a  także 
układam i tanecznym i, k tóre prezentow ali

uczniow ie każdej ze szkół. U w ieńczeniem  
zm agań było w ręczenie nagród przez bur­
m istrza R. O lszew skiego i E. Szym ańską- 
Swierkiel. Cała impreza stanowiła doskonałą

zabawę, ale też okazję do chwili refleksji nad 
naszym  zdrowiem , o które pow inniśm y dbać 
w  szczególny sposób.

K oordynator O światy Zdrowotnej 
w SP1 -  A. Flagm ańska

kupić różne pam iątki.
W  drodze pow rotnej odbył się m inikon-

kurs historyczny. K to p raw id łow o odpo­
w iedział na pytania, o trzym ał drobne upo­
m inki.

Późnym  popołudniem  w szyscy bardzo 
zadow oleni w róciliśm y do Lubonia.

H anna Idzikow ska, 
M ałgorzata K ubiak

W  k w ie tn iu  o d w iedziliśm y  C entrum  
M edyczne im. H. C egielskiego w  Pozna­
niu, w  którym  zw iedziliśm y O ddział R a­
tow nictw a M edycznego. O prow adzili nas: 
p. dok tor B arbara Sobczak-R etecka -  spe­
cjalista  anestezjolog i prezes CM , lubonia- 
nin, dok tor L esław  L enartow icz -  specja­
lista chirurg. L ekarze opow iedzieli nam  o 
sw ojej p racy  w  szpitalu  i form ach pom ocy 
m edycznej udz ie lane j ludziom  chorym . 
Z obaczy liśm y now oczesną  izbę przyjęć  i 
salę  operacyjną. D ow iedzieliśm y się, jak  
w ażna je s t  d la ra tow ania  życia  ludzkiego 
p ierw sza pom oc udzie lana poszkodow a­
nym  i d la tego  u czy liśm y  się, ja k  takiej 
pom ocy udzielać, gdy zdarzy się wypadek. 
L ekarze pokazali nam , ja k  zakładać opa­
trunki na rany, opow iedzieli, co zrobić, gdy 
ktoś z łam ie rękę lub nogę, ja k  bezpiecznie 
p rzew ieźć  chorego  do szp ita la  o raz  ja k

Dzieci 
poznawały  

pracę lekarzy 
na własnych 
przykładach

Z a c za ro w a n e  z ia re n k o
Z  o k a z ji Ś w ią t W ie lka n o cn ych  d z ie c i z g ru p y  „K ro p e lk i"  z P rze d szko la  
n r  1 p rz y g o to w a ły  „C a lin e c z k ę ”  na m o tyw a ch  b a ś n i A n d e rse n a . W yda­
w a ło b y  s ię , iż  p o łą c z e n ie  te m a ty k i ś w ią te c z n e j z b a śn ią  n ie  je s t  z b y t  
fo r tu n n e , a le tę skn o ta  za w io sn ą  w b a śn i, n a ro d z in y  d z ie w c z y n k i po  
d łu g im  o k re s ie  oczek iw an ia , je j  u w ie lb ie n ie  kw itn ą c y c h  kw ia tó w  i  s ło ń ca  
p rz y w o d z iły  na m y ś l s y m b o le  Ś w ią t W ie lka n o cn ych .

Na początku...
sta iuszka o trzym ała od  w różki (P. Jusz­

czak) m ałe z iarenko, z  k tórego narodziła  
się  dziew czynka na cal w ysoka i tak  ślicz­
na, że upatrzyła j ą  sobie ropucha (W. M en­
dyka) na żonę dla sw ojego syna (P. Urban).

K łopo ty  C alineczki
Porw ana C alineczka na sw ojej tułaczej 

drodze spo tykała  pająka (A . K nychała), 
chrabąszcza -  m atkę (M . W ieczorek) w raz 
z rodz iną  (M . R osik, A. G órecka i J. Z a­
w adzka), m ysz (Z. A dam czak), kre ta  (M. 
N ow ak) oraz jask ó łk ę  (A. G órny). To w ła ­
śnie ja sk ó łk a  ro zw iązała  p ro b lem  C a li­

pom óc osobie, która u traciła  p rzytom ność 
lub przestała  oddychać.

U d z ie lo n o  n am  w ie lu  w sk azó w ek  i 
p rzestróg , aby unikać sytuacji, w  k tórych 
d o ch o d z i do w y p a d k ó w  w śró d  d z ie c i, 
szczególnie w  okresie letnich w akacji.

Jesteśm y w dzięczni, że m ogliśm y po ­
znać lekarzy i innych pracow ników  szp i­
tala, którzy zaw sze są  gotow i fachow o ra­
tow ać ludzkie życie. Teraz i m y wiem y, jak  
udzielać pierw szej pom ocy.

D ziękujem y serdecznie p. doktorow i L. 
L enartow iczow i, k tó ry  p rzy g o to w ał d la 
nas to spotkanie, cierpliw ie odpow iadał na 
nasze pytania, a na  koniec pobytu  zaprosił 
nas do szpitalnego bufetu  na pyszne pącz­
ki.

W dzięczn i uczniow ie kl. III a SP nr 
1 oraz D anuta P ietrzyńska i A neta

K ucharska

neczki (Z. R atajczak), zabierając j ą  w  cie ­
p łe m iejsce, pełne kwiatów . Tam spotkała 
k ró lew icza (D. K ow alew ski) tak  ja k  ona 
n iew ysokiego, w  sam  raz d la niej.

P rzedstaw ienie przygotow ane przez M. 
Sochę, która zadbała rów nież o odpow ied­
n ią  scenografię  i kostium y, zobaczyli za­
proszeni na  św iąteczne śniadanie  goście i 
przedszkolacy.
Na koniec...

dyrek tor B. P rzyszczypkow ska z łoży ­
ła życzenia św iąteczne i w szyscy  podzie­
lili się  ja jk iem  -  zw yczaj św ięconego to 
po lska  tradycja  uśw ięcająca  gościnność, 
łącząca ludzi p rzy jaznym  w ęzłem .

Iwona K m iecik
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Z a b a w a  na ca łeg o
T u rn ie j P iłk a rs k i 2003 - o  P u c h a r św. M a ksym ilia n a  

„ż a d n e g o  zagn iew an ia , ża d n e j p o g a rd y , ża d n e j o b e lg i. . ."

R o d zin y  na ro w erach
S p o só b  na c ie ka w e  sp ę d ze n ie  m a jo w e g o  w eekendu

P o d  ta k im  h a s łe m  2  k w ie tn ia  br. ro z p o ­
c z ą ł s ię  w  p a ra fii  pw . św. M a k s y m ilia n a  M a ­
rii K o lb e g o  tu rn ie j p iłk a rs k i ro z g ry w a n y  w  
d w ó c h  g ru p a c h  w ie k o w y c h : s z k o ła  p o d s ta ­
w o w a  - ka t. „ M ” , i m ło d z ie ż  d o  la t 18 - ka t. 
„ S ” . D ru ż y n y  s k ła d a ją  s ię  z  m a k sy m a ln ie  10 
z a w o d n ik ó w , z  k tó ry c h  je d e n  p e łn i fu n k c ję  
k a p ita n a . K a żd a  d ru ż y n a  z o b o w ią z a n a  je s t  d o  
te g o  a b y  n a  c z a s  ro z g ry w e k  m ie ć  p e łn o le t­
n ie g o  o p ie k u n a .

N a  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  d la  k a p ita n ó w  
d ru ż y n  sa lk a  p a ra f ia ln a  b y ła  w y p e łn io n a  p o  
b rz e g i. T u rn ie j sp o tk a ł s ię  z  d u ż y m  z a in te re ­
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so w a n ie m  g d y ż  b ie rz e  w  n im  u d z ia ł 2 0  d ru ­
ż y n , c z y li o k . 2 0 0  z a w o d n ik ó w . W  w ię k sz o ­
śc i d ru ż y n y  z o rg a n iz o w a ły  s o b ie  (n ie rz a d k o  
p rz y  p o m o c y  ro d z ic ó w ) je d n o li te  s tro je , co  
u ła tw ia  s ę d z io w a n ie  i k ib ic o w a n ie .  W alk a  
j e s t  z a c ię ta , e m o c ji d u ż o , p u c h a iy  d la  n a jle p ­
s z y c h  c z e k a ją . J e d n a  z  d ru ż y n  p o  b u rz liw e j 
d y s k u s ji i g ło s o w a n iu  z o s ta ła  u s u n ię ta  z  tu r ­
n ie ju ,  c h o ć  is tn ia ła  s z a n s a  d la  n ie j, b y  po  
o trz y m a n iu  kary  u czes tn iczy ć  w  d a lsz y c h  ro z ­
g ry w k a c h . F in a ł tu rn ie ju  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu

W ic e m is trzy n ie
K o szyka rk i z „T ró jk i”  p o  zd o b yc iu  m is trzo s tw a  Lubon ia  rep rezen tow a ły  
nasze m ia s to  w  da lszych  rozg ryw kach . Po raz trze c i z rzędu d o ta r ły  aż do  
fin a łu  M is trzo s tw  P ow ia tu  P oznańsk iego  (w  2002 r. -  III m., 2001 r. -  II m.).

W  tu rn ie ju  p ó łf in a ło w y m  w  M o s in ie  z a ­
ję ły ś m y  I m ie js c e  w y g ry w a ją c  z  re p re z e n ta ­
c ją  W ir (3 6 :1 2 )  i g o s p o d a rz a m i (3 2 :1 8 ) . F i­
n a ł  p o w ia to w y  o d b y ł  s ię  16 k w ie tn ia  w  
D o p ie w ie . D u ż a  h a la  sp o rto w a , p e łn o  w y m ia ­
ro w e  b o is k o  z  n is k o  z a w ie s z o n y m i k o sza m i 
(d la  n a s  d u ż e  u tru d n ie n ie )  ła d n e , n o w o c z e ­
sn e  sz a tn ie , u ro c z y s te  o tw a rc ie , in d y w id u a l­
na  p re z e n ta c ja  k a żd e j z a w o d n ic z k i z ro b iły  na  
n a s  o g ro m n e  w ra ż e n ie .

M ec z  z e  S w a rz ę d z e m  w y g ry w a m y  2 8 :1 5 . 
To d u ż a  n ie s p o d z ia n k a . D o  te j p o ry  z e s p o ły  
z  te g o  m ia s ta  b y ły  d la  n a s  n ie  d o  p o k o n a n ia  
(k la s a  s p o r to w a  o  p ro f ilu  k o s z y k ó w k i) . R a ­

“ 9̂ “ z "  J ł ,

L i 1 - h w 1 j

F e s ty n u  P a ra f ia ln e g o  - 1 c z e rw c a . Z a p ra s z a ­
m y!

O to  w y s tę p u ją c e  d ru ż y n y :

Kategoria „M ” (m łodzicy)
G ru p a  I: M e n c h e s te r  L a se k , K S  A to m ó w k i, 
M a k s y m ilia n k i, D iab ły .
G ru p a  II: D C  K o n w a lio w a , Z e z o le , F C  O rły  
L a se k , K a n o n ie rzy .
Kategoria „S ” (seniorzy)
G ru p a  I: G im n a z ju m  n r  1, S p a rta  K o c ie  D oły , 
F C  A k a c jo w a , S p a r ta  K o c ie  D o ły  2.
G ru p a  II: U rw isy , L u b o ń  - Ż a b ik o w o , F C  B o ­

sk o , F C  P a lto .
G ru p a  III: FC  
B o b ry , B en u s , 
C e n t .  M e b .  
K o m fo r t, T op  
Ten.

P rzy  o kazji 
k s . J a re k  b a r ­
d z o  s e r d e c z ­
n ie  d z i ę k u j e  
P a n o m : P a w ­
ło w i T ło k o w i, 
J e r z e m u  W i­
ś n ie w s k ie m u , 
Ł u k a s z o w i  
W iś n ie w s k ie ­
m u , L e sz k o w i 
H i r s c h o w i ,  
A n d r z e j o w i  

K o w a lk ie w ic z o w i i M ie c z y s ła w o w i W o jc ie ­
c h o w sk ie m u  z a  c h ę tn e  w łą c z e n ie  s ię  w  o rg a ­
n iz a c ję  tu rn ie ju . T a k ż e  d z ię k u je m y  D y re k c ji 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r 4  z a  u d o s tę p n ie n ie  
b o isk a .

O c z y w iśc ie  n ie  sp o só b  z ap o m n ieć  o  g łó w ­
n y m  o rg a n iz a to rz e  tu rn ie ju  - k s . J a ro s ła w ie  
G re lc e  - w ik a r iu s z u  la sk o w sk ie j p a ra f ii ,  k tó ­
re m u  n a le ż ą  się  w y ra z y  s z c z e g ó ln e g o  p o d z ię ­
k o w a n ia .

W ła d y s ła w  S zczepan iak

u w m i  u sk i

d o ść  j e s t  w ię c  du ża .
M e c z  o  I m ie js c e  z  g o s p o d a rz a m i. T y m  

ra z e m  b a rd z o  w y ró w n a n e  sp o tk a n ie . J e s z c z e  
n a  m in u tę  p rz e d  k o ń c e m  p ro w a d z im y . A śk a  
rz u c a  i tra f ia  - je d n a k  p o  in te rw e n c ji o p ie k u ­
n a  g o s p o d a rz y  -  s ę d z ia  n ie  z a l ic z a  n a m  2 
p u n k tó w . K o n s te rn a c ja . P iłk a  z  a u tu  d la  g o ­
s p o d a rz y  -  p o d a n ie , rz u t i... ro z p a c z  n asz e j 
d ru ż y n y . P rz e g ry w a m y  m e c z  1 p u n k te m . T a­
b e la  p o k a z u je  w y n ik  2 7 -2 6 .  D z ie w c z ę ta ,  
m im o  z d o b y c ia  ty tu łu  W IC E M IS T R Z A  P O ­
W IA T U  s ą  ro z g o ry c z o n e . P o w in n y  ten  m e c z  
w y g ra ć . W  sp o rc ie  ta k  je d n a k  b y w a . T rz e b a  
m ie ć  te ż  tro c h ę  sz c z ę ś c ia , a  te g o  n a m  w  D o ­

p i e w i e  z a b r a k ł o .  

(G .K .)

Na zdjęciu: (tym ra­
zem zapłakane) Kasia 
K ęsy, O la i K a sia  
A nio ła , O la O le jn i­
czak, A sia Przybyła, 
Basia Pietraszkiewicz, 
M agda Młynek, Anita 
Bielawska, A nia Ró­
żańska, Natalia Woj­
da, Weronika Grześko­
wiak, Marta Gawron i 
Asia B ielaw ska oraz 
ich opiekunka -  Gra­
żyna Kiercu!.

III R odzinny Rajd R ow erow y odbył się 
tradycyjnie 1 maja. Zorganizow ały go dwie 
n auczycie lk i z  SP 4: B. C yw ińska  i R. 
P rzybysz . S ta rt n a s tąp ił sp rzed  szkoły. 
B ezpieczny przejazd  zapew niała w yciecz­
kow iczom  staż m iejska. N a czele blisko 
60-osobow ej grupy jech a ła  rodzina pań ­
stw a H .Z. K opczyńskich, a zam ykała p. R. 
Przybysz. Trasa p row adziła  ul. Sobieskie­
go, K rętą  do ul. Arm ii Poznań i dalej ścież­
k ą  row erow ą. Pó łm etek  w śród  z ie len i i 
przy w iosennym  słońcu, zorganizow any na 
K ątniku nad W artą, był m iłym  odpoczyn­
kiem . W iele radości i nieco trudu spraw ił 
uczestn ikom  odcinek w zdłuż W arty szla­
kami czerwonym  i niebieskim , liczący w ie­
le podjazdów  i zjazdów . Z m ęczenie m ija­
ło po dotarciu  do m ety w Puszczykow ie.

Na starcie
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U s ą s ia d a
750 ro czn ica  lo k a c ji m ia s ta  P oznan ia

W so b o tę  26  k w ie tn ia  u d a liśm y  się  
w raz z g ru p ą  dzieci z SP 1 do Poznania, 
by tam  obejrzeć p rzep iękną  paradę zo rga­
n izo w an ą  na cześć 750 roczn icy  lokacji 
m iasta Poznania. U roczystość rozpoczęło 
p rzem ów ienie prezydenta m iasta R yszar­
da G robelnego, następnie w ystrzelono kil­
ka salw  arm atnich , w ypuszczono kilkaset 
błękitnych balonów  i.w ielka parada ruszy­
ła.

N a o lbrzym ich platform ach w ieziono 
p iękne d ekorac je  p rzedstaw iające  różne 
okresy  z  dziejów  Poznania, takie jak : p ra­
daw na osada w raz z
g ru p ą  ó w czesn y ch  
w o jó w , re n e sa n so ­
w y  R atusz z kam ie­
n iczkam i, p rzedsta­
w ic ie le  d a w n y c h  
cechów  rzem ieśln i­
czych, nie zabrakło  
te ż  p o w s ta ń c ó w  
w ie lk o p o lsk ich . W 
p a r a d z ie  w z ię l i  
u d z ia ł p rz e d s ta w i­
cie le  znanych zak ła­
d ó w  p o z n a ń s k ic h  
jak: „G oplana”, Bro­
w ary  „L ech” i „C en­
tra ” - fabryka ak u ­
m u la to ró w . W 
pochodzie uczestn i­
czyli przedstaw icie­
le poznańskich uczelni, członkow ie zespo­
łó w  lu d o w y c h , b ra c tw  k u rk o w y c h , 
piłkarze słynnego klubu „Lech” , a rów nież 
w iele o rk iestr dętych. Lista osób uczestn i­
czących w paradzie je s t znacznie d łuższa i 
nie sposób w ym ienić w szystkich. W ażnym

Przy O środku Szkoleniow ym  Lasów  Pań­
stw ow ych w szyscy piekli sw oje kiełbaski 
na ognisku. Tu też odbył się  konkurs po ­
legający  na p rezen tac ji udekorow anych  
przez rodziny rowerów. O rganizatorzy na­
grodzili w szystk ich  uczestn ików  konkur­
su (A nia M enes - kl. V c, M ałgosia C ze­
kała - kl. V c, H orata L ipiak - kl. V d, Kasia 
M ajcherek - kl. III c, K laudia M stow ska - 
kl. III c, A nia Jankow iak - kl. V c , N adzie­
ja  Jersak  - kl. II c), k tóre o trzym ały  ko ­
sm etyki sponsorow ane przez firm ę Beiers- 
d o r f  L ech ia  SA. N ap o je  ch ło d zące  d la 
w szystk ich  uczestn ików  rajdu sprezento­
w ała firm a „SZ O K ” .

Za pośrednictw em  „W L” organizatorzy 
dzięku ją  za w szystk ie m iłe niespodzianki. 
(K .K .)

m om entem  parady był przejazd  tram w aju 
konnego czy U łanów  na sw oich rum akach. 
D alsza część uroczystości przeniosła się na 
S tary  R ynek, gdzie  k ilk u tysięczny  chór 
pod dyrekcją  S tefana S tu lig rosza raczył 
nas pięknym i p ieśniam i o Poznaniu.

Na zakończenie odczytano akt lokacji 
m iasta sprzed 750 laty. Po tej uroczystości 
w szyscy  zgrom adzeni odśpiew ali hym n o 
Poznaniu . N asza  m łodzież  w łączy ła  się 
czynnie do uroczystości. K ońcow ym  ak ­
centem  im prezy było w ypuszczenie  750 
gołębi.

Uczestnicy wycieczki „za m iedzę"

W rażenia, jak ie  pozostaw iło  to w yda­
rzenie, na długo pozostaną  w  naszej p a ­
m ięci. C hoć trochę zm ęczeni, jed n ak  ba r­
d z o  z a d o w o le n i  w ró c i liś m y  p ó ź n y m  
w ieczorem  do Lubonia.
I la n n a  Id z ik o w s k a , M a łg o rz a ta  K u b ia k
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IV  lig a

L u b o ń sk i ro zd a je  karty!
B ardzo  do b rze  s p is u je  s ię  w  ru n d z ie  w io se n n e j, p ro w a d z o n y  p rze z  tre ­
nera  Z b ig n ie w a  F ran iaka  z e s p ó ł LK S -u . M ożna n a w e t p o w ie d z ie ć , że to  
lu b o n ia n ie  ro zd a ją  k a r ty  w  ro z g ry w k a c h  IV -lig o w ych . Żaden z c z o ło ­
w ych  ze sp o łów , z k tó ry m i do  te j p o ry  g ra ła  nasza d rużyna , n ie  z d o ła ł 
b o w ie m  je j  p o k o n a ć !

7 kw ietn ia do Lubonia zaw itała znaj­
dująca się  w  tabeli niżej od naszego ze­
społu W ełna R ogoźno. W  szeregach gości 
n a  b o isk u  z o b a c z y ć  m o g liśm y  m .in . 
K rz y sz to fa  C iec iu rę , zaw odnika, k tó ry  
parę  sezonów  tem u reprezentow ał barw y 
Lubońskiego. Jednak ani on, ani jeg o  ko ­
ledzy n ie byli w  stan ie  uchron ić  sw ego 
zespołu od porażki. Już w  5. m inucie pro­
w adzenie dla naszej drużyny uzyskał Se­
b a s tia n  W alk o w iak . Ta b ram ka w yraźnie 
ustaw iła p rzebieg  m eczu. W ynik ustalił w  
71. m inucie  D an iel M ag d z iń sk i. celnie 
egzekw ując rzut karny, po faulu na Ł u k a ­
szu  Ju je c z c e . B yła to p ie rw sza  ligow a 
w ygrana podopiecznych trenera Z b ig n ie ­
w a F ra n ia k a  w  tym  roku.

M ecz 20. kolejki z H uraganem  Pobie­
dziska m iał w iele podtekstów . N ajw ażniej­
szy to ten, że opiekunem  rywala LKS-u jest 
od niedaw na Z en o n  P iechock i, niedaw ny

szkoleniow iec lubonian.
Trener Franiak desygnow ał do w yjścio­

wej Je d e n astk i” w  tym  m eczu następują­
cych zaw odników : M. Bral, M. W iórek, D. 
M agdziński, T. W awrzonkowski, Ł. Jujecz- 
ka, Ł. Frankowski, D. Gąjowiccki, S. Wal­
kowiak, S. Urbaniak, Ł. Kubiak, R. Sołec­
ki. Ten prestiżow y pojedynek ułożył się dla 
naszej drużyny dobrze. W  13. m inucie D a­
niel M ag dzińsk i strzelił bram kę na 1:0. Do 
końca pierwszej połow y w ynik nie uległ już  
zmianie. Drugie 45 m inut rozpoczęło się dla 
L K S-u znakom icie! C udow nym  uderze­
niem  popisał się  bow iem  S ław ek  U rb a ­
n iak , lokując p iłkę w  okienku bram ki strze­
żonej p rzez  b ram k arza  z  P o b ie d z isk  -  
S taszaka . G ospodarzy stać było jedynie na 
honorow ego gola, którego tw órcą był M a ­
ciej S iek iersk i w 69. m inucie spotkania.

16 kw ietn ia odbył się natom iast zale ­
gły m ecz LK S-u z  Po lon ią  Środa. D ruży­

ny te ryw alizow ały ju ż  ze sobą w  tym  roku, 
kiedy to rozegrały  pojedynek w  1/8 finału 
Pucharu Polski. W ów czas lepsi okazali się 
lubonianie, w ygryw ając  po serii rzutów  
karnych. I tym  razem  nasza drużyna była 
górą, zw yciężając w  Środzie 3:1. B ram ki 

zdobyli: W alkow iak i U rbaniak -  2.
W  22. kolejce drużyna L K S-u gościła 

lidera tabeli Lecha II Poznań. W  tej p o ­
ty czce  ró w n ież  n ie  b rak o w ało  w ątków  
pobocznych. Fakt, że trener Zbigniew  Fra­
n iak  przyszedł do Lubonia w łaśnie z L e­
cha, o raz  że w  kadrze  L K S-u je s t  k ilku  
by łych  zaw odników  tego klubu, jeszcze  
bardziej podnosił rangę tego spotkania.

P rzybyli na  ten  m ecz kibice zobaczyli 
ciekaw y pojedynek, w  k tórym  nie b rako­
w ało spięć pod obiem a bram kam i. K iedy 
spotkanie zbliżało się  ku końcow i, w  za­
m ieszaniu  pod bram ką poznaniaków  Ł u­
kasz  Ju jeczka  (no tabene... w ychow anek  
Lecha!) uzyskał w  86. m inucie zw ycięską 
b ram kę dla LKS-u! W  obozie naszego ze­
sp o łu  zap an o w ała  n iesam o w ita  radość, 
której kulm inacja nastąpiła  tuż po  końco­
w ym  gw izdku sędziego. Po zakończeniu  
spotkania zaw odnicy  L ubońskiego w  ge­
ście trium fu i radości objęli się, tw orząc 
koło na środku boiska. N ie m a co się  dzi­
w ić, to by ł w ielk i sukces naszej ekipy.

W  następnej kolejce do naszego m ia­
sta  p rzyby ł inny czołow y zespół IV  ligi -  
Sparta O borniki. R ów nież ta  d rużyna nie 
by ła  w  stanie pokonać LK S-u. Po niezłym  
m eczu w  w ykonaniu  obu zespo łów  padł 
bezbram kow y rem is. N ajlep szą  sytuację  
dla naszej ekipy m iał Ł ukasz K ubiak, ale 
p iłka  po jeg o  strzale trafiła  w  słupek.

A  oto tabela IV ligi północnej po  23 
kolejkach.
1. L ech II Poznań 23 49 56:17
2. Mieszko/Faber Gniezno 23 48 39:14
3. Sparta O borniki 23 47 38:18
4. W arta Śrem 23 43 36:25
5. Polon ia  C hodzież 23 37 26:25
6. Sokół R akoniew ice 23 35 39:38
7. Luboński KS 23 34 29:23
8. Sokół Pniew y 23 33 33:32
9. Polonia Środa 23 30 32:29
10. Huragan Pobiedziska 23 29 24:31
11. Patria  Buk 23 24 31:35
12. 1999 Piła 23 23 27:43
13. Sparta Polonia Jastrowie 23 22 31:43
14. W ełna R ogoźno 23 20 25:47
15. 1920 M osina 23 18 25:49
16. Fortuna W ieleń 23 17 17:39

P rzem ysław  K w iatkow ski
Z ostatniej chwili:

W  kolejnej serii spotkań -  w  sobotę 3 
m aja -  Luboński pokonał na w yjeździe  
Fortunę  W ieleń 1:0.

P u ch a r P o ls k i

Zatrzymali się w półfinale
L u b o ń s k i w ia r y g o d n ie js z y  

o d  L e c h a
W  w yniku losow ania ryw alem  L uboń­

skiego w ćw iećfinale Pucharu Polski na 
szczeblu podokręgu poznańskiego został 
zespół Prom ienia Rem es z Opalenicy. Z 
uw agi na to, że drużyna ta gra w A  klasie, 
to jej przypadł zaszczyt bycia gospodarzem  
spotkania (zgodnie z regulam inem  gospo­
darzem  jes t zespól grający w  niższej lidze). 
M ecz obfitow ał w w iele sytuacji podbram ­
kow ych, a co za  tym  idzie, w  w iele b ra­
mek. O statecznie lepsi okazali się lubonia­
nie, zw yciężając 6:3. Bramki zdobyli: A. 
N ow ak - 2, G ąjow iccki - 2, Jakubczak oraz 
W alkowiak.

A w ans do p ó łfin a łu  P uch aru  P o lsk i 
stal się w ięc faktem.
N a  ty m  e ta p ie  los 
p rz y d z ie l i ł  n a sz e j 
e k ip ie  W a rtę  P o ­
znań. T rener LK S-u 
Z b ign iew  F ra n ia k  
p o stanow ił p o trak ­
to w a ć  m ecz  ro z e ­
g ran y  na s tad io n ie  
p rzy  u l. R zeczn e j 
szko len iow o, w sta ­
w ia ją c  d o  s k ła d u  
g łó w n ie  z a w o d n i­
ków, k tórzy  nie g ra ­
li w  o sta tn im  sp o ­
tk a n iu  l ig o w y m  z 
L echem  11 Poznań.
Tak w ięc okazję  do 
p o k a z a n ia  sw y c h  
u m ie ję tn o śc i m ieli 
tacy  zaw odn icy  jak  
M a re k  B o b er, Ł u ­
kasz  W iśn iew sk i, Ł u k a s z  F ra n k o w sk i 
oraz k ilku  innych p iłkarzy, nie m ieszczą­
cych się  w  podstaw ow ym  ustaw ieniu  dru­
żyny. Inaczej p o stąp ił n a to m ias t tren e r 
W arty, W o jc iech  W ąsik iew icz , desygnu­
jąc  do  boju sw ych  czo łow ych  piłkarzy. 
E fekty  decyzji szko len iow ców  w idoczne 
były na bo isku , gdyż to poznan iacy  ro z ­

daw ali karty. I choć zespó ł ten  w cale  nie 
b ry low ał na p łycie  (p rzew agę  op ty czn ą  
m ia ł L K S), ob jął p row adzen ie  po  celnym  
uderzeniu  g łow ą bardzo aktyw nego w  tym  
spo tkan iu  R a fa ła  J a k u b c z a k a .  W  d ru ­
giej po łow ie, po  faulu na  M a r iu sz u  N ie­
d b a le , rzu t karny  sku teczn ie  egzekw ow ał 
B a rto sz  Ł eszy k , usta la jąc  w yn ik  po ty cz­
ki na 2:0.

Szkoda straconej szansy Lubońskiego, 
gdyż aw ans do finału rozgryw ek pucharo­
w ych na pew no byłby znakom itym  zacząt­
k iem  do rozpoczęcia obchodów  60-lecia 
is tn ien ia  k lu b u , k tó ry ch  k u lm in acy jn y  
m om ent m a przypaść na  30 sierpnia. Fakt

LKS -  Warta. Dwie dwójki na boisku. Od lewej: Łukasz Frankowski 
(LKS), Rafał Jakubczak -  strzelec pierwszego gola dla Warty.

w ystaw ien ia  rezerw ow ego składu trener 
Franiak tłum aczy zbyt dużym  natężeniem  
m eczów  zespołu, co prow adzi do p rzem ę­
czenia ekipy. C zy decyzja ta by ła  trafna? 
O cenę pozostaw iam  kibicom  piłkarskim  w 
naszym  m ieście.

P rzem ysław  K w iatkow ski

Zbigniew Franiak -  trener LKS

O
r;Ł.

O d połow y grudnia szkoleniow cem  Lu­
bońsk iego  K lubu  S portow ego  je s t  Z b i­
gn iew  F ra n ia k . Sw ą pracę trenerską roz­
poczynał w  LZS Sokołów, później pracował 
w Objezierzu. W  1985 r. zw iązał się z Le­
chem  Poznań, przechodząc przez w szyst­
kie szczeble szkoleniow e, począw szy od 
opiekuna drużyn młodzie­
żow ych do trenera I ze­
społu . Potem  p rzez  rok 
tren o w ał Z aw iszę  B y d ­
g o szcz , dw a la ta  A s trę  
Krotoszyn, by  ponow nie 
w rócić  do Lecha. Teraz 
przyszła kolej na  LKS.

Z  trenerem  rozm aw ia­
łem  w  p o n ied z ia łek  28 
kw ietn ia, a w ięc tuż  po 
m eczu ze Spartą  O born i­
ki, zrem isow anym  przez 
LKS 0:0.

O to fragm enty tej roz­
mowy.

P.K .: C zy  w L u b o n iu  
lep ie j p ła c ą  n iż  w L e ­
ch u ?

Z.F.: N ie chodzi o to, że lepiej płacą, ale 
o w iarygodność uzyskiw anych pieniędzy. 
Luboński KS je s t po prostu bardziej w iary­
godnym  pracodawcą, a w irtualne pieniądze, 
które obiecyw ano m i w  Lechu, m nie nie 
interesują. Co z tego, że zapew niano m nie 
tam  o pew nych sum ach, skoro i tak ich nie 
otrzym ywałem ...

P.K .: N a jak ic h  w a ru n k a c h  p ra cu je  
P an  w L u b o n iu ?

Z.F.: Z Zarządem  LKS-u m am  um ow ę 
na cały rok 2003. Po upływ ie tego okresu 
podejm iem y rozmowy, co do m ojej ew en­
tualnej dalszej pracy w klubie.

P.K .: C zy  o d p a d n ię c ie  z ro zg ry w ek  
P u c h a ru  Polski t r a k tu je  Pan ja k o  p o ra ż ­
kę, czy racze j, ja k o  m ożliw ość odd ech u  i 
w iększego sk u p ien ia  na  rozg ry w k ach  li­
gow ych?

Z.F.: M ów iąc szczerze , do faktu  w y ­
staw ien ia  p rzeze m nie rezerw ow ego sk ła­

du w  m eczu pucharow ym  z W artą Poznań, 
co w  dużej m ierze  p rzy czy n iło  się  do na ­
szej po rażk i, zm usiła  m nie  sy tuacja , w 
jak ie j się  znaleźliśm y. M am  św iadom ość, 
że  p ó łfin a ł ro zg ry w ek  to zby t w yskok i 
szczebel, by  go tak  po traktow ać, niem niej 
ilość  ro zg ryw anych  p rzez  nas w  osta tn im  

czasie  m eczów , sp o ­
w o d o w a ła  p o d ję c ie  
tak ie j, a n ie innej d e ­
cyzji. Pom yśleć, że  w 
c iągu  osta tn ich  3 ty ­
godni rozegraliśm y aż 
7 s p o tk a ń ,  w  ty m  
w ię k s z o ś ć  b a rd z o  
trudnych! M iędzy  in ­
nym i d la tego  p rzy ję ­
l iś m y  z Z a rz ą d e m  
tak ą  zasadę, że w ysta- 
w ia m y  r e z e r w o w y  
sk ład  w  g rach  p u ch a­
row ych. N ie  znaczy to 
jed n ak , iż „o d p u śc ili­
śm y ” te  ro z g ry w k i, 
d a liś m y  s z a n s ę  z a ­
w o d n ik o m , k tó r z y

zw yk le  m niej g ra ją  w  po tyczkach  ligo ­
w ych, by  m ogli się  w ykazać.

R easum ując, m am  trochę pretensji do 
W ydziału Gier, że tak ustawił kalendarz roz­
gryw ek pucharow ych, ale to  jes t ju ż  inna 
sprawa...

P.K.: Przejdźm y do rozgrywek ligo­
wych. Drużyna Lubońskiego m a ostat­
nio św ietną passę. Po czterech kolejnych  
zwycięstw ach (w tym  m .in. z liderem  -  
L echem  II P oznań), zrem isow aliście  z 
czo ło w y m  zesp o łem  IV  lig i -  S p a rtą  
O borniki. W yniki te na pew no cieszą...

Z.F.: Pow iem  inaczej, jed y n y  przegrany 
przez nas w  tej rundzie m ecz ligow y (z Pa­
trią  Buk 1:2 -  przyp. P.K) był chyba je d ­
nym  z najlepszych w  naszym  w ykonaniu! 
Rywale stw orzyli zaledw ie trzy sytuacje, 
strzelając nam  2 bramki! W racając do py­
tania, uw ażam , że w  tym  zespole je s t jesz- 

cd. na str. 33
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W alczy li do  koń ca

2003 B  M BonsKi 6

W  poprzednim  num erze przepow iada­
łem , że  drużyna G runw aldu raczej nie po­
zwoli odebrać sobie tytu łu  m istrza w  roz­
gryw kach 4 edycji Lubońskiej Piłkarskiej 
Ligi H alow ej. Ta jed n ak  w  ostatnich 2 ko­
lejkach zrobiła  w szystko, żeby  m oje  p rze­
pow iednie okazały się  fałszyw e... Dzięki 
3 zw ycięstw om  w ostatnich 2 seriach spo­
tkań m istrzem  ligi została Viara Gra! A le 
o swój sukces m usiała w alczyć niem al do 
ostatniej m inuty...

Jednym  słowem  wspaniale ułożył się ka­
lendarz tegorocznych rozgrywek, gdyż ki­
bice do ostatnich sekund nie mogli być pewni 
tego, kto zostanie mistrzem. Przed rozpoczę­
ciem  decydującego m eczu Viara Gra -  Las 
Palmas sytuacja była niebywa­
le ciekawa, gdyż aż trzy druży­
ny miały jeszcze wówczas szan­
sę  na końcow e zw ycięstw o!
G dyby m ecz ten zakończył się 
rem isem , św iętow ać m ógłby 
Grunwald, każde inne rozstrzy­
gnięcie premiowało zwycięską 
drużynę ostatniego spotkania 
ligi. Co ciekawe, przez dłuższy 
czas utrzym ywał się rezultat re­
m isow y, w ięc h um ory  p o d ­
o p ie c z n y m  p re z e sa  L K S -u  
M arka B ernasia dopisyw ały.
Potem jednak do głosu zaczęli 
dochodzić piłkarze Viary i za 
s p ra w ą  D ariusza  Som m erfel- 
d a  objęli prowadzenie. W  koń­
cow ych m inutach zespół ten 
zdobył jeszcze jed n ą  bramkę, 
pieczętując swój triumf. Przy- 
pomnijmy, że o końcowym  sukcesie zade­
cydował lepszy bilans bramkowy, który mieli 
w posiadaniu zawodnicy ekipy Viara Gra.

Do drugiej ligi zdegradowany został au­
tomatycznie zespół oldbojów Lubońskiego 
KS-u, którego zastąpi Warta Luboń. W  ostat­
niej chwili od spadku uchroniła się ekipa Be- 
Maru, która w  m eczu barażowym  pokonała 
wicem istrza II ligi -  W alczaków 5:3.

N a zakończenie dokonano w ręczenia 
pucharów  i dyplom ów , w ystąpił także ze ­
spół taneczny. L igę zakończono tradycyj­
nie na stadionie LK S-u, gdzie członkow ie 
po szczeg ó ln y ch  ek ip  m og li je szc ze  raz 
p rzeanalizow ać w ydarzen ia  z  rozgryw ek.

O to ciekaw sze wyniki i końcow e tabe­
le I i II ligi:

I liga
5 kolejka

G runw ald  -  V ia ra  G ra  2:4
B e-M ar -  G runw ald  2:2
L as P a lm as -  Polonia Luboń 3:2

6 kolejka
G runw ald  -  Las Palm as 2:2 
Luboński KS -  B e -M a r 1:5 
V ia ra  G ra  -  Las Palm as 3:1

Tabela końcow a
Viara Gra 10 21 32:15
G runw ald 10 21 30:18
Las Palm as 10 18 33:19
Polonia Luboń 10 13 24:28
B e-M ar 10 6 19:36
L uboński KS 10 4 15:37

Liga halowa -  rozdanie pucharów

II liga
5 kolejka

W alczaki -  W a r ta  L u b o ń  0:3 
Ż abikow o -  F irm a  W iśn iew sk i 2 :5  

W alczak i -  B orm ann  5:2

6 kolejka
Ż ab ik o w o  -  H órm ann 8:2
W a r ta  L u b o ń - F i r m a  W iśniew ski 5:1
Ż ab ik o w o  -  D A P ’92 1:0

Tabela końcow a
W a r ta  L u b o ń 10 28 49:10
W alczaki 10 21 38:22
Żabikow o 10 14 31:28
Firm a W iśniew ski 10 13 28:32
D A P ’92 10 9 19:31
H órm ann 10 3 19:61

P rzem y sław  K w ia tk o w sk i

Dwa m ecze  I ze sp o łu  S te lli w  k w ie tn iu  z a k o ń c z y ły  s ię  k o le jn y m i p o ra ż ­
kam i. J e s t to  n ie p o ko ją ce , bo  p o p rz e d n ie  dw a sp o tk a n ia  w  se zon ie  
w io se n n ym  ró w n ie ż  b y ły  p rzeg rane .

W  S te lli -  k ryzys?

13 k w ie tn ia  na Szkolnej g o śc iliśm y  
G K S G ułtowy. M ecze z tą  d rużyną był z 
regu ły  szczęśliw ie  dla gospodarzy , tym  
razem  jed n ak  goście w ygrali 2:0.

Po św iętach w ielkanocnych, w  ostatnią 
n ied z ie lę  k w ie tn ia  S te lla  w y jech a ła  do 
Z aniem yśla na spotkanie z K łosem . M ecz 
rozpoczął się  obiecująco. Po k ilku akcjach 
gospodarzy  i zagraniu  ręką w polu karnym  
obrońcy K łosa, karnego nie strzelił Kotliń- 
ski. N iew ykorzystana sytuacja „zem ściła 
się” . G ospodarze w ygrali ostatecznie 2:0. 
M ożna pow iedzieć, że skuteczność to p ię­
ta A chillesow a Stellowców. T rener N apie­
rała pow inien  potraktow ać w yelim inow a­
nie tej bolączki w zespole jak o  priorytet 
szkolenia piłkarzy.

W yniki ostatniej kolejki i tabela:
Lechita  -  Z aw isza 10:0
Polonia -  L ipno 4:1

W io s e n n y  p rzy p ły w
W iosenna  au ra  ma w p ły w  na p i łk a rk i z L u b o ń s k ie g o . P ie rw szy  m ecz  
tego  se zo n u  (p a trz  „W L ”  4/03) b y ł udany, a i ko le jn e  c ieszą.

U w a g a  fe s ty n !
W zw iązku z Rokiem  O sób N ie­

p e łn o sp raw n y c h , 13 cze rw ca , na 
boisku przy ul. Rzecznej w Lubo­
niu odbędzie się  festyn dla w szyst­
kich dzieci. O rganizatorem  jes t żeń­
sk a  s e k c ja  p i łk i  n o ż n e j  L K S . 
Z apew niam y w iele atrakcji! (RM )

6 k w ie tn ia  p rz e c iw n ic z k a m i lu b o ń sk ic h  
d z ie w c z ą t b y ł z e s p ó ł A te n a  II P o z n a ń . I ty m  
ra z e m  m e c z  z a k o ń c z y ł s ię  p rz e w a g ą  p u n k to ­
w ą  lu b o n ia n e k  3 :2 . D z ie w c z y n y  s ą  z a d o w o ­
lone , ty m  b a rd z ie j, ż e  z e sp ó ł n a d a l g ra  w  s łab ­
s z y m  s k ła d z ie  z  p o w o d u
k o n tu z ji d o ś w ia d c z o n y c h  
z a w o d n ic z e k .

J u ż  w  ty d z ie ń  p o  ty m  
z d a r z e n iu  s ta w iły  c z o ła  
z e s p o ło w i  z  R a d o m ia ,  
w a lc z ą c  o  1/4 p u c h a ru  i 
tu  c z e k a ła  j e  k o le jn a  n ie ­
s p o d z ia n k a  -  s trz e l i ły  3 
b ra m k i, tra c ą c  ty lk o  je d -  
n ą ( 3 : 1). M ec z  b y ł b a rd z o
d y n a m ic z n y , z  z a c ię tą  w a lk ą  n a  o b ro n ie , b y  
u t r z y m a ć  w y n ik .  B ra m k i S t r z e l i ły  A n n a  
G r o c h o w s k a  z  rz u tu  k a rn e g o  o ra z  M ile n a  
M a ń k a  i M o n ik a  H e r o m iń s k a .

K o le jn y m  p o w o d e m  d o  d u m y  j e s t  w y n ik  
5:1 w  sp o tk a n iu  z  T K K F  S z c z e c in . M o ż n a  
b y  p o k u s ić  s ię  o  p ro g n o z ę , ż e  c o  m e c z , to 
w y ż s z y  w y n ik , a le  2 7  k w ie tn ia  z  A te n ą  II 
P o z n a ń  lu b o n ia n k i w y g ra ły  n ie c o  n iż e j. N a sz  
z esp ó ł, m im o  k o n tu z ji z a w o d n ic z e k  o ra z  b ra ­
ku  sw o je j n a p a s tn ic z k i -  M ile n y  M a ń k a  (o  
ty m  d a le j) , g ra ją c  z  trz e m a  n o w y m i z a w o d ­

Piast -  O rkan 0:1
Kłos -  Stella 2:0
G ułtow y -  C lescevia 1:1 
Fara Pelikan -  pauza

1. Lechita  K łecko 14 4 0 55:12
2. O rkan K onarzew o 15 33 40:20
3. L ipno Stęszew 15 23 34:26
4. K łos Zaniem yśl 15 2 2 25:17
5. Polonia Poznań 14 2 2 31:27
6. G K S G ułtow y 15 20 25:19
7. Stella Luboń 14 17 2 2 :2 9

8. P iast K obylnica 15 16 22:29
9. Z aw isza D olsk 15 16 26:54
10. Clescevia Kleszczewo 14 15 23:29
11. Fara Pelikan Żydow o 14 3 16:57

A. S z n a jd e r
Z ostatniej chwili:

W  piątej i szóstej kolejce spotkań Stel­
la ponosła kolejne porażki.

n ic z k a m i w  sk ła d z ie , w y w a lc z y ł d la  s ieb ie  
w y n ik  2 :1 .

M a łą  p o ra ż k ę  p iłk a rk i o d n io s ły  w  m e c zu  
w y ja z d o w y m  w  K o n in ie  1 m a ja  -  p rz e g ra ły  
1:2 z  M e d y k ie m  K o n in . T u ta j ta k ż e  z a b ra k ło  

n a p a s tn i c z k i  M i le n y  
M a ń k a ,  p o n ie w a ż  d n ia  
2 7  k w ie tn ia  w y je c h a ła  
d o  R a c ib o rz a  na  z g ru ­
p o w a n ie  K a d r y  P o l ­
s k i e j .  T a m  w z ię ł a  
u d z ia ł  w  d w u m e c z u  z 
B e lg ią .  P ie rw s z e  s p o ­
t k a n ie  o d b y ło  s ię  w  
m ie ś c ie  N ę d z a  i z a k o ń ­
c z y ło  w y n ik ie m  re m i­

so w y m  1 : 1 -  b ra m k ę  s trz e l iła  w ła śn ie  M ile ­
na. D ru g i m e c z , w  R a c ib o rz u  re p re z e n ta c ja  
P o lsk i n ie s te ty  p rz e g ra ła  0 :2 . M im o  to , d la  
M ile n y  b y ło  to  d u ż e  d o ś w ia d c z e n ie .

10 m a ja  g ra m y  b a rd z o  t ru d n y  m e c z  o  1/2 
p u c h a ru  z  m is trz e m  p o ls k i A Z S  W ro c ła w . 
J e s te ś m y  p e łn e  n a d z ie i. O b o ję tn ie  ja k im  w y ­
n ik ie m  sk o ń c z y  s ię  to  s p o tk a n ie , n a  p e w n o  
b ę d z ie  to  d la  n a s  d u ż e  d o ś w ia d c z e n ie , a  sam  
fa k t s ta w ie n ia  c z o ła  m is trz o w i P o ls k i j e s t  
c z y m ś  z a sz c z y tn y m  i z a g rz e w a ją c y m  d o  w a l­
k i. R e n a ta  M a ń k a

T a a ...k a  ry b a

Im p re zy  i za w o d y
6 kw ietn ia  w sali audiow izualnej PO- 

SiR  przy  zb iorniku „M alta” w  Poznaniu, 
odbył się  M łodzieżow y Turniej W iedzy 
W ędkarskiej. Z Koła PZW  „L ubonianka” 
startow ało w  nim  5 m łodych uczestn ików  
do lat 16. O gółem  udział w zięło 68 zaw od­
ników  z O kręgu Poznańskiego. O to  m iej­
sca zajęte przez naszych zaw odników .

Z byszko F ib iger -  6 m iejsce -  39 pkt. 
na 48 m ożliw ych

M arcin B ręczew ski -  7 m. -  38 pkt.
W ojciech C ybulski -  9 m. -  36 pkt.
M ateusz M alankow ski -  22 m. -  29 pkt.
Jarosław  Bandosz -  32 m. -  22 pkt.
D rużynow o ch łopcy  zajęli II m iejsce.

27 kw ietn ia na W arcie w  Luboniu  od ­
były się  zaw ody o Puchar Z arządu Koła

„L ubonianka” , w  k tórych udział brało  23 
zaw odników . O to w yniki:

jun iorzy :
1. M arcin  M roczyński -  1194 pkt.
2. D am ian Przybylski -  988 pkt.
3. R obert Jagłow ski -  616 pkt. 
seniorzy:
1. Zbigniew  O rzechow ski -  108 pkt.
2. Ireneusz M ichałow ski -  0,28 pkt.
3. M arek C ybulski -  0 ,20 pkt. 
w iceprezes K azim ierz M aciejew ski

Z arząd K oła PZW  „L ubonianka” infor­
m uje, że festyn  w ę d k a rsk i z o k az ji D nia 
D ziecka odbędzie się  w  tym  roku dnia 7 
czerw ca (sobota) na  akw en ie  K ocie Doły. 
Plan im prezy będzie dostępny  we w szyst­
kich  szkołach na terenie Lubonia. (Z K )

Rozwiązanie konkursu
O głoszony przez redakcję  „W ieści L ubońskich” 

w poprzednim  m iesiącu  konkurs w ędkarski, zgod­
nie z oczek iw aniam i, nie dostarczy ł czy teln ikom  
w iększych  trudności. O trzym aliśm y k ilkadziesiąt 
popraw nych odpow iedzi, ale w ylosow aliśm y tylko 
jednego  szczęśliw ca. Z ostał nim  pan K rz y sz to f  J a ­
god z iń sk i z L ubonia, k tórego zapraszam y do od­
bioru  nagrody ufundow anej p rzez Sk lep  W ę d k a r-  
s k o -Z o o lo g ic z n y  n a  u l. Ż a b ik o w s k ie j  47 , w 
godzinach redakcyjnych dyżurów. Przypom inam y, 
że nagrodą je s t m ożliw ość dokonania w tym  sk le­
pie zakupów  o w artości 100 zł.

Pytaliśm y o nazw isko prezesa K oła PZW  „L u­
bonianka” . Jest nim  oczyw iście pan W ojciech  S k i­
b iń sk i, który od w ielu  lat dzieln ie przew odzi nasze­
m u k o łu  w ę d k a r s k ie m u . Z w y c ię z c y  z a b a w y  
gratulujem y, a Panu Prezesow i życzym y w ytrw ało­
ści w  piastow aniu  sw ego stanow iska! PK

Lubońska 
Liga wznawia 
rozgrywki

Jak nas poinform ow ał orga­
nizator Lubońskiej Ligi P iłkar­
skiej Bogdan Jędrzejew ski, na 10 
m aja zaplanow ano w znow ienie 
im prezy, odbyw ającej się na b o ­
isku pana R yszarda Jacyny  na ul. 
11 Listopada.

Przypom nijm y, że przed roz­
poczęciem  rundy rew anżow ej li­
derem  ligi je s t zespół Peugeota 
Surdyk, złożony w  dużej m ierze 
z zaw odników , k tórzy trium fo­
w ali w  zakończonej n iedaw no 
Lubońskiej Piłkarskiej L idze H a­
lowej. O inauguracji oraz w yni­
kach p o szczeg ó ln y ch  m eczów  
będziem y inform ow ać w  kolej­
nych num erach „W L ” . (P .K .)
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II F o rte c zn y  R ajd  R o w e ro w y
F o rt IX  B r iin n e c k  w P o znan iu

S e k c ja  H is to ry c z n a  T o w a rz y s tw a  M iło ­
ś n ik ó w  M ia s ta  L u b o n ia  p rz y  w s p ó łp ra c y  z  
G m in n y m  O ś ro d k ie m  K u ltu ry  i R e k re a c ji  
o ra z  in n y m i o rg a n iz a c ja m i z  te re n u  g m in  
D o p ie w o  i K o m o rn ik i z a p ra s z a  25  m a ja  2003  
r. na  II P o w ia to w y  R a jd  R o w e ro w y  „ Ś la d a ­

m i H is to r ii” . K a ż d e  z e  s to w a rz y s z e ń  p rz y g o ­
to w a ło  w ła sn ą  tra s ę  z w ią z a ­
n ą  z  m ie js c a m i w y d a rz e ń  
h is to ry c z n y c h .

S e k c j a  H i s t o r y c z n a  
T M M L  p rz y g o to w a ła  tra s ę  
p ro w a d z ą c ą  z  L u b o n ia  do  
K o m o rn ik  i z w ią z a n ą  te m a ­
ty c z n ie  z  p o z n a ń s k ą  tw ie r­
d z ą  f o r to w ą .  J e j  g łó w n ą  
a tra k c ją  b ę d z ie  w y ją tk o w a  
m o ż l i w o ś ć  z o b a c z e n i a  
w n ę trz  fo r tu  IX  n a  G ó rc z y -  
n ie . J e s t to  j e s t  je d e n  z  c ie ­
k a w sz y c h  o b ie k tó w  fo rtecz - 
n y c h  w  P o z n a n iu  i s tą d , a b y  
z ac h ę c ić  P a ń s tw a  d o  u c z e s t­
n ic tw a  w  im p re z ie  p o n iż e j 
z a m ie s z c z a m y  je g o  ry s  h i­

s to ry c zn y .
F o r t  IX  je s t  u s y tu o w a n y  

n a  G ó rc z y n ie  w  re jo n ie  u lic  
L e szc z y ń sk ie j o ra z  C z e c h o s ło w a c k ie j. M im o  
o g ro m n e j k u b a tu ry  j e s t  s to s u n k o w o  s ła b o  
w id o c z n y , g d y ż  o ta c z a ją  g o  w ille , a  n a d z ie -  
m ie  p o ra s ta  b u jn a  ro ś lin n o ś ć .

F o r t  IX  z b u d o w a n o  w  la ta c h  18 7 6 -8 0  w  
ra m a c h  m o d e rn iz a c ji  tw ie rd z y  w  P o z n a n iu , 
p o d ję te j z a rz ą d z e n ie m  g a b in e to w y m  z  d n ia  
2 4  c z e rw c a  187 2  ro k u . M o d e rn iz a c ję  p rz e ­
p ro w a d z o n o  w e d łu g  n o w a to rs k ie j w ó w c z a s  
k o n c e p c ji fo r ty f ik a c ji -  s y s te m u  fo r to w e g o  
z e ś ro d k o w a n e g o . P o le g a ła  o n a  n a  b u d o w ie  
w o k ó ł m ia s ta  p ie rśc ie n ia  sam o d z ie ln y c h  d z ie ł 
p rz y s to s o w a n y c h  d o  o b ro n y  o k rę ż n e j .  W  
P o z n a n iu  w  p ie rw s z y m  e ta p ie  z re a liz o w a n o  
d z ie w ięć  a r ty le ry jsk ic h  fo rtó w  g łó w n y c h  o raz  
trz y  a r ty le ry jsk ie  fo r ty  p o ś re d n ie  o d d a lo n e  od  
c e n tru m  o  o k o ło  4 -5  k m  w ra z  z  s ie c ią  d ró g  
d o ja z d o w y c h .

F o rt g łó w n y  IX  re p re z e n tu je  ty p  p ru s k ie ­
go , s tandardow ego , a rty le ry jsk ieg o  fo rtu  g łów -

Rajd Kwiatów 2003
27 kw ietnia ulicam i Lubonia przejecha­

ło 39 sam ochodów  biorących udział w  Tu­
rystycznych M otorow ych M istrzostw ach 
Polski Rajd K w iatów  2003. Rajd został 
zorganizow any przez PZ M O T  klub W ino-
grady w Poznaniu. 2-osobow e załogi po ­
konyw ały  trasę  z Poznania do Puszczyko­
wa. Jak poinform ow ał m nie prezes klubu 
R yszard Ś liw iński, Rajd K w iatów  nie jes t 
w yścigiem , ale jazd ą  na orientację. Z aw od­
nicy  podczas jazd y  m ają  za  zadanie zna­
leźć w y zn aczo n e  punkty , a p rzy  okazji 
zw iedzić obiekty  turystyczne. (I.C .)

W io s e n n ie
5 k w ie tn ia  o d b y ł  s ię  

w io se n n y  ra jd  zu ch ó w  i 
harcerzy  tra są  z Puszczy- 
kówka do M osiny. N a m iej­
sce startu  uczestn icy  dojechali pociągiem . 
Tam otrzym ali zadania, z których rozliczali 
się  na m ecie. W  M osinie czekało na har­
cerzy ognisko z p ieczonym i k iełbaskam i, 
były p ląsy  i śpiew. Po m ile spędzonym  
dniu uczestn icy  pow rócili pociąg iem  do 
dom ów. (K .K .)

n e g o  tzw . fo rtu  B ie h lera . Je g o  b u d o w ę  ro z p o ­
c zę to  ró w n o le g le  z  fo r tem  V II (por. „ W L ” n r 
4 /2 0 0 2 ) i b y ły  to  d w a  p ie rw sz e  o b ie k ty  teg o  
ty p u  re a liz o w a n e  w  P o zn an iu . P race  p ro w a ­
dz iła  f irm a  B au g ese llsch a ft G . S ta m m e r &  C o. 
p o d  k ie ro w n ic tw e m  w o jsk o w y m  h a u p tm a n a  
G ro lsa  i m is trz a  b u d o w la n e g o  S ix i.

głównym. Stan z  2001 r.

N ie d łu g o  p o  z a k o ń c z e ­
n iu  b ud o w y , w  la ta ch  1887- 
88 , d o k o n a n o  z n aczn e j m o ­
d e rn iz a c ji d z ie ła  m a ją ce j za  
z a d a n ie  u o d p o rn ić  o b ie k t 
p rz e d  s k u tk a m i tra f ie ń  n o ­
w o c z e sn y m i p o c isk a m i m i­
n o w y m i w p ro w a d z o n y m i 
d o  u z b ro je n ia  a rm ii e u ro ­
p e js k ic h  o k o ło  1885 ro k u .

O k o ło  p o ło w y  la t  9 0 .
X IX  w ie k u  fo r t w y p o s a ż o ­
n o  w  d w a  p a n c e rn e  s ta n o ­
w is k a  o b s e rw a to ra  p ie c h o ­
ty  W .T .90 .

W  1902  ro k u , p o  d e c y -  
z ji o  z n ie s ie n iu  d z ie ł w e ­
w n ę t r z n e g o  p i e r ś c i e n i a  
tw ie rd z y  o b ie k t  o trz y m a ł 
im ię  p r u s k ie g o  g e n e r a ł a  
K a r l a  v o n  B r i in n e c k a  
( 1 7 8 6 - 1 8 5 6 ) ,  w  l a t a c h  
1848-51 d o w ó d c y  V. K o r­
p u s u  A rm ijn e g o  w  P o z n a ­
n iu .

Z n a c z n a  m o d e rn iz a c ja  d z ie ła  n a s tą p iła  w  
191 4  ro k u , w  ra m a c h  p rz y g o to w a ń  m o b ili­
z a c y jn y c h  b e z p o ś re d n io  p o p rz e d z a ją c y c h  I 
w o jn ę  św ia to w ą . P o d c z a s  d z ia ła ń  w o je n n y c h  
p o z n a ń s k ie  fo r ty f ik a c je  n ie  z o s ta ły  je d n a k

Z ro zu m ie ć  ich n iep o kó j
N iedaw no s y g n a liz o w a liś m y  na n a szych  łam ach  p ro b le m  d z ie c i n a d p o ­
b u d liw ych . S zerze j na ten w ażny i  co ra z  p o w s z e c h n ie js z y  tem a t w yp o ­
w iada s ię  d z is ia j d la P aństw a lu b o ń s k i p s y c h o lo g , p a n i B a rba ra  Kozar.

Z aburzen ia  zdrow ia psych icznego , w  
tym_zespół nadpobudliw ości psychorucho­
wej w ynikająnajczęściej z n iepraw idłow e­
go funkcjonow ania o toczenia dziecka oraz 
konstytucji jeg o  układu nerw ow ego. U czu­
cia  dziecka k sz ta łtu ją  się pod w pływ em  
dośw iadczeń społecznych, zw łaszcza tych 
z  okresu w czesnego dzieciństw a, w  re la ­
cji z dorosłym i, będącym i osobam i znaczą­
cym i dla dziecka. K ontakt z najbliższym i, 
relacje pom iędzy nim i, nastaw ien ie  uczu­
ciow e do dziecka, ogólna a tm osfera uczu­
ciow a panująca w  rodzinie  stanow ią pod­
staw ę kształtow ania  się określonego typu 
reakcji em ocjonalnych dziecka. S laby typ

w y k o rz y s ta n e , g d y ż  p rz e b ie g  w y d a rz e ń  w  
p ie rw s z y c h  ty g o d n ia c h  w a lk  o d s u n ą ł n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  o b lę ż e n ia  tw ie rd z y .

P o  I w o jn ie  św ia to w e j fo r t  z o s ta ł  z  d n ie m  
15 k w ie tn ia  1919  ro k u  p rz e k a z a n y  p o d o f i­
c e rsk ie j s z k o le  p ie c h o ty .

W  1931 ro k u  o trz y m a ł im ię  p u łk o w n ik a  
E d m u n d a  T a c z a n o w s k ie g o  
(1 8 2 2 -1 8 7 9 ).

W  lip c u  1939  ro k u  w  ra ­
m a c h  p rz y g o to w a ń  d o  w o j­
ny, p ro w a d z o n y c h  p rz e z  o d ­
d z ia ły  14. D P  w  fo rc ie  n a  
k o r o n ie  w a łu  z b u d o w a n o  
d w a  b e to n o w e  sc h ro n y  ob - 
s e r w a c y jn o - b o jo w e .  P o d ­
c z a s  k a m p a n ii w rz e śn io w e j 
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T fo r ty  n ie  o d e g ra ły  je d n a k  
s  w ię k s z e j  ro l i ,  g d y ż  j u ż  2 
|  w rz e śn ia  A rm ia  P o z n a ń  w y - 
|  c o fa ła  s ię  n a  l in ię  o b ro n n ą  
£  z n a jd u ją c ą  s ię  100  k m  na  

■2 w sc h ó d  o d  P o z n a n ia .
P o d c z a s  o k u p a c j i  p o ­

c z ą tk o w o  o b ie k t b y ł w y k o ­
r z y s ty w a n y  p rz e z  w o js k o

Południowo-zachodni wycinek pasa fortecznego z fortem  głównym IX, fortem  
pośrednim IXa oraz zabudową Dębca i Swierczewa. Poniżej fo rtu  IX  plac  

ćwiczeń. Fragment mapy Poznania i okolic z  1878 roku.

n ie m ie ck ie  n a  c e le  m a g a zy n o w e . Je d n a k  o k o ­
ło  1941 ro k u  z a d a s z o n o  fosy , p rz e z n a c z a ją c  
g o  n a  p o trz e b y  p rz e m y s łu  z b ro je n io w e g o . 
P r z y w r ó c o n o  m u  t a k ż e  d a w n ą  n a z w ę  
„ B r iin n e c k ” .

układu  nerw ow ego oraz  typ  z  p rzew agą  
p rocesów  pobudzan ia  nad ham ow aniem  
(brak  rów now agi) będący w ynikiem  m i- 
k rouszkodzeń centralnego uk ładu  nerw o­
w ego (C U N ) predestynuje  do pow stania 
zespołu nadpobudliw ości psychoruchow ej 
u dzieci.

S p rz y ja ją  tem u  czy n n ik i sp o łeczn o - 
w ychow aw cze, takie jak:

-  struktura rodziny, je j w arunki by to­
we,

-  a tm osfera rodzinna,
-  system  w y ch ow aw czy  pan u jący  w 

rodzinie,
-  postaw y w ychow aw cze rodziców.

L a te m  1944  ro k u  n a  s k u te k  z a g ro ż e n ia  
o fe n s y w ą  ra d z ie c k ą  u s ta lo n o  p rz e b ie g  p o z y ­
c ji o b ro n n y c h , z  k tó ry c h  z e w n ę trz n ą  m ie js k ą  
o p a r to  n a  z e w n ę tr z n y m  p ie r ś c ie n iu  X IX - 
w ie c z n y c h  fo rtó w . N a  ic h  p rz e d p o lu  w y k o ­
p a n o  d w ie  lin ie  tra n s z e i o ra z  ró w  p rz e c iw -  
c zo łg o w y . F o r t z o s ta ł  z d o b y ty  p rz e z  w o js k a  
ra d z ie c k ie  2 8  s ty c z n ia  1945 ro k u  i b y ł o n  j e d ­
n y m  z  p ie rw s z y c h  fo r tó w  z d o b y ty c h  z  z e ­
w n ę trz n e j m ie jsk ie j p o z y c j i  o b ro n n e j. P o d ­
c za s  w a lk  n ie  z o s ta ł p o w a ż n ie j u sz k o d z o n y .

B e z p o ś re d n io  p o  d z ia ła n ia c h  w o je n n y c h  
fo rt p rz e ję ło  w o jsk o  ra d z ie c k ie , w y w o ż ą c  z 
n ie g o  z m a g a z y n o w a n ą  ta m  ż y w n o ść  i b ro ń . 
P o te m  o b ie k t z o s ta ł o p u s z c z o n y  i u le g a ł d e ­
w a s ta c ji.

P o  z a k o ń c z e n iu  II  w o jn y  św ia to w e j fo r t 
k ró tk o  z a jm o w a ło  w o js k o  p o ls k ie . P ó ź n ie j 
o b ie k t u ż y tk o w a ły  ró ż n e  firm y  m . in . d o  c e ­
ló w  m a g a z y n o w y c h .

O b e c n ie  fo r t c z e k a  n a  u ż y tk o w n ik a , k tó ­
ry  z a g o s p o d a ru je  g o  k o m p le k s o w o  i o c h ro n i 
te n  b a rd z o  c ie k a w y  p rz y k ła d  b u d o w n ic tw a  
fo r ty f ik a c y jn e g o  p rz e d  d a ls z ą  sy s te m a ty c z ­
n ą  d e w a s ta c ją .

P r z e m y s ła w  M a ć k o w ia k

S zczegółow e in fo rm ac je  o rajdzie
Z b i ó r k a :  25  m a ja  br. o  g o d z . 9 .3 0  p rz e d  

g łó w n y m  w e jś c ie m  d o  d a w n e g o  b u d y n k u  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  3 w  L u b o n iu , w  p o ­

b l iż u  s k rz y ż o w a n ia  u lic : 
A rm ii  P o z n a ń , P o w s ta ń ­
c ó w  W ie lk o p o lsk ic h  i D ą ­
b ro w sk ie g o .

M e ta :  W sz y s tk ie  g ru ­
p y  s p o ty k a ją  s ię  o k o ło  g o ­
d z in y  14 .00  n a  s tad io n ie  w  
K o m o rn ik a c h  p rz y  u lic y  
Je z io rn e j 5.

Z a p i s y :  P r z e w o d n i ­
c z ą c y  S e k c ji H is to ry c z n e j 
T M M L  - P r z e m y s ł a w  
M a ć k o w ia k , te ł. 0 6 0 4  869  
102. Ilo ść  m ie jsc  o g ra n i­
c zo n a , d e c y d u je  k o le jn o ść  
z g ło sz e ń .

W a r u n k i  u c z e s tn ic ­
tw a :  Im p re z a  m a  c h a ra k ­
te r  ro d z in n y  i j e s t  b e z p ła t­
n a .  O d b ę d z i e  s i ę  b e z  
w z g lę d u  n a  p o g o d ę . O rg a ­
n iz a to rz y  z a p e w n ia ją  k ie ł­
b a s k ę  p rz y  o g n is k u ,  p a ­
m ią tk o w y  z n a c z e k  o ra z  
m a te r ia ły  in fo r m a c y jn e .  
U c z e s tn ic y  b io rą  u d z ia ł  w

im p re z ie  n a  w ła s n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  (u b e z ­
p ie c z e n ie  w e  w ła s n y m  z a k re s ie ) .  P ro s im y  
ta k ż e  o z a b ra n ie  la ta re k .

W sz y s tk ic h  c h ę tn y c h  se rd ec z n ie  z ap rasz a ­

my.

N ajbardziej szkodliw y w pływ  na roz­
wój dziecka i pow staw anie nadpobudliw o­
ści psychoruchow ej oraz zaburzeń nerw i­
cow ych m ają  następujące czynniki:

-n iez ro zu m ien ie  i n iezaspakajanie  p o ­
trzeb  psych icznych  dziecka,

-  odrzucenie em ocjonalne dziecka,
-  z a k łó c e n ie  k o m u n ik a c ji ,  w  ty m  

sprzeczne kom unika ty  lub k o m unikac ja  
ukryta,

-  osobow ość rodziców , g łów nie  m at­
ki, np. m atki nerw icow e, nadm iernie chro­
niące, pedantyczne, w ym agające.

O b jaw y  n ad p o b u d liw o śc i dz iecięce j 
w ystępu ją  najczęściej na skutek korelacji 
czynników  b iologicznych (działanie czyn­
n ików  uszkadzających  C U N ) z czynnika­
m i spo łeczno-w ychow aw czym i.

Z espół ten  charakteryzuje  w zm ożona 
ekspansja  ruchow a w  postaci n iepokoju  

cd. na str. 32
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Z ro zu m ie ć  ich n iep o kó j
cd. ze s tr. 31
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ruchow ego, nadruchliw ości. Dzieci te n ie­
ustannie w iercą  się  i kręcą, n ie m ogą  spo­
kojnie usiedzieć w  jed n y m  m iejscu, ciągle 
coś rob ią  -  b aw ią  się d ługopisem , gryzą 
paznokcie, d rap ią  się, m achają  nogam i itp. 
Z decydow an ie  w o lą  zabaw y  ruchow e -  
gonitw y, zawody, siłow anie się, bieganie, 
odgryw anie scen z film ów  pełnych  ruchu, 
w alk  i strzałów.

Dzieci te m ają zaburzenia koncentracji 
uwagi przejaw iające się znacznym i w aha­
niami uwagi i słabą zdolnością jej skupia­
nia. Łatwo się rozpraszają i m ęczą pow ie­
rzonym  zadaniem . N ie pam iętają, co m iały 
zrobić. Spraw iają wrażenie, że  n ie słuchają 
tego, co się do nich m ówi. Ich m yślenie 
cechuje pochopność i pobieżność . O dzna­
czają się też nadm ierną reaktywnością em o­
cjonalną. Są krzykliw e i napastliwe, skłon­
ne do zaczepek, kłótni i bójek. N ie potrafią 
czekać na sw oją kolej w  zabawie, w  której 
chcą przejąć inicjatywę. N ie potrafią  prze­
grywać i często z  tego pow odu się  obraża­
ją , dem onstrując silne emocje. N ie potrafią 
kontrolow ać sw oich zachow ań i emocji. Są 
im pulsyw ne. D ziałają szybko i bez zasta­
now ienia. W yryw ają się  z odpow iedzią, 
zanim  usłyszą całe pytanie. O dpow iadają 
chaotycznie i często bezmyślnie. Przerywają 
i przeszkadzają innym  dzieciom .

Dzieci nadpobudliw e ociągają się  z roz­
poczęciem  zajęć w ym agających dłuższego 
wysiłku um ysłowego, np. odrabianie zadań 
dom ow ych;często unikają ich. M ają trud­
ności ze zorganizow aniem  sobie pracy.

U dzieci tych m ożna czasem  zaobserwo­
wać tiki nerwowe, pojaw iające się w  związ­
ku ze szkołą i nasilające się pod wpływ em  
sytuacji trudnych.

Objawy nadpobudliwości psychorucho­
wej u jaw niają się u dziecka ju ż  we w cze­
snym  okresie życia -  w niem ow lęctw ie. 
Nadpobudliwe niem owlęta często plączą, są 
niespokojne, krócej śpią, w ykazują znacz­
nie w iększą ruchliwość, m ają  w ahania ape­
tytu i trudności z zasypianiem .

W przedszkolach i szkołach dzieci z  ze­
społem  nadpobudliw ości spraw iają szereg 
problem ów. O siągają one często -  pom im o

H is to r ia  n ie  ty lk o  d o m u
cd. ze str. 19

W  styczn iu  1945 r., podczas w alk  w L u­
boniu  i oko licy  w  dom u państw a L ew an­
dow skich  R osjan ie  zorgan izow ali szpital 
w ojskow y, a w  ogrodzie p rzed  dom em  po ­
chow ali w jed n e j m ogile  58 sw oich p o le ­
g łych  żo łn ie rzy  (w  tym  je d n ą  kobietę). 
O prócz tej m og iły  zb iorow ej by ł jeszcze  
grób  podw ójny  (praw dopodobn ie  o fice ­
rów ) oraz  jed e n  po jedynczy . Pani M iro ­
sła w a  d o sk o n a le  p a m ię ta  ja k  je s ie n ią  
1949 roku  ekshum ow ano  cia ła. Patrząc  
p rzez  okno, do dziś m a w  oczach  obraz 
w ydobyw anych  zupełn ie  sinych, lecz nie 
ro zk ładających  się, pom im o up ływ u cza ­
su, zw łok. P rzenoszono  je  p raw d o p o d o b ­
nie na C ytadelę. E kshum ację  w ykonyw ali 
k ilk a  dni fo lk sd o jcze , k tó ry m  co jak iś  
czas podaw ano  w ódkę z go rącą  w odą  i 
cukrem . Ś lady  szp ita la  w  dom u dały  się  

w e znak i je szcze  bardzo  d ługo , gdyż  ja k  
się  okazało  k ilka  lat późn iej, n ieczynny  
p iec  k a f lo w y  z p o w o d u  n ie d ro ż n o śc i 
p rzew odów  był zap ch an y  opatrunkam i i

swych przeciętnych lub nawet ponadprze­
ciętnych zdolności um ysłow ych -  słabsze 
wyniki w nauce, czyli poniżej swych po­
tencjalnych m ożliwości.

Ich duża reaktywność emocjonalna spra­
w ia, że nie są  łubiane i akceptow ane w  kla­
sie.

W szystko to powoduje, że dzieci nad­
pobudliw e m ają dużo m niejsze szanse na 
to, by osiągać sukce­
sy w  szkole i by  czuć 
się dobrze, bezpiecz­
nie na je j terenie.

W  zw iązku z  tym  
n ie z m ie rn ie  w a żn e  
jes t, aby ja k  najw cze­
śn ie j ro z p o z n a ć  u 
dziecka zespół nadpo­
budliw ości. Im  p ó ź ­
niej to  nastąp i, tym  
trudniej je s t dziecku 
pom óc. D iagnoza p o ­
w inna być najpóźniej 
postawiona w klasach 
I -111. W  tym  okresie 
objaw y zespołu ujaw ­
n iają  się najbardziej, 
a le  je s t  to jed n o cze ­
śnie ostatni m om ent do przeciw działania 
negatyw nym  jeg o  skutkom .

Jeśli w  początkow ym  okresie kariery 
szko lnej d z ieck a  zab rak n ie  pom ocy , w 
okresie dorastania objaw y zespołu  n adpo­
budliw ości p rzesuną  się  w sferę em ocji i 
uczuć, pow odując duże trudności w  ogól­
nym  funkcjonow aniu  społecznym . U do ­
rastającego  dz iecka  po jaw i się  nasilony  
bunt wobec otoczenia, duża konfliktowość, 
agresyw ność, a także szereg zaburzeń ner­
w icow ych . W arto zatem  pam iętać, że u 
podłoża nerw icy m oże leżeć zespół nad­
pobudliw ości psychoruchow ej. O czyw i­
ście w śród dzieci nadpobudliw ych są  też 
takie, u k tórych nie dochodzi do procesu 
nerw icow ania się. W iele tu zależy od po ­
staw w ychow aw czych rodziców  i nauczy­
cieli, od najb liższego otoczenia. W łaśnie 
od rodziców  i nauczycieli zależy  w  dużej 
m ierze, czy  dziecko nadpobudliw e w yko-

pooperacyjnym i odpadam i, które p raw do­
p o d o b n ie  ład o w a n o  n a  s iłę  do  p iec a , 
chcąc je  później spalić.
Po w o jn ie

W  now ych socjalistycznych w arunkach 
nie tak łatw o m ożna było w prow adzić się 
do w łasnego dom u, z k tórego zostało  się 
w yrzuconym  w 1939 r. Przez siedem  m ie­
sięcy 1945 r., m ieszkając u rodziny w  K o­
ścianie, m atka  pani M irosław y  -  M aria 
usiln ie zab iegała  o to, by  m óc w końcu 
zam ieszkać u siebie. N iestety  cały  dom  
przeznaczony był ju ż  na św ietlicę Z w iąz­
ku W alki M łodych i m ałe m ieszkanie dla 
ak tyw isty . P rzy jeżd ża jący  tu  d z ia łacze  
Z M W  strzelali do ptaków  przez zam knię­
te okna a ram  okiennych używali jak o  pod­
pałki do w ęgla, który  złożony  był blisko 
pieców  bezpośrednio  w  pokojach. W  tym 
zrujnow anym  dom u panie L ew andow skie 
otrzym ały  w reszcie przydział na  jed en  po­
kój ze w spólną kuchnią. D opiero w 1948 
r., po  w y jśc iu  za m ąż , pan i M irosław a

rzysta  sw e m ożliw ości i czy osiągnie w 
szkole sukces, czy też nie.

Bardzo w ażną rzeczą jest, aby działania 
rodziców  i nauczycieli szły w  kierunku peł­
nej akceptacji dziecka i stworzenia mu ta­
kich w arunków  rozwoju, w  których m ogło­
by osiągnąć um iejętność  sam okontro li i 
opanow yw ania się. Do tego potrzebne jest 
m u przekonanie, że dorośli nie tylko w y­
m agają, lecz w razie potrzeby służą radą i 
pom ocą.

D ziecko z  zespołem  nadpobudliw ości 
pow inno być w  dom u i szkole traktowane 

w  sposób indyw idual­
ny.

O to najw ażniejsze 
zalecenia wychow aw ­
cze:

-  izolacja od wie- 
lobodźcowego środo­
wiska,

-  spokojna, pełna 
c iep ła  i życz liw ości 
atm osfera em ocjonal­
na w  rodzinie,

-  ja s n y  i k o n se ­
kwentnie przestrzega­
ny system reguł i zasad 
rz ą d z ą c y c h  ży c iem  
dziecka, począwszy od 
rozkładu dnia, po sys­
tem  praw  i obow iąz­

ków dla każdego członka rodziny,
-  stałe, pow tarzające się rytuały, doty­

czące zarówno krótkich (dzień, tydzień), jak  
i dłuższych odcinków  czasu,

-  pom oc w porządkow aniu  św iata fi­
zycznego, w  którym  dziecko przebywa,

-  pom oc w  kończeniu czynności przez 
dziecko, zanim  przejdzie do następnej,

-  organizacja ukierunkowanej aktyw no­
ści ruchowej (sportowej, zabaw ow ej), któ­
ra z jednej strony um ożliw i dziecku odre­
ag o w an ie  n ap ięć , zaś z d ru g ie j stro n y  
w draża w  system  zajęcia się czym ś w  spo­
sób uporządkowany,

-  formułowanie oraz pilnowanie przez oso­
bę dorosłą celów działalności dziecka, które są 
jasno określone, niezbyt odległe w  czasie oraz 
proste do realizacji, stopniowe komplikowa­
nie proponowanych działań oraz wydłużanie 
czasu ich realizacji w miarę zmniejszania się 
objawów nadpobudliwości dziecka,

otrzym ała osobny pokój zajm ow any w cze­
śniej przez H enryka M isiew icza. Po likw i­
dacji św ietlicy w  1948 r., decyzją  w ładz 
gm iny Ż abikow o pom ieszczenia  p rzezna­
czono na m ieszkania dla pracow ników  z 
Z akładów  C hem icznych. R odzina państw a 
G ierszew skich  m ieszkała tutaj 50 lat. W 
1999 r., przeprow adzili się w  pobliże do 
w łasnego dom u.

Tak w ięc dopiero po 60 latach dom  w 
pełni pow rócił do rodziny. D zisiaj na p o ­
łow ie m ieszka rodzina pani M irosław y -  
syn R yszard z żoną  M arią, córka Iwona 
M uszyńska z m ężem  Z bigniew em  i córką 
Luizą. D ruga część dom u należy do spad­
kobierców  nieżyjącej ju ż  siostry pani M i­
rosław y -  Krystyny, która po w ojn ie  osie ­
dliła  się  w  Poznaniu. T rzecia -  najstarsza 
siostra  D anuta zm arła w 1936 r. m ając 16 
lat.

M undur i p ian ino
Z pam iątek  po ojcu  w ojnę przetrw ał 

jed y n ie  m undur „Sokoła” ze w szystkim i 
odznaczeniam i, który w ciśnięty  pom iędzy 
dach a m ur praw ie doszczętn ie zjedzony

-  za ła tw ian ie  w sze lk ich  p ro b lem ó w  
związanych z dzieckiem  w m omentach jego 
wyciszenia, bez stosow ania agresji oraz kar 
fizycznych

-  stosow anie kar fizycznych nie rozw ią­
zuje problem ów, tylko je  pogłębia, m oże 
nasilić agresję dziecka,

-  za niepow odzenia szkolne nie należy 
karać dziecka dodatkow ą nauką, rodzi to w 
dziecku przekonanie, że uczenie się jest karą.

N iepraw idłow e reakcje otoczenia typu: 
sankcje kam ę, zm uszanie dziecka do pozo­
staw ania w  bezruchu, piętnow anie zacho­
w ań na forum  grupy, ostre krytykow anie, 
karcenie dzieci, okazyw anie gniew u, zło­
ści czy irytacji, porów nyw anie z innym i 
dziećm i prow adzą do nasilenia objawów.

Zarów no rodzice, jak  i nauczyciele po­
w inni starać się, by  w  m iarę m ożliwości 
uchronić dziecko nadpobudliw e od sytuacji 
nadm iernie stresujących.

U czeń z ob jaw am i n adpobud liw ości 
pow inien być w szkole pobudzany do ak­
tyw nego uczestnictw a w lekcji, życzliw ie 
zachęcany do w ypow iadania się, bez nie­
spodziewanego i zaskakującego wyrywania 
do odpowiedzi.

Nie pozwalajmy dziecku na obcowanie z 
głośnymi i agresywnymi wzorcami kontak­
tów m iędzyludzkich i sposobów spędzania 
wolnego czasu propagowanymi przez media. 
Nie pozwalajmy dziecku na oglądanie filmów 
pełnych agresji i przemocy, bo nasila to obja­
wy nadpobudliwości u dziecka.

W ażna jes t konsekw encja w ychow aw ­
cza obojga rodziców. K ara wobec dziecka 
nie m oże być uzależniona od aktualnego 
nastro ju  i sam opoczucia rodzica. N ależy 
stosować częściej nagrody. Zachęcać dziec­
ko do zajęć uspakajających system  nerw o­
wy, a więc do różnego rodzaju kolekcjo­
nerstw a, udziału w kółkach zainteresowań, 
a także do czytelnictw a poprzez wspólne z 
dzieckiem  czytanie i om aw ianie książek.

Trzeba pamiętać, że oddziaływania wycho­
wawcze rodziców powinny być skorelowane 
z oddziaływaniami terapeutycznymi na tere­
nie szkoły. W arunkiem ich skuteczności jest 
jednak wcześnie postawiona diagnoza.

Z ainteresow anym  polecam  książkę H. 
Nartowskiej „W ychowanie dziecka nadpo­
budliw ego.”

B a rb a ra  K o z a r

został p rzez  m ole. N iestety, bogate zbiory 
b ib lio filsk ie  o jca: k ron ik i, o b razy  oraz  
w iele  oryginalnych eksponatów  z  dalekie­
go św iata, pom im o że były zam urow ane 
w  piw nicy, przepadły, gdy przypadkow o 
w  czasie okupacji odkrył je  zdun podczas 
rozbudow y kom inka. G dy w róciły  z w o ­
jennej tułaczki, w  dom u nie zastali żadnych 
m ebli, w szystko zostało  n iestety rozkra- 
dzione. U dało się odzyskać jed y n ie  p ian i­
no, które znajdow ało  się w m ajątku pań­
s tw a  M ic h a ls k ic h  p rz y  u l. 3 M a ja . 
Z rab o w an e  zosta ło  ono po d czas w ojny  
przez N iem ca, n iejakiego G uderiana, k tó ­
ry przejął gospodarstw o polskie też po w y­
rzuceniu M ichalskich - p raw ow itych w ła­
ścicieli.

Refleksja
C zyż iron ią  naszej historii nie je s t to, 

że nazw a organizacji Zw iązku W alki M ło­
dych, która pośrednio  p rzyczyniła  się do 
k łopotów  m .in. państw a Lew andow skich, 
do dziś patronuje jednej z ulic Lubonia. 
Inne gm iny ju ż  daw no pozbyły  się n ieko­
niecznie chlubnych patronów .

P io t r  P a w e ł R u s z k o w s k i
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N asza  k rzy żó w ka
Litery z pól ponum erow anych od 1 do 10 u tw orzą rozw iązanie, które po w pisaniu  do 

kuponu n a  k a r tc e  pocztow ej należy  do  k o ń ca  m a ja  dostarczyć do redakcji. W śród 
osób, które popraw nie odgadną hasło, w ylosujem y odbiorcę nagrody -  n iespodzianki, 
ufundow anej przez Salon U rody E LEG A N C E z ul. W schodniej.

R ozw iązanie krzyżów ki zam ieszczonej w  kw ietn iu  brzm iało: „Ś w ię ta  W ie lk an o c ­

ne” . N agrodę w ylosow ała  pani L eo k a d ia  G ó rz y ń sk a  z ul. Sobieskiego w Luboniu. 
G ratulujem y! Po odbiór niespodzianki zapraszam y do redakcji w godzinach dyżurów.

Poziom o:
I. luboński „A llah”
6. szko ła  w  rynku
10. w nęka w  m urze
I I .  ra sa  kon ia
12. pa tronka  lubońsk iego  kościo ła
13. końcow y w niosek , m .in . z  bajki
14. śc iana  fron tow a w  budynku
15. sofa
17. używ ana  do nacieran ia  w łosia  sm yczków
19. poobiedni relaks
22. w yższa  uczeln ia
24. ko ło  s terow e w  płatow cu
27. „1 0 0 ”
29. film ow a lub m agnetofonow a
29. je d n o stk a  czasu  w  dz ie jach  ziem i
30. p rzedstaw ic ie  państw a z ag ran icą
31. stan  w  U SA

P io n o w o :
2. sz tuka  uk ładan ia  kw iatów
3. n ie raz  w  „G alerii na  R egale”
4. m uz. zw iększen ie  tem pa
5. ryby  s łodkow odne  z  rodź, łosiow atych
6. d rzew o  ow ocow e
7. p różn iak , pasoży t
8. je z io ro  w  A fryce
9. konopie  m anilsk ie
16. do  łączen ia  m etali
17. boczna  od  ul. Fabrycznej
18. ga tunek  g ipsu
20. tan iec  brazy lijsk i
21 . m otyw  dekoracy jny  
23. o b rońca  sądow y 
25. część  L ubonia  
25. liście p ie truszk i (B . S.)

BAW SIĘ Z NAMI - MAJ 2003
im i  

n a zw is ,

&  K ochane j w n u c zc e  M a rc ie  J a g o d z iń ­
sk ie j z  o kazji 9. u ro d z in  i n a d ch o d zący ch  im ie­
nin, d u ż o  z d ro w ia ,-rad o śc i, w sp an ia ły ch  p re ­
zen tó w , d o b ry c h  w y n ik ó w  w  n a u c e  ż y cz ą : 
babcia, d z iad ek  i w u jek  M arcin .

Z  o kazji u ro d z in  k o c h an e m u  N o r b e r to ­
w i S ta c h o w ia k o w i sp e łn ien ia  n a jsk ry tsz y c h  
m a rzeń  o ra z  d u ż o  z d ro w ia  ż y c z y  k o c h a jąc a  
A n ia . '

W „D o p o m ó ż  dzisiaj o d ch o d zą c y m  c h w i­
lom , b y  ju tro  b y ły  w a rte  w sp o m n ień ”  -  P io t ro ­

w i G ó rz y ń s k ie m u  w  dn iu  18. u ro d z in  -  R o ­
dz ice  i sio stra  M ałgosia .

'as N a jse rd e c zn ie jsz e  ż y czen ia  z  okazji 18. 
u rodzin  O li C y b u lsk ie j sam ych  p ogodnych  dni 
w  zd ro w iu , szczęśc ia  i m iło śc i o ra z  spełn ien ia  
na jsk ry tszy ch  m arzeń  życzą : c io c ia  K ry s ty n a  i 
w ujek  B ernard .

Z  okazji 18. u ro d z in  O li C y b u lsk ie j speł­
n ien ia  m a rzeń  o raz  zd ro w ia  i p o m y śln o śc i w  
d o ro sły m  ż y c iu  życzą : A n ia  z  N o rb ertem .

&  Z  okazji 18. u rodzin  i im ien in  O le ń c e  
C y b u lsk ie j  sp e łn ien ia  m ło d z ień czy ch  m arzeń , 
pom y śln o śc i w  d o ro s ły m  ży ciu  życzą: R odzice  

o raz  B abcia .
■8? O le ń c e  C y b u lsk ie j  z  okazji w e jśc ia  w  

d o ro s łe  ż y c ie  o ra z  im ie n in  m o c  n a jlep szy ch  
ż y c z e ń  i s p e łn ie n ia  m a rz e ń  ż y c z y : m a tk a  
ch rzes tna  z  rodz iną , c ioc ia  D a n k a  o ra z  B abcia .

Z  okazji 18. u rodzin  k o c h an e m u  J a n u ­
szo w i S m u d z iń s k ie m u  sp e łn ie n ia  m a rz e ń , 
uko ń czen ia  szk o ły  o ra z z d ro w ia  i po m y śln o śc i 
w  d o rosłym  życiu  życzą : M am a, Tata, P rzem ek,
T om ek, babcie: G e n ia  i N e la  o raz  Irka.

8? K ochane j M am u si -  I r e n ie  N o w a k  -  w  
dniu u rodzin  na jserdeczn iejsze  życzen ia  rodz in ­

n ego  szczęśc ia  p rzesy ła ją : m aż  S tefan  z  d z ie ć ­
mi R en a tk ą  z  ro d z in ą  o raz  z  W łodk iem .

&  W  d n iu  im ien in  I r e n ie  
N o w a k  n a jse rd eczn ie jsze  ż y ­
cze n ia  w sze lk ie j p o m yślnośc i 
życzą : m ą ż  S tefan  z  dz iećm i i 
ich  rodz inam i.

<SS U ro d z in o w e  życzen ia  -  
k o c h a n e m u  Ł u k a s z o w i M ą -  
c z y ń sk ie m u  -  zdrow ia, u śm ie ­
c h u , p o g o d n y c h  m y ś li o ra z  
w szy s tk ie g o , c ze g o  ty lk o  z a ­
p rag n ie  sk łada ją : rodz ice  i s io ­
stra  A nia.

8? K o ch an em u  w n u czk o w i 
M a te u s z k o w i S . z  o k a z ji 6. 
u ro d z in  -  c ie k a w y c h  zabaw , 
sy m p aty czn y ch  chw il z  ro d z i­
cam i i s io s trą  o raz  d użo  z d ro ­
w ia  życzą: b abcia  K rysia  i dzia­
dek  „ B erek ” .

8  K o c h a n e m u  s y n o w i  
N o r b e r to w i  S . z  o k a z j i 22 . 
u rodzin  i zb liżających  się  im ie­
n in  szczęścia, zd row ia, spełn ie­
n ia m arzeń  i sam ych  radosnych  
dni życzą: R odzice .

8  K ochanem u Paw  iowi z  okazji urodzin dużo 
zdrow ia, szczęścia, spełnienia m arzeń i w ielu uda­
nych fotek życzą  żona B eata  i synowie.

8  M a g d a le n ie  -  s z y b k ie g o  d o ta rc ia  do  
św ia tła .

8  P rz e w o d n ic z ą c e m u  R ad y  M ias ta , Z d z i­
s ła w o w i S z a f r a ń s k ie m u  s k ła d a m y  s e rd e c z ­
n e  ż y c z e n ia  p o w o d z e n ia  w  p ra c y  z a w o d o w e j, 
w' p ra c y  d la  m ia s ta  i ż y c iu  p ry w a tn y m .

8  D y re k to r  I r e n ie  F o j t  ż y c z y m y , b y  w  
n ie ła tw e j p ra c y  z  m ło d z ie ż ą  zn a jd o w  a ła  s a ­
ty s fa k c ję , a  rad o ść  i s zc z ęśc ie  w  ż y c iu  ro d z in ­
ny m .

8  P a n i A le k s a n d r z e  L o r e n c  ż y c z y m y , 
a b y  n ig d y  n ie  z a b ra k ło  j e j  d o ty c h c z a s o w e g o  
e n tu z ja z m u  i a b y  u m ia ła  n im  z a ra z ić  m ło d e  
p o k o le n ie  h a rc erzy .

8  P a n i V io le tc ie  T o m ia k  ż y c z y m y , a b y  
z n a jd o w a ła  sa ty s fa k c ję  z  p ra c y  z aw o d o w e j 
w  u ś m ie c h n ię ty c h  o c z a c h  d z ie c i.

8  W sz y s tk im  lu b o ń s k im  s t r a ż a k o m  z 
o k a z ji ich  Ś w ię ta  ż y c z y m y , a b y  m u s ie li w y ­
je ż d ż a ć  d o  p o ż a ró w  ty lk o  n a  ć w ic z e n ia !
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Luboński wiarygodniejszy od Lecha
cd. ze str. 29
cze trochę m ankam entów, szczególnie pod 
yzględem  taktycznym. Motoryka natomiast 
Jest ju ż  na niezłym  poziom ie. Martwa mnie 
jednak skuteczność ataku LKS-u, brakuje 
w tej drużynie egzekutora, który strzelałby 
gole niemal „na zaw ołanie” . Postaram y się 
Jednak w  najbliższym  czasie to zmienić...

P.K.: A ja k i  cel postaw  iliście sobie na 
fu n d ę  w iosenną?

16

20 21

K O S M E TYK A  LE C Z N IC ZA  

I P IE LĘ G N A C Y JN A  ORAZ 

FRYZJERSTWO DAMSKO-MĘSKIE

ZAPRASZAMY!

TEL. 899-13-35
LUBOŃ, ul. WSCHODNIA 22

Z.F.: Cel najw ażniejszy to zdobycie co 
najm niej tylu punktów, ile jesien ią  (dw u­
dziestu -  przyp. P.K.). Po m eczu z  O borni­
kami m am y ich na koncie 14, więc nasz plan 
skrupulatnie realizujemy.

P.K.: D ziękuję  za  rozm ow  ę i życzę re ­
a lizac ji postaw ionych  celów. 
R ozm aw ia ł: P rzem ysław  K w ia tk o w sk i

U
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&  W  5. ro czn icę  ślubu  o raz  z okazji 
im ien in  dużo  zd row ia, radości, szczęśc ia  
na d a lsze  la ta  d la  K a ro lin y  i M ic h a ła  
Ja n is z e w s k ic h  sk ładają : ro d z ice  z b a b ­
c ią  Salcią.8 K och an y m  R o dzicom  -  W ik to r i i  i 
P aw ło w i M a c io sze k  -  z o kazji 28. ro c z ­
n icy  ś lu b u  bu k ie t n a jw sp an ia lszy ch  ż y ­
czeń , n iep rzem ija jącej m iło śc i, d o czek a­
n ia  w  zd ro w iu  i sz c zę śc iu  n a s tęp n y ch  
ju b ile u sz y  sk ład a  syn  P io tr z A nią .

8  N ajw sp an ia lszy m  ro d z ico m  M a r ii  
i M a rk o w i B a ra ń s k im  n a jserd eczn ie j-

28

31

25 26

Serdeczne podziękow ania za m iłą  a t­
m osferę i sm aczną kolację dla: R e­
s ta u ra c ji  „ N o v a ” w Puszczykow ie, 
redakcji „W L ” oraz naszych przyja­
ciół -  M agdy i A ndrzeja dzięki, któ­
rym  m o g liśm y  m ile  sp ęd z ić  czas, 
sk ładają  Beata i Paw eł Jankow iak.

sze  ży czen ia  z o kazji 20. ro czn icy  ślubu  
życzą: córk i G o sia  i M agda.

A a k o la c ję  w e d w o je  do  resta u ra c ji  
N O V A  w  P u szc zy k o w ie  p o ja d ą  w  tym  
m iesią cu  p a ń s tw o  W ik to ria  i  P a w e ł M a ­
c ioszek . G ra tu lu jem y  ju b ile u s zu  i ż y c zy ­
m y  P a ństw u  p rzy jem n o śc i. Z a p ro szen ie  
j e s t  d o  od b io ru  w reda kcji  w  g o d zin a ch  
dyżurów .

K L .. .

Z  SERCA/ KOIACJA WE DWO/E - maj 2003

adres Jubilatów (Kolacja ws dwoje)

IM IO N A  I N A Z W IS K A  P R O S IM Y  P IS A Ć  D R U K O W A N Y M I L ITE R A M I

A
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ŁOSZENIA DROBNE ŚLUBY
♦  K o re p e ty c je  z  ję z y k a  n ie m ie ck ieg o . Tanio! 
Tel. 8 1 0 -3 9 -5 2 , k o m . 0 5 0 3 -7 2 5 -4 1 1 .
♦  W y n ajm ę  p a w ilo n  50  m 2  p rz y  ul. K o śc iu sz ­
k i w  L u b o n iu , tel. 0 6 0 9 -6 2 9 -0 3 8  (090 )
♦  R enc is ta  b e z  n a ło g ó w  p o d e jm ie  k a żd ą  p racę  
-  doryw czo, te l.0 6 0 2 -3 4 2 -7 0 1; 8 13-95-14  (091)
♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie ck ie m  w  d o m u , tel. 813- 
9 8 -0 8  (0 9 2 )
♦  N o w o  o tw a rty  g a b in e t m a sa ż u  z a p rasz a . U  
n as  n a jta n ie j, te l. 0 5 0 7 -5 3 4 -7 9 8  (0 9 3 )
♦  W y n ajm ę  lo k a l n a  d z ia ła ln o ść  g o sp o d arcz ą , 
tel. 0 5 0 7 -5 3 4 -7 9 8  (0 9 4 )
♦  Z ao p ie k u ję  s ię  d z ieck iem , tel. 0507 -5 3 4 -7 9 8  
(095 )
♦  R encis tka  p o d e jm ie  p racę  w  h a nd lu , tel. 810- 
2 9 -5 2  (096 )
♦  P o trz e b n y  k o re p e ty to r  j .  p o lsk ie g o  d la  p ię - 
c io k lasis ty , tel. 0 6 0 5 -0 4 3 -0 7 3  p o  17 .00  (0 9 7 )
♦  S p rzed am  o p o n y  P ire lli 175/65 R 1 4 , p raw ie  
now e 4  sztuki, tel. 0605-043-073  po  17.00 (098)
♦  K u p ię  d z ia łk ę  lub  d o m  w  L u b o n iu , te l . 0691 - 
7 1 0 -7 0 8  (0 9 9 )
♦  M atem aty k a  tanio , tel. 813 -06-86 ; 0 5 03-417- 
4 1 8 (1 0 0 )
♦  Ju n k ersy , k o tły  g a zo w e , k u c h e n k i, s e rw is  -  
w y m ia n a , sp rz ed a ż , in s ta la to rs tw o  -  aw arie , 
tel. 0 6 0 2 -2 9 9 -1 4 6 ; 8 1 3 -1 4 -2 2  (0 0 2 )
♦  N ie m ie c k i -  k o re p e ty c je , te l. 0 6 0 7 -5 4 8 -1 9 4  
(006 )
♦  Z esp ó ł m u z y c zn y  „ R ep ertu a r”  -  zabaw y, w e ­
se la , b ie siad y , tel. 8 1 0 -5 0 -8 6  (0 3 3 )
♦  J. an g ie lsk i, te l. 0 6 0 0 -3 0 1 -6 2 0  (0 3 4 )
♦  Z a rz ą d z an ie  W sp ó ln o tam i i k a m ie n ica m i -  
lic e n c ja  p a ń stw o w a , te l. 0 6 0 7 -1 1 2 -4 5 4  (0 3 5 )
♦  H is to ria  -  p ra c e , k o re p e ty c je , m a tu ra , tel. 
8 1 0 -4 3 -0 3  (0 5 4 )
♦  S trz y ż e n ie , k ą p a n ie  p sów , te l. 8 13 -13 -21  
(0 6 3 )
♦  K o re p e ty c je  z  m a te m a ty k i i c h e m ii, te l. 
0 6 0 7 -0 9 1 -6 8 1  (0 6 9 )
♦  S z e ro k ie  u s łu g i in s ta la c y jn e  o ra z  p ro je k to ­
w a n ie  -  tan io , tel. 8 9 3 -4 3 -7 2  (0 7 5 )

♦  U k ład an ie  park ie tów , cy k lin o w an ie , tel. 813- 
3 9 -45  (0 7 9 )
♦  J ę z y k  ro sy jsk i i a n g ie lsk i -  k o re p e ty c je , tel. 
0 5 0 3 -5 8 6 -9 9 8  (0 8 1 )
♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie ck ie m , te l. 8 10 -38 -41  
(0 8 3 )
♦  Z a k ła d  szk la rsk i -  s z k le n ie  o k ie n  u  k lie n ta  
w  d o m u  i w  w arsz ta c ie . L u boń , ul. M az u rk a  
8, te l.8 1 3 -1 6 -3 1
♦  L o k a l 33 m 2 do  w y n a ję c ia  n a  sk lep , b iu ro , 
u s łu g i itp ., L u b o ń , u l. S ik o rsk ie g o  4 8 , tel. 810- 
36-91
♦  T an io  sp rz ed a m  z ie m ię  9 2 0 0 m 2 -  7 k m  od 
P o z n a n ia , tel. 0 6 0 7  73 9  395
♦  P o d e jm ę  p racę: sp rzątan ie , o p iek a  n a d  dz iec ­
k iem , te l .8 1 0 -4 7 -7 3
♦  K o m p u te ro p isa n ie  0 6 0 8  0 3 7  27 6
♦  P ro je k ty  a u to m a ty k i o ra z  in s ta la c ji e le k ­
try c z n y c h . T an io  i fa c h o w o , te l. 0 6 0 0  03  86 
89
♦  J ę z y k  a n g ie lsk i -  tłu m a c z e n ie  te k s tó w  te c h ­
n ic z n y c h , p rac  d y p lo m o w y c h , u m ó w  i p ism  
u rz ę d o w y c h , te l. 8 2 1 -9 5 -9 7  (1 8 .0 0 -2 2 .0 0 ) ,  
0 6 0 0  03 86  89
♦  P o d e jm ę  p ra c ę  w  h u rto w n i, w  sk lep ie , o p ie ­
k a  n a d  d z ie ć m i, o p ie k a  n a d  s ta r s z ą  o so b ą , 
sp rz ą ta n ie , te l. 810-39-41
♦  T e c h n ik  m e c h a n ik  -  m e c h a n ik a  p re c y zy jn a  
i a u to m a ty k a , II ro k  P o li te c h n ik i P o z n a ń sk ie j 
-  b u d o w n ic tw o , ję z y k  n ie m ie ck i, k o m p u te ry , 
s zu k a  pracy . Tel. 0 5 0 4  2 7 0  013
♦  B lach arz  s am o ch o d o w y  po  w o jsk u  szuka  p il­
n ie  p racy . In n a  p ra c a  m ile  w id z ia n a . Tel. k o n ­
ta k to w y  81 0 -2 4 -8 3 .
♦  M a te m a ty k a  i f iz y k a  -  k o re p e ty c ji u d z ie la  
s tu d e n t P o li tec h n ik i P o z n a ń sk ie j, te l. 8 1 3 -0 7 - 
15 lu b  0 6 0 6  44 3  379 .
♦  C h e m ia  -  tel. 8 1 3 -0 7 -1 5 , lub  0 6 0 6  4 4 3  379.
♦  S p rz e d a m  F ia ta  126p , ro c z n ik  1985 , tel. 
8 1 0 -2 3 -3 5 .
UWAGA: Ogłoszenia w sprawie pracy publi­
kujemy bezpłatnie

07.04.2003 r. V M usielak M ichał i W osik Ewa
14.04.2003 r. V M atłoka Przem ysław  i G órniaczyk BeataV W iśniewski R obert i Teclaw  Lucyna
21.04.2003 r. V W ojciechow ski D am ian i M enzcl K arolina
25.04.2003 r. V G ontkow ski K rzysz to f i W ąchalska D orota
26.04.2003 r. V Piechota Rafał i P ieprzyk JustynaV Jaroniak R afał i K ortus KatarzynaV Łoś Ireneusz i W inczak K arolinaV Stokłosa D ariusz i K urasz K arolina

Z u O N Y
+  06.04.2003 r. W alkowiak D om icela lat 78 
+  17.04.2003 r. Szym czak K atarzyna lat 92

Podziękow anie
W szystkim , k tórzy  uczestn iczyli w 
osta tn im  pożegnaniu  m ojego m ęża, 

naszego ojca
śp. A ndrzeja  W ojciechow skiego

przyjacio łom , znajom ym , sąsiadom , 
w spółpracow nikom  z firm y 

H A R TW IG  G dynia i UNIPORT, 
działkow iczom ,

serdecznie dziękują: żona i syno­
wie.

Nieprofesjonalna nie znaczy gorsza...
cd. ze str. 15
w spółautorem  „S łow nika biograficznego 
pow stańców  w ielkopolskich  1918-1919” . 
D otychczas napisał ponad 150 prac. Z b ie­
ractw o uczy  go system atyczności, gospo­
darow ania w olnym  czasem . Jego dw ie cór­
ki zaczynają  iść w  ślady taty. Pobyt pana 
E lig iusza w Luboniu  -  p rezesa T ow arzy­
stw a P rzyjaciół Z iem i D opiew skiej im. płk 
A ndrzeja K opy - stanow ił okazję, by  prze­
kazać prezesow i TM M L A ntoniem u Przy­
bylskiem u dw a dyplom y -  „Z asłużony dla 
Z iem i D opiew skiej” oraz p rzyznanego z 
okazji 5 roczn icy  dzia łalności TPZ D  za 
ogrom ny w kład w  prezen tow anie  dorob­
ku społeczno-kulturalnego Z iem i D opiew ­
skiej. A ntoni Przybylski przy ją ł te w yróż­
n ienia ze w zruszeniem .

K olejny uczestn ik  p rzeg lądu  P rz e m y ­
sław  M a ć k o w iak jak o  doktorant Politech­
niki Poznańskiej i student historii sztuki 
U A M , poznając i fotografując fortyfika­
cje łączy w iedzę z  zakresu techniki i sz tu ­
ki. Jego zdjęcia  były w ielokrotn ie nagra­
dzane, o czym  inform ow aliśm y na łam ach 
„W ieści L ubońskich”, z k tórym i pan P rze­
m ek od kilku lat w spółpracuje.

Inna z uczestn iczek  przeglądu -  J a n i ­
n a  S ty p e re k  tw orzy  p ięk n e  g o b e lin y  z 
w idokam i gór. W śród osób pokazujących 
sw oje  ta len ty  zn a laz ł się  uczeń  Szkoły  
Podstaw ow ej n r 84 w Poznaniu  -  A lek ­
sa n d e r  B ry ch . N ależy  do O rkiestry  Fla- 
żoletow ej im  Św. Patryka w  O środku K ul­

tury w  L uboniu i zaprezentow ał grę na tym

in stru m en c ie . L u b o n ian k a  A n n a  M a j ­
c h rz a k  -C y b u ls k a  p isze w iersze. Jeden z 
nich, m ów iący o 3 ,5-letn im  chłopcu, k tó ­
ry  zm arł w  szpitalu , gdzie autorka praco­
wała, był szczególnie w zruszający.

U czestn icy  III P rzeg lądu  Tw órczości 
N ieprofesjonalnej L uboń 2003 otrzym ali 
pam iątkow e dyplom y.

Jak  zauw ażył p rezes TM M L, każdy  z 
nas je s t  ekonom em  sw ojego czasu. Przy­
k ład  uczestn ików  przeg lądu  św iadczy  o 
tym , że k iedy  się  chce, czas się  m a...

R o b e r t  W rzesiń sk i

K ierow nik USC m gr W iesław a Yoelkel

W a k a c je  z  Z H P
K om en d a  O środka  Z H P  w L ubon iu  

zaprasza dzieci i m łodzież zorganizow a­
nych i nie, do uczestn ictw a w obozach.

O bóz  n a d  B a łty k iem  odbędzie się w 
m iejscow ości O strow o (baza C zerw onak 
-  800 m etrów  od  m orza) k. Jastrzęb iej 
G óry  w  term inie od 16 do 30 lip ca . K oszt 
w ynosi 680 zł. D ojazd na m iejsce au toka­
rem . W  p rogram ie  obozu  p rzew idziano  
w y c iec zk i au to k a ro w e  na H el o raz  do 
Łeby, 4  posiłk i dziennie i ciekaw e zajęcia 
w m iłej atm osferze pod okiem  dośw iad­
czonych instruktorów .

O b ó z  w Z a k o p a n e m  w term inie od  15 
do 28 ■sierpnia. K oszt 600 zł. W yjazd p o ­
ciągiem  z rezerw acją  m iejsc, stała baza, 
pokoje 3, 4 - osobow e), 4  posiłki dzien­
nie, w ycieczki w góry  oraz gry  i zabaw y 
na św ieżym  pow ietrzu  ze  zdobyw aniem  
spraw ności i stopni harcerskich. Są także 
w  planie dyskoteki i w iele innych atrakcji.

B liższe inform acje pod telefonem  810- 
36-96. (K .K .)

n r 2 im Ja„ o
D yrekc ja  oraz społeczność szkolna 

G im naz jum  N r  2 w  L ubon iu  
serdecznie zaprasza na

uL K o lW O '
/ X? -'łJ 4- '\

yLfoncert 'ĝ ioecntiij
w  w ykon an iu  uczn iów  

Zespołu Szkól M uzycznych  w  Poznaniu,
Poznańskiej O gólnokszta łcące j S zko ły M uzyczne j 11 Stopnia 

im . M ieczys ław a  K a rło w icza  
oraz zespołu w oka lnego naszej szko ły  “ P iano-Forte ” .

K once rt odbędzie się 
21 n ta ja  2003 r. o godz. 19.00 

w  budynku G im nazjum  p rzy  ul, K o łłą ta ja  1 .-■M-S’
\ A kw izytorzy dotrą do Państwa, poinfor- 
I m ują, doradzą, pom ogą w ybrać odpo- 
j w iedn ią  fo n n ę  Państw a reklam y. Zdję- 
I cia do reklam  w ykonujem y bezpłatnie.

R odzinie 
Jędrzeja K lausy

głębokie  w yrazy w spółczucia w 
zw iązku z trag iczną  śm iercią  syna 

składają: koleżanki i koledzy z byłej 
klasy 111 d G im nazjum  nr 2 im. Jana 
Paw ła II w L uboniu w raz z rodzica­

m i i w ychow aw czynią.

O b ó z
w ę d k a rs k i

W ypoczynkow o -  szko len iow y obóz 
w ędkarski w  m iejscow ości Spychow o na 
M azurach  odbędzie  się  w  dw óch  term i­
nach: od 1 do  14 oraz od 14 do  27 lipca. 
Pełna odpłatność w ynosi 720 zł. Z g łosze­
n i a - u  w iceprezesa Koła PZW  „Lubonian­
k a”, w  klubie na ul. Żabikow skiej 58, w 
każdy w torek  od 17.00 do 19.00. U czest­
n ik  w in ien  m ieć ukończone 10 lat i nie 
p rzek raczać  16. Ponadto  m usi posiadać  
legitym ację członkow ską PZW. (W )

I

Uwaga!
Ten num er „W ieści Lubońskich" 

n ie zaw iera w kładki -  „Inform atora 
M iasta Luboń”. Podw ójny num er tego 
m ie s ię c z n ik a  w y d a w a n e g o  p rz ez  
U rząd M iasta ukaże się w  następnych 
„W L " przed „D niam i Lubonia".

A kw izytorzy reklam  
„W ieści Lubońskich ’

Przemysław Kwiatkowski 
tel. 813-09-96 
kom . 0606 336 845

W ładysław  Szczepaniak  
tel. 813-09-46

K azim iera K ubiak
tel. 813-14-45 

kom . 0608 037 267
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OPAtOWE-KOMINKOWE P R < |L  K 1
Dowóz gratis!

NAJTAŃSZE NAPRAW Y

K onkurencyjne I U KLIENTA
ceny! . .

te l.819-35-08
kom. 0605-981-958 »«. TEL. 832-33-49 (b324)

L O M B A R D

PRZYCHODNIA LEKARZA RODZINNEGO LUBOŃ-ŻABIKOWO 
UL. PONIATOWSKIEGO 20, TEL. 810-48-31

□ p  O pub likow any w  ubiegłym  m iesiącu In form ator M edyczny (dodatek do 
Ą “W L”), na stronach P rzychodni z ul. P on ia tow skiego posiada ł b łędy. 
' *  Popraw ioną stronę proponu jem y w ym ienić. (Red.)

N A T Y C H M IA S T O W E  P O Ż Y C Z K I P O D  Z A S T A W  
TELEFONY GSM

SKUP - SPRZEDAŻ - ZAMIANA

Luboń, ul. Sobieskiego 34
te l. 8 9 3 -4 4 -2 0  (b1

te l. 0 5 0 1 -2 4 5 -5 4 2  te l. 0 6 0 5 -6 2 9 -6 1 8

M O S K I T I E R Y
S IA T K I
N A  O K N A  I D R ZW I 
PR ZE C IW  O W A D O M
p r o d u k c ja
m o n ta ż
L u b o ń ,  u l.  N o w i n y  2 , te l .  8 1 3  0 3  2 8

CHORE (g.i03) ZDROWE (g.114) CHORE (g.103) ZDROWE (g.114)
Pn. 14.00-18.00 12.00-14.00 10.00-14.00 8.00-10.00
Wt. 10.00-14.00 8.00-10.00 14.00-18.00 12.00-14.00

Śr. 8.00-12.00 12.00-14.00 12.00-15.00 15.00-18.00
Cz. 12.00-15.00 15.00-18.00 15.00-18.00 12.00-15.00

Pt. 14.00-18.00 12.00-14.00 10.00-14.00 8.00-10.00

W IZYTY DO M O W E
P o  o s o b is t y m  lu b  te le fo n ic z n y m  

u z g o d n ie n iu  z  le k a rz e m

PO M O C DO RA ŹN A
P n .-P t.  1 8 .0 0 -8 .0 0 , S b .,  N d ., Ś w . 2 4 h  

te l.  8 1 0 -4 8 -3 1 , k o m .  0 6 0 2 -4 9 6 -2 8 1

PRZYCH O D NIA  USG
d r  m e d . P io t r  S k r o b ia ń s k i 

c z w a r te k  9 .0 0 -1 1 .0 0

PRZYCHODNIA LEKARZA RODZINNEGO NR 1 W LUBONIU 
UL. OKRZEI 65, TEL 813-03-62

Za zm iany w  grafiku przy jęć poszczegó lnych lekarzy w  Przychodni 
Lekarza R odzinnego przy ul. O krzei R edakcja  nie odpow iada. Dane 
do In form atora M edycznego na rok 2003/2004  zosta ły  p rzekazane i 
potw ierdzone przez k ie row nika  przychodni.

INFORMATOR LUBOŃSKI
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU
pl. Boianowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn. - 9.00 -1 7 .0 0  
wt. - pt. - 7.30 - 15.30, sob: nieczynne

BURM ISTRZ LUBO N IA
dr W łodzim ierz Kaczmarek 
tel. 813-01-41

POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
te l.813-09 -97  lub 813-03-42

POGOTOW IE WOD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71

STRAŻ M IEJSKA
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-19-86 
Fel. 24 h : 0 0602 618 428

STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36, tel. 813-09-98

POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

BIURO NAPRAW  TELEFO NÓ W
pl. Bojanowskiego 6, tel. 813-00-04

P1TK
ul. Żabikowska 60 - pon. 17.15-19 .00

M IE JSK A  K O M U N IK AC JA  AUTO BU SO W A
Spółka z o.o. "T R A N S LU B "
ul. Przemysłowa 13, tel. 813-01-45

S TA C JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

KOM -LUB
ul. N iepodległości 11, tel. 813-05-51 
e-mail: kom-Tub@kom.lub.com.pl 
www.kom-lub.com .pl

LUBO Ń SKI O ŚRODEK KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
pn-pt: 10.00 - 18.30

MUZEUM M ARTYRO LOG ICZNE
ul. Niezłomnych 2, tel. 813-06-81

♦  B IB L IO TE K A  M IEJSKA
ul. Żabikowska 42
tel. 813-09-72, czyn na : pn, śr, pt. 12 - 20,

wt, czw, 9 -1 5 ,  sob. 9 - 1 3

FILIE B IBLIO TEKI M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2  - ul. Arm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 -1 5 ,  czw. 12 - 19,
F ilia  n r 4 - ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt., czw. 12 -1 9 , pt 9 - 15

♦  PRZYCHODNIE 
P rzych od n ia  Lekarza R odz innego
ul. Okrzei 65, te l.813-03-62  
po 18.00 - pom oc doraźna - 
Pogotowie tel. 813-09-99 
P rzych od n ia  Lekarza R odz innego  
ul. Poniatowskiego 20. tel. 810-48-31 
tel. kom. 0602-496-281 (pomoc doraźna)
G ab ine t Lekarza R odz innego  
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233 
po 18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna 
NZOZ H C P -te l.  831-25-38

4 P ie lęg n ia rsk i O ś ro de k  M e d ycyny  Ś ro do w isko w o - 
R o dz inne j "P A N A C E U M ’'
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

4 APTEKI
pl. B o jan ow sk ieg o  6, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00, w soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ikow ska  16. tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w soboty 9.00 - 18.00 
ul. Ż a b ikow ska  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w  soboty 8.00 -1 3 .0 0  
ul. K o ś c iu s z k i 51. tel. 810-31-85 
czynna 8.00 - 20.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
ul. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00, soboty 9.00 -1 3 .0 0  

. Centrum Pajo, pn. - sob. 9 -2 1 ,  niedz. 1 0 -1 9
♦  POCZTY

L ub oń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
L ub oń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8.00 -1 5 .0 0  
L uboń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8 .00 -1 8 .0 0

4 BAN KO M ATY CZYNNE 24 GODZINY
WBK. ul. Kościuszki
PKO BP, ul. Sikorskiego
PeKaO S.A., ul. Żabikowska 66 (Centrum Pajo)

4 KOŚCIOŁY
św . Jana  B osko , ul. Jagie łły 11, tel. 813-04-51 
św . M aks. K o lbe , ul. 1 Maia 4, tel. 813-06-70 
św . B arbary, pl. Bojanowskiego 12, tel. 813-04-21

♦  SZKO ŁY PODSTAW OW E
Nr 1. ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2. ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. Arm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4. ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

♦  G IM NAZJA
N r 1, ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Kołłątaja 1, tel. 893-23-16

4 L iceum  O g ó ln oksz ta łcą ce
Zaoczne  L iceum  O g ó ln oksz ta łcą ce  
P o licea lne  S tu d iu m  In fo rm a tyczne
ul. Armii Poznań 27, tel. 810-22-78

♦  PUNKT KO NSULT.-TERAPEUTYCZNY
Szkoła Podstawowa nr 3, tel. 810-21-92 
pn 14 - 19, wt. 14 - 19, czw. 1 6 -1 9

♦  PORADNIA PSYCHOLO GICZNO  PEDAG O G ICZNA
tel. 8 13 -0 ,-73

>  POLSKI KOM ITET POMOCY SPO ŁECZNEJ
Pl. E .Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

4 GMINNA KO M ISJA  RO ZW IĄZYW ANIA  
PRO BLEM Ó W  ALKO HO LO W YCH
pn. 9 - 17, wt. 8 -1 5 ,
Punkt konsultacyjny - ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

4 GRUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  O środku Kultury, Armii Poznań 51 a

4 M IEJSKI O ŚRODEK POMOCY SPO ŁECZNEJ
ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

4 S PÓ ŁDZIELN IA  M IESZKANIO W A “ L U B O N IA N K A "
ul. Żabikowska 62, tel. 813-01-71

4 TOW . M IŁO ŚNIKÓ W  M IASTA LUBO N IA
ul. Sobieskiego 97
SEKCJA HIŚTORYCZNA
tel. kom. 0604-869-102
e-mail: przemyslaw.mackowiak@ wp.pl

♦  LUBO Ń SKIE  STO W ARZYSZENIE HISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a

♦ D y ż u ry  
r e d a k c y jn e :

pn. 13.00 - 14.00 
wt. 11.00-12.00  
śr. 17.00-18.00  
cz. 13.00 - 14.00 
pt. 17.00-18.00

♦ Reklamy 
przyjm ują:

Akwizytorzy:
Przemysław Kwiatkowski

- tel. 813-09-96, 0606-336-845
Kazimiera Kubiak

- tel. 813-14-45, 0608-037-267
Władysław Szczepaniak 

- tel. 813-09-46

Biuro Ogłoszeń - 
Biblioteka Miejska

ul. Żabikowska 42 - piętro, 
tel. 813-09-72
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A G D  - R T V
Pajo Centrum - Luboń, ul. Żabikowska 66, tel. 899-41-21

CZYNNE 
7 dni w tygodniu 

OD 10.00 DO 21.00

TELEWIZOR 
PHILIPS 25PT4457

* 25 ” , TXT, stereo
* radio

CENA: 1250 , -z ł

PRALKA INDESIT
W P 100

* 1000 obro tów  w irow ania
* klasa A

'■ * automatyka wagowa

CENA: 1099 , - zł

MAGNETOWID L6
LV 3398

< 2  głow ice

CENA: 399 zł

ZESTAW STEREO
FIRST
* CD
* tuner
* kSaet^

CENA: 249 ,- zł

KUCHNIA
GAZOWO-ELEKTRYCZNA
AMICA G5E 3.43ZpTeDV

* zapalacz iskrow y
* zabezpieczenie 
przeciw wypływowe gazu

term oobieg, g rill
* rożen obrotow y
* zegar, program ator

CENA: 1 1 9 9 , - zł

TELEWIZOR PHILIPS
28PT4426

* 28 ” , TXT, stereo 
‘ euro
* grafika na ekranie

CENA: 1399 , -z ł

CHŁODZIARKO
-ZAMRAŻARKA

POLAR CZW 254

* w ysokość 170cm 
^ /s z e ro k o ś ć  54cm

*h a s a A

CENA: 999 zł

BEZPIECZNE
lAIGl
sprzedaż na

ra ty
RATY
bez zaświadczenia 

o dochodach

Raty 0%  - darm ow y kredyt

(bez żadnych kosztów).
w  tej p ro m o c ji K lien t nie zapłaci odsetek, p row iz ji 

i o p ła t od kredytu  - dotyczy  k re d y tó w  do 4 m iesięcy

Odroczone raty
w  tej p ro m o c ji K lien t p ierw szą ratę zapłaci d op ie ro  

po 9 0  dn iach  - d o tyczy  k re d y tó w  od 11 do  18 m ies ięcy

Rata Gratis
w  tej p ro m o c ji K lie n t n ie p łac i p ierw sze j ra ty kredytu

- dotyczy  k re d y tó w  od  18 do  24 m ies ięcy

oprocen tow an ie  0%
w  te j p ro m o c ji K lie n t n ie zapłaci odse tek ód kredytu

- dotyczy  k re d y tó w  na 10 m iesięcy

CHŁODZIARKO
-ZAMRAŻARKA 

ELECTROLUX ERB 3041

* w ysokość 179cm
* sże q ko ść  60cm

CENA: 1399 , - z ł

P ro m o c ja  w a ż n a  d o  1 5 .0 6 .2 0 0 3 r .  

lu b  d o  w y c z e rp a n ia  z a p a s ó w



FRYZJERSTWO DAMSKO-MĘSKIE
modne strzyżenie 

fryzury fantazyjne 

pasemka

^£nta, 'fanty  J E A N  p y \ R C a
KOSMETYKA PIELĘGNACYJNA I LECZNICZA W

henno, woskowanie, parafina, makijaże, m anicure, ped icure 

usuwanie odcisków, leczenie wrastających paznokci

zabiegi na twarz, szyję, dekolt:

- odczulająco wyciszaigce, - nawilzajgco napiirajęce

- antystresowe-liftingujgce, ■ przeciwzmnrszczkowe dotleniające,

ekfoliacja kwasami A.H.A. - specjalny zabieg dla skóry starzejącej się, 

odwodnionej, niedożywionej, tłustej, lojolokowej i trądzikowej, z 

przebarwieniami pigmentacyjnymi - spłyca zmarszczki i blizny potrądzikowe

ZABIEGI NA CIAŁO
- POŁĄCZONE Z DRENAŻEM CIAŁA

TRAITEMENT CONTROLE CELLULITE promocyjne ceny

(redukuje cellulit,odtruwa organizm, wyszczupla, likwiduje obrzęki, 

poprawia krążenie, pojędrnia i regeneruje skórę)

ZIMNE BANDAŻE-BODY STAR

(likwiduje cellulit, wyszczupla, modeluje sylwetkę, stymuluje metabolizm 

tkanki tłuszczowej, działa osmotycznie, wzmacnia naczynia, regeneruje

Skor?) NOWY ZABIEG

Nieinwazyjne działanie botuiiną

solarium ' " l e r *

tanie, szybkie i bezpieczne opalanie

SERDECZNIE ZAPRASZAMY ś r o d y  z n i ż k a  1 0 %  d l a  r e n c i s t ó w  i e m e r y t ó '  
Pon-Pt: 10.00-20.00 Sob: 8.00-14.00 LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, tel. 810-25-73

trwała (zwykła, kwaśna) 

koloryzocjo

kuracje regenerujące zniszczone włosy

|w)

NAPRAWA  
LODÓWEK, 
ZAMRAŻAREK  
lad chłodniczych

t e k  8 1 0 - 7 4 - 5 4 ,  t e l -  k o m .  0 6 0 2 - 6 7 2 - 8 1  5
(b329)

PELARGONIE
bluszczolistne do  skrzynek 

ba lkonow ych i inne

rośliny rabatowe.

Luboń, ul. Traugutta 4  
te l.8 1 0 -3 5 -6 2  lbll91

y C a r e / l a /

oferuje:
- o d z ie ż  d a m s k ą
- o d z ie ż  ż a ło b n ą

h u rt-d e ta l-u s łu g i 
od p on iedz ia łku  do  p ią tku 11-17

62-030 Luboń, ul. N iepodległości 10B
te l.(0 6 1 )8 1 0 -2 3 -1 4  (bJ22)

L
O.S.K. DUET

PRAWO JAZDY KAT. "B "  
Cena 550 zł

R ozpoczęc ie  kursu 2.V I. i 16.V I., g. 18.30 
S zko ła  P odstaw ow a nr 1 
ul. P on ia tow sk iego  16, Luboń

- ra ty
- p lan  m anew row y na przec iw  S traży
- za jęc ia  rów n ież  w  P oznan iu  (onsi

in fo rm acja  te l.: 870  - 23 - 27 
0-601 73-19-21 
0-602  47-40-03

U s łu g i
t r a n s p o r t o w e ^  

I -  w yko p y  z ie m n e  1

C  Luboń
ul. Kołłątaja 14 
te l. 810-32-93  
0501-93-54-74

OŚRODEK
SZKOLENIA

KIEROWCÓW
ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. B.

P O C ZĄ TEK  KURSU 02.06., 16.06., 
02.07. oraz 14.07.2003r. godz. 18.00

TEL. 810-69-65 lub 0602-533-529

miejsce spotkania: DOM KULTURY 
W LUBONIU - ul. Sobieskiego 97 

TESTY CD
„  . . -GRATIS!!!Naszym atutem:
- plac manewrowy w Wirach
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- doieżdżamy oraz odwozimy kursantów (B115)

Naprawa
telewizorów

i pilotów
Luboń - 3
ul. Kościuszki 41 (blok)

TEL 8 1 3 -1 3 -4 8  
8 9 3 -1 3 -6 6  

(ból 2) 0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8

U S Ł U G I
DŹW IG I
W YKO PY
ŁA D O W A R K A  F A D R O M A  
CATTERPILLAR

T€L. 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ <b3°>
UL. PONIATOW SKIEGO 39

SKLEP XX L
D U Ż A  O D Z IE Ż  D L A  PAŃ  

O R Y G IN A L N E  K O L E K C J E  O D  R O Z M IA R U  44

M o s in a ,  P la c  2 0  P a ź d z ie r n ik a  ( R y n e k )  
te l .  8 1 - 3 6 - 0 5 5

S E R D E C Z N IE  Z A P R A S Z A M Y

E lektro ins ła lac je
Dom ofony

szybko
A larm y t a n i o

solidnie

Montaż, naprawa
(b311)

te / .  8 1 0 - 2 8 - 2  1 
k o m .  0 6 0 2 - 2 0 1  - 2 5 6

S A T - M - T V Autoryzowany Punkt Sprzedaży

POLSAT
2  C Y FR O W Y

— > Anteny TV i SAT.
Osprzęt: wzmacniacze, zwrotnice, wtyki, złącza

— > Artykuły elektryczne i elektroniczne: 
gniazda, wyłączniki, żarówki

-> PROFESJONALNY MONTAŻ I SERWIS ANTEN TV-SAT. ,

INTER ELGRA - H U R T O W N IA  FARB  

WIOSENNA PROMOCJA
- farby olejne i emulsyjne

- k le je, gipsy i zapraw y ATLAS - 5%
- farby chlorokouczukowe i akry low e

M IE SZR LN IR  FRRB 1OOOO ko lo ro m  
M IESZK A Ń C Y LU B O N IR  - CENY HURTOUJE!

H T ,  __________________________________________________________________________________  (R39O)

LUBOŃ 
UL. MICKIEWICZA 3 

TEL./FAX 061 813-05-20 
PN.-PT. 8-18 

SOBOTA 8-14

- ->  SERWIS TECHNICZNY RTV„
NAPRAWA SPRZĘTU AUDIOWIZUALNEGO

Szanowny Kliencie - budujesz, rem ontu jesz dom ?
Nie zapom nij o p raw id łow o  w ykonanej insta lacji antenowej 

TERAZ RABAT NA USŁUGĘ 20%
( ty lko  z k u p o n e m !!! - w y tn ij kupon przy jdź do punktu  h a n d low eg o )

PLAC HANDLOWY “ RYNECZEK" - ul. POWSTAŃCÓW WLKP. 52 (skrzyżowauie z ul. Zabikowską)
tel. stać. 662-30-50, kom. 0602-30-66-77 - Zapraszamy pn/pt 9-16, Sb 8-13

(W)

CENTRUM HANDLOWE “ GESA” - ul. PADEREWSKIEGO 18 (wis a vis PAJO CENTRUM)
tel. stać. 810-47-23, kom. 0602-30-66-77 - Zapraszamy pn/pt 11 -17. Sb 10-14 

e-mail: januszjakubczak@poczta.onet.pl '
Z

YTON6
BUDOWA Z PRZYSZŁOŚCIĄ

Zakład ogó lnobudow lany
św ia d czy  us ług i w  zakres ie  

ko m p le kso w e j bu d ow y  dom ów  
z Y T O N G 'u

pod  k lucz - fa ch ow o  i so lidn ie

R .M .Ł .  Z y g m a ń s k i  (k365t

L u b o ń , ui. R ivo lie g o  35B
te l. (061 ) 8 1 0 -2 3 -7 3 . kom . 0 60 1 -2 5 9 -0 0 4

NAGROBKI Z GRANITU 
L A S T R I K O W E
( C IE M N E  I Z P O Ł Y S K I E M )

HUROTWNIA GRYSÓW
MARMUROWYCH

Ś r e d n i o  1 t  -  1 6 5 z ł
d la  b u d o w n i c t w a  

i a r c h i t e k t u r y  o g r o d o w e j

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51 
tel. 813-08-04 (k378)

mailto:januszjakubczak@poczta.onet.pl


S P O R T O W E  K O N C O W K I
T Ł U M IK I D R G A Ń

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA 
WSZYSTKIE MODELE

tel./fax
810-51-62

Luboń, ul. Mokra 3
(bó04) (d o ja zd  ul. P a n ka  - p ie rw s z a  w  p ra w o  z a  s ta c ją  C P N , k ie ru n e k  W iry )

U B EZPIEC ZEN IA

HESTIA

P i e c e  k a f l d
K T 3 M I N K I

Zapraszamy Korzystne 
pn-pt ii.oo-i8.oo pakiety 
sob 10.00-14.00
Luboń, ul. 11 Listopada 104 
tel./fax 899-21-64, tel. 810-27-97

R E M O N T O W O -

- b u d o w l a n e
ZAktad R e m o n t o w o  - BudowlANy 
W a H em ar  L e Itm a n n  

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 2 5 
^ teI. 8 1 19-60 (b630

fWĘGIEL - KOKS - MIAtfi
K. KUKASZ

LUBOŃ, UL. DW011C0WA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE OD 6 .0 0  - 15 .00  

W SOBOTY 6 .0 0  - 13 .00  
TEL./FAX 8 1 0 -2 2 -4 7  J

INSTALATORSTWO
W OD.-KAN., C.O., GAZ 

KOTŁY, PRZYŁĄCZA, 
REMONTY

H E N R Y K  PO K R O P
$326)

ul. Szkolna 48 te l.8 1 -3 1 -28 8
62-031 LUBOŃ tel.kom . 0 602 705 119

i»38<5>
o k i e n n a

E L B L Ą S K A  F A B R Y K A  O K I E N

O Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K IE R O W C Ó W

RED L CAR
Zaprasza na 

kurs nauki jazdy 
ka t. “ B ”

D R E W E X . M
O K N A  i D R Z W I  

P C V  -  D R E W N O  
NO W OŚĆ: RO LPLASTO  7 0 0 1

O r y g i n a l n y  
p r o f i l  n i e m i e c k i

ol<Ji|z>Iei3srt:'
P a r a p e t y ,  r o l e t y ,  ż a l u z j e .  

R o l e t y  w  k a s e t k a c h  
b e z  u s z k o d z e n i a  o k n a .  

M o s k i t i e r y .

TEL. 825-05-92 lub 0603-877-707
początek ku rsu : 2 7 .V .,1 0 .V I., 24,V I.

D om  K u ltu ry  w  Lub on iu , ul. S ob iesk iego  9 7  -g . 18 .20

ZAPEWNIAMY: 550zł
- młodzi, weseli instruktorzy i instruktorki

- plac manewrowy oświetlany - 4 stanowiska

- raty (płacimy tak długo jak jeździmy)
- KORZYSTANIE Z TESTÓW KOMPUTEROWYCH w cenie kursu

- dojeżdżamy po kursantów z okolic (k012)

P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  F O T O

(K61S)

A u t o r y z o w a n y  p r z e d s t a w ic ie l  h a n d lo w y

L u b o ń ________________________
u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2 a  
«  8 1 3 9  4 9 0 , 0 5 0 4 - 2 1 1 - 9 2 0

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
P R O D U C E N T :

H U R T  - D E T A L
P A R P L A S T

LUBOŃ
ul. Chopina 16 
te l. 813 08 44

(b629)

FlEŃLEX
★★★

H O TE L
R E S T A U R A C J A

Zapraszamy do nowo otwartego Hotelu Henlex. 
Nowoczesne wnętrze, mila obsługa oraz wykwintne dania 

szefa kuchni sprawią, że spędzone tutaj przez Państwa chwile 
na długo pozostaną w Waszej pamięci.

O rganizu jem y
W ese la , kom un ie , bankiety, szko len ia , 

spo tkan ia  b iznesow e  o raz  
inne spo tkan ia  oko licznośc io w e  

Oferujemy...
♦  D a n ia  w y b o rn e j k u c h n i s e rw o w a n e  

w  s p o k o jn e j a tm o s fe rz e  re s ta u ra c ji 
z  d rin k -b a re m .

♦  9  n o w o c z e ś n ie  w y p o s a ż o n y c h  
p o k o i 1 ,2  o s o b o w y c h  

o ra z  2  k o m fo r to w e  a p a rta m e n ty  

♦  S a u n ę  f iń s k ą  

♦  B e z p ie c z n y  p a rk in g

ul. Spławie 43,61-312 Poznań-Szczepankowo 
Tel 061 8705 902,8705 903, Fax. 061 8798 930 

www.hotel-henlex.com.pl

MATCZYŃSCY

FITN ESS CLUB
ul. Ks. STREKHA 14 B, LUBOŃ, TEL 8131 - 745

o SIŁOWNIA DLA PAŃ
(ZAJĘCIA Z PROFESJONALNĄ INSTRUKTORKĄ) 

o AEROBIC, STEP, CALLANETICS, TAE-BO

o JOGA
0 SAUNA 
o SOLARIUM TLENOTERAPIA

WIOSENNA PROMOCJA

l M IN . - 0 ,5 0 gr
o KOSMETYKI TLENOWE
o DIETA CAMBRIDGE ZAPRASZAMY!!!

U S Ł U G I
G E O D E Z Y J N O

K A R T O G R A F IC Z N E
HENRYK CISZAK

P o zn a ń , u l.  O p o ls k a  7 5 A  
te l.  d o m o w y  8 3 0 - 3 3 - 5 3  
te l.  k o m . 0 6 0 2 - 5 9 0 - 0 1 5

(K 152)

MAK - DĄB

- m apy  zasadnicze d o  ce lów  
budow lanych

- inw entaryzacje  pow ykonaw cze  
budynków , przyłączy gazow ych, 

w o d nych  i energetycznych 
- w y tyczen ia  b u d ynkó w  (t>628)

P R O J E K T O W A N IE
O G R O D Ó W
0 6 1  8 9  3 2  3 7 3  
O 6 0 2  3 4  1 5  6 3  
B O K A M 1 @ w p .p l (k38;

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , UL. SIKORSKIEGO 10, TEL. 0501 -868 -716

8 9 3 -1 4 -22

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI 
-  piece gazowe, junkersy

PORĘCZYCIELI

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

-  wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14(b313)

http://www.hotel-henlex.com.pl
mailto:BOKAM1@wp.pl


SKLEP IZAEELL
OFERUJE:

Firany, obrusy, serw etki 
Bieliznę d am skq , m ęskq, 

d z ie c ię c q , k o m p le ty  z sa tyny 
Rajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty  

Dresy, bluzy, leginsy

żaluzje poziome
134 kolory

ROLETKI MATERIAŁOWE
230 w zo rów

ŻALUZJE PIONOWE 

220 w zo rów  
ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkc ja -m on taż-se rw is
2  L A T A  G W A R A N C J I

Luboń, ul. Sobieskiego 2
te l. 893-26-49,0601-712-606 

C zynne: 11.00 d o  18.00 
s o b o ta  9.00 d o  14.00 <k6i2>

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

u l.  A r m i i  P o z n a ń  5 7 a  
6 2 - 0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 3 3  
k o m .  0 6 0 1 - 5 7 4 - 4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ian  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  su fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  u k ła d a n ie  p ły te k  ?

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja ko ść  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz  ko n ku re n cy jn e  ce n y . 
W ys ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

HURTOWNIA PIRAN 
pph u O ftfofZfeY

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ:

> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE I WOALE
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN Z GIPURĄ NA ZAMÓWIENIE
> KARNISZE

L U B O Ń ,  U L .  A R A / I I I  P O Z N A Ń  5 7 a  
(w j< a z d  p r z y  s k l e p i e  " S E Z A M " )
T E L .  8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 O - Z 8 - 2 7  

Z A P R A S Z A M Y
P O N ,  W T ,  C Z W ,  P I Ą T E K  9 . 0 0  -  1 6 . 0 0  

Ś R O D A  1 0 . 0 0  -  2 0 . 0 0  
S O B O T A  1 0 . 0 0 -  1 3 . 0 0  

Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W

te[e-audio-video
M a r i u s z  F r ą c k o w i a k

n a p r a w a :
-  t e l e w i z o r y

-  r a d i a
-  s p r z ę t  a u d i o

-  k a m e r y

montaż anten
- RTV  i S A T

-  C y f r a  ■+■
- P O L S A T  C Y F R O W Y

L u b o ń ,  u l .  L a k o w a  2 6  
t e l .  8  1 0 - 2 6 - 0 0 .  0 6 0 6 - 2 3  1 - 4 9 9

U B E Z P IE C Z E N IA
TOWARZYSTWO UBfZPItCZtN i Rf ASEKURACJI S.A

SA M O P O M O C  S A.
TOWA«Z»8TWO -JSłc/!•:». W V

a DAEWOO
Towarzystwo 

Ubezpieczeniowe S.A.

Uwaga: PAKIETY 5-letnie 
p o n .  - p t .  1 0 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

LUBOŃ, UL. OSIEDLOWA 17 .„ees, 

tel. 0 601 86 45 00, 893 14 99

I M I t U M

W
PUSZCZYKO W O 

UL. P O ZN A Ń S K A  47
(b 6 !3 ) T E L .  8 1 3 - 3 0 - 1 2

całodobowa informacja o:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

J a k  do nas tra f ić  ?

D R U K A R N I A

Luboń, Rivoliego 8 
tel./fax 8 1 3  19  4 5

Kompleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

b iu ro @ d r u k a r n ia to m .p l: w w w .D r u k a r n ia T o m .p l

Foldery, katalogi, c z a s o p is m a ,...

lis tow n ik i, w iz y tó w k i, e tyk ie ty , i inne druki.

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE
•  P A N E L E  B O A Z E R Y J N E

D E S K A  B A R L IN E C K A  b e zp ła t n y  d o w ó z

•  AR M ATU R A SANITARNA
•  KABINY N AT., BATERIE ŁAZ.-KUCH.
•  LISTWY W Y K O Ń C Z E N IO W E
•  M O N TA Ż PANELI 14 Z L /M 2

Paradyż
Opoczno
Classen

H orn itex
Soudal
Atlas

Barlinek

ZAPRASZAMY:
R A TY !!! R A B A T Y  p n -p t 9 .0 0 -1 8 .0 0

sob  9 .0 0 -1 3 .0 0

SKLEP (ie ś żm a r ™  ™,i
t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
(6309) tel. (061) 863-65-25

— ■-- - - - - - - - - - - - - - >
WYPOŻYCZALNIA

PRZYCZEP
BAGAŻOWYCH

Luboń, ul. Wiejska 10 
<  tel. 810-57-50 (K 1 7 6 )^ j

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


c z y s z c z e n ie  cJyuucinóuj, 
w y k ła d z in  i v e r t ic c ili 
( ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
ta p ic e rk i  m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

tel. 867-02-37, 0503-77-40-16

DOJAZD GRATIS (k l86)

• K O M P U T E R Y
• D R U K A R K I
• M O N IT O R Y
• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► S P R Z E D A Ż
► N A P R A W A

(kl4ł> ► M O D E R N IZ A C JA

R
A
T
Y

(62-031 Luboń w w w .m a s te rb it .p o z n a n .p l

ul. Wojska Polskiego 3 a
tel. /fax 893-26-33 E-m@ il: b iuro@ m asterbit.poznan.pl

D O  W Y N A J Ę C IA
pom ieszczenia m agazynow o-produkcyjne oraz biurowo socjalne:

1. - pom ieszczenia m agazynowo-produkcyjne 
o ogólnej pow. 136,70m2 - wys. w kalenicy 3,88m 

2. - jak wyżej o pow ierzchni 98,5m 2 - w ysokość 2,5m 
3. - pom ieszczenia b iurowo-socjalne o ogólnej pow. 79,2m2 

Informacje i zgłoszenia:
Firma “Dr Roman May" S.A., Ul. Chem ików 7, 62-030 Luboń

tel. 813-15-27, kom. 0604-503-412 <K384>

K O M P U T E R Y  D O W O L I S I E J  K O N F I G U R A C J I

KOMPUTERY ODDAM W DZIERŻAW Ę

osobne pomieszczenie 30m2 
na sklepik lub inną 

działalność gospodarczą
TEL. 810-20-13 (K,8°’

G A R N I T U R Y ,  M A R Y N A R K I ,  
S P O D N I E  I  G A L A N T E R I A

L u b o ń ,  1 1 L i s t o p a d a  5  1 
Z A I ' L / Y S Z A M T '

c o d z i e n n i e  1 0 . 0 0 - 1 8 . 0 0  
s o b o t y  1 0 . 0 0 - 1 4 . 0 0

T E L .  8 1 0 - 4 1 - 0 2  (b321

P Ł A S Z C Z E

Biuro Rachunkowe
Kom pleksowa obsługa podmiotów gospodarczych

Dojazd do Klienta-GRATIS!
Zapraszam y do w s p ó łp ra c y  (t,57)
te l. 0 6 0 4  0 72  9 5 0  8 1 9  34  51 8 1 9  17 64  po 1 8 .0 0

PRZYJMĘ UCZNIA
do nauki zawodu
MECHANIK

SAMOCHODOWY
■KE'.’ ..7SH

Luboń, ul. Kościuszki 12
te l.8 1 3 -1 5 -9 0  (K182)

K A LIN O W A  8 
TEL. 832-14-60

W A N N Y  CERAMIKATT 1 l l  1  S A N I T A R N A

Z L E W O Z M Y W A K  + B A T E R IA
W  C E N IE  Z M O N T A Ż E M

J U N K E R S Y  *  W O D O M IE R Z E
N A  Z A P L E C Z U  K O Ś C IO Ł A  Ś W  T R Ó J C Y  - D Ę B IE C

POLECAMY DOBRYCH INSTALATORÓW <kib,>

SOLARIUM
Z "

MALI BU -
P O L E C A M Y :

Kosmetyki do opalania 
renomowanych firm

P o m ie s z c z e n ie  k l im a t y z o w a n e

11-go L istopada 140a 
(pętla autobusowa)

Łóżka opalające firm :
Ergoline,UWE

Mr Opalacze na twarz 
i dekolt

L U B O Ń
Sikorskiego 9 

(przy Banku PKO)

(k ó ł 7)

» 8 9 9 -2 1 -8 2
ZAPRASZAMY: Pn-Pt od 10°°l do 21°°

810-37-14
soboto od 9°° do 1700

K R E D Y T Y
GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

•  Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
• Korzystne raty, procenty,
• Ubezpieczenie kredytu,
• Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych.

LUBOŃ ul. Powstańców Wielkopolskich 79 
tel. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

Filet z kurczaka.....13,00
Sznycel drob iow y.....14,00
Devolaje.....14,00
Pierś z kuczaka nadziewana.....14,00
Kotlet m ielony z indyka z serem top ionym .....14,00

Schab faszerowany z pieczarkami.....14,00
Schab faszerowany szynką i serem.....14,00

Kotlet “ PAPAJ” .....14,00

Luboń, ul. Bukowa 12 O rganizujem y przyjęcia 
tel. 691-936-181 okolicznościowe, przyjm ujem y 
tel. 893 - 24 - 68 zam ów ienia na Kom unie do 35 osób.

Zrazy w olow e.....14,00
Golonka (kapusta+chrzan+butka).....25,00/kg
Kurczak po chińsku z ryżem.....14,00
Schab panierowany 13,00
Szaszłyk w ieprzowy 30,00/kg
Polędwica w ieprzowa.....15,00
Spaghetii.....6,00

Lasagne.....9,00

Canneloni.....9,00

Hot-Dog.....3,00
Hamburger.....4,00
Zapiekanka.....3,00

Na terenie Lubonia dowóz 
potraw GRATIS!!!

(W)

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Gwarancja 

t e l . 8 1 0 - 7 5 - 3 0
(b303)

__NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU!!!

S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O  
I M E T A L I  K O L O R O W Y C H

- dem ontaż i skup  urządzeń te lekom un ikacy jnych  
- skup z łom u kablow ego 

- w łasny transport 
- duża  rozp ię tość cen skupu

C ZY N N E : 8 .00-16.00, SO B O TA : 8 .00-13.00 (k60<

Luboń, ul. D w orcow a 17, tel. 0602-279-884, 810-50-02, 0604-787-368

http://www.masterbit.poznan.pl
mailto:biuro@masterbit.poznan.pl


JU LIU S Z M IC H ALAK  

wyRÓb spRzedAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
u l. A rm ii P oznań 38  
te l. / fa x  8 1 3 -16 -95

Kaprawa
pralek

i WSZYSTKIE
e kom. 0504-274-213 

tel. 833-12-96

z N A P R A W A  R T V '
te le w iz o ry

m a g n e to w id y
p ilo ty

tu n e ry  s a te lita rn e  
m a g n e to fo n y  

ra d ia  s a m o c h o d o w e  
ra d ia

(b ó l 7)

Eugeniusz N am ysłow ski 
LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14 

. t e l .  810 -2 5 -4 3 , 050 3 -6 0 5 -7 2 1

HURTOUJNIA ODZI€ZV
Polecam y w sprzedaży /

H u rt-D e ta l
SC

BOAZERIA
W T R Ó B -S P R Z E D A Ż

szerokość k ry c ia  85 m m  (112)

J — 1

-  J----------------------------------- k
szerokość  z  p ió re m  95 m m  (120)

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I  
A N D R Z E J  R A T A J C Z A K  . 

u l .  J U R A N D A  24 , 6 2 -032  L U B O Ń  
T E L . /F A X  8 10 -5 3 -33  

(P R Z Y J M Ę  U C Z N I Ó W )  (w)

odzież dziecięcą, młodzieżową, 
odzież damską i męską

o r a z  b ie l i z n ę  i s k a r p e t k i ,  
r a js t o p y ,  r ę c z n ik i

Luboń  - Żab ikow o , (w e jśc ie  od  u l.  R e ja , 
u l. K a s p rza k a  1 0  b o c z n a  od  11 L is to p a d a )

®  8 1 3 - 1 0 - 0 6

(k313)

Zapraszamy na zakupy: 
pon.-pt.: 9 -1 9 , sob.: 9 -1 4

r  P r o f e s j o n a l n e  u k ł a d a n i e ' ”'  

n a w i e r z c h n i  z  k o s t k i  

k a m i e n n e j  i b e t o n o w e j

PAN A M ER IC A N  
P I Z Z A

Andrzej Lar
6 2 - 0 3 1  L U B O Ń , u l. 11 L is t o p a d a  3 A  

t e l .  ( 0  6 1 )  B 9 3 - 2 6 - 7 3 ,  

k o m . 0 6 0 1 - 8 2 2 - 0 5 1  (b63^

p izza
d a n ia  o b ia d o w e  

* sa ła tk i

K332

U ^ ń ^ P o n ia to w s k ie g ^ A S ^

S k le p  B iż u te ry jn o -K o s m e ty c z n y  
ul. K o śc iu szk i 1a, Lub o ń  

“p rzy  s tra ż y  - na  ro g u ”

W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż  
L I K W I D A C J A  S K L E P U

POCZTA POLSKA
w  Pajo  C e n tru m

I p iętro  * BO X 35

O f e r u j e m y  p e ł e n  z a k r e s  

u s ł u g  p o c z t o w y c h !

Ozdoby do w łosów:
- sp inki, sp ineczki - od 30gr
- k lam ry do w łosów  - od 2zł

Kosm etyki kolorowe:
- pom adki do ust - od 4zł

- lakiery do paznokci - od 2zł
- pudry do tw arzy - od 5zł
- sp ira le  do rzęs - od 5zł

N ie  t r a ć  c z a s u  - u n ik a j  k o le je k ! (k33)

Biżuteria:
- z łoto, s rebro - m inus30%

- Jab lonex, C olibra  - m inus 30%>8) [

Przyjdź i przekonaj się sam!

USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzyszto f Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ  

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

firm a w ie lob ranżow a

P.P.U. ALMETPLAST s.c.
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady 
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem 

+ c ię c ie  k s z ta łto w n ik ó w  s ta lo w y c h  i

a lu m in io w y c h  <b62o>
62-030 LUBOŃ, ul. Pułaskiego 6 

tel. 810-29-38, tel. kom. 0602-177-145

- o p ra w a  p rac dyp lom ow ow ych , 
magisterskich, usługi ekspresowe 

- książek, czasopism 
- inne prace in tro liga torsk ie  

- w izy tów ki
I

Luboń, ul. Paderewskiego 29 

te l.8 1 0 -2 4 -3 5 ,0603 -317 -256
czynne do  godz. 20.00 (b307) 1

Luboń-Lasek 
ul. W iejska 2 

tel. (061)810-52-39 
lub 0506-80-28-11 

C E N Y  
H U R T O W E

Zapraszamy

pn.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-14.00

ul. K rę ta  ►  W IR Y

; -2 _ul. W ie jska

,? Ał>mA
d. Wiejska.2 

co
ul. K w ia tow a□ r '

lokal
Jan il l S ob iesk i

OFERUJEM Y:
* Farby emulsyjne, akrylowe, ftalowe, olejne, 
nitromale, chlorokauczukowe, lakiery 
bezbarwne, rozcieńczalniki
* Pigmenty, bejce, lakiero bejce
* Kleje, pianki, silikony
* Drewnochrony i stalochrony
* Środki do zwalczania pleśni i grzybów, 
glonów i mchów
* Kleje, zaprawy, ATLAS i ANSERGLOB
* Betondur - polimerowa powłoka
* Artykuły elektryczne (przewody, gniazdka, 
wyłączniki, puszki, itp.)
* Przedłużacze na życzenie klienta
* Śruby do drewna, metalu, ościeżnic, płyt 
gipsowo-kartonowych, kołki rozporowe, haki 
itp.
* Wiertła, tarcze do cięcia metalu, betonu itp.
* Narożniki aluminiowe itp.

(b ó l©



LAMPY OGRODOWE
ZASILANE ENERGIĄ SŁONECZNĄ

Sprzedaż hurtow a  
OPTIKAL

Poznań, ul. Grunwaldzka 6 2  
tel. 8 6 8 -7 3 -5 2  

p rzed staw id e l - LUBOŃ 
te l. 0 5 0 4 -0 3 5 -9 4 6

Do nabycia 
w najlepszych 

sklepach ogrodniczych 
w Luboniu

(B126)

FARBY i AKCESORIA 1IAALARSKIE
NOWO OTWARTY ZAPRASZAMY: DNIA
SKLEP OFERUJE: Luboń 23 i 24.V.2003r.

- fa rby akrylow e ul. Kościuszki 62 Zapraszam y
- farby fta low e (w podw órzu) na program

- lakiery pon.-pt.: 9 .00-18.00 “M ALUJ JE D Y N K Ą ”
- p igm enty sobota  9.00-13.00 W  program ie

- pędzle UDZIELAMY prezentacja
(b'271 - gipsy KORZYSTNYCH nowej farby

- rozcieńcza ln ik i itp. RABATÓW!! “ JEDYNKA GOLD”

1435 m m

s

n e tto  
4 9 9  z ł

OKNA
i drewniane
PCV

[B il CD 1|E2I|| □ 1 u l. S z k o ln a  62 
© © □ O epcdEłD 62-031 L u b o ń

®  B 9 3 Z - O O 9
j Ł

a lu p la s t*

YA U TO  K L IM A T Y Z A C JA *
Naprawy Napełnianie Odgrzybianie

(  CENY KONKURENCYJNEJ

SERWIS BLACHARSKO LAKIERNICZY
Pomoc drogowa
Kompleksowe naprawy powypadkowe  
Bezgotówkowe rozliczenia z ubezpieczalnig

“Auto Futurę" Mariusz Ciesielski 
62-052 Komorniki, ul. Wirowska 24

i  tel. 810-78-24, kom. 0601-471-274

O ę O L Ą A

#  schorzenia 
pulmonologiczne

( z/ i gastroenterologiczne
#  poradnictwo żywieniowe

dr m ed . A ndrze j K. Hyżyk 
Luboń, ul. O krze i 42 

te l: 813-04-07 
te l. k o m . 0602-78-00-31

v  (b3 16 )______________________________________________________y

A u to m a tyka

OGRODZENIA OZDOBNE 
SCHODY

MEBLE OGRODOWE 
KONSTRUKCJE STALOWE

Z a k ł a d  Ś l u s a r s k o - K o w a ls k i

R o m a n  W y r o ś la k  (BK
L u b o ń ,  u l .  Ł ą k o w a  8  

te l .  8 9 3 - 4 6 - 8 0 .  k o m .  0 6 9 1 - 3 0 7 - 5 1 3

Gabinet Lekarski
Z D Z IS Ł A W  KARA

- choroby wewnętrzne,
- EKG,

- badania pracowników,
- w izyty domowe

(k378,

L U B O Ń , ul. G ran iczn a 42  
tel. 8 1 3 -9 0 -7 8

w torek, środa, czw artek 15 -17

S H Ł 15 1>
ROWEROWY

Luboń
ul. Sobieskiego 100D 

te l.810 -52 -25

Raty bez żyrantów! 
Serwis, naprawy!

\  rN O K IA  6 61 0  
w  c e n ie  
5 9 ,7 8 z l 

w  M e ritum
O

NOKIA 3510i 
w cenie 29zl

o p t i m a

Tylko u nas 
abonam enty 

od 18 zł

B a rd z o  c ie k a w a  o fe rta  d la  firm  
o ra z  d u ż y  w y b ó r  a p a ra tó w !
C h c e s z  o b n iż y ć  k o s z ty  ro zm ó w ?
P rz y jd ź  d o  nas, a  m y  p o k a ż e m y  C i ja k  to  z ro b ić !!!

Zapraszamy do naszego Salonu!
Wiele atrakcyjnych promocji dla każdego 
od studenta do emeryta!!!

Salon IDEA - Pajo Centrum 
Luboń, ul. Żabikowska 66 
tel. 061 899 41 25 (k630)

SALON OPTYCZNO-OKULISTYCZNY ERENSKA
P A J O  C E N T R U M  -  u l .  Ż a b ik o w s k a  6 6 ,  P ię t r o  -  B O X  1 7 , t e l .  8 9 9 - 4 1 - 3 2  

o t w a r t e :  p o n ie d z ia łe k - s o b o t a  1 0 . 0 0 - 2 1 . 0 0 ,  n ie d z ie la  1 0 . 0 0 - 1 9 . 0 0

K O M P L E K S O W E  B A D A N I E  O K U L I S T Y C Z N E
-  k o m p u t e r o w e  b a d a n ie  w z r o k u  

-  b a d a n ie  d n a  ok a
- m ie r z e n i e  c i ś n i e n i a  w e w n ą t r z g a łk o w e g o  

-  a p l ik  a c ja  s o c z e w e k  k o n t a k t o w y c h

n iI n fo r m a c j a  
t e l e f o n i c z n a
8 9 9 - 4 1 - 3 2  •  •  •

A T R A K C Y J N E  I  |  I  
C E N Y  l i i

U S Ł U G I  O P T Y C Z N E
s o c z e w k i  o k u la r o w e ,  s f e r y c z n e ,  c y l i n d r y c z n e ,  

d w u o g n is k o w e ,  p r o g r e s y w n e  ( w i e l o o g n i s k o w e )
- d r o b n e  n a p r a w y  o k u la r ó w  

- o k u la r y  d o  k o m p u te r a

1O% Z N IŻ K I " o k u la ry  p rz e ć iw s ło n e c z n o -k o re k c y jne
DLA EMERYTÓW  I RENCISTÓW  - o k u la ry  d la  k ie ro w c ó w

B A D A N IE  W ZR O K U  G R A T IS !!!
p rz y  z a k u p ie  k o m p le t n e j  p a ry  o k u la r ó w



G A B I N E T

K r y s t y n a  K o ź l ik  s p e c ja lis ta  c h o ró b  o czu

K o m p u te ro w e  b a d a n ie  w zroku , le cze n ie  
R ejestrac ja :

fe l. 0602-571-848 lub  w ieczo re m  te l. 810-29-41

Z a b ie g i w  ra m a c h  kas c h o ry c h
Przyjęcia: pon iedzia łk i od 18.30 Luboń

środa, p iq tek od  17.00 ul. P on ia tow sk iego  20
pozostałe dni (Budynek Przychodni, 1 piętro,

po uzgodnieniu te le fonicznym  P ° k ° i  2045

G IN E K O L O G IA -P O Ł O Ż N IC T W O

Doc. Jacek Koźlik
Diagnostyka i leczenie Re’Sn

0-602-312-392 
lub wieczorem 810-29-41

Luboń, ul. ŻABIKO W SKA 20A

Głowica brzuszna i dopochwowa
§

G  O B  I N  E T  L E K A R S K I
Dr n. med.

Lukrecja S ITflR Z -W flS IE W K Z
* Porady ogólnolekarskie

* Profilaktyka i leczenie alergii
* Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych 

* Homeopatia
* Zwolnienia ZUS (bi06)

* Recepty na kasę chorych
' W izyty domowe * Masaże lecznicze

* Akupresura * Inhalacje
LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH 

dużą LAMPĄ BIOPTRON 
REJESTRACJA TELEFONIZNA:

6 2 -0 3 1  L U B O Ń , u l. R e jta n a  2 
te l.  8 1 3 -0 2 -0 7 ,  te l. k o m  0 6 0 2 -5 9 5 -7 0 8

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Med. JAN BANASIUK

ul. dit. Romana Maya h(pRzy ZAkUdAch CkEMiczNyck), teL 815-02-51 w. 252, 255

- porady in tern istyczne 
-E K G

- badan ia  p ro filaktyczne (w stępne 
okresow e, kontro lne)

- badan ia  k ierow ców  
- m ożliw e prze jęcie  opieki 

lekarskie j (p ro filaktycznej) nad 
pracow nikam i zak ładów  pracy

(b315)
GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do piĄiku: 8.00-12.00, l 5 .50-18.00 

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak

G A B IN E T
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu M iasta  
tel.(061)813-14-87 <MI5>

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek

18 .00-19 .30

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 20 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M ATO LO G IA PROTETYKA O RTO DO NCJA

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  - PO ŁO ŻNICZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

p o lo ż n ik -g in e k o lo g  
hom e o p a ta

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a 20 
te l. 813 -08 -30

( k 6 3 7 )

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozosta łe dni po uzgodnien iu  tel.

•  Leczenie  
(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato log iczna

•  P ro tezy  s zk ie le to w e  
ak ry lan o w e

•  K orony, m osty  
p orce lano w e, m e ta lo w e , 
ak ry lan o w e

•  W k ła d y  d o ko rzen io w e
•  N apraw a pro tez

•  A p ara ty  
ko rekcy jn e

•  D iagnozy  
o rto do ntyczn e

(b320)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

P R Y W A T N A  P R A K T Y K A  
S T O M A T O L O G I C Z N A
L U B O Ń , UL. K A R Ł O W IC Z A  16

(300 m . od  straży p o ża rn e j)

REJESTRACJA TELEFONICZNA: 
telefony: 813-13-05

893-16-97 
0608 03 07 60

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  PRACE PROTETYCZNE Z WŁASNEGO LABORATORIUM
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) t. 0602-17-89-89
♦  ZNIECZULENIA, KONSULTACJE - BEZPŁATNE
♦  NAGŁE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE 

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: 0608 03 07 60,893-16-97

P R Z Y JM U J E
lek. storn. M ałgorzata K O R S A K -FR Ą TC ZA K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 15.00-20.00 
sobota 10.00-14.00

Lesław Lenartowicz
s p e c ja lis ta  c h ir u r g

P r y w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je , z a b ie g i
- g a s tr o s k o p ia ,  

r c k to s k o p ia ,  
s ig m a id o s k o p ia

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r zew o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g i, w r a sta ją c e  
p a z n o k c ie , k n rza jk i itp .

- le c z e n ie  iy la k ó w  od b ytu
- w szy w a n ie  e sp e r a ln
K W A L IF IK A C JA  
D O  ZA B IE G Ó W  
LA P A R O S K O P O W Y C H
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20 .00  - 21.00

Hanna Lenartowicz
P r y w a tn y

G a b in e t
P s y c h o lo g ic z n y

-  p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  
-  m e d ia c je  w  k o n f lik ta c h  

-  te r a p ia  p a r  
-  m o c z e n ie  n o c n e  

- lę k i  u  d z ie c i  
i d o r o s ły c h

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

LUBOŃ, o l. Lipow a 61  
te l. 81 0 -33 -14  (ró g  Poniatow skiego) (beon



ODESSOS sp. z o.o.
N A T U R A L N E  M E T O D Y  L E C Z E N IA  I  R E H A B IL IT A C J I

O Irydodiagnostyka 
O Akupunktura  
O Masaż i  Terapia Manualna 
O Apiterapia  
O Homeopatia
O Bodyformer (Zabiegi w  Zakresie 
Poprawy Sylw etki Ciała)

zaprasza

2 5 %  RABATU
NA MASAŻ

u l.  K o ł łą ta ja  3  
6 2 -03 1  L u b o ń  
te ł.  8 1 0  4 1  05  
0  6 0 4  2 6 1  0 9 0  

w w w .o d e s s o s .m e r ix .c o m .p l
e -m a il: o d e sso s@ m e rix .co m  .p l

dr. Irena Jaszyna
^ O l V o ś ć

ich stałych pacjentów oraz wszystkich zaintereso- 
wanych terapią rehabilitacyjno-ruchową.

Zajęcia odbywają się w niewielkich grupach. 
Oznaczone są  dla wszystkich osób, które m ają problemy z 

kręgosłupem, stawami oraz innymi schorzeniami.
Mile widziane osoby starsze.

Zapewniamy profesjonalną opiekę medyczną, wspaniałe warunki 
miła atm osferę oraz niskie ceny.

Szczegółowe informacje pod 
n r te ł. 8 1 0  41 0 5 , 0  6 0 4  261  0 9 0 . (K169)

L A B O R A TO R IU M  A N A L IZ  L E K A R S K IC H

“OPOL - MED/' s.c.

Poznań, ul. Opolska 58, III piętro 
tel. 832-29-01, tel. kom. 0607-61-60-62

C zyn n e  od  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tku  7 .0 0  - 1 7 .0 0  
w  s o b o tę  7 .0 0  - 12 .00

P u n k ty  p o b ie ra n ia  k rw i c o d z ie n n ie  (p ró cz  so b ó t) 
L uboń , ul. P o n ia to w s k ie g o  20  w  g o d z . 8 .0 0  - 9 .30  

L u b o ń , ul. O k rze i 65  (p o n ie d z , ś ro d a , p ią tek ) 
w  g o d z . 8 .0 0  - 9 .3 0

* szeroki zakres analiz:
- hem atologia
- b iochem ia
- im m unodiagnostyka
- w iruso log ia
- bakterio logia

O F E R U JE M Y :
‘  analizy bezpłatne i płatne
* fachow a obsługa
* pobrania u pacjenta w domu
* badania okresow e na terenie 
zakładów  pracy (dojazd gratis)
* m ożliw ość w ykonania  badań

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

R enata P rzyby lska
L u b o ń ,  u l .  D r .  R . M a y a  1 a  

(przy Zakładach C hem icznych)

t e l .  8 1 3 - 0 2 - 5 1  w e w .  2 3 2

U m ow a z NFZ (kasą chorych) 
Leczenie dorosłych  i dz iec i

g o d z .  p r z y j ę ć :  
p o n . - c z w . :  8 - 1 2 ,  1 6 - 1 8

P i ą t e k :  8 - 1  2  (b310)

Alina Kasprowicz
l e k a r z  c h o r ó b  
w e  w n ę t r z n y c h  

EKG
b ad an ia  w s tę p n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  dom ow e  

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b318)
(na terenie Zakładu „Lubanta”)
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

P R Y W A T N  Y 
GABINET REHABILITACYJNY

- leczenie do leg liw ości odkręgoslupow ych 

(Nastawianie, masaże, fizykoterapia),

- rehabilitacja ruchowa 

- rehabilitacja dla amazonek 
- w izyty  dom ow e

Przyjęcia w dniu zgłoszenia!
' ' ' Z Ź / S ' ' '  (k179)

P O Z N A Ń , u l .  2 8  C z e r w c a  1 9 5 6 r .  N r  1 4 9
A  t e l .  8 3 3 -2 3 -0 7 ,  k o m .  6 0 3 -1 3 9 -7 1 7  A  
" k o m .  6 0 7 -6 2 1 -8 5 6  ( w iz y ty  d o m o w e ) ™

S P E C JA L IS TY C ZN Y
G A B IN E T
S T O M A T O LO G IC ZN Y
dr Bożena Kam prow ska

Luboń, ul. W .P o lsk iego  67 
czynny: pon. - pt. 15.00 -1 9 .0 0  

sobo ta  9 .0 0 -1 2 .0 0  
u te l.: 8 9 9  - 23  - 07, 0  6 0 2  3 4  15 6 3  ^321^

LEKARZ STOMATOLOG

PIOTR GETT
POLECA WYSOKIEJ JAKOŚCI USŁUGI POPARTE 20-LETNIM DOŚWIADCZENIEM:

* Bezbolesne zabiegi
* 5 lat gwarancji na wypełnienia w ykonane wysokiej klasy materiałami
* Profesjonalne oczyszczanie i wybielanie zębów  - ultradźwięki, 
mikropiaskarka
* Zaawansowane komputerowe techniki leczenia kanałowego

- 95% powodzenia!
* Nowoczesna protetyka:

odbudowa zniszczonych zębów na korzeniach!
korony, m osty porcelanow e 
protezy bezklamrowe 
wkłady, nakłady koronowe

* Stom atologia estetyczna
* Parodontologia

profilaktyka 
- zabiegi

LuboŃ, ul. G e n . SikoRskiEqo 42  
R E jE STR AC jA  T E lE fo N ic z N A  81 5-94-80, 0602-524'? 1 2

„ W Ł A S N E  Z Ę B Y  N A  C A L E  Ż Y C I E ! ! ! "  (■*„>j

Dr m ed . R o m an  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3-go M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: 17°°-20°°

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w ŚRODY od 17.00 (konieczna rejestracja telefoniczna) 
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
SPECJALISTA W ORTOPEDII I TRAUMATOLOGII 

z-ca O rdynatora w Centrum Medycznym HCP 
również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119

dr n. m e d . A rkadiusz BANACH
sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIĄ ■ USG
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochw ow e)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

dr A nna Hornowska - Banach
sp e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h

OSTEOPOROZA
•  kom pute row e oznaczanie gęstości kości 

(densytom etria)
•  kom pleksowe leczenie

USG ja m y  b rzu szn e j i p ro s ta ty  
EKG _____ ____

R ejestracja ,te le fon iczna 832-17-08
Poznań, ul Św ierkowa 5 (D ęb iec) (b627)

http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.com


B IU R O  U S Ł U G  P R O JE K T O W Y C H

P R O J E K T Y  T Y P O W E  I I N D Y W I D U A L N E

O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  
B U D O W L A N E G O

OFERUJE:
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

(B320)

N O W O  OTWARTY

SKLEP ZOO
PAJO CENTRUM (piętro) - BOX19

W  sprzedaży:
*rybk i, g a d y  i g ry z o n ie

* w ys o k ie j ja ko śc i ś ro d k i p ie lę g n a c y jn e
d la  p s ó w  i k o tó w

* p o k a rm  d la  z w ie rz q t d o m o w y c h , 
ryb, g a d ó w  i g ryzo n i (szeroki a so rtym e n t)
* re a liz u je m y  z a m ó w ie n ia  in d y w id u a ln e

pn-sb 10-21, nd 10-19 ; sofc>ota
zapraszamy niedziela

4)
tel. 0603-064-653 RABAT!!!!

/ ----------------------------------------------- \

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY
TEL. 0 6 0 4 - 4 6 7 - 8 2 5

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)
TEL 8 1 0 -2 9 -8 3  
0 6 02  186 167 

projekty indywidualne i typowe 
adaptacja proj. - zmiany sposobu użytk. 
nadzór naa bud. - odbiory - kier., insp. 
dec. pozwoleń na (różne obiekty)

-m ar
P O d ^lU IJ  UŁIUIWI, I I U I J I I .

- nieruchomości kupno - sprzedaż

lec. pozwoleń na (różne obiekty)
napki zasad., inwentaryzacje, bud., prąd, woda,
lodziały działek - zapisy notarialne

■fi*

BIURO PROJEKTOWE
TADEUSZ WARMUZ

(b626)

gaz
U W A G A !

BEZPŁATNIE UDZIELAM
WSZELKICH PORAD 

BUDOWLANYCH

Luboń
ul. 11 Listopada 51

Poniedziałek - Sobota  
6.00-22 .00

N iedziela 10.00-18 .00
(K171)

Zapraszam y na zakupy!

KRAINA
KWIATÓW

U l.1 1  L is to p a d a  100 
L u b o ń

d e ta l - b u r t  
r o ś l in y  d o n ic z k o w e  

k w ia t y  c ię te  
k w ia t y  s z tu c z n e  

w ie ń c e  i  w ią z a n k i  
p o g rz e b o w e

®

l V I s d V |
hermannK

Luboń, ul. Chemików 2 
(przy Zakładach Chemicznych) 

tel./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 
www.herm ann.pl . . . . . .

R A B A T
.5 %

♦ \ *  *

C E R A W O E  
►SAŻENIE Ł A Z IE N E K  

D A C H Ó W K I 
EG ŁY K L IN K IE R O W E

|H EM IA  B U D O W L A N A  
ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

(k031)

a/on
fryzjersko
Kosmetyczny

W£IŁA

L U B O Ń  

Leśm iana 3

T e l .

893 17 23

Zapraszam y 
8 “ “ - 2 0 ° 0 

S o b o t a  
8 1 " • 1 4 “ “

W

F r y z j e r s t
- d a m s k ie ,

- m ę s k ie

K o s m e t y k a
-  z a b i e g i  p i e l ę g n a c y j n e

- m a n ic u r e

SPRZEDAŻ - M O N T A Ż
Komorniki Poznań
Żabikowska 71 Kotowo 11
tel. 810-72-82 tel. 839-03-12
tel./fax 810-78-06

http://www.hermann.pl


S Z A F Y , G A R D E R O B Y , W N Ę K I  
Z  D R Z W IA M I P R Z E S U W A N Y M I  
P R O J E K T O W A N IE  K O

5  la t g w a ra n c ji  n a  d rz w i  
B e z p ła tn y  p o m ia r !  

R A T Y !! !
LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 79 

MAXBUD

TEL. 0692-941-013

PON. - PIĄT. 
9 .00-19.00 

SOB.
9.00-15.00

cemzuH mesicm
„ K O M F O R T ”

W  okolicy
placu B o janow skiego 

zag iną ł po 15 m arca kocurek - 
czarny z białym i skarpetkam i i

ś lin iaczkiem .
R eaguje na im ię Hans.

Na szyi m iał z ie loną obróżkę. 
Za w skazan ie  m ie jsca pobytu

(znalezienie) nagroda.
Telefon 0604-152-648

Zapraszamy: 
Pn.-Pt. 10.00-18.00 
Sob. 10.00-14.00

H U R T D E TA L 

RATY

______ ________  L u b o ń
ul. P o d g ó rn a  19 
Te l. 810-57-34

(k651)

SALE BANKIETOWE

C A P P U C C I N O
O R G ANIZU JE P R ZYJĘ C IA : 

URODZINY, IM IENINY, CHRZTY, KOM UNIE, 
LECIA, STYPY I INNE UROCZYSTOŚCI

Informacje  
od poniedziałku  

do piątku
w godz. 16.30-18.30

(k626)

ZAPRASZAMY
LUBOŃ, UL. 11 LISTOPADA 54

TELEFONY: 813-04-47, 810-27-51 
KOM. 0601-861-375

P fl N
PODŁOGOWE w o k o lic y U !^

ŚCIENNE u n  7

BOAZERIA PCV

SZAFY~  ”  Promocja!Z DRZW IAM I Monl « ; 4o%

PRZESUWNYMI
SPRZEDAŻ: PN.-PT. 10 -18, SOB. 10-14

P io t r  G o r y n ia k  810-55-20
LUBO Ń, ul. D ługa 6 0601 -71 -97-42
(do jazd od CPN/ORLEN) w w w .pane le .ne t

r : " " '

GABINET STOMATOLOGICZNY
LEK. STOM. PAWEŁ DUDLIK

pon., w t., czw., pt.
L u b o ń , 9.00-12.00,15.00-20.00
u l. Ż ab ikow ska  16 sobota 9.00-13.00

tel. kom . 0501-221-442 (k152) środa nieczynne

P R Z Y C H O D N IA
S T O M A T O L O G IC Z N A

M1LMBD
P E Ł E N  ZA K R E S  U S Ł U G  

Przy jęc ia :
pn.-pt.:9-20, sob. 9-13

L u b o ń - Ż a b i k o w o ,  u l .  L e ś m ia n a  1 0  

( w ja z d  o d  P o n ia to w s k ie g o )
te l .  8 9 3 - 1 2 - 5 0  <tó,«

P A R P L A S T

TANIE
GRZANIE

KOTŁY C.O. NA 
DREWNO OPAŁOWE

_ 62-030 Luboń  
Ul. Chopina 16

te l. (0 6 1 ) 8 1 3 -0 8 -4 4

http://www.panele.net


Pajo Centrum  
u l. Zab ikow ska  66 
te !, p re fiks-61  -899-41 -51 
pn. - sob. 10 .00  - 21.00  
n iedz. 10 .00  -1 9 .0 0

SENATOR

Raty bez straty 
oprocentowane

0 %
6 x promocja

SZAFY, GARDEROBY, (k35o)
ZABUDOW Y Z DRZWIAMI PRZESUWNYMI

AUTO-GAZ
MONTAŻ

SAMOCHODOWYCH
INSTALACJI
GAZOWYCH
* w ie lo p u n k to w y  

w try s k  gazu
* w s z y s tk ie  m ark i

Poznań
ul. Tym ienieckiego 65

T e le fo n y : 6 5 6 -2 7 -5 2  
8 1 3 -9 5 -3 6  

0 6 0 5 -8 5 9 -8 1 6  
0 6 0 4 -4 0 2 -8 7 5

Sala
Bankietowa

JAN III SOBIESKI
p o le c a :

o rg a n iz a c ję  w ese l, 
kom un ii, styp, 

b a n k ie tó w  o ra z  innych 
uroczystości 

oko liczn ośc iow ych

Zapraszamy:
LUBOŃ (k6Z5)

ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
te l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0 - d o m

U L T O M POLECA:

‘ta a g 11

KOMPLEKSOWE WYPOSAŻENIE SKLEPÓW

□ SKLEPÓW
□ BIUR
□ BARÓW
□ RESTAURACJI
□ HOTELI

PLEXI
REGAŁY

OBROTNICE
WYSTAWKI

PREZENTERY

yaS S iW i
■ KOMPUTEROWE 

WYCINANIE 
LITER I INNYCH 
FORM Z:

■ BLACHY I TWORZYW
■ DREWNA
■ GIĘCIE BLACHY

I TWORZYW DO 2,15M

C E N Y
Z A P R A S Z A M Y

P N - P T  9 - 1 7  S O B O T Y  9 - 1 2

PROJEKTY □ 
KONSTRUKCJE □ 
STALOWE I AL

KASETONY □
LITERY 3D □ 

GRAFIKA REKLAMOWA □
NADRUKI □ 

POLIGRAFIA □
SKLEP: 62-031 Luboń, ul. Żabikowska 47 

tel. kom. 0604-796-844, tel. kom. 0502-47-46-28 

www.ultom .poznan.pl, e-mail: tomasz@ ultom.poznan.pl

L O K A L  G A S T R O N O M IC Z N Y

talia poleca:
IM P R EZY O K O LIC Z N O Ś C IO W E  

W E S E LA , K O M U N IE , LE C IA , IM IN E IN Y, 
U R O D ZIN Y , STYPY itp . 

Z a p ra s z a m y
L u b o ń , u l. 11 L is to p a d a  158, te l./fa x  813-04-80

OFERUJEMY:
SPECJALIZACJE W TRYBIE 
ROCZNYM I DWULETNIM 
ZAJĘCIA Z PROFESJONALISTAMI 
NOWATORSKI PROGRAM 
KSZTAŁCENIA 
STYPENDIA NAUKOWE 
BEZPŁATNIE PODSTAWOWY 
ZESTAW PODRĘCZNIKÓW 
DO DYSPOZYCJI BOGATY 
KSIĘGOZBIÓR INFORMATYCZNY

NOWOŚĆ:
MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET II! 
(RÓWNIEŻ TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA)

INFORMACJE I ZAPISY:
LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27, TEL. (61) 8102-278, KOM. 600447886 
P O Z N A Ń , O S . B A T O R E G O  101, (B U D Y N E K  G IM N A Z JU M  N R  12), TEL.(61) 8241-651

© Ueeujw Ogólnokształcące
jf ii, ppiJi, SiM jpHewa Klotłacza

O F E R T A  E D U K A C Y JN A :

P R ZE D M IO T Y  W IO D Ą C E : IN F O R M A T Y K A , 

JĘ Z Y K  AN G IE LS K I, JĘ Z Y K  NIEM IECKI 
N A U K A  W  N IE D U ŻY C H  Z E S P O ŁA C H  

K L A S O W Y C H
IN D Y W ID U A LN E  PO D EJŚC IE  

D O  UCZNIA

K A M E R A L N A  A T M O S F E R A  

S TY P E N D IA  N A U K O W E  I S O C JA LN E

P R O M O C Y JN E  C ZE S N E  - 290  PLN

K L A S Y  Z A O C Z N E  (N A U K A  2 LUB 3 LA TA )

NOW OŚĆ:
"  W  TRYBIE ZAO CZNYM  MOŻLIW OŚĆ 

<4 NAUKI PRZEZ INTERNET II!

www.liceumkiedacza.poznan.pl

Honorujemy A F T O J ^ A  LeW 

karty ||«i jB gotowe
kredytowe "LU W W i recepturowe

Luboń, ul. Żabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

od pon. - pt. 9.00 -  22.OO, sob. 9.00 -  18.00 
te l. 813-08-11, 81 0 -1 8 -4 4

N O W O  O T W A R T Y  
S K L E P Aurelia

P O LE C A :
- o d zież d am ską ,
- ża ło b n ą ,
- ra jstopy,
- sw etry ,
- to rebki

} z w łasne j 
produkcji, 
w szys tk ie  
rozm iary

(K177)

CZYSZCZENIE
ODZIEŻY

Luboń, ul. Ks. S tre icha 33 
ZAPR ASZAM Y: 

pn.-pt.: 10-17, so.: 9-13

sadzonki
kwiatów rabatowych, balkonowych 

i pomidorów
(k648)

. - e x  Luboń, ul. Wojska Polskiego 7

CENTRUM OGRODNICZE

http://www.ultom.poznan.pl
mailto:tomasz@ultom.poznan.pl
http://www.liceumkiedacza.poznan.pl


100.000 D A C H Ó W E K
w ciagej sprzedaży - magazyn detal, hurt, raty

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o zn a n iu

IBF
BOLESŁAWIEC

R o b e n
C E R A M IK A  B U D O W L A N A

SPR Ó B U J SZCZĘŚCIA

z  L o k a tą  S G B
D a c h ó w k i ce m e n to w e  
D ach ów  k i c e ra m ic z n e  
D a c h ó w k i b itu m ic z n e  
P a p y  te rm o z g rz e w a ln e  
P ły ty  d a ch o w e  b itu m ic z n e  
P ły ty  d a ch o w e  s ty ro p ia n o w e  
C e g ły  k l in k ie ro w e  
P u s ta k i k e ra m z y to w e  
R y n n y
O k n a  d a ch o w e  
O k n a  d re w n ia n e  
O k n a  P C V
W e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
S id in g  e le w a c y jn y  
F o lie  d a ch o w e  
L a ty ,  k o n trU łty -H H p re g n o w  
D u d a tk i i a k c e s o ria  'dachow e 
B la c h y  p ła s k ie  oc; ty t . - c y n k ,k o lo r  
P ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do d a c h ó w e k  
P o ra d y  te c h n ic z n ie , k a lk u la c je  
O rg a n iz a c ja  d o s ta w  
W y k o n a w s tw o

D ach-B ud
____

IB F ,  U N I B E T
R O B E N , W IE K O R  

IK O ,  IC O P A L  
W .O U A N D T  

O N  D U R A  
P W 1 1 A  

R O B E N  
I B F

N IC O L L ,  M A R L E Y  
V E L U X , F A K R O  

U R Z Ę D O W S K I  
D A K O  

G U L L F IB E R  
R O Y A L  S ID IN G

P oznań  (D ę b ie c ) u l. S a m o tn a  4 
te l .  8 3 -2 0 -7 0 9 , 8 3 -2 1 -7 3 6 , 8 3 -2 0 -5 8 1  w .2 0 8  
www.dach-bud.com .pl dachbudfa dachbud.com.pl ”

__________________________________

Fiata Seicento

1 5  ze s ta w ó w
k ina  d o m o w e g o

1 5 7 s p rz ę tó w  A G D

p rz y jd ź  d o  p la c ó w k i n a s z e g o  B a n ku , 
z a łó ż  L o k a tę  S G B  na  3 m ie s ią c e  - m in im u m  5 0 0  P LN , 
lo k a ty  z a ło ż o n e  w  d n ia c h  od  0 8 .0 5  d o  3 0 .0 6 .2 0 0 3  
w e z m ą  u d z ia ł w  lo s o w a n iu  n a g ró d ,
re g u la m in  lo te r ii d o s tę p n y  w  p la c ó w k a c h  
n a s z e g o  B a n ku .

O d d z ia ł w  Lu b o n iu
PI. E .B o ja n o w sk ie g o  2, te l./fa x  813  01 31

w w w .sb l.poznan .p l

> ? O N O O  

ro k  z a ł .  199 1

P rzeds ięb io rs tw o  U sług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11,62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
d o  u z g o d n ie n ia

P rzy jm u je m y  z lecen ia  w  zakres ie :
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i  g ru z u
- a u to -e le k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ię ża ro w e ,

o so b o w e  i  inne)
- u s łu g i a u to ka ro w e

Z a d zw o ń

TT 813-30-15
eko rondo@ go2 .p l

Zlecenia opłaty bez prowizji
S klep  T y to n io w y

centrum “GESA"g. 8.30-17.00

Polecam y niSOdpłątniS nasze pojemniki 

Certyfikat
D O B R E  ®

WIELKOPOLSKA

Nr 7/EIV/2001

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

BO P O L S K IE
(K67I)

U L .11  L IS T O P A D A  5 1 / 4
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3
L U B O Ń

p/efc- storn. Katarzyna Baksa lary-lżycka, lek. storn. Bartosz C erkaski

n o w o cze sn e  le cze n ie  d o ro s ły c h  i dz ie c i
bezbolesne leczenie próchnicy w  znieczuleniu
najnowsze materiały wypełnia jące --------------------------------
stom atologia estetyczna 
toczenie kanałowe 
wybie lanie zębów

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a
korony i m osty ceram iczne 
protezy szkieletowe i bezklamrowe 
protezy całkow ite, natychm iastowe

wszystkie rodzaje

z n ie c z u le n ia  o g ó ln e  (n a rkozy )
usuwanie zębów
leczenie dzieci i dorosłych

p a ro d o n to lo g ia
leczenie paradontozy

a W

k r v l

P roponu jem y: bezpłatne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady i przeglądy

http://www.dach-bud.com.pl
dachbud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl
mailto:ekorondo@go2.pl

